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NOWY ETAP PRAC NAD 
P L A N E M  
S Z E Ś C I O L E T N I M

U CHWALENIE przez Radę Ministrów w dniu 
30 maja b.r. wytycznych dla opracowania 

sześcioletniego Planu Rozwoju i Przebudowy 
Gospodarczej Polski oraz wydanie Instrukcji 
Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego w sprawie opracowania 
planu —- otwiera nowy końcowy etap prac nad 
sporządzaniem szczegółowych projektów planu 
sześcioletniego przez centralne jednostki planu­
jące oraz bezpośrednio podległe im organa. Pro­
jekty te staną się podstawą dla sporządzenia 
przez P.K.P.G. projektu szczegółowego planu 
sześcioletniego oraz projektu ustawy o planie 
sześcioletnim.

Podstawowe zadania planu sześcioletniego 
wyznaczone zostały w wytycznych, uchwalo­
nych przez I Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w grudniu 1948 r. Wytyczne 
te wskazały zasadnicze linie rozwojowe w dzie­
dzinie wzrostu sił wytwórczych, a przede wszyst­
kim wyraźnie postawiły zadanie zbudowania w 
Polsce fundamentów socjalizmu w okresie sześ­
ciolecia, wyznaczając drogi, którymi zmierzać 
należy do tego celu.

Postawienie zadania budowy podstaw społe­
czeństwa socjalistycznego w Polsce umożliwione 
zostało orzez wyniki osiągnięte w dziedzinie wy­
konania zadań trzyletniego Planu Odbudowy 
Gospodarczej.

Roczny plan produkcji przemysłu państwo­
wego (w miln. zł 1937 r.) przekroczyliśmy w r. 
1947 o 5%, w r. 1948 o 14%, a w r. 1949 — we­
dług dotychczasowych przewidywań — przekro­
czymy o ok. 8,6%. Wyniki wykonania planu w 
zakresie produkcji ważniejszych artykułów 
przemysłowych w latach 1947 — 1948 przedsta­
wiają się, jak następuje:

W yszczegó ln ien ie
R. 1947

Ol
10

w yk planu

R. 1948
0//o ■ 

myk. planu

E nergia  e lek try czn a 97 100
W ęgiel k a m ien n y 103 104
S ta l surow a 1 l l 115
W yroby w a lco w a n e 109 115
łParow ozy n orm ./torow e m i 93
W agony to w a ro w e 93 117
C iągn ik i 51 100
M aszyn y ro ln icze  i m ły ń sk ie 122 97
C em ent 100 106
T k a n in y  b a w e łn ia n e 95 109
T k an in y  w e łn ia n e 102 105
C ukier 112 120

W rolnictwie powierzchnia zbiorów była w r. 
1947 o 4%, a w r. 1948-o 3% wyższa od przewi­
dywań planu. Przewidywane zbiory trzech zbóż 
chlebowych w ostatnim roku planu określone są 
na 8.561 tys. ton wobec 6.326,8 tys. ton w pierw­
szym roku planu. Przy dobrym urodzaju w roku 
bieżącym — przewidywania te winny zostać

znacznie przekroczone. Stan pogłowia zwierząt, 
dotkliwie uszczuplony przez wojnę, w latach
1947 — 1949 wydatnie się podniósł, przy czym 
przewidywania w tej dziedzinie w latach 1947 i
1948 zostały przekroczone (z wyjątkiem przy­
rostu pogłowia trzody chlewnej).

Również i w innych dziedzinach gospodarki 
nie tylko osiągnięto, ale i przekroczono zadania 
wyznaczone planami rocznymi.

Już w pierwszym roku Planu Odbudowy Go­
spodarczej przekroczono przedwojenną produk­
cję przemysłową; w drugim roku Planu zakoń­
czono w zasadzie odbudowę aparatu produkcyj­
nego i gospodarka polska zaczęła przechodzić 
od odbudowy do rozbudowy. Z odbudową gospo­
darczą łączyło się w okresie planu trzyletniego 
realizowanie takich zadań, jak zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych i scalenie ich z resztą 
kraju, aktywizacja wybrzeża morskiego, podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących ponad 
poziom przedwojenny.

Osiągnięte wyniki wzmocniły w Polsce ustrój 
demokracji ludowej, umożliwiły -włączenie do 
gospodarki planowej dziedzin uprzednio nią nie 
objętych, rozwinęły sektor uspołeczniony. Dzię­
ki tym wynikom znacznie będzie mogło zwięk­
szyć się oddziaływanie państwa na gospodarkę 
drobnotowarową w kierunku jej uspółdzielcze- 
nia i wzmocni się kontrola nad elementami ka­
pitalistycznymi.

Stworzone zostały warunki do przejścia od 
odbudowy do rozbudowy gospodarczej i przebu­
dowy społecznej, do zbudowania podstaw ustro­
ju socjalistycznego w Polsce, do realizacji no­
wych żądań sprecyzowanych po raz pierwszy 
w wytycznych planu sześcioletniego, które u- 
chwalił I Kongres PZPR.

W f  y t y b z n e  s z c z e g ó ł o w e ,  uchwalo- 
** ne przez Radę Ministrów 30 V br. opraco­

wano w oparciu o uchwały I Kongresu PZPR. 
Ujmują one generalne wskazania wytycznych 
partyjnych w konkretną formę cyfr i zadań dla 
poszczególnych gałęzi gospodarki.

Ujawnienie w ciągu 5 miesięcy (które dzielą 
opracowanie wytycznych szczegółowych od 
ogłoszenia wytycznych partyjnych) rezerw 
tkwiących w gospodarce narodowej pozwoliło 
postawić w wytycznych szczegółowvch zadania 
wyższe i śmielsze niż w wytycznych uchwalo­
nych przez Kongres PZPR. Rezerwy te istnieją­
ce w niewykorzystanej zdolności produkcyjnej 
zakładów przemysłowych, w możliwościach dal­
szego wzmożenia wydajności pracy i oszczęd­
ności w zużyciu materiałów, a więc w obniżeniu 
kosztów produkcji — wyraziły się w przekra­

czaniu planu w pierwszych miesiącach r. 1949 
oraz w zobowiązaniach klasy robotniczej w za­
kresie przedterminowego i oszczędnego wykoń­
czenia planu trzyletniego.
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jbzięki temu w wytycznych szczegółowych 
fnożna było przyjąć nową bazę wyjściową dla 
planu sześcioletniego, iktórą stanowią nie liczby 
planu na r. 1949, lecz znacznie wyższe liczby 
przewidywanego jego wykonania, oparte na 
analizie konkretnych danych o wykonaniu 
i przekraczaniu planu w pierwszych miesiącach 
r. 1949.

Plan sześcioletni ma być planem potężnego 
wzrostu produkcji we wszystkich dziedzinach.

Wartość produkcji przemysłu państwowego ‘) 
wzrośnie z blisko 15 mild. zł (w cenach r. 1937) 
w r. 1949 (przewidywane wykonanie planu) do 
ok. 32 mild. zł w r. 1955, tj. o ok. 114%.

Wskaźniki wzrostu produkcji -poszczególnych 
-przemysłów w r.1955 {przy podstawie:; r. 1^49=s. 
100) wykazują, iż silnemu rozwojowi produkcji 
przemysłu ciężkiego, (wskaźnik-239) wytwarza­
jącego przede wszystkim maszyny i sprzęt tech­
niczny, niezbędny do dalszego uprzemysłowie­
nia kraju oraz zaopatrzenia rolnictwa, komuni­
kacji i innych dziedzin gospodarki — odpowiada 
poważny wzrost wytwórczości przemysłów lek­
kiego oraz rolnego i spożywczego (wskaźniki 
200), produkujących dobra konsumcyjne.

Produkcja niektórych podstawowych artyku­
łów w przemyśle państwowym przedstawiać się 
będzie w sześcioleciu, jak następuje:

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Jednostk i

miary

Przem idziane 

u yk o n a n ie  

m r. 1919
R. 1955

R. 1955 ~ 

tu 0/° ■ 
t .  1949 i

E nergia  e lek try czn a m ild. kW h *8,0 18 225

W ęg ie l k a m ien n y m iln. ton 75,5 95 126 ",

C em en t {portl. i  żużl.) tys. ton 2.050,0 - 4.000 195

C egła miln. szt. 700,0 3.000 f 428

W agony to w a ro w e w  p rze liczen iu  n a  2 -o s io w e  * 2) szt. 16.443,0 18.000 109

Sam och od y  c ięża ro w e » 300,0 13.000 4.333

„ o so b o w e W — 7.000 :

C iągnik i » 2.300,0 11.000 478

M aszyn y  i  n arzęd zia  ro ln icze i m iln. z l3) 46,0 130 283

T k a n in y  b a w e łn ia n e miln m b. 400,0 620 155

„ w e łn ia n e V - V 48,0 72 150 h

O b u w ie  m ech a n iczn e miln. par 9,6 20 208

P a p ier  ' tys. ton 250,0 530 „ 213

C ukier » » 660,0 900 136

M yd ło  ii środ k i p iorące  w  p rze liczen iu  n a  62°/o » V 42,0 100 238

T łu szcze  i  o le je  ja d a ln e  100"/o V i) 25,0 55 220 c

P a p iero sy m ild. szt. 18,0 30 160 7

Podkreślić należy, iż w okresie planu sześcio­
letniego ma być podjęta produkcja wielkiej licz­
by artykułów przemysłowych dotychczas w kra­
ju nie wytwarzanych — poczynając od skompli­
kowanych nowoczesnych maszyn i urządzeń a 
kończąc na artykułach galanteryjnych z mas 
plastycznych itp.

W rolnictwie globalna wartość produkcji 
wzrosnąć ma w sześcioleciu o 45%, osiągając w 
r. 1955 ponad 11 mild. zł z r. 1937, przy czym 
wzrost produkcji zwierzęcej (wskaźnik 166) zna­
cznie wyprzedzi wzrost produkcji roślinnej 
(wskaźnik 134).

W wytycznych wyodrębniono zadania dla go­
spodarstw władania publicznego, które powinny 
stać się wzorowymi socjalistycznymi gospodar­
stwami rolnymi. Produkcja globalna tych gos­
podarstw wzrosnąć ma w r. 1955 o 122% w sto-_ 
sunku do r. 1949, na co złoży się wzrost produk­
cji roślinnej o 91% i — zwierzęcej o 324%.

Przewidywany poziom plonów trzech zbóż 
chlebowych w r. 1955 w całym rolnictwie i w

’) B e z  o p ła t m o n o p o lo w y ch .
2) C. Z. P . M eta lo w eg o  i  C. Z. P . H u tn iczeg o  —  łączn ie .
3) Z r. 1937.

gospodarstwach władania publicznego kształto­
wać się ma, jak następuje (w q z 1 ha):

ca łe  ro ln ic tw o go sp o d a rstw a
w ła d . puibl.

p szen ica 15,8 18,5.
ży to 14,3 17,0
jęczm ień 15,8 18,5

W leśnictwie wartość globalna produkcji la­
sów państwowych w r. 1955 wynieść powinna 
308 miln. zł z r. 1937, tj. o 31% więcej niż w r. 
1949, przy czym produkcja użytków głównych 
w tych lasach wynieść powinna w r. 1955 ok. 
12.250 tys. m3 grubizny, tj. o 17% więcej, niż W 
r. 1949, a wartość produkcji użytków ubocznych 
osiągnąć powinna sumę 28,9 miln. zł, tj. wzro­
snąć w sześcioleciu o-około 257 %.

Odpowiednio do wzrostu produkcji przemy­
słowej, rolniczej i leśnej wyznaczono w wytycz­
nych wzrost przewozów komunikacji (wskaźnik 
dla komunikacji ogółem 190,4), łączności (156,3), 
portów (129,5) oraz handlu, którego obroty w 
sieci uspołecznionej na szczeblu detalu winny 
wzrosnąć w sześcioleciu o około 160%..- . u ' t

W ciągu lat planu zostanie wybudowanych 
ogółem około 660 tys. izb mieszkalnych, prze­
znaczonych przede wszystkim dla celów produk-

34^



cyjnych w przemyśle i innych gałęziach wy­
twórczości. • r 1 ■ ' 1

Rozwój gospodarki komunalnej zapewni zna­
czny postęp w dziedzinie komunikacji miejskiej 
oraz wyposażenia miast i osiedli w podstawowe 
urządzenia komunalne, przy czym szczególną 
uwagę zwróci się na wyrównanie dysproporcji 
istniejących pod tym względem między śród­
mieściami a przedmieściami (i dzielnicami ro­
botniczymi).

W wyniku wzrostu produkcji we wszystkich 
dziedzinach przy równoczesnym spadku jej ko­
sztów materialnych, które obniżyć się mają w 
przemyśle państwowym co najmniej o ok. 10%, 
a w budownictwie co najmniej o 8 % — dochód 
narodowy wzrośnie w sześcioleciu o ok. 97% do 
sumy 41,8 mild. zł z 1937 r. Oznacza to średni 
roczny przyrost dochodu narodowego o ok. 12%.

Dla porównania przypomnieć warto, że w pię­
cioletnim planie czeskim wzrost dochodu naro­
dowego wynieść ma ogółem 48%, co oznacza 
średni przyrost z roku na rok o ok. 8,1%.

.11 ealizacja planu, opartego na założeniach 
"  określonych w uchwałach Kongresu PZPR 
oraz w wytycznych szczegółowych, uchwalo­
nych przez Radę Ministrów, dać powinna jako 
wynik przebudowę gospodarczą i społeczną Pol­
ski, tj. osiągnięcie następujących z a s a d n i ­
c z y c h  c e l ó w :

1) Proces uprzemysłowienia posunie się 
znacznie naprzód.

Przemysł, którego udział w dochodzie narodo­
wym w r. 1949 wynieść ma szacunkowo ok. 
46,7% wytworzy w r. 1955 już 50,2% dochodu. 
Rozbudowa socjalistycznego przemysłu przynie­
sie wzrost produkcji i środków wytwórczości 
w sześcioleciu o 139%, umożliwiając dalsze 
uprzemysłowienie kraju oraz zabezpieczając w 
znacznej mierze pod względem technicznym i 
materiałowym rozwój innych gałęzi gospodarki 
w oparciu o krajowe maszyny i urządzenia. Je­
dnocześnie ulegnie podwojeniu produkcja prze­
mysłu państwowego w zakresie dóbr spożycia, 
których masa przeznaczona na cele konsumcji 
w kraju wzrośnie o ok. 85°/o i zapewni zaspo­
kojenie rosnących potrzeb ludności.

Wiekowe zacofanie Polski pod względem roz­
woju przemysłowego zostanie w znacznej mie­
rze zlikwidowane. Produkcja przemysłu pań­
stwowego na głowę ludności osiągnie w r. 1952 
wartość 1.218 zł z r. 1937, gdy przedwojenna 
produkcja na głowę ludności w okresie wysokiej 
koniunktury (1929 r.), przeliczona na zł wg cen 
z 1937 r. wynosiła w Niemczech — 1.080 zł, we 
Francji i 1,120 zł, a w Anglii 1.430 zł4). i

2) Nastąpi częściowa przebudowa techniczna 
i społeczna rolnictwa.

Rolnictwo zaopatrzone zostanie w okresie 
sześciolecia w ponad 55 tys. traktorów, co zwię­
kszy stan parku traktorowego w r. 1955 w sto­
sunku do r. 1949 o blisko 188%. W okresie planu 
9 tys. wsi zostanie zelektryfikowanych, oo pod­
niesie ogólną liczbę wsi zelektryfikowanych

4) Mały Bocznik Statystyczny -  r. 1930, str. 67 i 245.

0 82%, tj. do 21.240. Zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne wzrośnie w okresie planu o 119%.

Przede wszystkim zaopatrywane będą w 
nowoczesne środki produkcji gospodarstwa wła­
dania publicznego oraz powstające na zasadzie 
dobrowolności spółdzielnie produkcyjne; uspo­
łecznione gospodarstwa rolne staną się wzoro­
wymi ośrodkami produkcji rolniczej, zabezpie­
czając stały wzrost ilości towarowej produkcji 
artykułów rolnych.

Rozwój produkcji rolnictwa zapewni zwięk­
szone zaopatrzenie przemysłu w surowce rolni­
cze oraz wzrost spożycia na głowę ludności, któ­
ry w zakresie pszenicy wyniesie 48%, mlelka 
78%, mięsa wołowego i wieprzowego (z tłusz­
czem) 46%. Równocześnie eksport artykułów 
spożywezo-rolnych wzrośnie o ok. 130%.

3) W wyniku postępu technicznego i dalszego 
wzmożenia ruchu współzawodnictwa i racjona­
lizacji — nastąpi znaczny wzrost wydajności 
pracy we wszystkich dziedzinach gospodarki.

W szczególności w całym przemyśle państwo­
wym wzrost ten wyniesie przeciętnie 45%, w 
budownictwie 65%, w komunikacji i łączności 
ogółem 30%, a w komunikacji kolejowej 36%.

4) Ulegnie zmianie rozmieszczenie sił wy­
twórczych, a zacofane gospodarczo i kulturalnie 
obszary kraju zostaną zagospodarowane.

Nakłady inwestycyjne w cenach kosztoryso­
wych z grudnia r. 1948 wyniosą ogółem ze środ­
ków limitowanych oraz z nielimitowanych środ­
ków samorządu i spółdzielczości 3.918,4 mild. zł 
w sześcioleciu, przy czym w zakresie środków 
limitowanych wzrosną one w r. 1955 o ponad 
196% w stosunku do r. 1949. Z globalnej sumy 
tych nakładów 42,6% przeznaczonych będzie na 
przemysł, 11,2% na rolnictwo, 12,9% na komu­
nikację, 10,2% na budownictwo mieszkaniowe, 
3% na urządzenia komunalne i komunikację 
miejską.

W sześcioleciu podjęta zostanie budowa kil­
kuset zakładów przemysłowych oraz ponad 900 
km nowych linii kolejowych. Rozmieszczenie 
nowych zakładów i powiązanie ich siecią komu­
nikacyjną zapewni aktywizację gospodarczą za­
cofanych dotychczas obszarów centralnej i 
wschodniej Polski.

5) Wzrośnie stopa życiowa mas pracujących
1 podniesie się poziom ich dobrobytu.

Przy wzroście akumulacji o 156% osiągnięty 
zostanie wzrost spożycia o 80 % ogółem, a o 67 % 
na głowę mieszkańca Polski. Wraz ze wzrostem 
ilości artykułów żywnościowych z produkcji 
rolnej nastąpi wzrost spożycia takich artyku­
łów, jak kawa i herbata (o ode. 170%), czekolada 
(31%), piwo (57%), tkaniny bawełniane (45%) 
i wełniane (41%), obuwie (77%), mydło (138%), 
a ponadto wzrost ilości wielu artykułów prze­
mysłowych, których zapotrzebowanie wzmaga 
się wraz ze wzrostem stopy życiowej — jak ra­
dioodbiorniki, rowery, motocykle itp.

6) Nastąpi wszechstronny rozwój urządzeń so­
cjalnych i ochrony zdrowia oraz rozwój oświaty 
i kultury szerokich rzesz mas pracujących w ca­
łym kraju.
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Na cele rozbudowy urządzeń kulturalnych i 
socjalnych przeznacza się ze środków objętych 
planem ogółem 350,6 mild. zł (w cenach koszto­
rysowych z grudnia 1948 r.).

W wyniku tak poważnych inwestycji dokona­
ny zostanie prawdziwy przełom na tym odcinku, 
charakteryzujący się w szczególności: w dzie­
dzinie oświaty — blisko trzykrotnym wzrostem 
liczby przedszkoli, wzrostem liczby absolwen­
tów szkół 7-klasowych o blisko 48%, liczby ucz­
niów w szkołach zawodowych I stopnia o 33%, 
a II stopnia o 24%, liczby absolwentów szkół 
wyższych zawodowych o około 60%, a akade­
mickich — o przeszło 74%; w dziedzinie kultu­
ry — rozwojem bibliotek w szczególności wiej­
skich, pięciokrotnym wzrostem liczby zradiofo- 
nizowanych wsi, znacznym postępem w zakre­
sie filmu, upowszechnienia teatru i muzyki, 
wzrostem liczby domów kultury, świetlic i.td.

W zakresie ochrony zdrowia liczba ośrodków 
zdrowia wzrośnie ogółem o 158%, a na wsi o 
233%, liczba łóżek szpitalnych i sanatoryjnych 
zwiększy się o przeszło 17%, a liczba łóżek w 
sanatoriach przeciwgruźliczych o blisko 20%.

W dziedzinie opieki społecznej — ilość żłob­
ków wzrośnie blisko dwukrotnie, ilość sezono­
wych żłobków wiejskich przeszło sześciokrotnie, 
a liczba ogrodów jordanowskich ponad pięcio­
krotnie.

Rozwój akcji wczasów zapewni dwukrotny 
wzrost liczby miejsc w domach wypoczynko­
wych, przy czym liczba pracowników fizycz­
nych korzystających z wczasów wzrośnie o 
125%.

7) Rozwój gospodarki uspołecznionej i wzmo­
żona kontrola państwa ludowego w stosunku do 
elementów kapitalistycznych ograniczy rolę 
tych elementóy/ w gospodarce narodowej i poz­
bawi je decydującego wpływu w jakiejkolwiek 
gałęzi gospodarstwa.

Zakreślony w wytycznych rozwój sektora 
uspołecznionego we wszystkich dziedzinach go­
spodarstwa — rozbudowa przemysłu państwo­
wego, rozwój gospodarstw rolnych władania pu­
blicznego i spółdzielni produkcyittych, które 
obejmą część gospodarstw chłopskich, przełom 
w uspołecznionym wykonawstwie budowlanym 
oraz rozwój nowoczesnego aparatu handlu, któ­
rego sieć detaliczna wzrośnie o przeszło 100%, 
zatrudniając w r. 1955 przeszło dwukrotnie 
wyższą liczbę pracowników niż w r. 1949 — 
zabezpieczy gospodarce uspołecznionej znacznie 
silniejszą niż obecnie pozycję we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, stwarzając 
fundamenty pod budowę socjalizmu w Polsce.

/''Osiągnięcie celów planu sześcioletniego zależ- 
ne będzie w wielkiej mierze od w ł a ś c i ­

w e g o  j e g o  o p r a c o w a n i a .  Toteż 
nowy etap prac planowych — otwarty przez 
uchwalenie wytycznych szczegółowych i wyda­
nie instrukcji do planu sześcioletniego, a po­
święcony sporządzeniu szczegółowych projek­
tów planu sześcioletniego przez centralne jed­
nostki planujące i bezpośrednio podległe im or­
gany, a następnie opracowaniu przez P.K.P.G.

projektu szczegółowego planu sześcioletniego i 
projektu ustawy o planie sześcioletnim — wy­
maga intensywnego i dobrze zorganizowanego 
wysiłku ze strony wszystkich powołanych do 
tych prac jednostek planujących, jak również 
ze strony aktywu gospodarczego, który na spe­
cjalnych zebraniach wypowie się w sprawie 
projektów planu.

Instrukcja Przewodniczącego P.K.P.G. w 
sprawie opracowania sześcioletniego planu roz­
woju i przebudowy gospodarczej Polski określa 
zakres i układ planu oraz tryb i zasadnicze ter­
miny prac planowych.

Termin opracowania projektu szczegółowego 
planu sześcioletniego przez P.K.P.G. ustalono na 
1 października br., a termin opracowania pro­
jektu ustawy sejmowej o planie sześcioletnim — 
na 15 października br.

Szczegółowy plan sześcioletni oczywiście spo­
rządzony zostanie wcześniej od szczegółowego 
planu gospodarczego na r. 1950, dla którego 
opracowania stanowić będzie podstawę.

Do 1 sierpnia br. centralne jednostki planu­
jące powinny nadesłać do P.K.P.G. wypełnione 
formularze z zakresu zapotrzebowania materia­
łowego, projekty planów inwestycyjnych oraz 
wypełnione formularze w zakresie zapotrzebo­
wania na wykwalifikowane siły robocze. Mate­
riały te stanowić będą podstawę do opracowa­
nia odcinkowych projektów planów produkcji 
dóbr i usług materialnych oraz świadczeń so­
cjalnych, a ponadto na ich podstawie (w szcze­
gólności na podstawie projektów planów inwe­
stycyjnych) P.K.P.G. wyodrębni zadania dla po­
szczególnych województw, przesyłając odpo­
wiednie części projektów planów do wojewódz­
kich urzędów planowania, gdzie powinny one 
być wykorzystane dla regionalnej koordynacji 
planu i przedstawione wojewódzkim radom na­
rodowym do zaopiniowania.

Instrukcja przewiduje, iż wojewódzkie urzę­
dy planowania przeprowadzą regionalną koordy­
nację projektów planów w zakresie:

b u d o w n ic tw a  m ieszk a n io w eg o ,
D rzem vshi drobnego.
sam orząd ow ych  o rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch , 
gospodark i ro łn e i. 
siec i h a n d lu  d eta liczn ego , 
urządzeń  so cja ln y ch  i k u ltu ra ln y ch , 
go sp o d a rk i m ieszk a n io w ej i k om u n aln ej.

Jednostki planujące powinny uzgodnić swoje 
projekty planów w wyżej wymienionych dzie­
dzinach z wojewódzkimi urzędami planowania 
gospodarczego, a w razie rozbieżności zdań — 
dołączyć ich opinię.

W dniu 1 września 1949 r. upływa termin na­
desłania do P.K.P.G. przez centralne jednostki 
planujące gotowych projektów planów, obejmu­
jących wypełnione formularze, część opisową 
oraz załączniki przewidziane w instrukcji (ma­
py, liczby porównawcze z okresem przedwojen­
nym i z innymi krajami itp.).

Najbliższe zadania centralnych jednostek pla­
nujących w zakresie prac nad planem sześcio­
letnim są następujące:

1) Ustalenie wewnętrznych terminarzy prac 
i wydanie w porozumieniu z P.K.P.G, szczegó­
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łowych instrukcji lub też szczegółowych wyty­
cznych dla bezpośrednio podległych im jedno­
stek planujących.

2) Rozstrzygnięcie w porozumieniu z P.K.P.G. 
zagadnień wymagających opracowania bardziej 
szczegółowego niż w wytycznych. Do takich za­
gadnień należy między innymi opracowanie po­
działu na resorty limitów inwestycyjnych, po­
danych w wytycznych'jedynie w sumach glo­
balnych; wyodrębnienie zadań dla gospodarki 
państwowej, spółdzielczej i samorządowej tam, 
gdzie wytyczne określają jedynie globalne za­
dania dla sektora uspołecznionego; ustalenie ele­
mentów dla opracowania planu finansowego, 
wskaźników postępu technicznego oraz regio­
nalnej koordynacji planu itp. Zaznaczyć nale­
ży, iż niektóre z tych prac są już obecnie za­
awansowane, a niektóre nawet zakończone.

3) Skoordynowanie prac wewnątrz resortów 
i między tymi resortami, których kompetencje 
wzajemnie się zazębiają, oraz podciągnięcie po­
ziomu planowania w niektórych niedawno 
utworzonych resortach, opóźnionych w pracach 
planowych — do poziomu jednostek planują­
cych bardziej zaawansowanych.

1) Wciągnięcie do prac nad planem czynnika 
społecznego i przekontrolowanie zadań plano­
wych na podstawie materiałów z terenu — ce­
lem ujawnienia ukrytych rezerw w gospodarce 
narodowej.

Jakkolwiek sporządzanie projektów planów — 
w myśl instrukcji — odbywać się ma jedynie 
na Szczeblu resortów i bezpośrednio podległvch 
im organów., to jednak projekty te muszą być 
oparte na konkretnym zbadaniu możliwości 
wzrostu produkcji w zakładach przemysłowych, 
gospodarstwach rolnych itp. Szczególną rolę w 
układaniu projektów planów powinny odegrać

BRONISŁAW  MINC

PAŃSTWOWA Komisja Planowania Gospo­
darczego wydała drukiem katalog cen nie­

zmiennych, obowiązu jący w planowaniu i sta­
tystyce. Część pierwsza katalogu obejmuje 
ceny artykułów przemysłowych, część druga 
obejmuje ceny produkcji rolnictwa, leśnictwa, 
budownictwa, przewozów w komunikacji pu­
blicznej, usług łączności oraz usług komunal­
nych.

Ceny niezmienne po raz pierwszy zastosowa­
no w Związku Radzieckim.J) W historii zasto­
sowania cen niezmiennych przez statystykę i 
planowanie radzieckie możemy wyróżnić cztery 
etapy:

1) W pierwszych latach po rewolucji, w wa­
runkach braku stałości pieniądza i silnych ru ­
chów cen towarów przyjęto w charakterze cen 
niezmiennych ceny przedwojenne z r. 1912 (dla 
niektórych produktów z r. 1911 i r. 1913). Przy-

9  Por. D. S a w iń sk i —  K u rs p rom yszlen n oj s ta tis t i-  
ki. G osp lau izd at, M osk w a 1949.

narady wytwórcze złożone z przodujących ro­
botników i techników, a „zarządzone przez jed­
nostki planujące celem omówienia projektów 
planów lub ich części. Uchwalone rezolucje 
i wnioski winny być dołączone do projektów 
planów przesłanych do P.K.P.G., jeśli zawierają 
wnioski w zakresie przekroczenia zadań lub po­
lepszenie wskaźników planu'15).

Wytyczne wyznaczają w planie sześcioletnim 
zadania śmiałe, których wykonanie wymagać 
będzie wielkiego wysiłku twórczego i organiza­
cyjnego. Np. olbrzymie rozmiary inwestycyj w 
sześcioleciu — aczkolwiek całkowicie uzasad­
nione możliwościami akumulacji na podstawie 
wzrostu dochodu narodowego — w praktyce 
uzależnione będą w wielkiej mierze od zdolno­
ści organizacyjnych aparatu finansowego, któ­
rego rolą będzie rzeczywiste zakumulowanie od­
powiednich środków.

Toteż w pracach nad sporządzaniem projek­
tów planu szczegółowego specjalną uwagę nale­
ży zwrócić w kierunku wykrywania rezerw, któ­
rych ujawnienie wyrazić się może bądź w zwięk­
szeniu cyfr produkcji bez powiększania nakła­
dów inwestycyjnych, bądź w możliwości uzy­
skania tych samych efektów produkcyjnych ko­
sztem mniejszych nakładów inwestycyjnych, 
bądź w dalszym obniżeniu kosztów material­
nych produkcji czy też w zwiększeniu wydaj­
ności pracy.

Na nowym etapie prac nad planem naczelnym 
zadaniem powinna się stać walka z nieuzasad­
nionym zniżaniem planów produkcyjnych 
i nieuzasadnionym podwyższaniem planów in­
westycyjnych, walka o stworzenie realnych pod­
staw dla dalszego polepszania wskaźników ro­
zwoju gospodarki polskiej w planie sześciolet­
nim.

C E NY N I E Z MI E N N E
jęcie cen z r. 1912 pozwalało na porównanie 
produkcji w latach powojennych z produkcją 
okresu przedwojennego.

2) Wobec tego, iż katalogi cen z r. 1912 nie 
były dostatecznie zróżniczkowane w zakresie 
rodzajów i asortymentu produkcji a poza tym 
wyrażały stosunki między cenami poszczegól­
nych artykułów, istniejące w okresie przedre­
wolucyjnym, tj. stosunki całkowicie różne od 
powstałych w okresie władzy radzieckiej, w 
planie produkcji przemysłu na rok 1927/28 po 
raz pierwszy zastosowano w charakterze cen 
niezmiennych ceny z r. 1926/27.

Odtąd ceny r. 1926/27 stosowano w przemy­
śle i rolnictwie, a jedynie w przemyśle spół­
dzielczym (kooperacji przemysłowej) stosowa­
no ceny z r. 1932, przeliczane zresztą na ceny 
z r. 1926/27 według specjalnego indeksu. Ceny 
z r. 1926/27 były cenami indywidualnymi, tj. 
cenami, po których k a ż d e  przedsiębiorstwo 5 *

5) In stru k cja  w  sp ra w ie  o p racow an ia  p lan u  6 -le tn ie
go , § 52.
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realizowało ceny swoich towarów w r. 1926/27. 
Wobec tego ceny tych samych produktów, wy­
twarzanych w różnych przedsiębiorstwach, były 
często różne. Wpływało to oczywiście ujemnie 
na dokładność i porównywalność danych doty­
czących produkcji w cenach niezmiennych.

3) W r. 1936 zastąpiono ceny indywidualne 
z r. 1926/27 cenami przeciętnymi, wspólnymi 
dla całego Związku Radzieckiego, przy czym 
przez ceny z r. 1926/27 rozumiano ceny hurto­
we bez akcyzy, franco miejsce produkcji.

4) Nowy system przeciętnych cen miał rów­
nież poważne braki. Nie obejmował on cen ar­
tykułów nowych, dotychczas nie wytwarzanych 
i wobec tego wymagał ustalenia cen niezmien­
nych na te artykuły, co oczywiście było związa­
ne z wielu trudnościami. Poza tym, jak stwier­
dza Sawiński: 2) „wady cen niezmiennych r. 
1926/27, chociaż nie wypaczają indeksu rozmia­
rów produkcji, nie mogą nie odbić się na do­
kładności takich wskaźników, jak ciężar ga­
tunkowy poszczególnych produktów w ogólnej 
sumie produkcji".

Uchwała Rady Ministrów ZSRR z 28 lipca 
1948 r. zniosła obowiązek wyceny produkcji 
według cen z r. 1926/27 i odtąd w Związku Ra­
dzieckim wartość produkcji ustalana będzie je­
dynie w rzeczywistych cenach sprzedażnych.

System cen niezmiennych istniał w Związku 
Radzieckim przeszło 30 lat i odegrał poważną 
rolę w planowaniu i statystyce. Zrezygnowanie 
z cen niezmiennych nastąpiło w Związku Ra­
dzieckim w wiele lat po zbudowaniu socjalizmu, 
w okresie budowania społeczeństwa komuni­
stycznego i w warunkach wielkiego udoskonale­
nia planowania i statystyki. P. Władimirów w 
następujący sposób wyjaśnia zniesienie syste­
mu cen niezmiennych w ZSRR:

„W związku z zadaniami wzmocnienia dźwig­
ni ekonomicznych i utrwalenia rachunku go­
spodarczego w warunkach powojennych poważ­
ne znaczenie mają zmiany dokonywane w za­
kresie planowania i statystyki, a w szczególno­
ści przejście od planowania produkcji globalnej 
i wydajności pracy według cen 1926/27 do pla­
nowania w obowiązujących cenach hurto­
wych" 3) .

Jednocześnie zaszły poważne zmiany w sy­
stemie cen hurtowych obowiązujących w Związ­
ku Radzieckim. W r. 1949 w zasadzie, a w r. 
1950 całkowicie nastąpi likwidacja systemu do­
tacji państwowych dla niektórych przedsię­
biorstw przemysłowych i transportowych. 
Zniesienie systemu dotacyj łączy się z obniżką 
kosztów i pewną podwyżką cen hurtowych pro­
dukcji niektórych gałęzi przemysłu ciężkiego, 
a także towarowych taryf kolejowych od stycz­
nia 1949 r.

2) L. c. str. 87.

s) P . W ład im irów : Za r ien ta b ie ln u ju  rab otu  p riedp ri- 

ja tij „W oprosy E konom iki" , nr 8, r. 1948, str. 32.

Jak wyjaśnia Władimirów:4)
„Nowe ceny hurtowe produkcji wielu gałęzi 

ciężkiego przemysłu i taryfy towarowe zbudo­
wane są według zasady zbliżenia cen do kosz­
tów własnych i wartości produkcji. Likwidują 
one system dotacji państwowych i sprzyjają 
bardziej pełnemu wykorzystaniu prawa warto- 
ści przez planujące państwo".

Obok zmiany cen hurtowych warunkiem zre­
zygnowania z cen niezmiennych było wypraco­
wanie odpowiednich metod, umożliwiających 
porównywanie dynamiki produkcji przy wyce­
nianiu jej według obowiązujących cen hurto­
wych. W tym celu liczby wartości w tych ce­
nach trzeba korygować za pomocą specjalnego 
indeksu. Jak wyjaśnia Sawiński5) „...indeks 
rozmiarów produkcji można otrzymać także w 
warunkach zrezygnowania z wyceny produkcji 
według cen niezmiennych, wyliczając w zamian 
tego indeks cen. Zbudowanie takiego indeksu 
cen jest skomplikowanym zadaniem, którego 
rozwiązanie wymaga dokładnego przygotowa­
nia". ‘

O becne warunki polskie w zakresie planowa­
nia i statystyki są różne od warunków 

radzieckich. Polska Ludowa znajduje się dopie­
ro w okresie budowy podstaw socjalizmu, przy 
czym w gospodarce polskiej obok panujących 
form socjalistycznych istnieją formy drobno- 
towarowe i kapitalistyczne. System cen bieżą­
cych znajduje się w okresie poważnych prze­
mian. W r. 1949 ceny hurtowe wielu artykułów, 
i to podstawowych, świadomie ustalono na ni­
skim poziomie nie tylko poniżej wartości, ale i 
poniżej kosztów własnych. Na ceny wielu arty­
kułów, przeważnie rolnych, wpływa zachodzą­
cy ha rynku stosunek między popytem i podażą 
na te towary. Wreszcie poziom naszych kadr w 
dziedzinie planowania i statystyki w zakładach 
pracy nie pozwala jeszcze na planowanie dyna­
miki rozwoju produkcji za pomocą indeksów.

Z tvch powodów planowanie i statystyka pro­
dukcji według cen niezmiennych jest obecnie w 
warunkach polskich koniecznością. Niestoso­
wanie bowiem cen niezmiennych prowadziłoby 
do niemożności porównywania rozwoju produk­
cji w różnych działach i gałęziach gospodarki 
narodowej. Dlatego też plan trzyletni i plan 
sześcioletni — a również i sprawozdawczość z 
tych planów — muszą być ujmowane w cenach 
niezmiennych.

Planowanie i statystyka w cenach niezmien­
nych bynajmniej nie wyłącza planowania i sta­
tystyki w cenach bieżących. Ceny niezmienne 
mogą służyć jedynie do ustalania rozmiarów i 
dynamiki produkcji globalnej, produkcji czy­
stej poszczególnych gałęzi i działów gospodarki 
narodowej oraz dochodu narodowego. Nato­
miast do planowania kosztów własnych produk­
cji, wyników finansowych, inwestycyj, podat­
ków itp. niezbedne jest planowanie w cenach 
bieżących. Dlatego też i produkcja globalna,

4) L. c. str. 31.
5) L. c. str. 88.
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produkcja czysta i dochód narodowy powinny 
być planowane nie tylko w cenach niezmien­
nych, ale także w cenach bieżących.

Jednym z zadań planowania w latach 1949 i 
1950 będzie nie tylko uporządkowanie planowa­
nia w cenach niezmiennych, ale również wzmac­
nianie i rozszerzanie planowania w cenach bie­
żących. Planowanie bowiem w cenach bieżą­
cych wiąże się nierozerwalnie z wprowadzo­
nym do naszej gospodarki narodowej systemem 
oszczędnościowym i działającym w naszym sy­
stemie gospodarczym prawem zniżania kosz­
tów własnych produkcji.

Bezpośrednio po wyzwoleniu zastosowano w 
polskiej gospodarce planowej ceny z r. 1937 ja­
ko niezmienne, a to dlatego, iż r. 1937 był 
ostatnim rokiem przedwojennym, objętym sta­
tystyką cen. Według ceri niezmiennych z r. 1937 
ułożono plan trzyletni. System cen niezmien­
nych z r. 1937 miał jednak zasadnicze braki, 
wynikające zarówno z istoty tego systemu, jak i 
ze sposobu zastosowania cen niezmiennych w 
praktyce planowania i statystyki. Główne braki 
systemu cen z r. 1937 były następujące:

1) Był on przeniesieniem do warunków Pol­
ski Ludowej systemu cen istniejącego w kapi— 
talistyczno - obszarniczej Polsce przed wrześnio­
wej. Układ cen w r. 1937 zapewniał dodatkowe 
wysokie zyski kapitalistycznym zjednoczeniom 
monopolistycznym (kartelom polskim i mię­
dzynarodowym). Wskutek tego układ cen w r. 
1937 charakterozcwały ,,nożyce" pomiędzy wy­
sokimi cenami produktów skartelizowanego 
przemysłu, a niskimi cenami produktów rol­
nych oraz rozpiętość pomiędzy stosunkowo 
wyższymi cenami artykułów przemysłu skarte­
lizowanego a stosunkowo niższymi cenami arty­
kułów przemysłu nieskartelizowanego (tj. 
głównie przemysłu drobnego i części przemysłu 
średniego).

2) Układ cen rolnych w r. 1937 charaktery­
zowały nie tylko „nożyce" ale i dysproporcie 
wewnętrzne, wynikające z tego, że rok 1937 
był rokiem nieurodzaju zbóż. Wskutek te­
go stosunek cen artykułów produkcji roślinnej 
i zwierzęcej został wypaczony na niekorzyść 
produkcji zwierzęcej.

3) Ceny z r. 1937 nie obejmowały cen wielu 
produktów, które Polska zaczęła produkować w 
latach planu trzyletniego, a które nie były pro­
dukowane w Polsce przedwrześniowej. Należy 
tu przede wszystkim wiele artykułów przemy­
słu metalowego i chemicznego.

4) Wprowadzając ceny z r. 1937 poszczególne 
przemysły nie zawsze opierały się na f a k- 
t y c z r i y c h  cenach z r. 1937. Niektóre prze­
mysły (np. hutniczy) ustalały np. „ceny nie­
zmienne z r. 1937", nie potrącając rabatów, któ­
re w r. 1937 były szeroko udzielane. Przemysł 
węglowy ustalił cenę węgla nie na poziomie 
średniego gatunku węgla, lecz na poziomie naj­
wyższego gatunku. Tego rodzaju ustalenie cen 
niezmiennych było faktycznie podniesieniem 
i tak już wysokich ęen skartelizowanego prze­

mysłu w r. 1937 i prowadziło do wypaczenia
proporcji między wartością produkcji przemy­
słowej i rolnej oraz między wartością produkcji 
poszczególnych gałęzi przemysłu.

5) Na te same artykuły wytwarzane w róż­
nych gałęziach przemysłu istniały niejednokrot­
nie różne „ceny niezmienne z r. 1937".

G) Stosowany system cen z r. 1937 w niektó­
rych gałęziach przemysłu nie był dostatecznie 
zróżniczkowany pod względem asortymentów, a 
niekiedy nawet i rodzajów produkcji. Prowa­
dziło to do trudności ustalenia właściwego pla­
nu produkcji w cenach niezmiennych i utrud­
niało kontrolę wykonania postawionych przed 
przemysłem zadań.

7) System cen niezmiennych z r. 1937 nie był 
skodyfikowany i nie przewidziano trybu usta­
lania cen niezmiennych na nowe artykuły.

8) Braki istniejącego systemu cen niezmien­
nych osłabiły planowanie gospodarcze i sprzy­
jały szkodliwej tendencji do wykonywa­
nia rodzaju i asortymentu produkcji mającego 
stosunkową wysoką cenę niezmienną — w za­
kresie większym niż przewidywał plan produk­
cji.

9) Układ cen z r. 1937 nie odpowiadał fak­
tycznym stosunkom wzajemnym, istniejącym 
między cenami w Polsce Ludowej. Dotyczyło to 
przede wszystkim cen produkcji przemysłowej 
i rolnej.

Jak wielkie były rozpiętości między cenami 
z r. 1937 a cenami bieżącymi, świadczy nastę­
pujące zestawienie, zaczerpnięte z obliczenia 
dochodu narodowego Polski w roku 1947: 6)

D ziały gospodarki

Produkcja czysta zrealizowana w poszcze­
gólnych działach gospodarki

w cenach 1937 r. u j cenach 1947 r.

tu m i l n .  z ł

uj odsetk. 
dochodu 
narodom.

uj m ł l n  z ł

tu odsetk. 
dochodu 
narodom.

D o c h ó d  n a r o d o ir y 14.727,7 100,0 1391.790 100,0
Przem ysł i rzem iosło 6.433,9 43,7 491.214 33,3
Rolnictm o i le śn ictw o 3.441,2 23,3 524.495 37,7

owyższe braki systemu cen z r. 1937 po- 
*  stawiły problem jego rewizji, co było tym 
bardziej niezbędne i aktualne, że ułożenie osta­
tecznego tekstu sześcioletniego rozwoju i prze­
budowy gospodarczej w cenach z r. 1937, by­
łoby z pewnością poważnym błędem. Istnieją­
ce w r. 1948 ceny bieżące, z uwagi na to, iż sa­
me znajdują się w okresie poważnych przemian, 
nie nadawały się do zastosowania jako ceny 
niezmienne. Wobec tego należało poszukać inne­
go wyjścia, które dałoby naszej gospodarce w 
istocie rzeczy nowy system cen niezmiennych, 
pozwalający na bardziej prawidłowe ustalenie 
proporcyj gospodarki narodowej, a zarazem 
nie powodowałoby konieczności sztucznego usta­
lania cen niezmiennych na dziesiątki tysięcy 
artykułów przemysłowych. Wyjście to znalezio-

") „D ochód n a ro d o w y  P o lsk i 1947“. W arszaw a 1949, 
str. 14.



r f o " z Ł : p e f b i a H y  systemwńśti 
niezmiennych z r. 1937.

Zasady tej reformy ustaliła uchwala Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów z 15 mar­
ca 1949 r. Uchwala ta  przewiduje, iż katalog 
cen niezmiennych zostanie opracowany według 
następujących zasad:

a) Jako podstawę przyjmuje się zasadniczo 
ceny niezmienne obowiązujące w r. 1948, 
a oparte na efektywnych cenach przecięt­
nych, uzyskiwanych w r. 1937 przez pro­
ducentów w sprzedaży hurtowej, bez opłat 
akcyzowych, loco fabryka (lub loco wa­
gon stacji załadowczej).

b) Dla cen artykułów przemysłowych wobec 
stwierdzonej niezgodności ustala się 
wprowadzenie następujących korekt: 1) 
cenę węgla przyjmuje się w wysokości 
podstawowej 14 zl za tonę ze zróżniczko­
waniem na węgiel sortowany i płukany;
2) ceny niezmienne wyrobów hutniczych 
(z wyjątkiem wyrobów nrzeznaczonych 
wyłącznie dla Polskich Kolei Państwo­
wych) obniżyć należy o ok. 15% w sto­
sunku do cen' niezmiennych, stosowanych 
w r. 1948.

c) Dla cen artykułów rolniczych w celu uzy­
skania właściwych proporcji ekonomicz­
nych ustala się, co następuje: 1) cenę ży­
ta ustala się na poziomie wyższym o ok. 
10% od cen przeciętnych w latach 1929— 
1938, obniżając ją tym samym o ok. 10% 
w stosunku do cen żyta w nieurodzajnym
r. 1937; 2) dla innych zbóż należy przy­

jąć ceny obliczone według relacji do ceny 
żyta w okresie 1929 — 1938 r.; 3) ceny 
wszystkich innych artykułów rolniczych 
pochodzenia roślinnego podwyższa się w 
porównaniu z poziomem cen w 1937 r.; 4) 
ceny wszystkich artykułów pochodzenia 
zwierzęcego podwyższa się w porównaniu 
z poziomem cen w r. 1937.

d) Na wszystkie artykuły tego samego ro­
dzaju i jakości ustala się identyczne ceny 
niezmienne niezależnie od kosztów pro­
dukcji tych artykułów.

Opracowany na zasadzie powyższej uchwały 
Komitetu Ekonomicznego katalog cen niezmien­
nych, aczkolwiek podstawę jego stanowią ceny 
z r. 1937, wprowadza nowy system cen nie­
zmiennych i dlatego’do nowych cen nie należy 
dodawać „z r. 1937“.

Opracowany katalog w części pierwszej: 
przemysł — zawiera ponad 18 tys. pozycyj, 
przy czym szczegółowość asortymentów jest 
różna w różnych przemysłach.

Ceny podane w katalogu winny być bez­
względnie stosowane we wszystkich zakładach 
przemysłowych, zarówno przy opracowywaniu 
planów gospodarczych, jak i sprawozdawczości. 
Instytucje nadrzędne obowiązane są do prowa­
dzenia kontroli, czy zakłady stosują właściwe 
ceny.

Jedhócześńie ustalónd spb&ób okreśfenfa. cen 
niezmiennych na artykuły przemysłowe dotąd 
nie produkowane.
i W przypadku konieczności ustalenia cen na 
asortyment artykułów szerszy niż podany w ka­
talogu lub też na artykuły dotąd nie produko­
wane należy je obliczać na podstawie kalkulo­
wanych kosztów własnych grupy wyrobów naj­
bardziej zbliżonych pod względem procesu 
technicznego. Przy kalkulacji należy przyjąć za­
sadę nie uwzględniania dodatkowych kosztów, 
związanych z przejściowymi warunkami pro­
dukcji nowego wyrobu, jak np. małe ilości pro­
dukcji w stadium początkowym, duże ilości bra­
ków, wyższe koszty kontroli technicznej itp. 
Ceny niezmienne należy więc obliczać na pod­
stawie relacji kosztów własnych grup wyrobów, 
do cen niezmiennych tych wyrobów.

Dla badania dynamiki rozwoju działów go­
spodarki narodowej i porównywania wartości 
produkcji różnych działów gospodarki narodo­
wej oraz dla stworzenia właściwych podstaw 
dla obliczenia dochodu narodowego w cenach . 
niezmiennych ujęto w części drugiej katalogu 
ceny niezmienne działów produkcji poza prze­
mysłem. •_ %

Po ukazaniu się w druku katalogu cen nie­
zmiennych Przewodniczący Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego wydal zarządze­
nie z 20 maja 1949 r. w sprawie stosowania ka­
talogu cen niezmiennych. Według tego zarzą­
dzenia:

1. Ceny zawarte w katalogu cen niezmien­
nych będą stosowane przy opracowywaniu pro­
jektów planu sześcioletniego oraz Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1950.

2. Wykonanie planu trzyletniego, nie wy­
łączając sprawozdawczości okresowej i rocznej 
za r. 1949, będzie obliczane według cen z r. 
1937, stosowanych przed opracowaniem kata­
logu cen niezmiennych.

3. W celu uzyskania podstawy porównania 
planu sześcioletniego i Narodowego Planu Go­
spodarczego na r. 1950 z okresem poprzedza­
jącym ten plan należy przeliczyć według cen 
zawartych w katalogu cen niezmiennych: a) 
liczby planu na r. 1949 — przy czym przelicza­
nie to winno być dokonane w takich terminach, 
aby uzyskane z przeliczenia dane mogły być 
przyjęte jako podstawa porównawcza przy 
opracowywaniu planu sześcioletniego i Naro­
dowego Planu Gospodarczego na r. 1950 naj­
później zaś w terminie do 15 VIII 1949 r. b) 
liczby wykonania planu na r. 1949 za okresy 
półroczne (z pominięciem przeliczenia danych 
za okresy krótsze), przy czym przeliczenie liczb 
za I półrocze winno być dokonane w terminie 
do dnia 15 VII 1949 r., za II półrocze — w ter­
minie do dnia 15 II 1950 r.

4. Przeliczeń w myśl punktu 3 winny doko­
nać wszystkie jednostki planujące produkcję i 
usługi w cenach niezmiennych, każda w zakre­
sie swojego planu. Jednostki niższego szczebla 
przesyłają dokonane przeliczenia jednostkom 
nadrzędnym.
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Nowy system cen niezmiennych nie stanowi 
narzędzia doskonałego. Pozwalając bowiem na 
porównywanie dynamiki produkcji nie zawsze 
właściwie oddaje proporcje pomiędzy warto­
ściami produkcji działów i gałęzi oraz poszcze­
gólnych produktów w ogólnej wartości produk­
tu globalnego. Pomimo to jednak nowy system 
cen niezmiennych.stanowi nie tylko uporządko­
wanie planowania produkcji i sprawozdawczo­
ści z wykonania planów w cenach niezmiennych, 
ale i poważny postęp w polskim planowaniu go­
spodarczym. Postęp ten polega na tym, że 
utrzymując konieczny w naszych warunkach 
system cen niezmiennych, jednocześnie zrefor­

BUCZENIE dochodu narodowego w r. 1947 
pożwala na zanalizowanie procesów go­

spodarczych i społecznych zachodzących w Pol­
sce Ludowej i na dokonanie porównań z okre­
sem przedwojennym.

Porównanie dochodu narodowego w 1947 r. 
z-doehedem 1-938 r.. wykazu je niezwykle szybkie 
tempo odbudowy gospodarki polskiej. W Polsce 
przedwrześniowej nie było gruntowniejszych 
obliczeń dochodu narodowego. Dokonywane 
szacunki były pozbawione poważniejszych pod­
staw statystycznych i opierały się na burżuazyj- 
nych metodach ekonomii politycznej, według 
których do dochodu wlicza się całość usług i nie 
potrąca się wartości zużytego produkcyjnego 
majątku trwałego.

Petyniak — Sanecki') szacuje dochód naro­
dowy Polski w 1938 r. na 18 mild. zł. Szacunek 
ten jest niewątpliwie wyolbrzymiony, gdyż au­
tor powiększa dochód o wartość usług niema­
terialnych, a nie zmniejsza o wartość zużytego 
w toku produkcji majątku trwałego. Wartość 
usług niematerialnych wynosi od 10% do 20% 
całego dochodu narodowego zależnie od poziomu 
gospodarczego i społecznego kraju. Wartość zu­
żytego majątku trwałego W Polsce w r. 1938 
należy oszacować na co najmniej 0,8 mild. zł. 
Celem uzyskania porównywalności szacunku 
dochodu narodowego' w 1947 r. z szacunkiem 
dochodu narodowego w 1938 r. należy zmniej­
szyć ten ostatni o wartość usług niematerialnych 
i wartość zużytego majątku trwałego. Odejmu­
jąc od 18 mild. zł, tj. od sumy, na którą szaco­
wał dochód narodowy Petyniak — Sanecki, tyl­
ko 10% jako wartość blednie zaliczonych usług 
i 0,8 mild. zł jako amortyzację urządzeń pro­
dukcyjnych, otrzymujemy, że dochód narodo­
wy Polski w r. 1938 wynosił 15,4 mild. zł.

Porównując tę sumę z wielkością dochodu 
narodowego w 1947 r., wynoszącego 14,7 mild.

*) P rzed ru k  u w a g  w stę p n y c h  z p u b lik a cji pt. , D o ­
ch ó d  N a ro d o w y  P o lsk i 1947“. G łó w n y  U rząd  S ta ty s ty ­
czn y  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j —  S ta ty sty k a  P o lsk i, 
ser ia  D , z e sz y t  13. W arszaw a  1949.

*j P e t y n i a k  —  S a n e c k i  „W spółczesne z a ­
g a d n ien ia  gospodarcze" , cz. TT. L w ów  1939.

mowano go wlewając weń nową treść nadają­
cą się do planowania gospodarki narodowej w 
okresie planu sześcioletniego.

Nowy system cen niezmiennych będzie miał 
oczywiście charakter przejściowy i będzie obo­
wiązywał do czasu, gdy postęp w budowie so­
cjalizmu, ulepszenie systemu cen hurtowych 
oraz udoskonalenie planowania i statysty­
ki pozwolą na posługiwanie się w planowaniu 
bardziej precyzyjnymi narzędziami. Na obec­
nym etapie nowy system cen niezmiennych wi­
nien jednak odegrać ważną rolę w podniesieniu 
planowania gospodarczego w Polsce na wyższy 
poziom.

DOCHÓD NARODOWY 
W  1 9 4 7 R O K U * *)
zł w cenach przedwojennych, dochodzimy do 
wniosku, że dochód narodowy Polski już w r. 
1947 stanowił co najmniej 95% dochodu w 
1938 r.

Jeszcze korzystniej przedstawia się porówna­
nie dochodu przypadającego na jednego miesz­
kańca. W 1938 r. na jednego mieszkańca przy­
padało 443 zł, a w 1947 r. — 619~zli czyli pra­
wie 140% w stosunku do 1938 r.

Powiększony dochód narodowy został zużyty 
na podniesienie stopy życiowej mas ludowych 
w mieście i na wsi i na zwiększenie akumulacji. 
Podniesienie stopy życiowej ludności wiąże się 
w szczególności ze zwiększeniem zatrudnienia, 
tj. ze Zwiększeniem ilości pracowników najem­
nych, biorących udział w pierwotnym podziale 
dochodu narodowego.

W r. 1938 poza oficjalnym bezrobociem w ilo­
ści 456 tys., co łącznie z rodzinami wynosi po­
nad 1500 tys. osób, istniało olbrzymie bezrobo­
cie kobiet i młodzieży, które w ogóle nie było 
objęte statystyką bezrobocia. Na wsi znajdowa­
ła się kilkumilionowa masa zbędnej ludności 
rolniczej. W r. 1947 bezrobocie — poza przej­
ściowymi i lokalnymi rezerwami pracy — nie 
istniało, a przeludnienie wsi znacznie spadło 

- wskutek reformy rolnej, osadnictwa na zie­
miach odzyskanych i napływu ludności rolni­
czej do miast.

Poważna część dochodu narodowego została 
zużyta na powiększenie akumulacji w postaci 
inwestycji i wzrostu środków obrotowych. Ogól­
na suma akumulacji przewyższyła poziom przed­
wojenny, a na głowę ludności — poziom około 
dwukrotnie 'wyższy niż przed wojną.

W wyniku unarodowienia przemysłu i refor­
my rolnej, wprowadzenia gospodarki planowej 
oraz usunięcia z życia gospodarczego Polski 
wielkiego kapitału i obszamictwa zostały znie­
sione okowy krępujące rozwój'sił wytwórczych, 
zlikwidowany wywóz części dochodu za grani­
cę w postaci zysków i procentów od kapitału 
zagranicznego i poważnie zmniejszone pasożyt­
nicze spożycie.
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Osiągnięcia gospodarcze ‘w r. 1947 miały do­
niosłe znaczenie dla rozwoju gospodarczego Pol­
ski i umożliwiły znaczne przekroczenie przed­
wojennego dochodu narodowego w następnych 
latach. Pochód narodowy w 1948 r. przekroczył 
18 mild. zł w cenach 1937 r.,a w 1949 r. wy­
niesie według planu — 20,5 mild. zł. W stosunku 
do dochodu 1938 r. oznacza to wzrost o 17% 
w 1948 r. i 33% w 1949 r. Na jednego miesz­
kańca w 1948 r. przypada 744 zł, a w 1949 r. 
przypadnie 837 zł, co stanowi 170% i 189% do­
chodu 1938 r.

Liczby 'wartości produkcji czystej, zrealizo­
wanej przez przemysł i rolnictwo, świadczą, iż 
w wyniku przyłączenia do Polski ziem odzyska­
nych oraz szybkiej odbudowy przemysłu, opar­
tego przeważnie na bazie państwowego, plano­
wego kierownictwa, wartość produkcji przemy­
słowej przewyższyła znacznie wartość produk­
cji rolniczej. Mianowicie, na produkcję czystą 
zrealizowaną w 1947 r. w przemyśle przypada 
40%, a na produkcję czystą zrealizowaną w 
rolnictwie — 21% dochodu narodowego, obli­
czonego w cenach 1937 r. W gospodarce polskiej 
dokonał się więc zasadniczy przełom polegający 
na zwiększeniu roli przemysłu w gospodarce 
narodowej. Obok zwiększenia roli przemysłu w 
wytwarzaniu produktu społecznego i dochodu 
narodowego nastąpiła zmiana struktury produk­
cji globalnej i czystej, polegająca na zwiększe­
niu udziału przemysłu wytwarzającego środki 
produkcji w stosunku do przemysłu wytwarza­
jącego środki konsumcji. Odbywało się to przy 
absolutnym wzroście przemysłu wytwarzaiace- 
go środki spożycia.

W wartości produkcji czystej przemysłu pań­
stwowego dominującą rolę odgrywają przemy­
sły: ciężki, górniczy i energetyczny, stanowiące 
razem 62,3% całej wartości produkcji, przy 
czym ciężki przemysł wynosi 36,1%, a przemysł 
węglowy 22,8 tej wartości. Te liczby dowodzą 
istnienia mocnych podstaw dla procesu szyb­
kiego przekształcania gospodarki polskiej z rol­
niczo - przemysłowej na przemysłowo - rolniczą.

W  wyniku zdobycia władzy politycznej w 
Polsce przez masy pracujące z klasą robot­

niczą na czele i unarodowienia wielkiego i śred­
niego przemysłu nastąpiło utworzenie w gospo­
darce narodowej sektora uspołecznionego, zaj­
mującego kluczowe pozycje, co umożliwiło ro­
zwój kraju w kierunku socjalizmu.

W r. 1947, pierwszym roku planu trzyletnie­
go, sektor uspołeczniony znajdował się w po­
czątkowej fazie swojego szybkiego rozwoju. Jed­
nakże — według obliczeń przeprowadzonvch w 
cenach 1937 r. — na gospodarkę uspołecznioną 
przypadło już w 1947 r. 56,1% zrealizowanego 
dochodu narodowego. W rzeczywistości udział 
sektora uspołecznionego w tworzeniu dochodu 
narodowego był jeszcze większy, gdyż część wy­
tworzonej w sektorze uspołecznionym wartości 
produkcji czystej została przechwycona przez 
elementy kapitalistyczne w handlu. Liczby do­
chodu narodowego odzwierciedlają więc domi­

nującą rolę sektora uspołecznionego w naszej 
gospodarce.

Główną częścią gospodarki uspołecznionej w 
Polsce jest unarodowiony przemysł, obejmują­
cy duże i średnie zakłady, oraz uspołecznioną 
komunikacja i łączność stanowiąca 98,2% tego 
działu gospodarki. Na przemysł przypadało w 
1947 r. 66,6%; na komunikację i łączność — 
16,0% produkcji czystej, zrealizowanej przez 
gospodarkę uspołecznioną.

Gospodarka drobnotowarowa i kapitalistycz­
na zrealizowała w 1947 r. 43,9% dochodu na­
rodowego, obliczonego w cenach 1937 r. W ra­
mach gospodarki drobnotowarowej i kapitali­
stycznej indywidualne gospodarstwa chłonskie 
zrealizowały 45,3% wartości produkcji czystej 
zrealizowanej przez tę gospodarkę. Analogicz­
na liczba dla rzemiosła wvnosi 8,5%.

Wskutek niedostatecznych materiałów staty­
stycznych nie można było wyodrębnić sektora 
kapitalistycznego. Na ten sektor składa się 
głównie handel prywatny, przemysł prywatny 
oraz gospodarstwa bogatych chłopów. Nie ule­
ga iednak wątpliwości, że dochód zrealizowany 
przez elementy kapitalistyczne jest daleko 
większy od dochodu istotnie wytworzonego w 
gospodarstwach i przedsiębiorstwach kapitałi- 
stycznych, ponieważ elementy kapitalistyczne 
nie tylko przywłaszczają sobie rezultat nieopła­
conej pracy robotników zatrudnionych w przed­
siębiorstwach kapitalistycznych, ale przeehwv- 
tują część dochodu wytworzoną w sektorach 
uspołecznionym i drobnotowarowym. Jedynie 
handel prywatny zrealizował w  1947 r. 15,5% 
całego dochodu narodowego, a więc wielkość 
całkowicie niewspółmierną do wartości czystej 
produkcji wytworzonej przez czynności pro­
dukcyjne handlu. ^ ~

Nie można utożsamiać wartości produkcji 
czystej, zrealizowanej w poszczególnych sekto­
rach, działach czy gałęziach gospodarki z war­
tością istotnie przez nie wytworzoną. Wynika 
to stąd, że ceny są instrumentem pierwotnego 
podziału dochodu narodowego i dlatego produk­
cję czystą obliczoną na podstawie cen realiza­
cji produkcji globalnej oraz kosztów material­
nych trzeba traktować jako wielkość już prze­
kształconą w procesie tego podziału.

Poszczególne sektory, działy i gałęzie gospo­
darki mogą, na skutek niekorzystnego dla nich 
układu cen, realizować mniejszą produkcję 
czystą od tej, którą w rzeczywistości wytworzy­
ły. I odwrotnie — korzystny układ cen wpływa 
'na to, że w pewnych sektorach, działach i ga­
łęziach gospodarki realizowana jest nie tylko 
wartość przez nie wytworzona, lecz również 
część produkcji czystej, wytworzonej przez in­
ne sektory, działy i gałęzie.

W Polsce przedwrześniowej polityka rządu 
i karteli wykorzystywała instrument cen wy­
raźnie na korzyść skartelizowanego przemysłu. 
Kartele przemysłowe doprowadziły bez prze­
szkód politykę narzucania masom konsumen­
tów wysokich cen na swoje produkty. To umo­
żliwiało kartelom realizowanie nie tylko war­
tości produkcji czystej wytworzonej przez ro-
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bbtnlfcSw ża^dnloriydl ."'Ŵ ptóśdSębłdrśtw^h ' czyła poważną część wartości produkcjLczystej
kartelowych, ale również 1 poważnej części 
wartości wytworzonej w innych działach gospo­
darki, a w pierwszym rzędzie w rolnictwie, któ­
rego produkty w związku z polityką karteli i ze 
światowym kryzysem rolnym osiągały szcze­
gólnie niskie ceny. W Polsce Ludowej wyzysk 
kartelowy został zniesiony i „nożyce cen“ na 
niekorzyść mas chłopskich zostały zlikwidowa­
ne. Podczas gdy w układzie cen 1937 r. rolnic­
two realizowałoby w 1947 r. tylko 21% docho­
du narodowego, to w rzeczywistości — wskutek 
korzystnych cćn artykułów rolnych — realizu­
je 36,8% dochodu narodowego, obliczonego w 
cenach 1947 r. Tak znaczne powiększenie udzia­
łu rolnictwa w dochodzie narodowym stało się 
poważnym czynnikiem odbudowy wsi oraz pod­
noszenia się stopy życiowej mas chłopskich.

Gospodarka uspołeczniona, na którą w ukła­
dzie cen przedwojennych przypadałoby w 1947 
r. 56,1% dochodu narodowego, w rzeczywisto­
ści zrealizowała zaledwie 36,9% dochodu. Przy­
czyną tego był niski relatywnie poziom cen ar­
tykułów uspołecznionego przemysłu (a zwłasz­
cza artykułów inwestycyinych) oraz usług uspo­
łecznionego transportu i łączności. Rząd demo­
kracji ludowej — celem stworzenia warunków 
sprzyjających szybkiej odbudowie gospodarczej 
—• prowadził politykę niskich cen artykułów 
przemysłu państwowego, zwłaszcza artykułów
0 charakterze inwestycyjnym. Ta polityka przy­
czyniła się do odbudowy aparatu produkcyjne­
go, zniszczonego w okresie okupacji i wojny.

Podczas gdy przeciętny stosunek cen wy­
twórczości rolniczej w 1947 r. do cen przedwo­
jennych wynosił 144, ceny wyjściowe w prze­
myśle państwowym były przeciętnie 56 razy 
wyższe od przedwojennych, przy czym mnożnik 
cen artykułów inwestycyjnych kształtował się 
poniżej przeciętnego mnożnika dla artykułów 
przemysłowych. Mnożnik kosztów produkcji 
rolniczej wynosił tylko 121, a więc znacznie 
mniej niż mnożnik artykułów rolnych.

Transport, obok wytwórczości przemysłowej
1 rolniczej, stanowi podstawowy czynnik odbu­
dowy gospodarczej kraju. Dlatego w pierw­
szych latach po wojnie również i ceny trans­
portu uspołecznionego ustalone zostały na sto­
sunkowo niskim poziomie. Przeciętny mnożnik 
taryfy komunikacyjnej był w r. 1947 niższy od 
przeciętnego mnożnika cen wyjściowych arty­
kułów przemysłu państwowego. W wyniku te­
go uspołeczniony transport zrealizował w 1947 
r. tylko część wytworzonej przez siebie warto­
ści produkcji czystej. Podczas gdy w układzie 
cen 1937 r. uspołeczniona komunikacja i łącz­
ność osiągnęłaby 9% dochodu narodowego, 
rzeczywisty jej udział w realizacji dochodu na­
rodowego w 1947 r. sprowadził się jedynie do 
3,1%. (Lotnictwo zrealizowaną wartością nie 
pokryło nawet swoich kosztów materialnych.)

Podczas gdy gospodarka uspołeczniona, po­
nosząc decydujący ciężfar odbudowy gospodar­
czej kraju, zrealizowała w 1947 r. tylko część 
wytworzonej przez siebie wartości produkcji 
czystej, gospodarka kapitalistyczna przewłasz-

wytworzonej w sektorze uspołecznionym.
O ile produkcja przemysłu uspołecznionego 

utrzymywana była w 1947 r. na niskim pozio­
mie cen, to prywatna produkcja przemysłowa 
i rzemieślnicza, wykorzystując głód towarowy 
istniejący jeszcze częściowo w 1947 r., kształ­
towała swe ceny na możliwie najwyższym po­
ziomie. W rezultacie przemysł prywatny i rze­
miosło zrealizowały wartość produkcji czystej; 
stanowiącej około 40% wartości produkcji czy­
stej zrealizowanej przez przemysł uspołecznio­
ny. Natomiast przy zastosowaniu relacji cen z 
r. 1937 — wartość produkcji czystej prywatne­
go przemysłu i rzemiosła wynosi zaledwie 17% 
produkcji czystej przemysłu uspołecznionego.

Należy nadmienić, że wydajność pracy robot­
ników przemysłu państwowego, obliczona w 
wartości zrealizowanej przez przemysł w ce­
nach 1937 r., była znacznie wyższa od wydaj­
ności pracy robotników przemysłu prywatnego 
i rzemiosła, mianowicie: produkcja czysta na 
jednego zatrudnionego wyniosła w przemyśle 
państwowym 4,6 tys. zł. przedwojennych w 
przemyśle prywatnym — 3,5 i rzemiośle — 1,5.

TVTa dysproporcję między wartością realizowa- 
 ̂ ’  ną a istotnie wytworzoną w sektorze pry­

watnym silniejszy jeszcze wpływ, niż wysoki 
poziom cen artykułów prywatnej wytwórczo­
ści, posiadał proces przewłaszczania przez han­
del prywatny produktu gospodarki uspołecznio­
nej. Część masy towarowej pochodzącej z wy­
twórczości państwowego przemysłu, a przezna­
czonej) dla kionsumcji (indywidualnej, została 
wprawdzie rozprowadzona po niskich cenach 
w ramach dystrybucji reglamentowanej. Więk­
szość jednak towarów przeszła przez prywatny 
aparat handlowy, który dążąc do osiągnięcia 
maksymalnego zysku kształtował ceny sprzeda­
ży często na poziomie spekulacyjnym. W pierw- 
szei połowie 1947 r. prywatny handel osiągał 
często na artykułach szczególnie deficytowych 
marżę kilkakrotnie przewyższają cenę zakupu. 
Jak dalece handel prywatny przy kształtowaniu 
swej marży nie kierował się proporcją do rze­
czywiście poniesionych kosztów, świadczą na­
stępujące liczby: W r. 1947 handel prywatny 
osiągnął marżę na sumę 242 mild. zł przy ma­
sie towarowej wynoszącej w cenach zakupu 262 
mild. zł. Marża wyniosła więc 92% masy towa­
rowej wchodzącej na rynek. Handel państwo­
wy w tym samym czasie osiągnął marżę glo­
balną w wysokości 19 mild. zł, co stanowi za­
ledwie 15,5% jego obrotów obliczonych w ce­
nach wyjściowych produkcji. Ani ewentualna 
różnica w ilości ogniw pośrednictwa, ani od­
mienny charakter obrotów nie mogą usprawie­
dliwić tak wielkiej rozpiętości. Odnosi się to za­
równo do obrotów hurtowych, jak i detalicz­
nych. Podczas gd^ państwowe sklepy detalicz­
ne kształtowały swą marżę na przeciętnym po­
ziomie 20% obrotów, uzyskując przy tym czy­
sty zysk wynoszący przeszło -połowę marży, 
prywatny handel detaliczny osiągał przeciętnie 
marżę wynoszącą 55% obrotów.
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Proces przewłaszczania produktu dodatkowe­
go przemysłu i rolnictwa przez handel prywat­
ny zagrażał odbudowie kraju i podstawom de­
mokracji ludowej. Masy pracujące i rząd, od­
powiedziały na akcję spekulacyjną wydaniem 
„bitwy o handel", która rozpoczęła się w maju 
r. 1947.

Pomimo zahamowania' procesu nadmiernego 
przewłaszczania w sferze obrotu, spowodowane­
go pozytywnymi osiągnięciami „bitwy o han­
del", handel prywatny zdołał jednak na prze­
strzeni 1947 r. przewłaszczyć przeszło 144 smild. 
zł, czyli ponad 10% całego dochodu narodowe­
go. Należy przy tym zaznaczyć, że kwota ta 
obliczona została bez podatków oraz kosztów 
nieprodukcyjnych handlu. Dla uświadomienia 
sobie rozmiaru przewłaszczania wystarczy zdać 
sobie sprawę, że kwota 144 mild. zł stanowiła 
44% produkcji czystej zrealizowanej w prze­
myśle państwowym, przeszło oołowę pienięż­
nej części ogólnego funduszu płac oraz prze-

Dr CZESŁAW  KULIKOWSKI

W  ŚWIETLE doświadczeń planu trzylet­
niego byłoby truizmem udowadnianie- 

decydującego znaczenia, jakie w wykonaniu 
planów gospodarczych ma czynnik ludzki, jego 
zdolność twórcza, jego świadomość, zdyscypli­
nowanie i ambicja pracy.

Zbędne też byłoby podkreślanie, jak wysokie 
walory przejawiła polska klasa robotnicza w 
odbudowie i rozbudowie gospodarki narodowej. 
Bardzo natomiast na czasie jest uświadomienie 
sobie elementów naszego życia zbiorowego, in- 
stytucyj naszego ustroju, które przyrodzonym 
wartościom klasy robotniczej pomagają rozwi­
nąć się i skoncentrować wokół najważniejszych 
zadań Polski Ludowej. Wśród tych instytucji 
na pierwsze miejsce wysuwają się związki za­
wodowe, jako powszechna organizacja klasy 
robotniczej, mobilizująca pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej masy 
pracujące do budowy socjalizmu w Polsce.

Na Kongresie Zjednoczeniowym Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut, podsumowu­
jąc dyskusję ideologiczną, zatrzymał się nad za­
gadnieniem systematycznego włączania mas 
pracujących do współdziałania z aparatem wła­
dzy ludowej i do kontroli nad wykonawczymi 
organami państwa. Spomiędzy instytucji powo­
łanych do tej funkcji Prezydent Bierut wymie­
nił przede wszystkim rady zakładowe, jako do­
łowe ogniwa związków zawodowych. Fakt ten 
wyraźnie oznacza miejsce ruchu zawodowego 
i jego zadania w organizowaniu wysiłku klasy

j£ ^ 3 ^ " # e n ię ż n e j  części funduszu płac jgjp 
spodarki uspołecznionej.

Przeprowadzona analiza struktury dochodu 
narodowego w 1947 r. potwierdza słuszność po­
lityku gospodarczej demokracji ludowej, zmie­
rzającej do ograniczenia i stopniowego wypie­
rania elementów kapitalistycznych, do zmniej­
szenia rozmiarów przewłaszczania w procesie 
obrotu przez klasę kapitalistów produktu wy­
tworzonego w gospodarce uspołecznionej i droib- 
notowarowej. Tym samym polska gospodarka 
demokracji ludowej zmierza do zwiększenia 
udziału gospodarkiuspołecznionej w dochodzie, 
co jest niezbędnym warunkiem wzrostu dobro­
bytu mas pracujących, powiększenia funduszów^ 
przeznaczonych na zaspokojenie potrzeb zbio­
rowych ludności oraz na powiększenie inwestv- 
cji. Wzrost dochodu narodowego oraz wzrost 
udziału mas pracujących i państwa ludowego w 
tym dochodzie stanowi warunek budowy pod­
staw społeczeństwa socjalistycznego w Polsce.

R O L A  Z W I Ą Z K Ó W  
Z A W  O D O W  Y C H 
W  R E A L I Z O W A N I U  
P L A N Ó W  
G O S P O D A R C Z Y C H
robotniczej w realizowaniu naszych planów go­
spodarczych.

Rady zakładowe są terenem codziennej dzia­
łalności związkowej w zakładach pracy. Do za­
dań ich należy:

1) Zastępstwo interesów pracowniczych wobec 
administracji i troska o podniesienie poziomu 
życiowego pracowników.

2) Czuwanie nad wzmożeniem produkcji 
i wydajności pracy, nad wykonaniem planów 
produkcyjnych; wykonywanie kontroli społecz­
nej nad całokształtem działalności zakładu.

3) Organizacja zbiorowego życia załogi.
Przytaczanie tych, zresztą powszechnie zna­

nych, uprawnień rad zakładowych byłoby zby­
teczne, gdy nie to, że należy zawsze podkreślać, 
iż jednym z warunków działania rad jest ich 
niezależność od administracji fabrycznej przy 
utrzymaniu ścisłej współpracy. Rady zakładowe 
reprezentują czynnik społeczny. Każde sprze­
niewierzenie się tej zasadzie prowadzi tylko do 
biurokratyzacji rady zakładowej, utrudnia jej 
nawiązanie ścisłego związku z załogą i prze­
szkadza w rozwinięciu pełnej inicjatywy snołe- 
cznej na terenie zakładu pracy.

Rady zakładowe zapisały się złotymi zgłoska­
mi w historii uruchomienia naszego przemysłu 
i pomyślnie przeszły próbę codziennej prakty­
ki ostatnich lat. Uchwały plenarnych zebrań 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych do­
wodzą, że władze związkowe pilnie obserwują 
rozwój rad zakładowych i dążą do dalszego ich
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usprawnienia. W  strukturze rad zakładowych 
dał się dotychezas zauważyć dotkliwy brak ogni­
wa organizacyjnego, które by kilkunastoosobo­
wym radom — umożliwiało codzienną działal­
ność wśród załogi złożonej z setek a nawet ty ­
sięcy pracowników.

Korzystając z doświadczeń radzieckich związ­
ków zawodowych, Komisja Centralna Związ­
ków Zawodowych w lutym br. postanowiła po­
wołać tak zwane grupy związkowe. Są to 
20 — 30-osobowe zespoły, które skupiają pra­
cowników tej samej komórki pracy fabrycznej. 
Na czele grup stoją mężowie zaufania będący 
zarazem łącznikami z radą zakładową. Innowa­
cja ta jest ze wszech miar celowa, albowiem w 
grupach związkowych rady zakładowe uzysku­
ją podstawowe ogniwa organizacyjne dla wy­
konywania zadań produkcyjnych, dla rozwoju 
współzawodnictwa pracy i dla akcji wychowaw­
czej wśród najszerszych rzesz pracujących.

Dysponując organizacją masową, oparte o kie­
rownictwo ze strony oddziałów i wyższych in­
stancji związkowych, rady zakładowe mają do­
stateczne warunki strukturalne, by w realizacji 
planu sześcioletniego spełnić przypadające im 
zadania. II/VIII Kongres Związków. Zawodo­
wych. jego przebieg, dyskusja i uchwały da­
ją pewność, że-ruch zawodowy wypełni swe- 
ramy organizacyjne treścią realną i bogatą.

Wykonanie planu sześcioletniego nakłada na 
związki zawodowe szczególnie doniosłe obo­
wiązki w zakresie wzmożenia produkcji i bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Rozbudowa przemysłu, jego modernizacja 
i wzrost produkcji w znacznej mierze są uza­
leżnione od wzmożenia wydajności pracy, dba­
łości o kwalifikacje pracowników, ich zdyscy­
plinowanie oraz od umiejętności zastosowania 
lepszej niż dotychczas organizacji pracy. Wa­
runkiem uruchomienia rezerw niezbędnych dla 
podjęcia olbrzymich inwestycji jest — wraz ze 
wzrostem wydajności pracy — konsekwetne re­
alizowanie systemu oszczędności i wytrwała dą­
żność do obniżania kosztów własnych produk­
cji. Spełnienie tych wszystkich warunków za­
leży bezpośrednio od zdolności mobilizowania 
mas pracujących przez związki zawodowe, od 
ich łączności z robotnikami i inteligencją pra­
cującą. i

W naszych warunkach, gdy robotnik czuje 
się współgospodarzem kraju, i coraz głębiej 
uświadamia sobie, że pracuje wyłącznie dla sie­
bie i ogółu — najskuteczniejszą metodą wzmo­
żenia wydajności pracy jest współzawodnictwo.

Ruch współzawodnictwa pracy, zainicjowany 
wystąpieniem Wincentego Pstrowskiego, rozwi­
nął się w latach 1947 — 1948 r. z żywiołową si­
łą, obejmując coraz to nowe dziesiątki i setki 
tysięcy robotników. Rozwój ruchu współza­
wodnictwa pracy odbywał się w atmosfe­
rze entuzjazmu robotników, co dowodzi po­
wszechnego zrozumienia istoty tęgo ruchu i po­
głębienia świadomości klasy robotniczej. Z ko­
lei ruch współzawodnictwa pracy objął znaczną 
część inteligencji pracującej, w, szczególności te­

chnicznej, która początkowo' brała w nim Odział 
s ł a b  nie doceniając znaczenia tego ruchtt. - •:

W drugiej połowie 1948 r. ruch współzawod­
nictwa, pracy wkroczył w nową fazę, zapocząt­
kowaną przez „Czyn Kongresowy": Cechami no­
wej fazy współzawodnictwa jest umasowienie 
ruchu i pogłębienie treści. Dzięki inicjatywie 
Pstrowskiego pojawiły się tysiące przodowni­
ków. pracy. Poza ruchem pozostawały jednak 
masy niezaktywizowane. W „Czynie Kongreso­
wym", ściśle mówiąc —- w akcji zobowiązań 
przedkongresowych, zobowiązania obejmują ca­
łość załóg. Ponadto ta nowa forma współ­
zawodnictwa daje załogom sposobność do 
głębszego zainteresowania się sprawami pro­
dukcji, już chociażby z tego względu, że 
robotnicy i ich przedstawicielstwo muszą zo­
rientować się w postulatach i możliwościach 
wytwórczości swego zakładu pracy, aby móc 
sprecyzować swe zobowiązania. Dzięki zobowią­
zaniom następuje konfrontacja planów produk­
cyjnych z doświadczeniem robotników oraz 
ujawniają się nowe możliwości, widoczne często 
tylko dla robotnika w toku pracy.

O ile inicjatywa robotników zaważyła na ro­
zwoju współzawodnictwa pracy, o tyle w po­
czątkowym okresie nie dopisywała działalność 
koordynacyjna czynników powołanych do uto­
rowania drogi temu ruchowi. W pierwszych 
miesiącach ruchu współzawodnictwa akcja or­
ganizacyjna wymykała się z rąk związków za­
wodowych. Przejmowała ją administracja za­
kładów pracy. Gdy się zważy, że współzawodni­
ctwo pracy należy bezsprzecznie do domeny 
działalności społecznej, to nie uchybiając spo­
łecznym walorom administracji przemysłu Pol­
ski Ludowej — należy stwierdzić, że taki stan 
rzeczy nie mógł być pomyślny. Plenarne posie­
dzenie Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych w czerwcu 1948 r. po skonstatowaniu, że 
udział związków zawodowych w akcji współza- 
odnictwa jest niedostateczny, postanowiło po­
wołać przy zarządach wszystkich szczebli orga­
nizacji zawodowej osobne komitety dla ściślej­
szego ujęcia ruchu współzawodnictwa. Uchwała 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
osiągnęła zamierzone rezultaty. Nastąpił poważ­
ny wzrost roli związków zawodowych w orga­
nizowaniu i kierowaniu ruchem współzawodni­
ctwa.

Na schyłku zimy bieżącego roku zaznaczył 
się w całym kraju nowy znaczny wzrost współ­
zawodnictwa pracy. Podejmowanie zobowią­
zań produkcyjnych wchodzi w tradycję pol­
skiej klasy robotniczej. Rozwija - się współ­
zawodnictwo pod hasłem podniesienia jakości 
produkcji. Rośnie wśród robotników liczba ra­
cjonalizatorów i nowatorów produkcji.

Ze szczególnie żywym oddźwiękiem spotkała 
się uchwała Rady Ministrów o wprowadzeniu 
systemu oszczędnościowego. Inicjatywa robot­
ników dorzuciła miliardowe sumy do państwo­
wych planów oszczędnościowych. Ruch współ­
zawodnictwa pracy dzięki swej masowości i roz­
machowi jest już faktycznie podstawową meto­
dą naszego budownictwa socjalistycznego.
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W ielki rozmach ruchu współzawodnictwa 
pracy, entuzjazm, z jakim masy pracu­

jące podejmują i wykonują siwe zobowiązania 
produkcyjne i oszczędnościowe, nie mogą prze­
słaniać faktu, że w ruchu tym przejawia się 
wciąż jeszcze sporo niedomagań, zwłaszcza nie- 
domagań organizacyjnych.

Wspomnieliśmy już poprzednio o niedostate­
cznym wywiązywaniu się związków zawodo­
wych z zadań związanych z przypadającą im 
rolą kierowniczą. Krytyka, przeprowadzona na 
II/VIII Kongresie Związków Zawodowych przez 
dzisiejszego przewodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ob. Aleksandra Za­
wadzkiego, ujawniła że: „Z wiązki zawodowe nie 
potrafiły jeszcze dostatecznie szeroko, wszech­
stronnie i systematycznie" pokierować sprawą 
współzawodnictwa prący i organizować jego 
nowych form, podchodziły doń często w sposób 
formalistyczny, nie rozwinęły należytej akcji 
polityczno - wychowawczej wokół współzawod­
nictwa, nie przezwyciężyły jeszcze konserwa­
tyzmu wyrażającego się w teorii tzw. granic 
zdolności produkcyjnej, nie walczyły dostatecz­
nie z biurokracją, oportunizmem, bezprogramo- 
wością i hołdowaniem żywiołowości. Nie orga­
nizowały dostatecznie popularyzacji osiągnięć 
przodowników pracy, nowatorów i racjonaliza­
torów, a zwłaszcza konkretnych form wymiany 
doświadczeń i pomoce pozostającym w tyle, nie 
rozumiały więc nasze związki należycie podsta­
wowego prawa rozwoju gospodarki socjalisty­
cznej".

„Zaniedbywano organizowania codziennej po­
mocy lepszych i bardziej doświadczonych tym, 
którzy borykają się z normami, czyli zaniedby­
wano zastosowanie istotnej formy podnoszenia 
wydajności wszystkich robotników, wzrostu ich 
zarobków oraz zadowolenia z pracy".

„Wskutek braków w pracy związków zawodo­
wych z rozwojem współzawodnictwa nie idzie w 
dostatecznej mierze awans społeczny robotnika 
zasłużonego i  troska o niego. Poszczególne 
związki niedostatecznie wiązały sprawę współ­
zawodnictwa, nowatorstwa i racjonalizatorstwa 
z poprawą warunków bytu oraz wyróżnianiem 
przodujących robotników".

Przytoczenie na tym miejscu krytycznej opi­
nii 6  działalności związków zawodowych jest 
o tyle słuszne, że niemałą winę usterek ruchu 
współzawodnictwa pracy ponosi również druga 
strona — administracja przemysłowa. W zwier­
ciadle opinii przewodniczącego CRZZ przejrzeć 
się -mogą też organa wykonawcze naszego prze­
mysłu uspołecznionego. Fakt, że ruch współza­
wodnictwa pracy jest i musi pozostać pod wpłv- 
wem inicjatywy społecznej — nie zwalnia w ni­
czym administracji przemysłowej od torowania 
drogi inicjatywie robotniczej i nagradzania wy­
siłku robotniczego.

Minister Eugeniusz Szyr, przemawiając na 
II/VIII Kongresie Związków Zawodowych, tak 
scharakteryzował dotychczasowy rozwój ruchu 
współzawodnictwa:

„Walka o realizację planu sześcioletniego wy­
maga aktywnego udziału milionowych mas pra­

cujących i to nie tylko w obrębie pojedynczych 
-iównież' -:w sensie rosnąeego 

udziału pracowników w dyskusji, krytyce i kon­
troli wykonania planów oraz wzmożonej inicja­
tywy twórczej, wskazującej kierunek zmian 
organizacyjnych i technicznych".

„Jesteśmy przekonani, że rozmach współza­
wodnictwa pracy w Polsce, który zaskoczył po­
szczególne ogniwń administracyjne, partyjne 
i związkowe — potrafi wychować kadry ludzi 
nowego typu, kadry dziesiątków tysięcy orga­
nizatorów i inowatorów produkcji bez tytułów 
majstra, inżyniera i technika".

„Rodzi się nowa organizacja produkcji. „Trój­
ki" w murarstwie, zespoły pracujące metodą 
Trzcińskiego, brygady instruktorskie w p«ze-_ 
myślę węglowym czy włókienniczym, bryga­
dy młodzieżowe, brygady remontowe, brygady 
walki o jakość — usuwają stare kapitalistyczne 
metody organizacji pracy, stanowią podstawę 
nowej socjalistycznej organizacji pracy".

„Ekipy, brygady, zespoły — to są te pier­
wiastkowe ogniwa w łańcuchu produkcji, któ­
re działając oddolnie zmuszają inżynierów 
i techników do zmiany dotychczasowego syste­
mu pracy. Inżynierowie, technicy i administra­
cja z trudem nadążają za rozwojem zespołowe­
go współzawodnictwa i ruchu wielowarsztatow- 
ców. Planowanie, zaopatrzenie, biura konstruk­
cyjne pozostają często w tyle i hamują postęp 
osiągalny dzięki współzawodnictwu pracy".

Wśród sposobów współdziałania w rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy na pierwsze 
miejsce wysuwają się: pełne korzystanie z in­
stytucji narad wytwórczych, opieka nad prze­
jawami wynalazczości i nowatorstwa robotni­
czego, ścisła współpraca z przedstawicielstwem 
robotniczym w zakresie precyzowania norm, a 
wreszcie pomoc w naukowym opracowaniu sy­
stemu oceny wyników współzawodnictwa i na­
ukowym opracowaniu zagadnień wydajności 
pracy.

Narady wytwórcze — dotychczas nieraz za­
skorupiałe w szablonie biurokratycznym — są 
bodaj że najskuteczniejszym sposobem zakty­
wizowania mas pracujących, szkolenia robotni­
ków i przygotowania ich do kierowania prze­
mysłem. Najlepszym miernikiem społecznego 
podejścia do kierownictwa zakładem pracy jest 
ilość i jakość narad wytwórczych, ich przygo­
towanie, frekwencja załogi i kontrola wykony­
wania uchwał powziętych na naradach wytwór­
czych. Ruchem współzawodnictwa nie'm ożna 
kierować metodami biurokratycznymi. Warun­
kiem rozwoju tego ruchu jest świadomy udział 
robotników, świadome zobowiązanie do wyko­
nania zadań. Tutaj należy też wspomnieć 
o trudnościach wynikających z faktu niedoeie- 
rania planów produkcyjnych do robotników. 
Owo „sprowadzanie planów w dół" jest podsta­
wowym warunkiem świadomego udziału wyko­
nawców w realizacji planów i umasowienia ru­
chu współzawodnictwa pracy.

Z wypowiedzi na Kongresie Związków Zawo­
dowych dowiadujemy się, że w górnictwie sto-
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SóWanie przćz współzawodniczących robotników 
ulepszonych metod pracy pozwoliło podnieść 
Wyda jpóść 'tprZodfcoWą-pa fHarat^ b  biiiskp lOflT̂ ó 
—~ bez zwiększenia wysiłku pracujących. Nieste­
ty ulepszenia te nie zostały wprowadzone we 
wszystkich kopalniach na skutek konserwaty­
zmu kierowników kopalń.

Zagadnienie współzawodnictwa nie dotarło 
jeszcze w sposób należyty do pracowni instytu­
tów naukowo-badawczych. W ostatnim czasie 
pojawiają się opracowania systemu współzawod­
nictwa, są to jednak wciąż prace „chałupnicze*'. 
Naukowe zbadanie problemu współzawodnictwa 
czeka nadal pod jęcia systematycznej zorganizo­
wanej działalności badawczej ze strony admi­
nistracji przemysłowej i związków zawodowych.

Osobny rozdział problemu zmobilizowania 
szerokich mas pracujących wokół realizacji pla­
nu gospodarczego stanowi zagadnienie pełnego 
włączenia inteligencji technicznej do współza­
wodnictwa.

Kończąc rozważania na temat udziału związ­
ków zawodowych w realizacji planu gospodar­
czego, należy przytoczyć wypowiedź Kongresu 
Związków Zawodowych w tej sprawie.

W rezultacie obrad kongresowych ruch za­
wodowy tak sformułował swe zadania:

1) Należy rozwijać, organizować i kierować 
potężnym ruchem współzawodnictwa pracy, or­

Inż. LEON ZELCZAK

■ \ \ 7 Z O R Y  planu przemysłowo - finansowego 
na r. 1950 stanowią poszerzenie zakresu 

planowania w stosunku do zakresu dotych­
czas obowiązującego. Poszerzenie to jest zgod­
ne z poważnymi zadaniami, jakie postawiono 
przed planowaniem w zakresie podniesienia go­
spodarki narodowej na wyższy poziom. Zabez­
pieczenie szybkiego marszu do socjalizmu 
przez zapewnienie jak najbardziej skoordy­
nowanego rozwoju wszystkich gałęzi gospo­
darki państwowej, należytą gospodarkę do­
brami materialnymi kraju oraz racjonalne 
wykorzystanie kadr ludzkich wymaga moc­
niejszego powiązania planu z całością życia 
gospodarczego nie tylko w skali państwowej, 
ale przede wszystkim w każdym zakładzie 
pracy.

„Wysoce niesłuszne byłoby określenie planu, 
jako zestawienie liczb i problemów. Plan prze­
mysłowy jest żywą i praktyczną działalnością 
milionów ludzi pracy" Ł).

*) S ta lin  —  Z a g a d n ien ia  len in izm u , w y d . II ros. 
S tr . 349.

ganizować walkę o wzrost produkcji i o wzrost 
wydajności pracy, o lepszą jakość i tańszą pro­
dukcję, ó wyższy poziom bezpieczeństwa i fcl- 
gieny pracy. Stale ulepszać systemy płac w myśl 
zasady „za równą pracę —■ równa płaca", czy­
niąc z nich dźwignię wzrostu wydajności pracy 
i jej jakości.-

2) Należy brać czynny udział w organizowa­
niu zdecydowanego odporu klasy robotniczej 
wobec wszelkich prób sabotażu i przeciwdziała­
nia budowie podstaw socjalizmu, podejmowa­
nych przez wrogów ustroju i agentury imperia­
listycznych podżegaczy wojennych.

3) Należy pomagać masom chłopskim w ich 
walce z wyzyskiem kapitalistycznym na wsi, w 
przechodzeniu na tory gospodarki uspołecznio­
nej, wzmagać i rozwijać ruch łączności ze wsią.

4) Należy systematycznie, codziennie troszczyć 
się o polepszenie położenia materialnego i pod­
niesienie poziomu kulturalnego mas pracują­
cych, zgodnie z założeniami planu sześciolet­
niego.

Przebieg II/VIII Kongresu Związków Zawo­
dowych wykazał, że dzięki pogłębieniu świado­
mości klasowej mas pracujących skupiających 
się w związkach zawodowych i dzięki stałej po­
prawie swej sprawności organizacyjnej ruch 
zawodowy nie zawiedzie nadziei, jakie pokłada 
w nim Polska Ludowa.

W Z O R Y  P L A N U  
P R Z E  M Y S  L O W O -  
F I N  A N S O W E G O  
N A  R O K  1 8 5 0

Aby uchwycić tę działalność, aby skoordyno­
wać wysiłek pracujących, plan musi sięgnąć do 
zakładu pracy, do oddziału, do poszczególnego 
warsztatu, aby tam jak najbardziej wszech­
stronnie oświetlić te zagadnienia, które decy­
dują o wysokości planu, o możliwościach jego 
wykonania i przekroczenia.

Rozszerzenie zakresu planowania na szczeblu 
zakładu będzie stanowiło poważną zdobycz pla­
nowania na r. 1950.

Plan na r. 1949 obejmował stosunkowo wąski 
krąg zagadnień. Połączenie planu przemysłowe­
go z planem finansowym, mimo że było niezu­
pełnie dotarte, umożliwiło ocenianie działalno­
ści zakładu, branży lub gałęzi przemysłu z punk­
tu widzenia nie tylko produkcji, ale również 
wyników finansowych, dało nam możność do­
datkowego sprawdzenia prawidłowości elemen­
tów planu gospodarczego. Wysoka ilość produk­
cji nie zawsze świadczy o dobrej pracy zakładu, 
ważne jest również jaki jest koszt własny pro­
dukcji i jak wpływa on na rentowność zakładu.
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y planowśfl^ftAi ̂  1950 ściślej 
niej wiążą plan przemysłowo - finansowy w jed­
ną całość, usuwając niepotrzebne dublowanie 
tych samych wzorów różnie ujętych w części 
przemysłowej i w części finansowej planu, kon­
kretyzując ujęcie poszczególnych elementów 
planu (usługi, roboty w toku, półfabrykaty itp.). 
Całkowite zespolenie części przemysłowej i fi­
nansowej planu w jedną całość daje możność 
obniżenia kosztów własnych produkcji oraz 
ogólnej głębokiej analizy finansowej planu.

Widocznym brakiem planu na r. 1949 było 
nieskoordynowanie planu przemysłowo-finanso- 
wego z planem technicznym. Nie można prawi­
dłowo określić planu produkcyjnego jakiegokol­
wiek agregatu, urządzenia lub maszyny w oder­
waniu od wskaźników technicznych. O zdolno- 
planowania, obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji otrzymana w okresach poprzednich, na­
wet w okresach rekordowego poziomu produk­
cji, ale ilość, która wypływa z obliczeń techni­
cznych, z technicznej charakterystyki maszyny 
czy urządzenia, które z kolei może być powięk­
szone przez planowanie usprawnienia o charak­
terze technicznym lub organizacyjno - technicz­
nym. Prawidłowe kierowanie procesem produk­
cyjnym, najbardziej korzystne i ekonomiczne 
zużywanie maszyn i urządzeń winny być po­
twierdzone przez otrzymanie prawidłowego 
wskaźnika technicznego. Dokonywany postęp 
techniczny wpływa na powiększenie planu pro­
dukcyjnego i obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji, polepszenie jakości produkcji.

Plan na r. 1950 łączy plan przemysłowo - fi­
nansowy z planem technicznym w jedną całość. 
Część techniczna stanowiąca bazę wyjściową 
następnych części planu obejmuje następujące 
zagadnienia:

1) Plan usprawnień organizacyjno - techni­
cznych, związanych z unowocześnieniem proce­
sów technologicznych, skróceniem cyklu pro­
dukcyjnego, usprawnieniem transportu fabry­
cznego, polepszeniem norm zużycia surowców 
i materiałów pomocniczych itp.

2) Plan zwiększenia zdolności produkcyjnych, 
wykorzystania zdolności produkcyjnej maszyn 
i urządzeń.

3) Plan kapitalnych remontów.
4) Plan prac nad przygotowaniem nowej 

produkcji.
5) Plan uruchomienia produkcji nowych wy­

robów jak również nowych oddziałów produk­
cyjnych i nowych zakładów.

6) ̂  Plan polepszenia jakości produkcji.
7) Plan gatunkowości.
8) Plan polepszenia wskaźników techniczno- 

ekonomicznych.

Stworzenie jednego planu obejmującego część 
przemysłową, finansową i techniczną na tle ca­

łości zadań postawionych przed planowaniem 
wymaga jak naibardziej szczegółowego opraco­
wania planu w zakładzie, co jest możliwe tylko 
na podstawie wzorów przystosowanych do spe­
cyfiki branży i jej zagadnień. Dlatego też przy 
rozpracowywaniu wzorów do planu na r. 1950 
specjalną uwagę zwrócono na wzory zakładową 
dla każdej branży, które z reguły zostały szerzej 
i szczegółowiej opracowane niż wzory zbiorcze 
dla instytucji nadrzędnych.

Poważne miejsce w planie na r. 1950 zajmuje 
zagadnienie zatrudnienia stosunkowo słabo roz­
pracowywane w planach lat poprzednich. Wpro­
wadzenie pojęcia pracochłonności, tj. ilości pra­
cy" potrzebnej do wykonania jednostki wyrobu, 
powiązanie planu zatrudnienia z planowanym 
wykonaniem norm płacy pracowników akordo­
wych, z normami obsługi maszyn i urządzeń 
daje mocne podstawy do planowania i pozwala 
wykryć nowe rezerwy w tej dziedzinie.

Z nowych pojęć wprowadzonych do planu na 
r. 1950 należy również wymienić pojęcie pro­
dukcji towarowej, która zostaje wprowadzona 
do planu na szczeblu zakładu, przedsiębiorstwa 
i centralnego zarządu przemysłu. Dotychczaso­
wy system liczenia produkcji, ujmujący m. in. 
typowe półfabrykaty, utrudniał sporządzenie 
bilansów materiałowych oraz uzgodnienie pla­
nów produkcji z planami zbytu. Ujęcie produk­
cji towarowej usuwa tę trudność stwarzając 
pomost między planami produkcji i planami 
zbytu.

Pogłębienie metodologii planów na r. 1950 
posiadać będzie poważną wartość praktyczną. 
Prawidłowo zbudowany plan przemysłowo - te­
chniczno - finansowy będzie potężnym orężem 
w ręku zarówno kierownictwa jak i załóg za­
kładowych w wyszukiwaniu nowych rezerw, w 
powiększaniu i usprawnianiu produkcji.

O powodzeniu planu decyduje nie tylko skru­
pulatne opracowanie planu, ale również i skru­
pulatna kontrola jego wykonania. „Centralnym 
zadaniem przebudowy systemu planowania sta­
je się zagadnienie organizacji kontroli wypeł­
nienia planów, celem uniknięcia powstawania 
wąskich przekrojów i nieregularności w gospo­
darce, wykrywania nowych rezerw dla wypeł­
nienia planów oraz wnoszenia korekty do pla­
nów poszczególnych branż... na podstawie osiąg­
niętych wyników wykonania planów. “ 1 2 3 4 5 6 7 8).

W ślad za pracą w dziedzinie pogłębiania -me­
todologii planowania należy przystąpić do pra­
cy nad podniesieniem poziomu statystyki, za­
równo na zakładzie produkcyjnym jak i w jed­
nostkach nadrzędnych dostosowując ją do po­
trzeb kontroli wykonania planu.

2) S ten o g ra m  X V III Z jazdu  W K P(b). S tr. 130.
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S TATYSTYKA przemysłowa obejmuje ba­
daniami nie tylko przemysł fabryczny w 

ścisłvm słowa znaczeniu, lecz również górnic­
two, rzemiosło i rybołówstwo morskie, a więc 
wszystkie rodzaje produkcji nierolniczej bez 
bez względu na sposób wytwarzania.

W gospodarce planowej zadaniem statystyki 
przemysłowej jest nie tylko zbieranie danych 
liczbowych o rzeczywistych stosunkach zacho­
dzących w przemyśle, lecz również: 1) dostar­
czanie materiału niezbędnego do zbudowania 
planu przemysłowego; 2) wykazanie stopnia wy­
konania planu; 3) uzyskanie podstawy do obli­
czenia dochodu narodowego i produktu spo­
łecznego.

Nasuwa się pytanie, czy bieżąca statystyka 
istotnie jest w stanie ściśle wypełnić te zadania, 

o Wiele zakładów przemysłowych często uchy­
la się od składania sprawozdań statystycznych, 
co pociąga za sobą trudności w skompletowaniu 
materiału statystycznego. Nadesłany materiał 
w wielu przypadkach jest błędny, nie oparty 
na buchalterii, wymaga dłuższej analizy i do­
datkowych wyjaśnień, co opóźnia opracowanie 
danych statystycznych.

Mimo wyraźnych wskazówek instrukcji Głów­
nego Urzędu Statystycznego omawiającej spo­
sób wypełniania wszystkich rubryk formularza, 
sprawozdania często wykonane są niedbale. 
Odnosi się wrażenie, że w wielu przypadkach 
wypełniający formularze statystyczne nie czy­
tają nawet tej instrukcji.

Przedsiębiorstwa i zakłady posiadające plan 
przemysłowy dla poszczególnych wyrobów nie 
podają niejednokrotnie w formularzach staty­
stycznych danych planu w ogóle lub też podają 
plan dla całej produkcji albo dla niektórych 
grup wyrobów.

Wszystkie zakłady otrzymują od G.U.S. wy­
kazy statystyczne wyrobów, według których 
winny podawać plan produkcji i produkcję wy­
konaną. Dla każdego wyrobu podana jest jed­
nostka miary, którą należy ściśle stosować. In­
strukcja mówi, że cała produkcja łącznie z wy­
szczególnionymi półwyrobami typowymi po­
winna być podawana według wykazu ') staty­
stycznego wyrobów bez względu na to, czy jest 
to produkcją przeznaczona na zbyt czy też do 
dalszej przeróbki lub na własne potrzeby. Jed­
nak zakłady i przedsiębiorstwa, zarówno pań­
stwowe jak i inne, nie stosują się do instrukcji 
i nie podają typowych półwyrobów przerabia­
nych w oddziałach tego samego przedsiębior­
stwa. Np. zakłady włókiennicze podają tylko 
tkaninę, mimo że produkują przędzę jako typo- *)

*) K la sy fik a c ja  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  —  w y k a z  
I ta ty sty c z n y  w y ro b ó w . Gł. U rząd  S ta ty st. R. P . —  S ta ­
ty s ty k a  P o lsk i, ser ia  D , zesz. 4. W arszaw a 1947.

0  W  Ł A Ś C I W  E 
O P R A C O W Y W A N I E  
DANYCH STATYSTYKI 
P R Z E M Y S Ł  O W E  J
wy półwyrób zużywany w dalszym procesie 
produkcyjnym do wyrobu tkaniny; fabryka be­
czek lub fabryka mebli nie wykazuje produk­
cji tarcicy, która zużywana jest do produkcji 
beczek czy też mebli.

Zakłady tłumaczą się tym, że produkcja tych 
półwyrobów nie została objęta planem, a więc 
wykazywać jej nie mają obowiązku. Otóż gdy­
byśmy przyjęli tę zasadę, statystyka nie dałaby 
nam dobrego materiału do ustalenia planu, co 
ujemnie odbiłoby się na planowaniu i kontroli 
jego wykonania.

Biorąc pod uwagę, że jedynie pełna i wyczer­
pująca statystyka może dać dobry materiał do 
zbudowania planu, należałoby położyć większy 
nacisk na wyszkolenie liczniejszych kadr pra­
cowników statystycznych (zwłaszcza w terenie, 
w jednostkach obowiązanych do składania spra­
wozdań statystycznych).

Ażeby statystyka mogła sygnaiirować we wła­
ściwym czasie stopień wykonania planu, musi 
ona być szybka. W chwili obecnej wskutek nie- 
przygotowania terenu sprawozdawczość jest bar­
dzo opóźniona, Wobec czego nie może dość szyb­
ko informować o zmianach, jakie zaszły w pro­
cesie produkcyjnym. Obowiązujących terminów 
nadsyłania sprawozdań z reguły nie dotrzymują 
zarówno jednostki sprawozdawcze niższego jak
1 wyższego stopnia.

Opóźnianie sprawozdań ogólnopaństwowych 
wynika również z (konieczności sporządzania 
przez zakład licznych tzw. „sprawozdań we­
wnętrznych11 zarówno dla samego zakładu, jak 
i dla instytucji nadrzędnych a nawet mini­
sterstw. Należy więc uregulować sprawozdaw­
czość wewnętrzną w zakładach i instytucjach 
nadrzędnych, którym podległe są zakłady, w ten 
sposób, by w żadnym razie nie hamowała ogól­
nych prac statystycznych.

Sprawozdawczość nie jest jeszcze w pełni 
zsynchronizowana z planowaniem i w 
wielu przypadkach poszczególne instytucje bu­
dują swoje plany w oderwaniu od statystyki. 
Między innymi ich plany produkcji nie opie­
rają się o cytowaną wyżej klasyfikację zakła­
dów przemysłowych i wykaz statystyczny wy­
robów, na których opiera się cała sprawozdaw­
czość przemysłowa. W planie stosowane są in­
ne zgrupowania wyrobów oraz inne jednostki 
miary niż te, które ustalono w wykazie wyro­
bów. W związku z tym w wielu przypadkach 
nie można ściśle obliczyć wykonania planie

Szereg wątpliwości nasuwa się również przy 
opracowaniu sprawozdań miesięcznych, doty­
czących zagadnienia zatrudnionych pracowni­
ków i funduszu wypłat (wzory formularzy P-2 
i P-3). Instrukcja wskazuje, że przedsiębiorstwa 
państwowe wielozakładowe o różnym profilu

358



produkcyjnym winny Wypełniać oddzielne for­
mularze dla zakładów zaliczanych do różnych 
gałęzi przemysłu według klasyfikacji zakładów 
przemysłowych.

Niektóre przedsiębiorstwa nie rozumieją jed- 
naik, co oznacza pojęcie „zakład11, mimo że in­
strukcja podaje, że „za zakład, dla którego na­
leży wypełnić sprawozdanie statystyczne, uwa­
ża się taką jednostkę, która posiada jednolity 
profil produkcyjny i odrębny teren zabudo­
wań11. Np. w przedsiębiorstwie hutniczym za 
odrębny zakład należy uważać nie tylko hutę, 
ale również koksownię przy hucie, elektrownię, 
cegielnię, szamotownię itp.

Dla tych zakładów należy wypełniać odrębne 
sprawozdanie grupując je według gałęzi prze­
mysłu, posługując się ściśle wydaną przez G.U.S. 
klasyfikacją ustaloną w cytowanym wyżej wy­
dawnictwie.

Podział pracowników na grupy uwzględnione 
w formularzach, zarówno planowania jak i sta­
tystyki, stosowany jest przez niektóre zakłady 
zupełnie dowolnie.

W formularzach rozróżnia się trzy zasadnicze 
grupy pracowników: 1) grupa przemysłowa; 2) 
grupa nieprzemysłowa; 3) grupa inwestycyjna.

Pracownicy grupy przemysłowej dzielą się w 
zależności od wykonywanej pracy na: a) robot­
ników produkcyjnych; b) robotników gospodar­
czych; c) uczniów; d) pracowników inżynieryj­
no-technicznych; e) pracowników biurowych.

Grupy nieprzemysłowa i inwestycyjna dzie­
lą się tylko na pracowników fizycznych i umy­
słowych bez bardziej szczegółowego podziału 
pracowników fizycznych.

Instrukcja wyraźnie wskazuje, których pra­
cowników należy zaliczać do danej grupy. Po­
mimo to zakłady w wielu przypadkach zaliczają 
pracowników jednego działu produkcji do grupy 
przemysłowej, pracowników zaś innego działu 
produkcji do grupy nieprzemysłowej. Odlewnia 
np. żeliwa zalicza pracowników działu odlewni­
czego do grupy przemysłowej, działu zaś mode­
larskiego do grupy nieprzemysłowej. W innych 
gałęziach przemysłu spotyka się często podob­
ne przypadki.

Pod tym względem najgorzej przedstawia się 
sprawa w zakładach spółdzielczych i prywat­
nych. Do grupy nieprzemysłowej często zali­
czany jest również personel handlowy zatrud­
niony w zakładach handlowych danego przed­
siębiorstwa; w celu wyeliminowania personelu

JAN K. PASZKOWICZ

P OWOŁANA w ramach komisji do opraco­
wania metod sporządzenia planu na r. 1950 

komisja planowania w żegludze zakończyła swo­
ją działalność. Przedmiotem jej obrad były za­
gadnienia planowania. na odcinku komunikacyj­
nym resortu Ministerstwa Żeglugi. Rezultatem

łłaftdloWego G.tl:S.' Hvusi w  każdym przypadku’ 
korespondować z zakładami.

Wprowadzenie nowej siatki płac (okres pod­
pisywania umów zbiorowych) spowodowało 
trudności w skompletowaniu materiału spra­
wozdawczego i było głównym argumentem sto- - 
sowanym przez sprawozdawców usprawiedliwia­
jących się z przekroczenia terminów. Jednakże 
usprawiedliwienia tego przyjąć nie można, gdyż 
zakład powinien był podać sumy wypłat takie, 
jakie zostały dokonane i nadesłać sprawozdanie.

Wobec zaliczkowania wypłat przez zakłady- 
w ciągu I kwartału nadesłany materiał wyma­
ga wielu wyjaśnień i uzupełnień. Przedsiębior­
stwa z reguły nie rozbijają funduszu wypłat na 
poszczególne składniki wyszczególnione w ru ­
brykach formularza. Zakłady i przedsiębiorstwa 
często utożsamiają fundusz świadczeń socjal­
nych z funduszem składek wpłacanych do 
ubezpieczalni społecznej.

Wszystkie te niedokładności są wyjaśniane w 
drodze korespondencji.

Statystyka winna dać podstawy do obliczenia 
produkcji globalnej i czystej. Służą do tego 
sprawozdania roczne zakładów, które wypełnia 
każdy zakład przemysłowy bez względu na 
formę prawną i liczbę zatrudnionych pracowni­
ków. Na podstawie sprawozdań rocznych nie 
tylko oblicza się produkcję globalną i czystą 
przemysłu jako część produktu globalnego i do­
chodu narodowego, lecz także ustala się roz­
mieszczenie przemysłu oraz strukturę poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu.

Dane osiągnięte ze sprawozdawczości rocznej 
służą również do opracowania planów prze­
strzennych rocznych i wieloletnich, planów pro­
dukcyjnych i innych. Dlatego też G.U.S. przy­
wiązuje szczególną wagę do kompletności i ja ­
kości rocznych sprawozdań statystycznych.

Od terminowego nadsyłania sprawozdań i do­
kładnego ich wypełniania zależy szybkie opra­
cowanie danych statystycznych i informowanie 
we właściwym czasie o wszelkich zmianach za­
chodzących w przemyśle, bez czego niesposób 
osiągnąć operatywności i elastyczności w pra­
cach nad planowaniem i kontrolą wykonania 
planów. Powinni to sobie uświadomić pracowni­
cy statystyczni na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych naszego życia gospodarczego, a 
szczególnie pracownicy statystyczni w terenie. 
Obowiązkiem administracji gospodarczej jest 
stworzyć dla nich warunki sprzyjające dokład­
ności i terminowości w pracy sprawozdawczej.

Z Z A G A D N I E Ń  
P L A N O W A N I A  
M O R S K I E G O
prac są formularze planu opracowane przez ko­
misję oraz instrukcja określająca tryb sporzą­
dzenia planu i sposób wypełnienia formularzy.

W związku z tym wydaje się więc rzeczą ce­
lową, ażeby pewne ciekawsze zagadnienia z 
dziedziny planowania morskiego bliżej omówić.
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Założeniem niniejszego artykułu nie jest peł­
ne omówienie wszystkich zagadnień związanych 
z odcinkiem komunikacyjnym Ministerstwa Że­
glugi w zakresie planowania. Chodzi tu  jedynie
0 naświetlenie tych zagadnień, które mają pod­
stawowe znaczenie dla planowania gospodar­
czego w portach morskich i w żegludze.

Jednym z centralnych zagadnień planowania 
jest sprawa k o n t r o l i  w y k o n a n i a  p la -  
n u. Pod pojęciem tym nie rozumiemy tutaj te­
chnicznej strony spełniania tej kontroli, lecz 
kwestię merytoryczną, a mianowicie rozróżnie­
nie nakazów planowych od przewidywań i odpo­
wiednio do tego kwestię odpowiedzialności 
przedsiębiorstw za wykonanie planu gospodar­
czego.

Jak kwestia powyższa -przedstawia się w kon­
kretnym przypadku portów morskich i żeglugi?

Zarówno w jednym, jak i w drugim przypad­
ku wchodzi przede wszystkim w grę masa to­
warowa, która ma być przeładowana czy też 
przewieziona. Ilość i rodzaj tej masy znajduje 
się zasadniczo poza ramami działalności jednos­
tek planujących. Poza tym pewną część tej ma­
sy stanowią przeładunki portowe tranzytowe, a 
w zakresie przewozów morskich — przewozy 
pomiędzy portami obcymi.

Jak widać, zagadnienie jest skomplikowane. 
Trzeba było znaleźć właściwe w tym wypadku i 
realne rozwiązanie.

W zakresie masy ładunkowej, zasadniczej 
części planu usług, planuje jednostka nadrzęd­
na, jaką w danym wypadku jest Ministerstwo 
Żeglugi. Tryb sporządzania planu przewiduje 
tutaj ścisłą współpracę Ministerstwa Żeglugi z 
Ministerstwem Handlu Zagranicznego i centra­
lami eksportowo - importowymi. Na tej drodze 
ustalany jest rozmiar przeładunków portowych
1 przewozów polskiej floty handlowej w relacji 
z portami polskimi.

Przy tym postawieniu sprawy plan usług por­
towych staje się zasadniczym założeniem planu, 
podstawą dla opracowania pozostałych planów, 
składających się na całość morskiego planu go­
spodarczego. Natomiast na czoło wysuwa się 
tu konieczność takiego planowania eksploatacyj­
nego, ażeby przedsiębiorstwa mogły wykonać 
zakreślone planem usług przeładunki lub prze­
wozy. Odpowiedzialność za należyte przystoso­
wanie urządzeń technicznych, należyte zabez­
pieczenie sobie sił roboczych spoczywa w cało­
ści na przedsiębiorstwach.

Nie oznacza to jednak, aby przedsiębiorstwa 
były całkowicie zwolnione od innego rodzaju 
odpowiedzialności w tym zakresie. Zarządy por­
tów, czy też zarządy przedsiębiorstw żeglugo­
wych nie mogą i nie powinny czekać z założony­
mi rękami na masę ładunkową. Znajdując się 
bezpośrednio w nurcie gospodarczym, stykając 
się ustawicznie z klientami i ze strumieniem to­
warowym, przedsiębiorstwa te najlepiej mogą 
wskazać organom nadrzędnym możliwości po­

większenia masy ładunkowej, która zwiększyła­
by ich przeładunki lub przewozy. Niejednokrot­
nie zarząd portu lepiej dostrzega możliwość 
przerzucenia jakiegoś towaru z drogi lądowej 
na drogę morską, a zarząd przedsiębiorstwa że­
glugowego lepiej widzi i łatwiej odnajduje masę 
ładunkową, która mogłaby stać się przedmio­
tem jego usług, aniżeli nadrzędne jednostki. 
Wynajdywanie tych możliwości, wskazywanie 
ich władzom nadrzędnym, dostosowywanie swo­
ich możliwości, już nie technicznych lecz han­
dlowych, do przejęcia tej masy ładunkowej sta­
nowi jedno z podstawowych zadań zarządów 
przedsiębiorstw. Oczywiście decyzja co do skie­
rowania czy nieskierowania tej masy ładunko­
wej na dane przedsiębiorstwo musi znajdować 
się w rękach władz nadrzędnych, w innym bo­
wiem wypadku naruszona zostałaby zasada 
centralnego planu gospodarczego państwa.

Przechodząc teraz do drugiej części masy ła­
dunkowej, przechodzącej przez porty lub też 
przewożonej flotą morską, a więc do ładunków 
tranzytowych i do przewozów pomiędzy porta­
mi obcymi, przyjęto założenie zaliczenia tej ka­
tegorii usług do przewidywań planowych. Tym 
samym zdjęta tutaj została z przedsiębiorstw 
odpowiedzialność za wykonanie liczb planu, nie 
uwalniająca ich jednak od analogicznych obo­
wiązków do tych, które zostały wyżej wspom­
niane w zakresie sygnalizowania możliwości 
przejęcia ładunków. Zróżniczkowanie metody 
planowania w tym zakresie pomiędzy portami a 
żeglugą spowodowane zostało przez kryterium 
znajomości warunków. I tak ładunki tranzyto­
we planuje jednostka nadrzędna, natomiast 
przewozy pomiędzy portami obcymi — przed­
siębiorstwa żeglugowe.

Przewidywania planowe nie ograniczają się 
tylko do ładunków tranzytowych i przewozów 
floty pomiędzy obcymi portami. Pod tą  samą 
kategorię — przewidywali planowych — został 
podciągnięty w zakresie portów morskich plan 
ruchu statków, który winien' być opracowany 
przez zarządy portów na podstawie znajomości 
dotychczasowego rozwoju, oraz w zakresie że­
glugi morskiej — ratownictwo przewidywane 
również przez przedsiębiorstwa.

T akie ujęcie' zagadnienia, jak wyżej przed­
stawione, powoduje powstanie wtórnej 

kwestii: jeżeli plan usług portowych stanowi 
jedynie ogólne wskazanie dla zarządów portów, 
jeżeli wytycza tylko ogólną linię rozwojową, a 
nie jest szczegółowym nakazem, wówczas oczy­
wiście nie może być on brany za podstawę dla 
szczegółowego planu eksploatacji, lecz może da­
wać również tylko ogólne wskazania, które z 
natury rzeczy mogą w trakcie wykonywania 
planu ulegać pewnym modyfikacjom i zmianom 
zarówno w kierunku powiększania, jak i zmniej­
szania intensywności eksploatacji.

Dła planowej działalności jest jednak potrze­
bne jakieś wyjście z tej sytuacji. W tym wy­
padku Komisja stanęła na stanowisku wprowa-
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dzenlariodatkowy ch p rja  li ó w  - o p  ó rĄ U yw - 
n y c h, obejmujących krótsze okresy planowa­
nia, a które służą już ściśle do celów eksploata­
cyjnych. W ten sposób uczyniono zadość pod­
stawowej zasadzie realności planu, a mianowi­
cie wprowadzono konfrontację planu rocznego, 
stanowiącego o linii rozwojowej portów mor­
skich, z konkretnymi przejawami życia gospo­
darczego, które szczególnie wtedy, gdy jeden z 
jego uczestników (w tym wypadku eksporter 
lub importer zagraniczny) znajduje się poza ra ­
mami gospodarki narodowej, może nieco od­
biegać od zasadniczych wytycznych.

Opierając się na tym założęniu nałożono na 
zarządy portówjobowiązek sporządzania wymie­
nionych wyżej planów operatywnych na posz­
czególne kwartały roku z podziałem miesięcz­
nym. Plany te wymagają oczywiście zatwier­
dzenia przez Państwową Komisję Planowania 
Gospodarczego. Po to, aby plany te były rze­
czywiście realne, zarządy portów winny opraco­
wywać je wspólnie z klientem portów, jakim w 
przeważającej mierze ma być Centrala Trans­
portów Morskich oraz inne centrale eksporto­
wo - importowe zainteresowane w handlu mor­
skim. Ponieważ plan operatywny powinien jak 
najbardziej pokrywać się z rzeczywistym prze­
biegiem przeładunków, dozwolone jest comiesię­
czne wprowadzanie do niego poprawek podle­
gających również zatwierdzeniu przez Państwo­
wą Komisję Planowania Gospodarczego.

Ten tryb sporządzania planu usług w zakresie 
przeładunków portów morskich winien zapew­
nić planom jak największą realność, jak najlep­
sze przystosowanie do życia. Z drugiej strony 
ustawiczne czuwanie nad planem pozwala na 
przeprowadzanie stałej, systematycznej kontro­
li, na wykrywanie wąskich przejść, na stałe i 
szybkie usprawnianie nie tylko samego wyko­
nawstwa w dziedzinie przeładunków, lecz i or­
ganizacji handlu morskiego. Plan więc operaty­
wny staje się niezmiernie' ważnym instrumen­
tem zarówno dla odcinka komunikacyjnego re­
sortu Ministerstwa Żeglugi jak i dla działalno­
ści Ministerstwa Handlu Zagranicznego. Speł­
niając zaś tę funkcję plan operatywny będzie 
stanowić jeszcze jeden z elementów zacieśniają­
cych współpracę tych dwóch resortów. Nie wol­
no nam zapominać tutaj, że tylko harmonijna 
współpraca tych Ministerstw zapewni właściwe 
planowanie na odcinku morskim.

9

Nie od rzeczy więc będzie przedstawić tutaj 
bodaj pokrótce zasadnicze etapy tej współpra­
cy, przewidziane w trybie sporządzania planu. 
Pierwszym zazębieniem jest tutaj opracowanie 
planu usług w zakresie przeładunków. Jak to 
zostało wyżej powiedziane, plan przeładunków 
portów morskich sporządza odgórnie Minister­
stwo Żeglugi. Jest rzeczą zrozumiałą, że wystę­
pując tutaj na odcinku usługowym Minister­
stwo Żeglugi może opracować ten plan jedynie 
w oparciu o konkretne wskazania swego głów­
nego klienta, Ministerstwa Handlu Zagranicz­
nego. Dane, jakich oczekuje resort żeglugi od 
handlu zagranicznego, sprowadzają się do

trzech zasadniczych spraw: 1. rodzaj*i ilość ła­
dunków przeznaczonych do obrotu morskiego;
2. zasadnicze kierunki; 3. przewidziany okres, 
w którym ładunki winny przejść przez porty.

Ponieważ od uzyskania tych trzech rodzajów 
danych zależy sporządzenie dobrego planu 
usług, resort handlu zagranicznego powinien we 
właściwym terminie przygotować niezbędne ma­
teriały. Jak już powiedzieliśmy, materiały te 
winny zapewnić nakreślenie linii rozwojowej 
portów przez podanie ogólnych wymagań co do 
kwot przeładunkowych i kierunków celem do­
konania właściwego podziału pracy wielkich ze­
społów portowych pomiędzy sobą oraz małych 
portów. Dane, wymagane na tym etapie, noszą 
raczej charakter danych ogólnych.

W drugim etapie następuje zetknięcie się obu 
resortów na szczeblu niższym, a więc zarządów 
portów z centralami. Tutaj już centrale (głów­
nie Centrala Transportów Morskich) muszą 
operować zupełnie ścisłymi danymi co do ro­
dzaju ładunków (z wymienieniem poszczegól­
nych artykułów i ich ilości), ścisłych kierunków 
decydujących o przeznaczeniu ładunków do od­
powiednich części portu, wreszcie dokładnego 
czasu przybycia i odejścia ładunku z portu, 
przez co zapewniona zostanie właściwa eksploa­
tacja urządzeń technicznych portu, jal$ również 
należyte zabezpieczenie siły roboczej dla doko­
nania przeładunków.

Poza powyższymi dwoma etapami współpra­
ca między resortem żeglugi a resortem handlu 
zagranicznego znajduje wyraz w omawianej 
wyżej handlowej funkcji zarządów portów, po­
legającej na wskazywaniu możliwości kierowa­
nia pewnych ładunków na drogę morską oraz w 
przekazywaniu przez resort handlu zagranicz­
nego dezyderatów do zarządów portów, zpńe- 
rzających do usprawnienia obsługi ładunków.

W ten sposób działający łańcuch współpracy 
pozwoli na jak najsprawniejsze wykorzystanie 
portów w ramach gospodarstwa narodowego.

O mawiając sprawy planowania, niesposób 
jest pominąć może najistotniejszej kwestii, 

jaką jest zagadnienie j e d n o l i t o ś c i  p l a ­
n u  g o s p o d a r c z e g o .  Plan gospodarczy 
portów morskich i żeglugi składa się w chwili 
obecnej z planu usług, planu eksploatacyjno-te- 
ehnicznego, planu inwestycyjnego, planu zaopa­
trzenia materiałowego, planu zatrudnienia i pla­
nu finansowego. Ze względów wynikających z 
ogólnych zasad konstrukcji planów zachodzą 
wypadki, że pewne plany muszą być sporządzo­
ne w jednym terminie, inne w innym. Tego ro­
dzaju postawienie sprawy może niejednokrotnie 
prowadzić do wytwarzania się poglądu, według 
którego poszczególne plany traktowane są jak 
odrębne całości, nie posiadające między sobą 
związku. Utwierdzać w tym przekonaniu może 
jeszcze i ten fakt, że metodologia planowania, 
będącego jeszcze młodą gałęzią wiedzy w Pol­
sce, nie zawsze może potrafiła w sposób dosta­
tecznie przejrzysty wprowadzić do formularzy i 
instrukcji jasne punkty stanowiące powiązania 
pomiędzy poszczególnymi planami.
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Tego rodzaju pogląd byłby oczywiście z grun­
tu fałszywy i sprzeczny z założeniami planowa­
nia. Istotą bowiem gospodarki planowej jest 
traktowanie zakładów pracy jako całości, a więc 
ujmowanie i planowanie wszystkich elemen­
tów, składających się na działalność gospodar­
czą. W tym stanie rzeczy jest faktem oczywi­
stym, że jedno za}ożenie dyktuje drugie, jedno 
wypływa z drugiego.

Przyjrzyjmy się, jak wygląda ta  sprawa w 
zakresie planowania morskiego. Punktem wyj­
ścia jest tutaj oczywiście plan usług nakreślają­
cy ogólną linię rozwojową i będący podstawa 
dla określenia środków technicznych (urządzeń 
portowych wzgl. tonażu floty) oraz siły robo­
czej dla wykonania stojących przed przedsię­
biorstwami zadań. Obliczenie posiadanej obec­
nie zdolności wykonawczej urządzeń technicz­
nych, uwzględniające równocześnie kwestię 
usprawnienia i modernizacji urządzeń, pozwala 
na planowanie inwestycji niezbędnych do wy­
konania zadań eksploatacyjnych. Jednocześnie 
rozłożenie usług w czasie umożliwia takie za­
planowanie remontów urządzeń, aby nie cier­
piała na tym praca zakładu. Znając z kolei masę 
ładunkowa, która ma być w danym okresie cza­
su przeładowana przez porty lub też przewie­
ziona flotą, znając ilość urządzeń technicznych 
i ich wydajność (zdolność wykonawczą), docho­
dzimy do opracowania planu eksploatacyjnego, 
którego zasadniczym ceł.em jest określenie za­
dań dla najmniejszych zespołów jednostek 
przedsiębiorstwa. Określenie tych zadań, przy 
znanych normach zużyćia materiałów niezbęd­
nych do eksploatacji, pozwala na ustalenie za­
potrzebowania materiałowego. Wszystkie dane 
zawarte w poprzednich planach stanowią znów 
podstawę do określenia stanu zatrudnienia na 
podstawie norm wydajności pracy.- Wreszcie 
można przystąpić do montażu planu finansowe­
go, który jest wynikowym planem działalności 
gospodarczej i który winien znaleźć swoje uza­
sadnienie we wszystkich poprzednio wymienio­
nych planach.

' W ten sposób całość planu gospodarczego jest 
związana od strony zadań przez plan usług, sta­
nowiący punkt wyjściowy dla wszystkich pozo­
stałych planów i od strony możliwości przez 
plan finansowy, w którym wszystkie plany 
znajdują ujęcie wartościowe.

Jak już to zostało powiedziane, nie zawsze 
powiązania pomiędzy poszczególnymi planami 
są w sposób jasny uwidocznione w formula­
rzach. Może się więc zdarzyć, że trzeba będzie 
dokonać osobnych obliczeń poza formularzami 
planowymi, aby dostatecznie uzasadnić pewne 
pozycje planów. Należy jednak tutaj zwrócić 
uwagę na to, że planowanie na odcinku morskim 
posuwa się ustawicznie naprzód. Jeżeli porów­
nać plan na r. 1950 z planem chociażby na r. 
1948, widać, jak ogromny krok został już doko- 
rJany. Niewątpliwie konieczne jest dalsze pogłę­
bianie wiedzy w tym zakresie i dalsze zdobywa­
nie doświadczeń w tej dziedzinie, co przyczyni 
się w znakomitej mierze do osiągnięcia w latach 
następnych znacznych udoskonaleń w metodzie 
planowania.

Postawione we wstępie do niniejszego arty­
kułu założenie omówienia zasadniczych założeń 
planowania morskiego nie zostałoby spełnione, 
gdyby nie zwrócić uwagi na jeszcze jedną kwe­
stię, a mianowicie na konieczność udostępnia­
nia w jak najszerszym stopniu podstaw i celów 
planowania bezpośrednim wykonawcom planu: 
robotnikowi portowemu czy marynarzowi floty 
handlowej. Jest rzeczą konieczną wskazanie 
tym właśnie pracownikom ich wkładu w dzieło 
rozbudowy gospodarczej, wskazanie zadań po­
stawionych im do wykonania, zobrazowanie ich 
roli w wykonaniu planu gospodarczego, zobra­
zowanie skutków wynikającycjh z osiągnięcia 
celów postawionych w planie gospodarczym. 
Jest to podstawowy warunek nie tylko wykona­
nia planu, lecz stanowi to również twórczy bo­
dziec w zakresie wynalazczości i usprawnień 
pracy, czynników niezmiernie istotnych w go­
spodarce, przed którą stoją wielkie zadania do 
spełnienia.

Trzeba bowiem zawsze pamiętać o kardy­
nalnej zasadzie: im lepiej praca jest rozumiana 
przez wykonawcę, im silniej czuje się on związa­
ny z tą  pracą, im bardziej odczuwa swoją waż­
ność, swój udział w wielkiej maszynie gosnodar- 
czej Państwa, tym praca jego bedzie lepsza, 
sprawniejsza, wydatniejsza, tym łatwiej wyko­
na on zadania stawiane przez plan, który jest 
dyrektywą wskazującą, w jakim kierunku nale­
ży mobilizować twórczy wysiłek mas pracują­
cych do wykorzystania wszystkich możliwości 
ujawniających się w toku wykonywania planu.

Inż. BOHDAN CYW IŃSKI

TVTASZE koleje przewiozły w 1947 r. 89% po- 
drożnych i wykonały 99,5% tono-km w sto­

sunku do wszystkich przewozów wykonanych 
publicznymi środkami przewozowymi. Jest to 
udział bardzo wysoki, przekraczający normy w 
innych krajach. Nie ulega wątpliwości, że nasze 
koleje wykonały również i takie przewozy, ja­
kie powinny były przypaść samochodom i dro-

P L A N O W A N I  E 
W  K O L E J N I C T W I E
gom wodnym. Zjawisko to jest skutkiem wieko­
wego zaniedbania dróg wodnych i (kołowych 
oraz zniszczenia podczas wojny jednostek pły­
wających, a nasz tabor samochodowy, aczkol­
wiek większy od przedwojennego, jest jeszcze 
zbyt szczupły. Plan sześcioletni przewiduje ob­
niżenie udziału PKP w przewozie osób do 86%, 
w przewozie zaś towarów do 92,7%,
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Jeżeli sytuacja obecna ogranicza tak bardzo 
pomoc udzielaną kolejom przez transport samo­
chodowy, należy przynajmniej dążyć do tego, 
aby nasze plany przewozowe prawidłowo roz­
graniczały zasięg obu rodzajów komunikacji. 
Należy dążyć do tego, aby publiczne środki 
przewozu samochodowego wzrosły kosztem ta­
boru obsługującego partykularne interesy przed­
siębiorstw i zakładów. Wprawdzie w pewnych 
granicach samochody zakładowe stanowią nie­
zbędny podręczny środek przewozowy, ale wy­
kazują one zwykle słabe wykorzystanie ładow­
ności, wysoki procent przebiegu próżnego i duże 
koszty naprawy. Samochody ciężarowe powin­
ny zabrać kolejom przewozy krótkodystansowe, 
samochody osobowe — uzupełniać lub zastępo­
wać kolejowy ruch osobowy, a nie konkurować 
z nim, żegluga — przejmować w miarę wzrasta­
jących możliwości towary masowe i tanie. Wów­
czas dopiero można będzie powiedzieć, że ma­
szynę kolejową- wykorzystujemy odpowiednio 
do jej przeznaczenia.

Ogólnie biorąc, nasza sieć kolejowa posiada 
jeszcze pewne rezerwy. Wskaźnik zagęszczenia 
sieci w stosunku do powierzchni i zaludnienia 
osiągnął po wojnie 9,2 a więc więcej niż wyno­
sił przedwojenny wskaźnik Anglii (8), Francji 
(8,8), tyleż co — Czechosłowacji, niewiele mniej 
od przedwojennego wskaźnika Niemiec (9,6). 
Przeciętne obciążenie naszej sieci przewozami 
jest mniejsze niż w St. Zjednoczonych Ameryki 
lub w Związku Radzieckim, ale większe niż na 
kolejach zachodnio-europejskich. Natomiast 
zmienione po wojnie warunki komunikacyjne 
wywołały na niektórych kierunkach zagęszcze­
nie przewozów zbliżające się do ich maksymal­
nej sprawności. Niektóre węzły kolejowe pracu­
ją przy pełnym napięciu sił, szczupły zaś, znisz­
czony podczas wojny tabor wykonuje swoje za­
danie tylko dzięki wzrastającej wciąż spraw­
ności kolejowej pracy.

Nie możemy dopuścić, aby przewozowa zdol­
ność PKP miała limitować gospodarczy rozwój 
kraju, przeciwnie, musimy utrzymywać i po­
większać rezerwy sprawności i, tak jak dotych­
czas, zaspokajać bez zastrzeżeń wszystkie po­
trzeby przewozowe gospodarki narodowej. Środ­
ki na ten cel powinny być administrowane celo­
wo, z zachowaniem hierarchii potrzeb. Nie mo­
żemy pozwolić sobie na żaden luksus, dopóki 
ważne potrzeby ogólnopaństwowe czekają na 
zaspokojenie, dopóki koleje nie zaleczyły boles­
nych wojennych ran ograniczających ich spraw­
ność, utrudniających pracę i byt pracownika, 
podnoszących koszty.

Stworzenie planu inwestycyjnego, odpowia­
dającego powyższym wymaganiom, jego stałe 
doskonalenie, szeregowanie potrzeb odpowied­
nio do ich zaznaczenia — stanowi dalsze poważ­
ne zadanie PKP w dziedzinie planowania.

Nie dość tego. Potrzebne jest również opraco­
wanie perspektywistycznego dalekosiężnego pla­
nu przewozowego, skoordynowanego z takim 
samym planem wszystkich gałęzi komunikacji, 
związanego ściśle z wizją socjalistycznego syste­
mu polskiej gospodarki, przewidującego potrze­

by dalekidi lat. Inwestycje kolejowe zawierają 
elementy, które bez wielkich strat nie mogą być 
w przyszłości ani rozszerzone, ani zwężone i któ­
re amortyzują się bardzo powoli. W gospodarce 
komunikacyjnej każdemu rodzajowi i każdej 
wielkości przewozów odpowiada, w określonych 
warunkach ekonomicznych, jeden tylko najko­
rzystniejszy rodzaj transportu, jeden tylko opty­
malny typ kolei — jeżeli w naszych rozważa­
niach ograniczymy się tylko do kolejnictwa. 
Wreszcie należy liczyć się z faktem, że niektó­
re urządzenia, niektóre odcinki nadmiernie za­
gęszczonej sieci mogą w niedalekiej przyszłości 
stać się niepotrzebne, że będą musiały ustąpić 
miejsca samochodowi. W kolejowej machinie nie 
powinno być przeciążonych elementów, słabych 
miejsc ani wąskich przekrojów. Ale przeinwe- 
stowanie jest marnotrawstwem. Jeżeli dotych­
czas zajmowały nas inne, bardziej palące zagad­
nienia, to opracowanie wieloletniego planu staje 
przed nami jako zadanie bliskiego jutra.

Kolejowa machina pracuje tym korzystniej, 
im więcej przewozów obciąża linię. Dławienie 
przewozów i wzrost kosztów następują wówczas, 
gdy koleje są nasycone przewozami niemal do 
granic swej teoretycznej sprawności. Ideałem 
więc — jak z punktu widzenia sprawności, tak 
kosztów — jest pełne obciążenie kolei przewo­
zami. Gdy pełne obciążenie nie może być osią­
gnięte, powstają straty, które są mniejsze przy 
stałym równomiernym obciążeniu niż przy 
przewozach zmiennych.

Zakład przemysłowy również nie zawsze jest 
obciążony pracą do granic swej zdolności pro­
dukcyjnej. Czasem jest zatrudniony w pewnym 
odsetku mniejszym lub większym. Do wyjąt­
ków należy tam jednak wahanie się produkcji 
o dziesiątki procentów z dnia na dzień, w ra­
mach tygodnia lub miesiąca. W kolejnictwie wa­
hania pracy w ciągu dnia, tygodnia, miesiąca lub 
roku są zjawiskiem stałym, a jednak ruch trwa 
nieprzerwanie w ciągu całej doby. Skutkiem 
tej pulsującej pracy koleje ponoszą wielkie stra­
ty, koszt własny przewozu jest bez porównania 
wyższy aniżeli wówczas, gdyby się odbywał w 
warunkach równomiernej pracy. Służba wielu 
tysięcy pracowników kolei składa się z przepla­
tanych okresów pełnowartościowej pracy i bez­
czynnego trwania w pogotowiu do jej podjęcia. 
Wagon kolejowy przewozi towary w ciągu 
6 — 8 godzin na dobę. Mosty, tory i inne urzą­
dzenia pracują na dobę niewiele minut. Jeżeli 
zaś to słabe wykorzystanie ulega częstym rozle­
głym wahaniom — straty rosną niepomiernie.

Należy dążyć do utrzymania wahań przewo­
zów w jak najwęższych granicach, unikać stałe­
go przerzucania przewozów z jednego kierunku 
na drugi, a wówczas odpadnie budowa na wy­
rost kolejowych urządzeń, zmniejszą się zapo­
trzebowanie taboru i personelu, luźne przebiegi 
pociągów. Obrona stałego poziomu pracy prze­
wozowej powinna być stałą troską kolejowego 
planowania oraz planowania klientów kolei. 
Prawie Ikażdy zakład przemysłowy może maga­
zynować swoją produkcję w okresach mniejsze­
go popytu, może likwidować tę nadwyżkę stop­
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niowo, może z niej korzystać, gdy popyt wzra­
sta. Nie może tego uczynić kolejowy transport, 
który musi uruchamiać’ pociągi niezależnie od 
ich zaludnienia, a nawet od nagromadzenia to­
warów. Jest to dalszy moment utrudniający pla­
nowanie, pobudzający do większej czujności 
przy wykonywaniu planu.

Wreszcie ostatnią trudność i komplikację ko­
lejowego planowania stanowi koordynowanie 
pracy niezliczonych komórek służbowych, roz­
rzuconych na wielkim obszarze, ujętych w ra­
my odrębnych pionów fachowych, a jednak 
zmuszonych do współpracy z regularnością ze­
garka. Zespolony plan pracy zastąpić musi me­
chaniczną więź maszyny i działać tak samo nie­
zawodnie, jak jej zazębienia, musi synchronizo­
wać czynności lub regulować kolejność ich wy­
konywania, musi zapewniać regularność prze­
wozów stanowiącą chlubę kolejnictwa.

K onieczność pracy według rozkładu stanowiła 
zawsze charakterystyczny rys gospodarki 

kolejowej, wychowała ona dzisiejszy typ kolejo­
wego pracownika, weszła mu w krew, uformo­
wała jego metody działania. Pociągi kolejowe 
biegną co do minuty zgodnie z rozkładem uło­
żonym o kilka miesięcy wcześniej. Według roz­
kładu odbywa się obrót pociągów i parowozów, 
obsługa pociągów i stacji, naprawa taboru 
i urządzeń.

Wprawdzie w swej codziennej pracy koleje 
od dawna stosowały rozkład prac, był on jednak 
w gospodarce kapitalistycznej pozbawiony 
trwałych podstaw, jako nie zespolony z planem 
ogólnym, którego wówczas nie było. W ra­
mach gospodarki kapitalistycznej ani kole­
jowy zarząd, ani żadna władza w państwie 
nie mogła zapewnić temu rozkładowi właści­
wego punktu wyjściowego, nie mogła przewi­
dzieć, jakie zadania przewozowe powstaną nie 
tylko w dalszej perspektywie, ale po prostu w 
dniu jutrzejszym. Rozkład opierano na statysty­
ce ubiegłych okresów, na chwiejnych, omvlnvch 
przewidywaniach. Nie można było przewozów 
dokładnie przewidzieć, a jeszcze mniej można 
było wpływać na ich wielkość i ukształtowanie, 
na wielkość produkcji, rozmieszczenie jej ośrod­
ków, na kierunki jej zbytu, na ustalenie źródeł 
surowców. Nie można było ani wyznaczyć, ani 
nawet przewidzieć kierunku i wielkości tran­
sportu lub podzielić go pomiędzy różne gałęzie 
komunikacji. Nie można było regulować tempa 
produkcji i przewozu ani zapobiec (krzyżującym 
ąię przewozom. Nie można było dokładnie za­
planować pracy odcinków i węzłów. Zmuszony 
do tego charakterem pracy kolei, zarząd ich 
układał precyzyjne plany ujmujące liczne szcze­
góły, ale rzeczywistość przekreślała następnie 
te plany zmieniając wyjściowy element — prze­
wozy.

W warunkach uspołecznionej gospodarki pla­
nowej wymienione trudności zostają usunięte i 
planowanie kolejowe otrzymuje pełną treść 
i skończoną formę. Znaczna część rolnictwa, pra­
wie cały przemysł, cały handel hurtowy, pod­
stawowe środki komunikacji — koleje żegluga,

samochody i lotnictwo — wszystko to znalazłszy 
się w dyspozycji państwa ludowego stanowi ca­
łość. Rząd demokracji ludowej ustala kierunki 
rozwoju gospodarki ludowej, wpływa potężnie 
na pozostałe, prywatne odcinki gospodarki, 
kształtuje konsumcję przez politykę płac i cen, 
organizuje handel zagraniczny, reguluje rynek 
pracy, uzupełnia go siłami fachowymi.

Przełomowa zmiana ustroju społecznego, po­
litycznego i gospodarczego państwa jeszcze bar­
dziej odbija się na pracy transportu aniżeli na 
innych działach gospodarki. Nie ma rywalizacji 
pomiędzy koleją a żeglugą, między drogą i szy­
ną. Różne linie kolejowe nie wydzierają sobie 
nawzajem przewozów w sposób mniej lub bar­
dziej uczciwy. Każdy środek transportu uzupeł­
nia pozostałe, służy wspólnemu celowi — naj­
tańszemu połączeniu wytwórcy z odbiorcą i spo­
żywcą. Klient i koleje nie toczą ze sobą walki, 
nie dążą, każde sobie, do osiągnięcia najwięk­
szej własnej korzyści, tylko stosują wytyczne 
społecznego, państwowego interesu. Koleje za­
bierają głos, kiedy są omawiane sprawy prze­
mysłu, przemysł zaś zgłasza swe postulaty prze­
wozowe kolejom. Rynek nie jest nastawiony na 
dostarczanie kolejom najgorszych i najdroż­
szych materiałów, lecz dostarcza tych, które w 
danych warunkach są gospodarczo uzasadnione. 
Nie ma głębokiej, szeroko rozwartej przepaści 
dzielącej interesy kolei i jej własnych pracow­
ników, interesy te pokrywają się nawzajem, a 
wytworzony w transporcie dochód społeczny 
dzielony jest sprawiediwie, według socjalistycz­
nej zasady „każdemu wg jego pracy".

Zmiana ta jest tak głęboka, że trzeba niemało 
czasu, aby psychika pracownika kolejowego mo­
gła ją sobie gruntownie przyswoić, myślowo 
przetrawić i zastosować do niej swoje metody 
postępowania w praktyce codziennej pracy. 
Zmiany psychiczne są widoczne, ale żeby je 
przyspieszyć, trzeba energicznej akcji uświada­
miającej.

Planowanie kolejowe należy oczyścić z resz­
tek dawnych nawyknień i przesądów. Planowa­
nie musi być jednocześnie potężnym czynnikiem 
uświadamiającym masy pracujące o znaczeniu 
zmian społecznych i gospodarczych, jakie prze­
żywamy.

Planowanie socjalistyczne idzie w głąb i wcią­
ga wszystkie twórcze siły, wszystkich kolejo­
wych pracowników. W okresie jego tworzenia 
plan jest rozważany i dyskutowany na naradach' 
wytwórczych i każda zdrowa myśl, każde słowo 
krytyki jest brane pod uwagę. Plan pracy prze­
staje być dla wykonawców czymś obcym, na­
rzuconym z góry, staje się ich własnym planem, 
w którego budowie biorą udział, dziś jeszcze 
skromny, w przyszłości szerszy.

Udział szerokich warstw pracowniczych w 
planowaniu, a po wykonaniu planu — w anali­
zie wyników, stanowi jedną z głównych cech so­
cjalistycznego planowania. Ogólna koncepcja 
planu powstaje odgórnie, spływa na peryferie, 
rozwija się po drodze, wchłania nowe dane i no­
we myśli, styka się już w tej wstępnej fazie 
tworzenia planu z życiem, a następnie wraca do
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środka, gdzie, rzecz prosta, ulec musi dalszym 
zmianom, aby wpisać się w ramy ogólnego pro­
gramu: niecierpliwe dążenia peryferii muszą 
dostosować się do nieubłagalnych warunków, do 
możliwości gospodarki narodowej.

Ostateczny plan wraca znowu do wykonaw­
ców, którzy otrzymują szczegółowe objaśnienia, 
zostają podniesieni przez to do roli świadomych 
uczestników wspólnego dzieła.

Plany pracy różnych działów, różnych zakła­
dów gospodarki narodowej nie powstają w próż­
ni, w oderwaniu od całości tej gospodarki. Każdy 
z nich jest budowany na gruncie innych planów, 
ociera się o sąsiednie plany i dźwiga na sobie 
ciężar dalszych. Wzajemne oddziaływanie pla­
nów odcinkowych jest zawsze nieuniknione. Złu­
dzeniem jest zdanie niektórych działaczy kole­
jowych, że położenie kolei pod tynj względem 
jest zupełnie wyjątkowe, że koleje są ujęte w 
wielkie imadło, którego dolną szczęką jest zapo­
trzebowanie na przewozy, górną zaś — są możli­
wości przewozowe, zasoby wewnętrzne kolei 
oraz środki, które im dać może gospodarka na­
rodowa. Sprzeczność między wielkością zadań 
i ograniczonymi środkąmi nie jest jedyną przy­
krością tego twardego uścisku. Drugą jest sprze­
czność pomiędzy późnym otrzymaniem zadań i 
potrzebą wczesnego obliczenia potrzebnych 
środków, tak wczesnego, aby te środki mogły 
być w porę przygotowane.

Wprawdzie wszystkie działy gospodarki pozo­
stają w podobnym zacisku, mianowicie, że otrzy­
mują późno zadania i muszą wcześnie zgłaszać 
potrzeby, ale przyznać trzeba, że położenie kolei 
jest pod tym względem szczególnie trudne. 
Transport kolejowy jest usługą pierwszej 
potrzeby. Usługi te są tak ważne, że niewyko­
nanie zadań przez koleje załamać by mogło od 
razu pracę pozostałych działów gospodarki. Poza 
tym, jak już wzmiankowaliśmy o tym wyżej, ko­
leje nie pracują na skład i muszą produkować 
swe usługi w momencie powstania zapotrzebo­
wania konsumenta.

W tym osobliwym położeniu kolei leży główna 
trudność planowania w kolejnictwie. Budowa 
racjonalnego, oszczędnego i realnego planu prze­
wozowego wymaga otrzymania zawczasu dosyć 
szczegółowych danych o zamierzeniach przewo­
zowych klientów. Tylko gdy z góry wiadomo, 
jaka praca czeka każdy rejon kolejowej gospo­
darki, każdy kierunek przewozowy, każdy odci­
nek i każdą stację, można przygotować się nale­
życie do wykonania zadań. Bez tych danych nie- 
sposób wzmocnić wyposażenia, przygotować in­
nych środków produkcji, a co jest szczególnie 
ważne, nie można zaplanować podziału pracy, 
obciążyć węzłów i odcinków w ramach ich moż­
liwości produkcyjnych craz wybrać najoszczęd­
niejszej organizacji przewozu. Podział pracy i 
przygotowanie się do jej wykonania wymagają 
dużo czasu, a tym samym uzasadnione jest wy­
maganie kolei, aby potrzeby przewozowe były 
jak najwcześniej zgłaszane.

Również jednak uzasadnione jest zastrzeżenie 
klientów kolei, że wymaganie to jest trudne do 
wykonania. Nie tylko zgłoszenie kierunków

przewozu, ale nawet określenie ogólnej masy 
przewozów w odniesieniu do każdego rejonu, do 
każdej wytwórni wymaga dokonania podziału 
produkcji, ustalenia kierunków zbytu oraz źró­
deł dostawy surowców.. Wczesne dostarczenie 
tych danych mogłoby się odbić ujemnie na ich 
ścisłości i wiarogodności. Klienci podają w wąt­
pliwość, by można i trzeba było dostarczać te da­
ne o długie miesiące przed rozpoczęciem prze­
wozu.

Słuszne rozstrzygnięcie zagadnienia wymaga 
niektórych ustaleń.

Przede wszystkim należy pozostawić na ubo­
czu sprawę przewozu osób. W tym zakresie nie­
spodziewane zmiany zachodzą rzadziej i koleje 
zawsze dadzą sobie z nimi radę. Wystarczy, gdy 
czynniki właściwe orzekną, jakie ogólne zmiany 
w przewozie osób należy przewidzieć: czy nie 
nastąpi np. większy'rozwój ruchu osobowego lub 
je«o obniżenie skutkiem odpowiednich zmian 
taryfowych, czy przewiduje się z powodów nie­
znanych kolejom wzrost przejazdów na pewnych 
kierunkach lub dokoła pewnych ośrodków.

Przewozy towarowe trzeba naświetlić w sto­
sunku do nielicznych towarów masowych, do 
kilkunastu pozycji, jak węgiel, wyroby i surow­
ce hutnicze, materiały budowlane, płody rolne, 
nawozy sztuczne itp. Te główne pozycje obejmu­
ją ilościowo około Q0% kolejowych przewozów i 
plan ułożony z niedużą rezerwą pokryje również 
resztę artykułów przewozu.

Zarząd kolejowy jest w stanie rozwiązać 
wstępnie swe zadania planowania przewozów 
na podstawie dosyć ogólnych wskazówek, odkła­
dając precyzowanie planu na czas późniejszy. 
Wystarczyć powinno na razie podanie tonażu 
głównych ładunków, nadawanych w różnych ko­
lejowych okręgach z przeznaczeniem do każde­
go z pozostałych okręgów, z wydzieleniem eks­
portu morskiego i lądowego i wskazaniem jego 
kierunków, podanie wielkości importu i tranzy­
tu oraz wskazanie punktów, w których należy 
przewidywać radykalne zmiany naładunku i wy­
ładunku. Dane takie pozwoliłyby określić przy­
bliżoną wielkość pracy przewozowej w tono-km, 
zadania głównych arterii i węzłów, portów i sta­
cji granicznych, wielkich punktów ładunkowych 
a także — zbudować racjonalny plan przewozów.

Kolejowe środki produkcji można podzielić na 
zlokalizowane i ruchome. Pierwsze mogą być 
wykorzystane tylko tam, gdzie je wbudowano." 
Nie mogą one skutecznie -pomagać innym ogni­
wom sieci. Są to tory, mosty, większość budyn­
ków, wodociągi itd. Z punktu widzenia tych 
środków produkcji znajomość ogólnej masy 
przewozowej nie wystarczy, pracę trzeba rów­
nież zlokalizować. Inne środki — tabor, materia­
ły, sprzęt naprawy taboru oraz, z pewnymi za­
strzeżeniami, personel — mogą być w razie po­
trzeby wykorzystane w dowolnym punkcie sieci. 
W stosunku do nich plan może opierać się na 
globalnej masie przewozów.

Gdybyśmy do planu podchodzili tylko od stro­
ny sprawności przewozowej, wystarczyłoby 
skontrolowanie i ewentualne wzmocnienie pun­
któw przeciążonych, przy pominięciu tych, w
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których istnieje wyraźna, wystarczająca rezerwa 
sprawności. Tak mogło by być i taik bywało do­
tychczas, lecz tak być nie powinno. Nie chodzi 
bowiem tylko o to, by nasze koleje zdołały wy­
konać plan przewozowy, ale także, aby go wy­
konywały z najmniejszym nakładem środków — 
najtaniej. Ale do tego niezbędna jest pełna zna­
jomość przyszłych przewozów, pozwalająca zbu­
dować potoki ładunków, przekształcić je w po­
toki wagonów i pociągów, określić pracę stacji 
rozrządowych, przebiegi pociągów dalekobież­
nych i miejscowych, ich ciężar i szybkość zasa­
dy ich zestawiania, odcinki obsługi i rozmiesz­
czenia drużyn oraz parowozów itd. Wszystkie te 
czynności trzeba wykonać pod kątem widzenia 
największego wykorzystania przelotności, tabo­
ru, paliwa, pracy ludzkiej i innych środków. Bez 
bardzo szczegółowych danych podstawowych 
planu spełniającego wyżej wymienione warunki 
zbudować nie można.

Koleje mogą te dane otrzymać tylko od swo­
ich klientów. W przeciwnym razie muszą oprzeć 
swe obliczenia na wynikach lat ubiegłych, a tym 
samym wrócić na dotychczasowe chwiejne pod­
stawy statystyki. Pomiędzy socjalistycznym pla­
nowaniem, a koniunkturalnymi przewidywania­
mi istnieje przepaść. W gospodarce planowej nie 
zamierzamy natrzeć w przeszłość, aby na podsta­
wie jej wyników i obserwacji linii rozwojowej 
przewidywać żywiołowo narastającą przyszłość. 
Socjalistyczne planowanie gospodarki narodowej 
jest planowaniem czynnym, jest świadomym od­
działywaniem na rozwój gospodarczy, a nie jego 
bierną obserwacją. Tak planować trzeba rów­
nież polski transport, i dlatego koleje nie mogą 
obejść się bez potrzebnych w tym celu przesła­
nek.

trzymanie w porę niezbędnych danvch do
opracowania planu zależne jest od .przyś­

pieszenia terminu jego zatwierdzenia.
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 

przedsiębiorstwie PKP pozostawia zatwierdzenie 
plańu finansowo - gospodarczego Ministrowi Ko­
munikacji w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 
Po reorganizacji naszego systemu planowania 
udział Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego w rozpatrzeniu i zatwierdzeniu wszyst­
kich planów PKP stał się oczywiście niezbędny. 
Wspomniane rozporządzenie nie przewiduje roz­
patrywania kolejowego budżetu przez Seim, któ­
rego prace wydatnie przydłużały okres planowa­
nia. Dostosowanie praktyki do przepisu ustawy 
pozwoliłoby skrócić znacznie okres planowania 
i zatwierdzania planów.

'Projekty dotyczące kolejowego planowania 
przewidują w przyszłości następujące podsta­
wowe terminy, które mogą być jeszcze przed­
miotem dyskusji:

1 czerwca: otrzymanie zadań przewozowych 
klienteli.

20 — 30 czerwca: przekazanie przez General­
ną Dyrekcję dyrekcjom okręgowym globalnych 
wstępnych planów, wytycznych i mierników wy­
dajności,

10 — 25 lipca: oddziały przepracowują z pod­
ległymi jednostkami przekazane im przez dy­
rekcje okręgowe plany i zwracają je dyrekcjom.

25 lipca — 15 sierpnia: opracowanie planów 
przez dyrekcje okręgowe i przedstawienie Gene­
ralnej Dyrekcji.

15 sierpnia — 15 września: przepracowanie 
planów" przez Generalną Dyrekcję i złożenie 
Min. Komunikacji.

15 września — 1 października: przepracowa­
nie planów przez Min. Komunikacji i złożenie 
ich Min. Skarbu i P.K.P.G.

1 października — 1 grudnia: rozpatrzenie i za­
twierdzenie planów.

1 grudnia — 28 grudnia: doprowadzenie pla­
nów do jednostek wykonawczych.

Przejście planów z Generalnej Dyrekcji K.P. 
w dół do oddziałów i z powrotem do najwyż­
szych instancji wraz z ich pracą zabiera pół ro­
ku. Nie jest to termin długi, zwłaszcza że chodzi 
tu o wyczerpujący kompleks planów, obejmują­
cy plany: przewozów, pracy, zatrudnienia, zao­
patrzenia, kosztów własnych oraz finansowych. 
Przewiduje się przy tym podział rocznych pla­
nów na okresy kwartalne i miesięczne, a także 
planowanie operatywne regulujące wykonanie 
pracy przewozowej i opierane na dalszych bar­
dziej szczegółowych danych klientów, dostarcza­
nych o kilka tygodni przed miesiącem wykona­
nia planu.

Nasuwają się tutaj jeszcze następujące uwagi.
Plan pracy PKP musi być zgodnie z przyto­

czonym terminarzem złożony 15 września Mi­
nisterstwu Komunikacji. Natomiast zgodnie z 
dotychczasową praktyką szczegółowe podstawy 
planu są dyskutowane i ustanawiane na tzw. 
konferencjach rozkładowych, które są związane 
terminami międzynarodowymi i odbywają się 
w październiku — grudniu. Stan taki pozbawia 
plan pracy znacznej części jego wartości, stwa­
rza fakt niedopuszczalny — rozbieżność pomię­
dzy planem i wykonaniem. Należy usunąć ten 
defekt i doprowadzić do tego, aby plany pracy 
były realne.

Plan^ zaopatrzenia materiałowego zdaje się 
określa nie tyle zaopatrzenie, co zużycie mate­
riałów związane z wykonaniem planu pracy. Za­
opatrzenie natomiast jest pochodnią zużycia oraz 
wielkości zapasów magazynowych: zapasu po­
czątkowego i zanasu końcowego. Obliczenie zu­
życia materiałów dokonywane w drugiej poło­
wie poprzedniego roku i zatwierdzane w końcu 
tegoi roku może mieć. niestety, ograniczone zna­
czenie, ponieważ cześć materiałów o dłuższym 
okresie produkcji musi bvć zamawiana znacznie 
wcześniej. W tych warunkach plan zaopatrzenia 
materiałowego służyć może raczej do skontrolo­
wania zgłoszonych poprzednio potrzeb niż do 
ich ustalania. Potrzeby muszą być obliczone siłą 
faktu na podstawie przewidywań, a następnie 
korygowane po sporządzeniu i zatwierdzeniu 
planów.

Plan kosztów własnych jest — albo przynaj­
mniej powinien być — podstawą budowy kole­
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jowych taryf. Jest on miarą słuszno^')|O ii^' fi­
nansowo-gospodarczego i służyć może za wskaź­
nik jakości kolejowej gospodarki. Dotychczas 
PKP nie sporządzały planu kosztów własnych, 
ograniczając się do obliczania rzeczywistych ko­
sztów własnych na podstawie sprawozdań finan­
sowych. Planowanie kosztów będzie dużym kro­
kiem naprzód i pożytecznym narzędziem gospo­
darki. Koszty własne obliczane następnie dla ko­
lejnych okresów kwartalnych i oddzielnie dla 
każdego okręgu stworzą silną pobudkę do 
oszczędności," ułatwią kontrolę i wykrywanie 
miejsc powstawania niedomagań gospodarczych.

Dla ułatwienia obliczania kosztów przewiduje, 
się przekształcenie dotychczasowego planu zara­
chowania rozchodów tak, aby można było ściślej 
rozdzielać koszty przewozu osób i towarów a 
także koszty organizowania transportu oraz wy­
konania przewozu w ścisłym znaczeniu słowa.

Koleje składają się z wielu jednostek służbo­
wych, współpracujących na wspólnym terenie 
i świadczących sobie nawzajem usługi. Byłoby 
rzeczą wskazaną, aby koszty ponoszone przez 
jedną jednostkę na rzecz drugiej były zaracho- 
wywane, aby każda jednostka prowadziła włas­
ny rachunek gospodarczy, obliczała koszty 
własne swojej produkcji. Krokiem naprzód w 
tym kierunku będzie wydzielenie warsztatów 
naprawy taboru i niektórych pomniejszych za­
kładów pracy i zastosowanie do nich zasad ra­
chunku gospodarczego. Dalsze rozpowszechnie­
nie tej pożytecznej zasady wymagałoby rozbudo­
wy aparatu rachunkowego, co przekracza obec­
ne możliwości PKP. Należałoby dążyć do tego, 
aby każda większa jednostka kolejowa uzyskała

Inż. ALEKSANDER GAJKOWICZ

P RZESUNIĘCIE granic ku zachodowi i po­
wrót prastarych ziem polskich poprawiły 

znacznie wyposażenie nasze w środki transpor­
towe. Najlepiej jesteśmy wyposażeni w koleje 
żelazne. Kolei normalnotorowych mamy około 
23 tys. km, co stanowi 7,4 km na 100 km2 po­
wierzchni kraju, gdy np. Czechosłowacja posia­
da 9,4 km na 100 km2, a Francja 7,5 km na 100 
km2. Zatem pod względem gęstości sieci dróg 
żelaznych niewiele ustępujemy państwom o 
znacznym zaawansowaniu rozwoju gospodarcze­
go. Wadą naszej sieci kolejowej jest jej niedo­
statecznie wysoki poziom urządzeń technicz­
nych i jej nierównomierne rozłożenie _na po­
szczególnych połaciach kraju. Gęstość sieci ko­
lejowej waha się w granicach od 14,7 km na 100 
km2 w dyrekcji katowickiej do 3,3 km na 100 
m2 w dyrekcji lubelskiej. Zatem przy dość wy­
sokiej przeciętnej gęstości sieci posiadamy wiel­
kie połacie kraju prawie zupełnie pozbawione 
kolei i wymagające budowy nowych szlaków.

Udział dróg wodnych w całokształcie tran­
sportów jest u nas dotychczas minimalny.

odrębność gospodarczą, pozwalającą dokładniej 
oceniać wyniki jej pracy.

Projekty planowania gospodarczego PKP, 
opracowane według wytycznych P.K.P.G. zbli­
żają system gospodarczy kolei do systemu stoso­
wanego, w przemyśle, zapewniają kolejowej go­
spodarce większą akty wność, wnoszą w nią wię­
cej światła. Dostosowują one do nowej treści no­
we formy gospodarowania i na tym polega ich 
znaczenie.

Warunki pracy i perspektywy rozwoju trans­
portu, w szczególności kolejnictwa, są coraz 
bardziej brane pod uwagę w planowaniu gospo­
darczym państwa. Wyposażając w nowe urzą­
dzenia przeładunkowe nasze porty, wzmacniamy 
arterie łączące je z zapleczem. Powiększając 
pracę Zagłębia, planujemy tam elektryfikację 
kolei, rozbudowujemy węzły i linie wylotowe. 
Odbudowując stolicę jako środek nie tylko ad­
ministracyjny, ale i przemysłowy, wznawiamy 
i rozszerzamy elektryfikację kolei, które ją ob­
sługują. Pomiędzy podniesieniem gospodarczego 
potencjału państwa, a usprawnieniem transportu 
utrzymujemy nierozerwalny związek. Koleje 
nie wloką się, jak dawniej, W ogonku życia gos­
podarczego, idą we wspólnym szeregu, a nawet 
często stanowią awangardę, jako nieodzowny 
warunek uprzemysłowienia.

Współpraca różnych gałęzi komunikacji zosta­
je poddana lepszej, wnikliwszej opiece zreformo­
wanego Ministerstwa, odciążonego od funkcji 
bezpośredniego zarządzania kolejami. W ręce 
nowego Ministerstwa Komunikacji dajemy wy­
próbowane narzędzie gospodarcze — nowy sys­
tem planowania.

D R O G I  K O Ł O W E  
W  G O S P O D A R C E  
P L A N O W E J

Długość dróg kołowych wszelkich kategorii o 
nawierzchni twardej, tego najbardziej elemen­
tarnego rodzaju transportu, wynosi u nas obec­
nie około 97 tys. km. Stanowi to około 30,5 
na 100 km2 powierzchni, czyli prawie dwukrot­
nie więcej, aniżeli posiadaliśmy przed wojną. 
Czechosłowacja posiada gęstość sieci dróg 51 km 
na 100 km2, Niemcy 45,5 km na 100 km2. Je­
steśmy zatem znacznie gorzej zaopatrzeni w 
drogi od niektórych naszych sąsiadów. Ponadto 
nierównomierność zaopatrzenia poszczególriych 
terenów kraju w drogi kołowe występuje w 
większym stopniu niż w dziedzinie kolei żelaz­
nych, a mianowicie gęstość dróg waha się u nas 
od 51 km na 100 km2 w województwie wrocław­
skim do 13,1 km na 100 km2 w województwie 
lubelskim. Jednocześnie poziom techniczny na­
szych dróg na terenach starych jest na ogół bar­
dzo niski. '  >'

Lotnictwo posiada znaczenie jedynie w prze­
wozach osób —* i to w bardzo małym zakresie.

Każdy rodzaj transportu posiada pewne ce­
chy, które predestynują go do wykonywania
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określonych zadań przewozowych. Decydują 
cym tli winien być obrachunek kosztów wła­
snych przewozu, jego szybkość i bezpieczeń­
stwo. Nie będziemy tu wchodzili w szczegóły 
zagadnienia podziału ładunków pomiędzy róż­
ne rodzaje transportu. Możemy jedynie stwier­
dzić dwa fakty, a mianowicie: 1) koleje u nas 
przewożą i jeszcze przez długi okres przewozić 
będą większą część ładunków i osób na dalsze 
odległości, 2) udział transportu osób i towarów 
drogami kołowymi w całokształcie przewozów 
stale wzrasta i silnie wzrastać będzie. Szybki 
wzrost swego znaczenia transport drogowy za­
wdzięcza dodatnim cechom transportu samo­
chodowego.

W drugiej połowie ubiegłego stulecia, po u- 
powszechnieniu transportu kolejowego, droga 
została zepchnięta do roli środka transportu po­
mocniczego, dowożącego ładunki do stacji kole­
jowych i przystani. Pojawienie się samochodu, 
żywiołowy rozwój tego środka komunikacji, a 
zwłaszcza udoskonalenia w konstrukcji pojazdu 
mechanicznego i zwiększenie jego szybkości 
i nośności — łącznie z modernizacją dróg — 
wpłynęły radykalnie na zmianę transportu dro­
gowego w całokształcie zadań przewozowych 
każdego kraju.

Druga wojna światowa—a zwłaszcza doświad­
czenia uzyskane w czasie tej wojny przez Zwią­
zek Radziecki, gdzie, ze względu na wielkie od­
ległości, właściwe rozwiązanie zagadnienia trans, 
portu było zadaniem wyjątkowo trudnym, wy­
magającym celowego wykorzystania wszystkich 
bez reszty rezerw — jeszcze raz uwypukliła 
znaczenie transportu kolejowego, a jednocześ­
nie •wysunęła na pierwszy plan wielką rolę 
transportu drogowego obok transportu kolejo­
wego, i to zarówno dla potrzeb operacyjnych, 
jak i zaopatrzeniowych. Ta rola transportu sa­
mochodowego oparta jest na następujących je­
go właściwościach:

1. Transport samochodowy odznacza się wiel­
ką elastycznością i umożliwia szybką koncen­
trację środków transportowych w potrzebnej 
ilości w określonym punkcie. 
s2. Transport samochodowy może przyjmować 

ładunki w miejscu ich tworzenia się (do małych 
magazynów włącznie) i dostarczać do miejsca 
przeznaczenia bez pośrednich operacji przeła­
dunkowych (transport od „drzwi do drzwi“), co 
jest niemożliwe przy jakimkolwiek innym środ­
ku transportu. Szczególnie ważne to jest przy 
przewozie towarów i osób na krótkie odległo­
ści, gdy przeładunek i naładunek w transporcie 
koleją pochłaniałby więcej czasu, aniżeli go 
potrzeba na sam przewóz.

3. Transport samochodowy w mniejszym stop­
niu zależny jest od określonych torów, aniżeli 
inne rodzaje transportu, których przebiegi 
związane są ściśle bądź z torem szynowym, bądź 
z nurtami rzek lub kanałów, bądź z usytuowa­
niem lotniska.

4. Transport samochodowy może rozwijać 
szybkość znacznie przekraczającą szybkość 
transportu wodnego, w przybliżeniu równą

a ustępującą jedynie szybkości
samolotu.

5. Transport samochodowy umożliwia łatwe 
dostosowanie pojazdu do rodzaju przewożonego 
ładunku i do warunków, w jakich przewóz się 
dokonywa.

6. Transport samochodowy jest w mniejszym 
stopniu narażony na działania wojenne na zie­
mi i z powietrza, uszkodzone zaś odcinki dróg 
mogą być łatwiej odbudowane, aniżeli uszko­
dzone odcinki dróg żelaznych.

Niezwykle szerokie zastosowanie transportu 
samochodowego, przez armię radziecką podczas 
wojny unaoczniło wymienione dodatnie cechy 
transportu samochodowego, a zwłaszcza jego 
elastyczność. Ani jedna operacja wojenna nie 
odbyła się bez udziału transportu samochodo­
wego. Pamiętne gigantyczne operacje radziec­
kie w latach 1943 — 45 odznaczały się olbrzy­
mią koncentracją transportu samochodowego 
i dokonywaniem wielkich przewozów samocho­
dami na odległość kilkuset kilometrów.

W  Związku Radzieckim uznano, że trans­
port samochodowy przede wszystkim 

winien być stosowany w następujących przy­
padkach:

1. Przewóz wielkich mas materiałów bu­
dowlanych, surowców, zaopatrzenia i żywności 
do budowy nowvch i przebudowy istniejących 
oraz odbudowy zburzonych zakładów przemy­
słowych, położonych w różnych rejonach. Ob­
sługa przemysłu w zakresie jego przewozów lo­
kalnych dokonywana jest również przez tran­
sport samochodowy.

2. Dokonywanie przewozów w rolnictwie, 
gdzie transport samochodowy jest transportem 
wewnętrzno gospodarczym i stanowi ważny ele­
ment procesu produkcji. Główne zadania tran­
sportu samochodowego w rolnictwie — to do­
starczanie nasion, nawozów sztucznych, mate­
riałów pędnych, materiałów do napraw, mate­
riałów budowlanych, sił roboczych oraz prze­
wóz plonu do magazynów.

3. Zabezpieczenie łączności pomiędzy miastem 
a wsią. Istnienie dobrych dróg umożliwia zwięk­
szenie odległości (obsługiwanej w tvm przypad­
ku przez transport samochodowy) do 100 — 150 
km. Do miasta dostarczane są produkty rolne, 
a z powrotem — towary przemysłowe. Jednym 
z wielkich zadań transoortu samochodowego na 
najbliższą przyszłość będzie obsłużenie ruchu 
pasażerskiego pomiędzy miastem i wsią; inten­
sywność tego ruchu znacznie wzrosła. W związ­
ku z tym zajdzie potrzebą zorganizowania gę­
stej sieci regularnych połączeń samochodowych.

4. Przewóz ładunków i osób na arteriach do­
jazdowych do stacyj kolei żelaznych, do portów 
rzecznych i morskich oraz do wielkich ośrodków 
miejskich. Większa część ogólnej ilości ładun­
ków całego kraju przechodzi po tych drogach 
dojazdowych; wyjątek stanowią: ropą naftowa, 
węgiel kamienny i ruda, które ładowane są* z 
miejsc wydobycia bezpośrednio na kolej lub na 
statki. Transport samochodowy wywozi droga­
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mi dojazdowymi produkty rolne, materiały bu­
dowlane, a częściowo i towary wyprodukowane 
przez przemysł danego rejonu, przywozi zaś do 
danego rejonu — towary wszystkich dziedzin 
przemysłu, maszyny, materiały pędne i produk­
ty spożywcze. W obydwu kierunkach odbywa 
się ożywiony ruch pasażerski.

5. Odciążenie transportu kolejowego i wodne­
go od ładunków, których przewóz tym rodza­
jem transportu nie jest celowy. Przewóz ładun­
ków na krótkie odległości samochodami jest 
tańszy, szybszy i dogodniejszy. Korzyści z do­
konywania przewozów samochodami z całą wy­
razistością występują zwłaszcza przy towarach 
cennych, szybko psujących się oraz przy ładun­
kach pośpiesznych i wymagających specjalnego 
traktowania. Przewóz tych towarów samochoda­
mi równolegle do kolei lub do drogi wodnej mo­
że się opłacić na odległości 150 — 200 km, a w 
wypadkach sprzyjających do 250 — 400 km.

6. Transport na dalekie odległości do rejo­
nów na razie pozbawionych linii kolejowych. W 
tym przypadku w Związku Radzieckim przewo­
zy pomiędzy wielkimi ośrodkami sąsiednich ̂ re­
jonów dokonywane są przy pomocy transportu 
samochodowego. Wszędzie indziej samochód 
jest lokalnym środkiem transportu wewnętrz­
nego poszczególnych rejonów.

Aczkolwiek samochód jest przede wszystkim 
środkiem transportu lokalnym, to jednak 
rola jego nie powinna — jak to mnie­
mają niektórzy — ograniczyć się jedynie 
do przewozów lokalnych. Stale wzrastające 
możliwości techniczne transportu samochodo­
wego' pod względem jego szybkości, wielkości 
obciążenia, stosowania tańszych materiałów 
pędnych, powiększenia odległości przewozów — 
umożliwiły już dość dawno postawienie na po­
rządku dziennym zagadnienia transportu sa­
mochodowego jako samodzielnego środka prze­
wozów na dalekie odległości. Transportem sa­
mochodowym można dokonywać przewozów na 
duże odległości na magistralach biegnących 
wzdłuż dróg żelaznych i dróg wodnych. W tym 
przypadku transport samochodowy odciąża dro­
gę żelazną od niektórych ładunków lub od czę­
ści ładunków w okresie największego natężenia 
przewozów. Transport samochodowy może być 
wykorzystany do przewozu na dalekie dystanse, 
równolegle do drogi wodnej, ładunków termino­
wych oraz do dokonywania przewozów w okre­
sie gdy żegluga jest nieczynna. Jako samodziel­
ny i bardzo ważny środek komunikacji na da­
lekobieżnych magistralach występuje transport 
samochodowy, gdy chodzi o zapewnienie łączno­
ści administracyjnej, politycznej i kulturalnej. 
Na budowanych w tym celu, niezależnie od szla­
ków innych rodzajów komunikacji, magistra­
lach drogowych — wykorzystywana jest szyb- 
kobieżność jako zaleta transportu samochodo­
wego.

Z całą wyrazistością i ostrością podniosła 
wielkie znaczenie magistrali drogowych wojna 
światowa, gdy dla wykonania przewozów ope­
racyjnych armii radzieckiej zaszła konieczność 
zorganizowania transportów samochodowych w

postaci potężnych potoków ładunków na odleg­
łość kilkuset kilometrów.

7. Również w obsłudze miejscowych przewo­
zów w uzdrowiskach i miejscowościach wypo­
czynkowych, gdzie zachodzą w różnych okre­
sach roku wielkie wahania natężenia przewozu 
osób i towarów, transport samochodowy daje 
najdogodniejsze i najbardziej właściwe rozwią­
zanie. Także obsługa coraz bardziej rozwijają­
cego się ruchu turystycznego należeć powinna 
przede wszystkim do zadań transportu samo­
chodowego.

W  naszych wywodach o transporcie samo­
chodowym oparliśmy się na poglądach 

prof. Biruli, wybitnego radzieckiego uczonego 
i znawcy zagadnień transportu drogowego.1) 
Stanowią one wynik głębokich studiów oraz 
wielkiego doświadczenia uzyskanego w Zwią­
zku Radzieckim. Z przedstawionego zakresu 
stosowalności transportu samochodowego wvni- 
ka jego rola wśród innych rodzajów transportu. 
W państwach kapitalistycznych rozwój tran­
sportu samochodowego pociągnął za sobą falę 
zajadłej konkurencji z innymi środkami tran­
sportu, a przede wszystkim z kolejami żelazny­
mi. Dzika nieskoordynowana rozbudowa oby­
dwu rodzajów transportu i wydzieranie sobie ła­
dunków przez różne sztuczki taryfowe dopro­
wadziły tam do wielkich strat w gospodarce na­
rodowej, które w ostatnim obrachunku opłacały 
szerokie rzesze ludności. Powstawały wpraw­
dzie różne doraźne komitety, które miały uzgod­
nić interesy kolei z interesami samochodu, lecz 
komitety te nie mogły rozwiązać sprawy w spo­
sób radykalny, ponieważ nie chodziło im o roz­
wój gospodarstwa narodowego, lecz o obronę 
kapitału zainwestowanego bądź w drogi żelaz­
ne, bądź w transport samochodowy. Porozumie­
nia bowiem szukano w trosce o rentowność tych 
kapitałów, nie dbając przy tym o ogólne obniże­
nie kosztów usług przewozowych i ich uspraw­
nienie. W wyniku dzikiej walki konkurencyjnej 
bankrutowały i były zamykane te czy inne 
przedsiębiorstwa transportu kolejowego lub sa­
mochodowego.

Ścisłe współdziałanie poszczególnych rodza­
jów transportu możliwe się staje jedynie w go­
spodarce planowej, w gospodarce socjalistycz­
nej, gdzie decyduje interes ogólny, jak najsze­
rzej pojęte dobro gospodarki narodowej, dobro 
mas pracujących i dobro kultury społecznej. 
Dodatnie cechy transportu samochodowego wy­
znaczają mu poważne miejsce również i w na­
szej gospodarce narodowej. Szybki rozwój ży­
cia gospodarczego i przyśpieszenie rozwoju kul­
turalnego kraju wymaga szerokiego wykorzy­
stania dodatnich właściwości transportu samo­
chodowego wobec słabego rozwoju (zwłaszcza 
na niektórych terenach) innych środków tran­
sportowych.

Przed wojną Polska pod względem motoryza­
cji stała na jednym z ostatnich miejsc w świę­
cie. Polska Ludowa wykazuje wielkie zrozu­

i) A . K . B iru la  —  „P ro jek to w a n ie  d ró g  sam o ch o d o ­
w ych"  M osk w a 1948 r.
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mienie dla rozwoju motoryzacji. Już obecnie, 
pomimo całkowitego wyniszczenia przez oku­
panta przedwojennego parku samochodowego 
i pomimo braku własnych tahryK samochodów 
oraz wobec ogromu pilnych potrzeb do zaspo­
kojenia we wszystkicn dziedzinach — posiada­
my w kraju samochodów ciężarowych kilka­
krotnie więcej aniżeli przed wojną. Han sze­
ścioletni przewiduje dalszy znaczny rozwój mo­
toryzacji transportu drogowego, a przez budowę 
własnych iabryk samochodów stwarza bazę do 
najbardziej zdrowych form rozwoju motoryza­
cji. W mysi wytycznych planu sześcioletniego 
.kolska będzie w r. lyob produkować rocznie 
10 — 12 tys. traktorów, 15 tys. samochodów cią- 
zarowych i 7 — 10 tys. samochodów osobowych.

Aby dodatnie cechy transportu samochodowe­
go mogły być wykorzystane, aby transport byi 
rentowny, musi istnieć dostatecznie gęsta sieć 
dróg o twardej, nawierzchni i o odpowiednim 
wyposażeniu technicznym. Polska, jak już 
wspomnieliśmy, posiada gęstość sieci drogowej 
nierównomiernie rozłożoną; na terenach Ziem 
Dawnych gęstość ta jest zupełnie nie wystarcza­
jąca. Kównież poziom techniczny dróg na tych 
terenach jest niski. Sieć drogowa i mosty uległy 
bądź zaniedbaniu, bądź zniszczeniu w czasie 
działań wojennych. Samo obniżenie poziomu te­
chnicznego dróg, spowodowane przez to, że 
okupant przez lata nie stosował prawidłowej 
konserwacji, wynosi około 30 (t wartości na­
wierzchni drogowych w stosunku do stanu 
przedwojennego; ponadto zburzonych zostało 
135.37 m b. (4387 sztuk) mostów drogowych, co 
stanowi 50/o ich całkowitej długości. Okupant 
hitlerowski ogołocił drogi nasze z wszelkich 
rezerw materiału, z maszyn, narzędzi.

Polska Ludowa, niezwłocznie po wyzwoleniu, 
jeszcze w czasie działań wojennych, przystąpi­
ła do odbudowy zniszczonych dróg. Z początku 
środki przeznaczone na ten cel były skromne. 
Stopniowo jednak, w miarę rozwoju podstaw 
gospodarczych odrodzonego państwa — po­
większono również środki i na gospodarkę dro­
gową.

Okres do r. 1946 włącznie należy uważać za 
oikres przygotowań i prac wstępnych. Dopiero 
plan trzyletni dał podstawy do zapoczątkowa­
nia prawidłowej gospodarki drogowej. Stano­
wi oh pierwszy etap rozwiązania zagadnienia 
drogowego w Polsce. Na pierwsze miejsce wy­
sunięto utrzymanie dróg i mostów, odbudowę 
oraz przebudowę ważniejszych szlaków celem 
ich dostosowania do warunków ruchu samo­
chodowego.

W ramach planu trzyletniego zadania te 
obejmują w zakresie dróg państwowych:

o d n o w ę  n a w ierzch n i k m  3.100
o d b u d ow ę n a w ierzch n i k m  2.200
p rzeb u d o w ę na n a w ierzch n ie  n o w o czesn e  km  700
o d b u d o w ę m o stó w  m  b. 17.000

Ponadto plan trzyletni realizuje inne grupy 
inwestycyj, jak kamieniołomy i klinkiernie, 
maszyny i sprzęt, budynki drogowe, warsztaty.

Nie przew iduje on wprawdzie budowy no­
wych dróg, jednakże zapoczątkowano ją  na 
drogach państw owych — w zakresie m inim al­
nym  — oraz w ilości około 1000 ikm na drogach 
samorządowych.

Trzyletni plan uwzględnia potrzeby gospodar­
ki drogowej w stopniu, na jaki zezwala obecna 
możliwość zaopatrzenia w m ateriały  podstawo­
we: stal, kamień, smołę, asfalt, cement, klin­
kier, drzewo. M iarą obecnego natężenia robót 
drogowych (a przecież jesteśm y dopiero u sa­
mego początku realizacji wielkiego program u 
drogowego) mogą być fakty  następujące:

W kamieniołomach produkcja przestała być 
sezonowa, p racu ją  one przez cały rok bez p rzer­
wy. Przed wojną sezonowy charak ter produk­
cji dezorganizował przem ysł kam ieniarski.

W 1948 r. zużyliśmy do robót drogowych 39 
tys. ton smoły, gdy przed wojną spożycie to 
nigdy nie przekraczało 3 tys. ton. Zużywamy 
zatem  już dziesięć razy więcej smoły, aniżeli 
przed wojną, jest to w yraz m odernizacji sto­
sowanych obecnie m etod techniki drogowej. 
Przy czym bynajm niej ilości zużywanej obec­
nie smoły nie uważamy za w ystarczającą i gdy 
tylko przem ysł koksotechniczny będzie mógł 
dać więcej smoły na potrzeby drogowe — a 
obiecuje w  zam ach planu sześcioletniego po­
troić jej produkcję —• to plan robót drogowych 
będzie do tego dostosowany tak , aby każda tona 
smoły mogła z należytym  pożytkiem  przysłu ­
żyć się do podniesienia stanu  naszych dróg. W 
każdym  bądź razie — nie będziemy już za pół 
daim o, jak  to było przed wojną, sprzedawać 
paku Niemcom.

K ierunek i obecne natężenie robót drogo­
wych naśw ietla także to, że cała ilość asfaltu, 
jaka może być przeznaczona na roboty drogo­
we, jest przez gospodarkę drogową całkowicie 
w ykorzystyw ana do budowy ciężkich naw ierz­
chni asfaltowych, do produkcji mas zalewowych 
i em ulsji asfaltowych. To samo można powie­
dzieć o kostce, o szlachetnych grysach g ranu ­
lowanych, o klinkierach. Tyle zużywamy tych 
m ateriałów  do robót drogowych, ile ich jest w 
stanie dać przem ysł produkujący te m ateriały. 
To samo dotyczy stali. Całkowicie w ykorzystu­
jem y możliwości produkcyjne stali do odbudo­
wy mostów.

Z tych kilku przykładów widzimy, że obec­
nie potrzeby drogowe znajdują głębokie zro­
zumienie. Odpowiednie pozycje w budżecie 
zwyczajnym  i w planie inw estycyjnym  nie sta ­
nowią już oderwanych wielkości, lecz są ści­
śle powiązane z całokształtem  planu gospodar­
czego i są tego planu poważnym  elementem.

Toteż możemy już obecnie stwierdzić -poważ­
ne osiągnięcia. Podniesiono znacznie stan głów- 
nvch a rterii drogowych, zwłaszcza łączących 
stolicę z ważniejszymi ośrodkami kraju . T rak­
ty: W arszawa — Zagłębie Śląskie; W arszawa -— 
Poznań — granica pańdowa; W arszawa —- 
Gdańsk; W arszawa — Białystok; W arszawa — 
Lublin; W arszawa — Kraków; W arszawa — 
Łódź — Kalisz — Ostrów; W arszawa — Łódź 
— Sieradz — Wrocław; W arszawa — Siedlce
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— Terespol; Kraków — Tarnów — Rzeszów — 
Przemyśl i szereg innych — zostały znacznie 
polepszone i, z małymi wyjątkami, na całej dłu­
gości zaopatrzone w nawierzchnie nowoczesne. 
Stan głównych traktów na Ziemiach Odzyska­
nych doznaje również stopniowej poprawy. Od­
budowa mostów jest w pełnym toku. Setki mo­
stów stałych stalowych i żelazobetonowych od­
dano do użytku w różnych zakątkach naszego 
kraju. Odbudowa wszystkich mostów stałych 
na Wiśle, zburzonych w czasie działań wojen­
nych, zakończy się w r. 1950. Równolegle z ro­
zwojem gospodarki na drogach państwowych 
rozwija się, aczkolwiek powolniej, gospodarka 
na drogach samorządowych. Samorządy w co­
raz większym stopniu uwzględniają potrzeby 
drogowe w swych budżetach, a rozpiętość, któ­
ra dotychczas istniała pomiędzy wysokością 
środków potrzebnych na utrzymanie dróg po­
wiatowych a wysokością środków przewidzia­
nych na ten cel w budżetach powiatowych 
związków samorządowych, ulega coraz więk­
szej redukcji. Również stale podnosi się wartość 
świadczeń w naturze, przeznaczonych na roboty 
drogowe. Obecnie wielkie znaczenie posiada 
konieczność dopilnowania, aby zapreliminowa- 
ne w budżetach kwoty na drogi były rzeczy­
wiście na ten cel w pełnej wysokości i w spo­
sób jak najbardziej celowy wykorzystane.

W pierwszych latach po wojnie samorząd 
prawie zupełnie nie budował nowych dróg. Po­
trzeba jednak budowy nowych dróg o nawierz­
chni twardej jest na niektórych terenach tak 
znaczna, że już w r. 1947 wybudowano w róż­
nych powiatach łącznie 134 km nowych dróg 
samorządowych. Przełom w tej dziedzinie sta­
nowi r. 1948, w którym wybudowano ponad 
550 km nowych dróg samorządowych. W zna­
cznym stopniu budowa dróg została umożliwio­
na dzięki uchwale Rady Państwa, powziętej na 
posiedzeniu 3 VI 1948 r. Uchwałą tą — przy­
znającą kwotę 454 miln. zł dotacji z Samorzą­
dowego Funduszu Wyrównawczego na budowę 
niektórych innych dróg samorządowych — Ra­
da Państwa podkreśliła w sposób dobitny w,a- 
gę zagadnienia drogowego dla podniesienia wsi 
polskiej pod względem gospodarczym i kultu­
ralnym. Hasło dane przez Radę Państwa znala­
zło szeroki oddźwięk w terenie. Dzięki dotacji 
z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego 
została wyzwolona w terenie energia dodatko­
wa o wartości około 1 mild. złotych na potrze­
by budowy nowych dróg. Na tym polega głębo­
ki, twórczy sens uchwały Rady Państwa. Środ­
ki z dotacji zostały użyte jedynie na materiały, 
których brakło na miejscu, oraz na opłacenie 
fachowej robocizny. Resztę pokryły zaintereso­
wane samorządy z środków własnych. A prze­
de wszystkim — świadczeniami w naturze.

Oto w wielkim skrócie wyniki dotychczasowe 
gospodarki drogowej.

¥  uż na początku ostatniego roku planu trzy­
letniego były na ukończeniu prace nad 

przygotowaniem planu następnego: mianowicie 
sześcioletniego planu rozwoju i przebudowy go­

spodarczej Polski, którego realizacja zbliży pań­
stwo nasze w sposób zdecydowany ku socjaliz­
mowi. Wytyczne do planu sześcioletniego w od­
niesieniu do gospodarki drogowej w swych za­
łożeniach podstawowych uwzględniają potrze­
bę dostosowania dróg do warunków ruchu sa­
mochodowego: Poza normalnym utrzymaniem 
i poza dalszą odbudową dróg i mostów przewi­
dują one modernizację 4 tys. km dróg przez 
zaopatrzenie ich w nawierzchnie gładkie i trwa­
łe oraz przez nadanie im odpowiednich kształ­
tów w rzucie poziomym i w przekroju podłuż­
nym i poprzecznym. Przebudowie będą podle­
gały przede wszystkim magistrale łączące ośrod­
ki naszego' życia politycznego, gospodarczego, 
kulturalnego i administracyjnego. Do przebu­
dowy dróg użyta będzie cała ilość produkowa­
nych w kraju grysów szlachetnych, kostki, klin­
kieru, asfaltu i smoły drogowej. Oznaczać to 
będzie dwukrotne roczne zwiększenie tempa 
przebudowy w porównaniu z r. 1949. W dotych­
czasowych pracach nad planem sześcioletnim 
przewiduje się budowę 6 tys. km nowych dróg, 
przy czym, poza drobnymi stosunkowo odcin­
kami dróg państwowych, budowa nowych dróg 
obejmie drogi samorządowe, powiatowe i gmin­
ne, mające na celu zaspokojenie potrzeb lokal­
nych. Przeważająca długość tych dróg przyDa- 
da na tereny o małej gęstości sieci drogowej, 
a więc na województwa: białostockie, lubelskie, 
warszawskie, kieleckie i łódzkie.

Przewiduje się dalszą rozbudowę kamienioło­
mów, budowę warsztatów i domów drogowych 
oraz zaopatrzenie w maszyny i sprzęt.

Poza tym z budżetu zwyczajnego będzie re­
alizowany plan utrzymania dróg i mostów.

W wyniku realizacji planu sześcioletniego 
podniesie się stan sieci drogowej. Zniszczenia 
wojenne na głównych trasach zostaną usunięte, 
a podstawowa sieć ważnych arterii drogowych 
ulegnie zmodernizowaniu. Sieć dróg o twardej 
nawierzchni na terenie województw wschodnich 
i centralnych zagęści się poważnie dzięki wy­
budowaniu nowych dróg. Przeważająca ilość 
zburzonych mostów zostanie odbudowana jako 
mosty stalowe i żelazobetonowe.

Realizacja planu sześcioletniego przeciętnie 
wymagać będzie zwiększenia w stos. do r. 1949 
zużycia następujących głównych materiałów:

k a m ien ia  z  k a m ien io ło m ó w 300°/o

sm o ły  drogow ej 130%

a sfa ltu 100%

sta li 100%

Bardzo poważne zadanie do spełnienia bę­
dzie miał przemysł materiałów kamieniarskich. 
Są jednak wszelkie podstawy do pewności, że 
przemysł ten stojące przed nim zadania wyko­
na. Poważne zadania w związku z realizacją tak 
wielkiego programu robót drogowych będą mieli 
do spełnienia robotnicy, technicy i pracownicy 
administracyjni. Trzeba będzie wielkich wysił­
ków, aby zagadnienie człowieka, zagadnienie 
robotnika fachowego, majstra, technika i inży­
niera nie stało się przy realizacji programu 
drogowego wąskim gardłem, które mogłoby za­
chwiać wykonaniem planu.
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MICHAŁ MARKIJANOWICZ

P ASZE stanowią kluczowe zagadnienie na­
szej hodowli. Od ich ilości i jakości zależy 

ilość i jakość produkcji zwierzęcej oraz wyży­
wienie ludności.

W r. 1938 wartość eksportowanych produk­
tów zwierzęcych wynosiła 239 miln. zł, stano­
wiąc około 20% wartości całego eksportu. 
(Wartość wywiezionego węgla 217 miln. zł, 
drewna i wyrobów z drzewa — 201 miln. zł).

Przed wojną hodowla u nas w znacznym 
stopniu pozostawała nieopłacalna,, gdy inne 
państwa europejskie rozwijały konkurencyjną 
dla nas a opłacalną dla siebie hodowlę posługu­
jąc się częściowo naszymi paszami, eksporto­
wanymi częstokroć przy poparciu premii wy­
wozowych. Chwila obecna — kształtowania się 
życia gospodarczego na nowych zasadach — 
jest szczególnie sprzyjająca dla uregulowania 
tej dziedziny życia gospodarczego od podstaw, 
dla ułożenia stosunków gospodarczych w tym 
zakresie w sposób korzystny dla naszej ho­
dowli.

Konieczność ta jest niemal od chwili powsta­
wania odrodzonego Państwa Polskiego odczu­
wana przez wszystkie zainteresowane czynniki. 
Od r. 1946 zagadnienie pasz dyskutowano i roz­
ważano na gruncie „Społem“. W jesieni r. 1947 
przy komisji wiejskiej „Społem“ powstał Ko­
mitet Paszowy, a w początku r. 1948 na mocy 
uchwały Komitetu Ekonom. Rady Ministrów 
powołano przy Min. Rolnictwa i Ref. Rolnych 
Międzydzyministerialną Komisję Porozumie­
wawczą do Spraw Gospodarki Paszowej. Poza 
tym rozważano w zupełnie konkretnej formie 
konieczność utworzenia specjalnej Centrali Pa­
szowej.

Przed wojną hodowca podchodził do zagad­
nienia pasz empirycznie. Z codziennego do­
świadczenia wiedział: 1) że pasze posiadamy 
przeważnie miernej jakości, 2) że w lecie, w 
czasie posuchy, w większej części kraju, a w 
szczególności w wojew. centralnych, odczuwa 
się brak zielonych pasz i mleczność krów wów­
czas spada, 3) że w zimie odczuwa się brak 
pasz treściwych, wobec czego skarmiamy w 
nadmiarze i nieracjonalnie pasze węglowodano­
we, co jest równoznaczne z ich marnotrawie­
niem, 4) że łąki i pastwiska mamy przeważnie 
w marnym stanie i że bardzo mało, w każdym- 
razie za mało, robi się dla ich poprawy, 5) że 
produkcja zwierzęca oparta o posiadane pasze, 
a prowadzona z konieczności jako niezbędna 
część składowa gospodarki rolnej, jako swego 
rodzaju malum necessarium, jest obfita i prze­
de wszystkim wymaga zorganizowanego zbytu 
i zabezpieczenia odbioru, jak: mleczarstwo 
spółdzielcze, przetwórstwo mięsne, eksport.

Po wojnie stanęliśmy w obliczu niebywałych 
zniszczeń, a jednocześnie — bardzo głębokich 
zmian strukturalnych naszego życia gospodar-

PRÓBNY BILANS PASZ 
NA  O K R E S  P L A N U  
S Z E Ś C I O L E T N I E G O
czego na ogół i rolnictwa w szczególności, 
zmian, które odbywają się i pogłębiają w dal­
szym ciągu. Zagadnienie hodowli nabrało spec­
jalnej aktualności i to nie tylko dla zbytu, ale 
przede wszystkim dla zabezpieczenia jej ilo­
ściowego stanu stosownie do potrzeb wyżywie­
niowych ludności oraz określenia na przyszłość 
jej możliwości rozwojowych, które zależą od 
bazy paszowej.

Zatem zagadnienie pasz stanęło w całej roz­
ciągłości: ilość i jakość produkowanych pasz; 
rozmieszczenie ich podaży w czasie i przestrze­
ni; należyte ich rozprowadzenie do odbiorcy 
rolnika; zapewnienie odbiorcy odpowiedniej ich 
jakości; należyte zorganizowanie produkcji 
i rozszerzenie granic bazy paszowej; wzajemny 
stosunek cen produktów zwierzęcych i pasz; 
wysokość i rodzaj zapotrzebowania na poszcze­
gólne gatunki pasz: wzajemny stosunek poda­
ży i zapotrzebowania itp.

Celem niniejszego artykułu jest naświetlenie 
zagadnienia w jego obecnym stanie, w przekro­
ju prac prowadzonych przez wspomnianą 
Międzymin. Komisję Porozum, do Spraw Go­
spodarki Paszowej przy Min. Roln. i Ref. Rol­
nych. Z wymienionych przykładowo zagadnień 
na plan pierwszy wysunęło się od razu zagad­
nienie bilansu pasz i temu właśnie zagadnieniu 
do chwili obecnej były poświęcone niemal wszy­
stkie dotychczasowe poczynania w tym zakre­
sie.

Bilanse dotychczasowe są trojakiego rodza­
ju : za r. 1938 jest bilansem analitycznym, daje 
on możność zorientowania się w szczegółach 
i wyciągania wniosków na przyszłość, za lata 
1947 i 1948 — dają nam możność zorientowania 
się w obecnej sytuacji paszowej w porównaniu 
z r. 1938 oraz bilans — przewidywanie (np. w 
odn. do r. 1955), który daje nam możność zo­
rientowania się, do jakich rozmiarów, przy in­
nych sprzyjających warunkach, możemy rozwi­
jać naszą produkcję zwierzęcą w oparciu o za­
kładaną produkcję rolną lub vice versa — ja­
kiej produkcji rolnej wymaga zakładany stan 
inwentarzy żywych.

Każdy bilans paszowy może być przedstawio­
ny w formie równania. Z jednej strony równa­
nia — zbiory minus siew, minus straty, minus 
zapotrzebowanie przemysłu, minus eksport, mi­
nus spożycie ludzkie, plus pasze przemysłowe: 
młynarskie (otręby), olejarskie (makuchy), 
cukrownicze (wytłoki buraczane), gorzelniane 
(wywar), drożdże, pastewne itp. i odpadkowe 
(mączka mięsna, rybna, padlinowa) oraz nieu­
chwytne (miedze, ścierniska chwasty, obierki 
Ltp). Z drugiej strony równania — suma ilo­
czynów powstałych z pomnożenia stanu ilościo­
wego poszczególnych gatunków zwierząt domo­
wych przez ich zapotrzebowanie paszowe. Skła­
dowe części, tak jednej jak drugiej strony rów-
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nania, nie mogą być ściśle określone, ponieważ 
są zmienne, szacunkowe, elastyczne i zastępują 
się wzajemnie.

Przystępując do próby zrobienia bilansu tego 
rodzaju zakładamy: 1) pewne wagi żywe cha­
rakteryzującą daną grupę statystyczną danego 
rodzaju zwierząt (np. konie trzyletnie i star­
sze) ; 2) pewne średnie normy zapotrzebowania 
paszowego dla tych grup, ujęte w jednostkach 
i kg białka. Na podstawie tych norm i danych 
statystycznych o ilości pogłowia i produkcji 
rolnej obliczono zapotrzebowanie jednostek 
i białka dla całego pogłowia oraz produkcję 
pasz przeliczoną na jednostki i białko w r. 1938.

Według tych obliczeń łączna produkcja jed­
nostek1) i białka strawnego w paszach w Pol­
sce w r. 1938 wynosiła: jednostek 24.788, 
487.300, białka 1.891.328.100 kg, czyli 73 g 
białka na jednostkę. Łączne zaś zapotrzebowa­
nie obliczono na 30.997.234.000 jednostek i 
2.853.837.700 kg białka, czyli 92,1 g białka w 
jednostce, co potwierdza znany fakt, że wobec 
braku białka skarmiamy nadmiar jednostek.

Różnicę między obliczonymi zapotrzebowa­
niami i paszą — dającą się obliczyć — pokry­
wają tzw. pasze nieuchwytne — różnego ro­
dzaju miedze, rowy, ścierniska i międzyplony, 
chwasty itp. pasze, o których już mówiliśmy 
wyżej. Zapotrzebowanie pasz nieuchwytnych 
dla poszczególnych gatunków zwierząt ocenia­
my, jak następuje:

W yszczegó l­
n ien ie

Pasze nieuchii). 
ui stos. proc, do 
zapotrzebowania

Tys. jedn.
Zawartość  
białka kg

Konie 10 % 770.092 63.765.920

Bydło 20 „ 3 201.605 285.145.300

Trzoda 20 „ 1.009.935 104,822.700

Oince 50 „ 374.571 37.100.800

Kury 40 „

Kaczki 50 „

G ęsi 70 „

Indyki 60 „ 641.534 97.023.000

R a z e  rn 5.997.698 587.859 220

Po dodaniu pasz obliczalnych do wyżej po­
danych ilości otrzymujemy łącznie 
30.786.185.300 jedn. i 2.479.187.320 kg białka 
strawnego, czyli całkowite zapotrzebowanie, co 
wskazuje, że obliczenia nasze są bliskie rzeczy­
wistości.

Przytoczone zapotrzebowanie rozdziela się po­
między poszczególne gatunki zwierząt w spo.- 
sób następujący:

W yszczegó l­
n ien ie Jednostk i 0//o Kg białka 01!o

Bydło 16 005.027 51,6 1.425 726 6J0 50,0
Konie 7.700.626 24,8 637.659.200 22,3

Trzoda 5.049.473 16,3 514.113.200 18,4
O w ce 749.143 2,4 74.200.600 2,6

Drób 1.492.465 4,8 192.138.000 6.7

R a z e m 30 997.234 100,0 2.853.837.700 100,0

Bilans poszczególnych rodzajów pasz przed­
stawia się w przybliżeniu, jak następuje:

Iiodzaj pasz Jednostki 0/Jo Kg ł iałka i %

T r eśc iw e 5 0 9 3  917 21 5.61853.500 30
ziarno zbóż 3.033.987 60 262.3 i4 800

,. m otylk. 139.593 24.3 -5.200
mak. i rnącz. 110.795 26.709.400
otręby 1.436.691 35 197.157.200
m leko 387 830 51.266.900

S o c z y s te 5 .418507 22 197.003.100 10
okopom e '-) 5.145.856 181.559.000

odpadki p izem . 272.651 5 15.444X00

O b jęto śe . 8.863.718 30 555.462  000 29
siano :ł) 4.934.495 56 419.868.500
słom a 3.868.703 44 135.593.560

Z ie lo n e  'i 5 412.346 27 |577 .029 .600 31

O g ó łe m 24.788.487 103 1.891.328.100 100

Łąki i pastwiska dają około 40% ogólnej 
wartości pasz. Zbyt dużo stosujemy zbóż, zbyt 
mało zaś motylkowych i buraków.

Przy strukturze stada, jaka była w r. 1938, 
na jedną sztukę statystyczną zapotrzebowanie 
jednostek i białka strawnego rocznie wynosi 
(w liczbach zaokrąglonych):

jedn. p asze n ieu ch w . jedn,
k o n ie 1966 10n/« 1750
byd ło 1517 20°/o 1200
trzoda 671 20% 540
ow ce 210 50% 110
drób 17 7% 10

Co daje z grubsza następujące liczby zastęp­
cze: jedna szt. bydła =  2/3 koni =- 2 szt. trzo­
dy — 10 owiec =  120 szt. drobiu.

Liczby powyższe są związane z określoną wa­
gą średnią poszczególnych grup oraz z wydaj­
nością, a także z określoną strukturą pogłowia. 
Zatem, jeżeli przyjmiemy, że np. w r. 1955 
mleczność krów będzie wynosiła 1800 1, a przy 
obliczaniu powyższej normy przyjęliśmy 1500 1, 
normy na jedną krowę należy podnieść o 100 
jednostek, a przyjmując 20% pasz nieuchwyt­
nych do bilansu — o 80 jednostek.

Analogicznie dla białka strawnego otrzyma­
my następujące zaokrąglone liczby ogólnego za­
potrzebowania na jedną sztukę statystyczną da­
nego gatunku zwierząt (w przybliżeniu):

kg. pasze n ieu ch w . kg.
k en ie 165 10% 145
byd ło 135 20% 110
trzoda 70 20% 55
ow ce 12 50% 6
drób 2 50% 1

Takie wnioski można wysunąć z bilansu pa­
szowego r. 1938.

0  Jed n ostk a  jest w ie lk o śc ią  u m o w n ą , ok reśla  w a r ­
tość  p rodukcyjną  1 kg jęczm ien ia  w  ży w ien iu  zw ierząt. 

-) Z iem niak i 75%, buraki 25%.
:i) S ian o  łą k o w e  73%, k on iczyn a  25%>, in n e  rodzaje  

siana  2%.
4) P a stw isk a  n a tu ra ln e  76%, z ie lon k i u p ra w n e  20%. 

liśc ie  i nać 4%.
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P rzechodząc do bilansu za r. 1947/48 
i postępując analogicznie, uzyskujemy na­

stępujące dane dla pasz obliczalnych: jednostek 
14.826.826.400, białka strawnego 1.122.273.700 
kg, białka w jednostce 75,7 g.

Zapotrzebowanie przedstawia się, jak nastę­
puje (w liczbach okrągłych):

W y szczeg ó l­
n ien ie

Jednostk i 0/,0 Białko kg 0//o

Bydło 8.392 240 50 758.524 46

Konie 4 507.565 27 379.097 23

Trzoda 2.990.051 18 317.516 19

O uice 513.071 3 51.482 3

Drób 426.017 2 138.975 9

R a z e m 16 829.025 100 1.645.595 100

Porównując ilość pasz obliczalnych w r. 
1947/48 i w r. 1938 widzimy, że pasze obliczalne 
w r. 1938 pokrywały 80% zapotrzebowań w 
jednostkach, a w r. 1947/48 — 88,3%; w r. 
1938 zapotrzebowanie w białku strawnym było 
pokryte w 66,3%; w r. 1948 — 68,lo/0. Zatem 
r. 1947/48, nie zważając na to, że był nieuro­
dzajny, byłby bardziej pomyślny dla hodowli 
pod względem zaopatrzenia w pasze niż r. 1938, 
ponieważ stan inwentarzy żywych był jeszcze 
proporcjonalnie mniejszy, gdyby nie ta  okolicz­
ność, że w r. 1938 nasilenie inwentarza tereno­
wo odpowiadało nasileniu produkcji pasz, w r. 
zaś 1948 współmierności tej w nowym układzie 
gospodarczym i wobec zniszczeń wojennych je­
szcze nie było. Wobec tego na terenach dotknię­
tych niedoborem pasz brak ich odczuwał się 
bardzo ostro.

Stosunek poszczególnych grup pasz do ogól­
nej ich produkcji w r. 1947/48 (zbiory r. 1947) 
przedstawiał się, jak następuje:

Rodzaj pasz T ys. jedn. %

T r eśc iw e 3 .0 0 6  2 9 2 2 0

ziarno zbóż 1.895.955

„ m otylkow e 190.842

m akuchy i m ączki 68.929

otręby 676.566

m leko 174.000

S o c z y s te 4 .3 1 4 .6 2 1 2 9

ok op ow e 4.065.203
odpadki p rzem ysłow e 149.418

O b ję to śc io w e 4 2 9 0 .4 S S 2 H

siano 2 .409.911

słom a 1.880.577

Z ie lo n e 3 315  4 2 9 2 3

O g ó ł e m 14 826.830 100

Przechodząc z kolei do zagadnienia bilansu 
pasz w przyszłości, musimy z góry założyć: 
1) jaką strukturę upraw przyjmiemy, 2) jakie

w tym roku przewidujemy plony, 3) jaki w tym 
roku przewidujemy stan ilościowy inwentarzy 
żywych.

W latach przedwojennych 1934 — 38 oraz w 
zbadanym wyżej roku gospodarczym 1947 — 48 
(zbiory 1947 r.) struktura zasiewów przedsta­
wiała się, jak następuje:

la ta 1934 —  38 r. 1947

k ło so w e 64 0°/o 67,1%
o k op ow e 20,5%) 20,6%
p a ste w n e 13,2%) 9,6%
p rzem y sło w e 0,8%) 1,1%
strą czk o w e  jad ał. 0,7% 0.6%
p o zo sta łe 0,8% 1,0%

r a z e m 100,0%

C
D

OO

Wychodzimy z założenia, że przed wojną rol­
nictwo było nastawione na produkcję zbóż. Ho­
dowla w ostatnim dziesięcioleciu rozwijała się 
szybko, ale struktura upraw nie podążała za tą 
zmianą w produkcji. Dlatego spasano nadmiar 
zbożowych, natomiast za mało było upraw pa­
stewnych, okopowych i przemysłowych. Jako 
prognozę na przyszłość podajemy próbny bilans 
pasz na r. 1955.

Przyjmujemy, że ilość inwentarzy żywych w 
r. 1955 będzie wynosiła — 3 miln. koni, 9,5 miln. 
bydła, 9,2 miln. trzody chlewnej, 2,5 miln. owiec 
i 80 miln. drobiu. Ilości — biologicznie osiągalne 
i uzasadnione gospodarczo.

Przy powyższych założeniach otrzymamy za­
potrzebowanie całkowite: 28.860.000.000 jedn. i 
2.683.710.000 kg białka.

Przeliczając to zapotrzebowanie na 1 ha użyt­
ków rolnych i porównując z analogicznym 
przeliczeniem zrobionym w stosunku do r. 1938, 
przekonujemy się, że obciążenie jednostki po­
wierzchni użytków rolnych przez produkcję 
zwierzęcą będzie przy przyjętych założeniach w 
r. 1955 o około 15% większe niż w r. 1938. Ina­
czej mówiąc; jeżeli chcemy zadość uczynić po­
trzebom produkcji zwierzęcej, musimy odpowie 
dnio podnieść plony z ha ziemi uprawnej, prze­
de wszystkim przez intensywniejsze nawożenie, 
a poza tym musimy odpowiednio zmienić struk­
turę zasiewów.

Zatem zakładamy, że struktura upraw r. 1955 
będzie bardziej nastawiona na produkcję zwie­
rzęcą niż przed wojną. Mianowicie przyjmuje­
my następujący stosunek upraw: zbożowe — 
60o/0, okopowe — 20,1%, pastewne — 15,0%, 
przemysłowe — 2,6%, strączkowe jadalne — 
1,2%, pozostałe — 1,1%.

Przyjmujemy również następujące plony z 
h a : pszenica — 15,8 q, żyto — 14,3 q, jęczmień 
— 15,8 q, owies — 15,2 q, ziemniaki — 136,0 q.

Przy tych założeniach uzyskane ilości 
paszy będą posiadały wartość odżywczą — 
28.451.778.500 jedn. i 2.322.020.800 kg białka, 
czyli same pasze obliczalne pokryją zapotrzebo­
wanie pokarmowe, obliczone w globalnej ilości 
jednostek pokarmowych i białka. Być może, że 
nie łatwo będzie już w r. 1955 osiągnąć założoną
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strukturę upraw, a zwłaszcza plony. Ale też 
przedkładany bilans pasz na ten rok traktować 
należy jako pierwszą próbę w tej dziedzinie.

Powyższe wywody są jedynie przyczynkiem 
do naświetlenia zagadnienia bilansu pasz, frag­
mentem dającym wstępną orientację. Koniecz­

O ULEPSZENIU GATUNKU 
I ASORTYMENTU TOWARÓW MASOWEGO 

SPOŻYCIA* *)

CTAŁE podnoszenie materialnego i kultural- 
^  nego poziomu życia mas pracujących stano­
wi jedno z najważniejszych praw ekonomicz­
nych socjalizmu wynikających z samej natury 
radzieckiego ustroju państwowego i społeczne­
go. Towarzysz Stalin w referacie sprawozdaw­
czym na XVII Zjeździe partii powiedział: „...hi­
storyczne zwycięstwo nad eksploatatorami nie 
mogło- nie'przyczynić się do gruntownego po­
lepszenia sytuacji materialnej i całej egzysten­
cji mas pracujących" 3).

Bolszewicka partia, radziecki rząd, wielki 
wódz i nauczyciel towarzysz Stalin na wszyst­
kich etapach budownictwa socjalistycznego 
przykładali i przykładają ogromną wagę do za­
gadnień podnoszenia poziomu materialnego 
i kultury mas pracujących. W sprawozdaniu 
na XIII Zjeździe WKP(b) tow. Stalin, określa­
jąc kolejne zadania rozwoju socjalistycznego 
przemysłu w ZSRR, jako jedno z zadań wskazał 
nieodzowność „rozwinięcia produkcji towarów 
masowego spożycia w zakresie wszystkich go­
spodarczych komisariatów narodowych" 2).

Realizując wskazania tow. Stalina radziecki 
lud stworzył na podstawie potężnego rozwoju 
ciężkiego przemysłu i socjalistycznego gospo­
darstwa wiejskiego w latach przedwojennych 
stalinowskich pięciolatek wielki przemysł pro­
dukcji przedmiotów spożycia, zaopatrzony w 
wysokoprodukcyjne maszyny rodzimego pocho­
dzenia oraz całkowicie przebudował technicznie 
już istniejące fabryki i zakłady. W latach stali­
nowskich pięcioleci w istocie rzeczy stworzono 
od nowa państwowy przemysł skórzany i obu- 
wiany, przemysł garbarski, przemysł dziany 
i konfekcyjny. Do już istniejącej jednej bazy 
tekstylnej w kraju dodano dwie nowe potężne 
bazy tekstylne w Zachodniej Syberii i Środko-

*) P rzek ła d  z  ar ty k u łu  za m ieszczo n eg o  w  n rze 1(1949) 
czasop ism a „ P ła n o w o je  C hozjajsw o". P rzed ru k o w u je ­
m y  a rty k u ł P . J ć w sje je w a  d la  za p ozn an ia  c zy te ln ik ó w  
ze s to so w a n y m i w  Z w . R a d z ieck im  m etodam ; p racy  
zm ierza ją cy m i d o  p od n ies ien ia  gatu n k u  i rozszerzen ia  
a so rty m en tu  to w a ró w  m a so w eg o  sp ożycia .

*) J. S ta lin , Z a gad n ien ia  len in izm u , \w d .  (ros.) 11, 
str. 457.

2) T am że, str. 445.

ne są dalsze bardziej szczegółowe i pogłębione 
badania, a przede wszystkim naświetlenie tere­
nowego rozmieszczenia produkcji. Dopiero to da 
pewne wskazówki co do terenowego rozmiesz­
czenia ilościowego stanu hodowanych inwenta­
rzy żywych w przyszłości.

Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H
wej Azji. Do większych osiągnięć doszło socja­
listyczne gospodarstwo wiejskie, zapewniające 
lekkiemu przemysłowi wysoko-jakościowe su­
rowce. Przemysł radziecki nagromadził ogromną 
ilość doświadczenia w produkowaniu wysoko- 
wartościowych towarów masowego spożycia.

W okresie wielkiej wojny narodowej lekki 
przemysł ZSRR, jak i cała gospodarka narodo­
wa kraju, poniósł ogromne straty. Setki przed­
siębiorstw w rejonach, które czasowo znalazły 
się pod okupacją wroga, zostały całkowicie zni­
szczone. W latach wojny znacznie skurczyła się 
baza surowcowa przemysłu produkującego 
przedmioty spożycia.

Jednakże poziom produkcji przedmiotów spo­
życia osiągnięty w przedwojennym r. 1940 był 
tak znaczny, że mimo' poważnego zmniejszenia 
produkcji w latach wojennych bohaterska Armia 
Radziecka była całkowicie zaopatrzona we wszy­
stko, co było niezbędne.

Partia i rząd przedsięwzięły kroki, które mia­
ły na celu utrzymanie pełnego zatrudnienia 
przemysłu we wschodnich rejonach kraju, orga­
nizowanie nowych produkcyj w lekkim prze­
myśle na Wschodzie, wszechstronny rozwój 
przemysłu miejscowego i spółdzielczego na ba­
zie wykorzystania zasobów surowców lokalnych 
i odpadków ciężkiego przemysłu państwowego.

Poi zwycięskim zakończeniu wojny narodowej 
stanęło przed ludem radzieckim w całej pełni 
ogromne zadanie szybkiej odbudowy i dalszego 
rozwoju narodowej gospodarki ZSRR W pow­
szedni ej walce o odbudowanie ; dalszy rozwój 
gospodarki narodowej ZSRR par" i i rząd przy­
kładają dużą wagę do odbudowy i rozwoju 
przemysłu produkującego przedmioty spiżycia. 
Towarzysz Stalin w przemówienhi na przedwy­
borczym zebraniu wyborców stalinowskiego 
okręgu wyborczego Moskwy z dnia 9 lutego 
r. 1946 mówiąc o planach pracy komunistycz­
nej partii na najbliższą przyszłość powiedział, 
że „...szczególną uwagę będzie się zwracać na 
rozszerzenie produkcji masowego spożycia, na 
podniesienie poziomu życia mas pracujących 
przez konsekwentne obniżanie cen wszystkich 
towarów".

Wielkość zadań postawionych przez powojen­
ny plan pięcioletni przed lekkim przemysłem 
została określona przez niezbędność stworzenia 
w kraju obfitości towarów masowego spożycia. 
Dla wykonania tego zadania przewidziano w
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pianie pięcioletnim zupełne odbudowanie i dal­
szy rozwój produkcji towarów masowego spoży­
cia i zdecydowane ulepszenie asortymentu i ja­
kości.

Partia i rząd okazują systematycznie ogromną 
pomoc przemysłowi lekkiemu, zapewniając mu 
nieprzerwane zaopatrywanie w surowce, mate­
riały, paliwo i energię elektryczną. Państwo CO' 
rok przydziela wielkie środki na realizowanie 
rozszerzonego programu budownictwa kapital­
nego w poszczególnych gałęziach przemysłu lek­
kiego. W postanowieniu z 23 grudnia 1946 r.. 
„O środkach zmierzających do przyśpieszenia 
rozwoju państwowego przemysłu lekkiego, wy­
twarzającego przedmioty masowego spożycia" — 
Rada Ministrów ZSRR stwierdzając niedostate­
czne tempo wzrostu przedsiębiorstw lekkiego 
przemysłu, uznała za rzecz niezbędną: wywołać 
poważny zwrot w kierowaniu zainteresowania 
i zasobów ministerstw, urzędów, rad ministrów 
republik związkowych oraz lokalnych organów 
władzy doi działalności mającej na celu przyśpie­
szenie produkcji towarów masowego spożycia 
dla ludności; w najkrótszym czasie przeprowa­
dzić rekonstrukcję pracy wspomnianych gałęzi 
przemysłu i stworzyć warunki zabezpieczające 
znaczne zwiększenie wzrostu towarów masowe­
go spożycia; całkowicie zapewnić przedsiębior­
stwom przemysłu włókienniczego i lekkiego pa­
liwo, energię elektryczną i materiały niezbędne 
zarówno do produkcji towarów masowego spo­
życia jak i do odbudowy oraz budowy nowych 
przedsiębiorstw i domów mieszkalnych.

Ta decyzja rządu radzieckiego miała nader 
ważne znaczenie ki.a rozwoju lekkiego przemy­
słu w latach 1947 — 1948. W ciągu trzech mi­
nionych lat powojennej pięciolatki partia i rząd 
dokonały ogromnej pracy w odbudowie i rozwo­
ju przemysłu lekkiego.

Miliardowe inwestycje przeprowadzone pod­
czas minionych trzech lat w przemyśle lekkim, 
rozszerzenie bazy surowcowej lekkiego przemy­
słu i inne środki przedsięwzięte przez państwo 
dla przyśpieszenia rozwoju tej gałęzi gospodar­
ki narodowej zagwarantowały znaczne zwięk­
szenie produkcji tak ważnych dla ludności to­
warów, jak tkaniny bawełniane, wełniane, lnia­
ne i jedwabne, wyroby pończosznicze i trykota­
żowe, obuwie itd. Wśród ogólnych środków 
zmierzających d:> odbudowania i rozwoju prze­
mysłu lekkiego ZSRR szczególną uwagę zwró­
cono na odbudowanie przedsiębiorstw w rejo­
nach wyzwolonych spod nieprzyjacielskiej oku­
pacji. Wskutek tego w wyzwolonych rejonach 
i republikach zwiększyła się wielokrotnie ilość 
towarów wyprodukowana w ciągu trzech ostat­
nich lat przez przedsiębiorstwa przemysłu lek­
kiego, co przyczynia się do ogólnego wzrostu 
gospodarki i kultury w tych rejonach i do ulep­
szenia zaopatrzenia ludności w towary.

Jednocześnie z potężnym wzrostem wszyst­
kich innych gałęzi gospodarki narodowej ZSRR, 
wzrost produkcji towarów masowego zużycia 
sprzyjał pomyślnemu wprowadzeniu w życie 
ważnej decyzji partii i rządu w sprawie reformy

pieniężnej i zniesieniu systemu kartkowego w 
zakresie towarów spożywczych i przemysło­
wych.

W ciągu trzech minionych lat powojennej 
pięciolatki prawie całkowicie przywrócono 
przedwojenny asortyment towarów masowego 
spożycia oraz przyswojono znaczną liczbę no­
wych rodzajów towarów nie wytwarzanych 
przedtem przez przedsiębiorstwa przemysłu lek­
kiego. W szczególności zorganizowano produkcję 
nowych wyrobów futrzanych, tkanin jedwab­
nych, wysokogatunkowych pończoch ze sztucznej 
przędzy itp. W fabrykach obuwia rozpowszech­
nił się masowo nowy, pod względem technicz- 
nieznym najbardziej doskonały sposób moco­
wania obuwia — gorąca wulkanizacja, a także 
wyrabianie obuwia na monolitowej i półmono- 
litowej podeszwie.

Do dużych osiągnięć doszedł przemysł lekki 
w r. 1948, przekroczywszy plan państwowy w 
zakresie produkcji globalnej i w zakresie pro­
dukcji tkanin bawełnianych, wełnianych, jed­
wabnych, lnianych oraz innych towarów maso­
wego spożycia W porównaniu z r. 1947 ilość to­
warów wyprodukowanych w r. 1948 prżedsta-
wiała się, jak następuje:

tk a n in y  b ew e łn ia n e  124°/o
„ jed w a b n e  128°/o

o b u w ie  sk órzan e 123%>
„ g u m o w e 137°/o

w y ro b y  p oń czoszn icze  144°/o

Przeprowadzona w r. 1948 obniżka państwo­
wych cen detalicznych w zakresie towarów spo­
żywczych i przemysłowych oraz wynikła stąd 
obniżka cen w handlu spółdzielczym i na ryn­
ku kołchoźniczym zapewniły rublowi dwukrot­
ny wzrost jego zdolności nabywczej. Wskutek 
tego, a także w związku ze wzrostem wynagro­
dzeń pieniężnych, płace realne robotników 
i urzędników zwiększyły się w r. 1948 przeszło 
dwa razy w porównaniu z r. 1947.

W wyniku obniżenia detalicznych cen pań­
stwowych po przeprowadzeniu reformy pienięż­
nej i zniesieniu systemu kartkowego* ludność 
ZSRR zyskała w r. 1948 co najmniej 57 mild. 
rubli, a jeżeli wliczyć także zniżkę cen na ryn­
ku kołchoźniczym i spółdzielczym — czysty 
zysk ludności osiągnął w ciągu roku około 86 
mild. rubli.

Dnia 28 lutego 1949 r. Rada ministrów ZSRR 
oraz CK WKP(b) przyjęły ważną decyzję o no­
wej obniżce państwowych cen detalicznych w 
zakresie towarów masowego spożycia. Nowa ob­
niżka cen spowodowała dodatkowe potanienie 
towarów masowego* spożycia, w wyniku czego 
ludność zyskała w ciągu roku na zniżce cen we 
wszystkich działach handlu detalicznego łącz­
nie około 71 mild. rubli — na dzisiejszym dru­
gim etapie. Zatem obniżka cen towarów maso­
wego spożycia stanowi nowy dobitny przejaw 
troski partii bolszewickiej, rządu radzieckiego 
i osobiście towarzysza Stalina o nieprzerwany 
wzrost materialnego i kulturalnego dobrobytu 
mas pracujących w ZSRR. Jednocześnie wspom­
niana ważna decyzja partii i rządu świadczy
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o dalszym potężnym rozwoju gospodarki naro­
dowej Związku Socjalistycznych Republik Rad,
0 wzroście produkcji towarów masowego spoży­
cia, oraz o nowych osiągnięciach w dziedzinie 
obniżenia kosztów własnych produkcji.

W J  zmocnienie rubla radzieckiego i zwięk- 
* * szenie jego siły nabywczej wywołuje no­

we, zwiększone wymagania w stosunku do prze­
mysłu lekkiego i organizacji handlowych. Za 
pełnowartościowego rubla radziecki konsument 
domaga się towarów wysokogatunkowych i po­
trzebnego mu asortymentu .W tych warunkach 
towary złej jakości i asortymentu nie znajdują 
zbytu — i w ten sposób poprzez konsumenta 
wzmacnia się kontrola nad pracą organów han­
dlowych i przedsiębiorstw przemysłowych, 
produkujących przedmioty spożycia.

Obecnie, gdy gospodarka narodowa ZSRR nie 
tylko osiągnęła, lecz i przekroczyła przedwo­
jenny poziom produkcji, istnieją wszelkie moż­
liwości zaspokojenia wymagań radzieckiego 
spożywcy domagającego się towarów dobrego 
gatunku i potrzebnego mu asortymentu.

W r. 1948 przemysł lekki wdrożył kroki ma­
jące na celu polepszenie jakości i asortymentu 
produkcji. W przedsiębiorstwach przemysłu 
obuwianego przeprowadzono kontrolę jakości
1 asortymentu obuwia. Na specjalnych wspól­
nych naradach pracowników przemysłu i orga­
nizacji handlowych, na radach artystycznych 
większych przedsiębiorstw i centralnych zarzą­
dów przemysłów rozpatrzono około 2 tys. wzo­
rów obuwia, z których większość wycofano 
z produkcji i zastąpiono nowymi gatunkami 
obuwia, lepszego pod względem jakości, elegan­
cji i wygody. W ciągu roku wprowadzono do 
produkcji przeszło 500 nowych modeli obuwia. 
Przemysł tekstylny z polecenia przemysłu obu­
wianego opanował nowe wzory druku tkanin, 
co pozwoliło rozszerzyć asortyment produkowa­
nego obuwia. W jednej tylko fabryce ,,Skoro- 
chod“ wykonywa się obuwie z przeszło dwu­
dziestu różnokolorowych tkanin.

W przedsiębiorstwach przemysłu tekstylnego 
wykonano w r. ub. również wiele prac mają­
cych na celu polepszenie asortymentu produ­
kowanych tkanin. W moskiewskich fabrykach 
tekstylnych opanowano i zastosowano w maso­
wej produkcji ponad 120 nowych rysunków 
i kolorowych wzorów; w fabrykach iwanow- 
skich — ponad 200 nowych rysunków; orie- 
chowo - zujewski kombinat tekstylny roz­
szerzył asortyment tkanin, zorganizował pro­
dukcję półaksamitu, welwetu i welwetonu, odz­
naczających się wysoką jakością wyrobu i far­
bowania. Lecz jest to dopiero początek wielkiej 
pracy stojącej przed każdym przedsiębiorstwem, 
centralnym zarządem i ministerstwem — pra­
cy mającej na celu wszechstronne polepszenie 
jakości i asortymentu produkowanych towarów 
masowego spożycia — z uwzględnieniem rze­
czywistego popytu ze strony mas pracujących.

Przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego i tek­
stylnego, jakkolwiek rozwiązały wrnle ważnych 
zadań w dziedzinie zwiększenia produkcji to­

warów masowego spożycia, nie zajmowały się 
jednocześnie w dostatecznym stopniu zagadnie­
niami polepszenia jakości produkcji.

Materiały kontroli przeprowadzonej przez 
pełnomocników Gospłanu ZSRR wskazują, że 
asortyment produkcji wyrobów konfekcyjnych 
w niektórych fabrykach jest bardzo ogra­
niczony, odznacza się niskim gatunkiem i w 
wielu wypadkach nie uwzględnia sezonowego 
zapotrzebowania ludności. Tak np. fabryki kon­
fekcyjne Ministerstwa Lekkiego Przemysłu 
Ormiańskiej SRR, przekroczyły w r. 1948 plan 
globalnej produkcji, ale nie wykonały planu 
produkcji cdzieży i garniturów bawełnianych. 
Podczas kontroli gatunków wyrobów konfek­
cyjnych, dostarczonych w r. 1948 do nowosy­
birskiej bazy zbytu przemysłu lekkiego przez 
nowosybirską fabrykę konfekcyjną, stwierdzo­
no, że niektóre wyroby niskiego gatunku zakwa­
lifikowane były jako gatunki wyższe; część zaś 
wyrobów konfekcyjnych trzeba było nawet 
zwrócić fabryce do przeróbki.

Przemysł konfekcyjny posiada w większości 
rejonów kraju zadowalające możliwości pro­
dukcyjne. Mimo to w fabrykach konfekcyjnych 
często nie produkuje się wyrobów niezbędnych 
dla miejscowej ludności, co pociąga za sobą nie­
racjonalne przewozy towarów. Tak np. przed­
siębiorstwa konfekcyjne kujbyszewskiego miej­
skiego i okręgowego przemysłu lekkiego nie 
produkują damskich kostiumów, wełnianych 
kubraków, dziecięcych ubrań marynarskich, 
czapek i innych wyrobów, które sprowadza się 
do miasta z innych rejonów kraju.

W niektórych zakładach konfekcyjnych pro­
dukuje się towary dziecięce w niedostatecznej 
ilości. Np. w Kijowie asortyment towarów dla 
dzieci i uczniów w ciągu 9 miesięcy r. 1948 sta­
nowił w fabryce im. Gorkiego jedynie 17%, w 
fabryce im. Srnirnowa - Łastoczkina — 13,5%, 
a nawet w fabryce „Dietodieżda“ — tylko 
17,5%.

W fabrykach konfekcyjnych niektórych okrę­
gów produkcja zimowego- asortymentu trwała 
do kwietnia — maja, skutkiem czego na wio­
snę następowały w sieci handlowej przerwy w 
otrzymywaniu towarów demi-sezonowych, któ­
re nadchodziły przeważnie dopiero w ckresi.e 
letnich miesięcy, gdy trzeba było już dyspono­
wać z kolei asortymentem letnim. Wiele rejo­
nów nie przygotowało się do sezonu zimowego. 
Z nadejściem zimy np. w rejonach Sybiru i U- 
ralu sieć handlowa nie nosiadała dostatecznej 
ilości ciepłej odzieży, w Kijowie nie było do­
statecznej ilości zimowej odzieży dla dzieci w 
wieku szkolnym i przedszkolnym.

Wąska specjalizacja wielu przedsiębiorstw 
konfekcyjnych hamuje dalsze rozszerzenie asor­
tymentu towarów, nie daje możności całkowi­
tego zaspokojenia potrzeb miejscrwej ludności 
i wywołuje nieracjonalne przewozy wyrobów 
konfekcyjnych z jednego okręgu do drugiego.

Pewne niedociągnięcia istnieją też w pracy 
przemysłu obuwianego. Tak np. obok prawie 
całkowitego wykonania globalnego planu na r. 
1948 w zakresie produkcji obuwia, nie wyko­
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nano planu produkcji obuwia chromowego, mo­
cowanego systemem brzegowym i klejowym, 
a także obuwia na drobnoporowatej podeszwie 
skórzanei. Ważnym wskaźnikiem określającym 
jakość obuwia jest jego gatunkowość. . W nie­
których fabrykach produkuje się jeszcze w du­
żych ilościach obuwie przy pomocy przestarza­
łych sposobów mocowania przeszywaniem i wi­
docznym szwem, co wydatnie obniża gatunek 
obuwia i skraca czas jego używalności.

Nie zwraca się w przemyśle obuwianym do­
statecznej uwagi na ustalenie właściwego sto­
sunku produkcji poszczególnych numerów, 
skutkiem czego pewne rozmiary obuwia nie ma­
ją zbytu, innych zaś numerów odczuwa się sta­
ły brak.

Materiały kontroli wykazują, że produkcja 
obuwia nie zadowalającej jakości i niskiego ga­
tunku oraz niewykonanie planu według asor­
tymentu powstają w wyniku naruszenia tech­
nicznych warunków produkcji obuwia, słabej 
kontroli laboratoriów fabrycznych nad prze­
strzeganiem procesów technicznych z niedosta­
tecznego usuwania wybrakowanych wyrobów 
pomiędzy poszczególnymi fazami procesu pro­
dukcyjnego. Te niedociągnięcia w pracy fabryk 
obuwia doprowadzają do takich defektów, jak 
deformacja wypustki, niewłaściwe zastosowa­
nie kroju, niewłaściwe osadzenie obcasa, odkle- 
janie się wewnętrznej ściółki, pary obuwia 
o różnej wielkości, obcasy różnej wysokości itp. 
— tj. do defektów, które usunąć powinny same 
fabryki obuwia.

Naruszenie produkcyjnej dyscypliny i pro­
cesów technologicznych doprowadza również do 
tego, że wycofuje się obuwie z wyjściowych sta­
diów produkcji i kieruje do przeróbki oraz kwa­
lifikuje do niższego gatunku. Tak np. w fabryce 
„Pobieda Proletariata" nr 1 zwroty obuwia do 
przeróbki z wyjściowych stadiów produkcji w 
okresie lipiec — wrzesień r. 1948 stanowiły oko­
ło 30% całego wykonanego obuwia, a w fabry­
ce „Pobieda Proletariata" nr 2 — około 20%. 
Podobny stan istnieje również w niektóryc 
innych fabrykach obuwia. Centralny Magazyn 
Uniwersalny Moskwy w ciągu 8 miesięcy 
r. 1948 skontrolował gatunkowość 322 tys. par 
obuwia, z których 50 tys. par przesunięto do 
niższych gatunków.

W wielu fabrykach, w bazach wyjściowych 
zbytu przemysłu lekkiego, w składnicach orga­
nizacji handlowych i w wielu magazynach nie 
zwraca się dostatecznej uwagi na właściwe prze­
chowywanie obuwia, które często układa sie w 
stosy, wskutek czego ciężar wierzchnich rzę­
dów deformuje obuwie leżące w dolnych rzę­
dach. Obuwie przewozi się również często zwa­
lone byle jak, bez opakowania, co pogarsza je­
go jakość.

Podobne błędy powtarzają się w pracy wie­
lu przedsiębiorstw przemysłu tekstylnego. Tak 
np. leningradzka fabr. im. Wiery Słuckiej cho­
ciaż przekroczyła globalny plan produkcji me­
trażu, jednak nie wykonała swych zadań w za­
kresie wielu artykułów przewidzianych w pla­
nie, a przede wszystkim w dziedzinie cienkich

tkanin najwyższego gatunku — szyfonu, wy­
tłaczanej satyny, zefirów. Produkcja tkanin 
pierwszego gatunku wynosiła tam 68,8% zapla­
nowanej ilości w I półroczu r. 1948, w lipcu — 
66,6%, w sierpniu — 71,7%, w okresie rocznym 
— 84°/o- W ciągu 8 miesięcy r. ub. w fabryce 
tej przesunięto do niższych gatunków około 14 
miln. m tkanin. Tkaniny tam wyrabiane spo­
wodowały wiele reklamacyj. Barnaulski miesza­
ny kombinat, wykonawszy plan globalny pro­
dukcji tkanin, nie wykonywa w dużej mierze 
planu produkcji poszczególnych artykułów —- 
ubraniowego trykotu, diagonalu., khaki; nie wy­
konał też planu według gatunkowości. W wy­
niku tego kombinat w ciągu 10 miesięcy r. 1948 
poniósł straty przekraczające 2 miln. rubli 
i prócz tego wypłacił około 1 miln. rubli kary 
za naruszenie asortymentu tkanin.

W ciągu 9 miesięcy r. 1948 przedsiębiorstwa 
okręgu jarosławskiego: kombinaty „Krasnyj 
Pieriekop" i „Zaria Socjalizma" oraz fabryka 
„Krasnyje Tkaczi“ nie wykonały planu produk­
cji gotowych tkanin pierwszego gatunku w ilo- 
.ści ponad 3 miln. m, a wybrakowana gotowa 
produkcja wynosiła ponad 140 tys. m. W wyni­
ku takiej „gospodarki" wymienione przedsię­
biorstwa poniosły straty w wysokości 1,7 miln. 
rubli.

Materiały kontroli przeprowadzonej przez 
pełnomocników Gospłanu ZSRR w Leningra­
dzie i leningradzkim okręgu, w kraju ałtajskim 
i okręgu władimirskim wskazują, że poszczegól­
ne przedsiębiorstwa nie wykonały planu w za­
kresie jakości, gatunkowości i asortymentu tka­
nin głównie z powodu naruszenia procesów 
technologicznych. Więcej niż połowa tkanin 
o zniżonej gatunkowości jest skutkiem nie za­
dowalającego stanu produkcyjno - technologicz­
nej dyscypliny w fabrykach tkackich, wytwa­
rzających liche pod względem jakości półfabry­
katy dostarczane fabrykom do wykończenia.

Produkcja tkanin słabych pod względem jako­
ści i niskogatunkowych jest w dużym stopniu 
wynikiem nie wystarczającej kontroli. Oddzia­
ły kontroli technicznej w wielu fabrykach ogra­
niczają swoją pracę jedynie do rejestrowania 
braków, nie analizując i nie wykrywając wszy­
stkich przyczyn ich powstawania, nie ujawnia­
ją osób odpowiedzialnych za wadliwą jakość 
produkcji. Faktv wskazują, że niektórzy pra­
cownicy oddziałów kontroli technicznej kierują 
się w działalności nie interesami ogólnopań- 
stwowymi, ale wąskimi resortowymi interesami 
swej fabryki oraz stwarzają Dozory pomyślności 
zamiast wykrywać istniejące braki i demasko­
wać istotnych sprawców szkód. W fabryce im. 
Wiery Słuckiej w kwietniu r. 1948 z powodu 
defektów powstałych na drukarskim oddziale 
przeniesiono do niższego gatunku 195 tys. m, w 
maju — 207 tys. m, w sierpniu — 222 tys. m.

W niektórych fabrykach nie zwraca się do­
statecznej uwagi na opakowanie i transport go­
towych towarów. Organizacje handlowe bardzo 
często stwierdzają brak cechowania brzegów, 
rozdarcia i inne defekty tkanin. Nie opakowuję
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się tkanin wysokogatunkowych, co powoduje 
ich brudzenie się.

W wykańczalniach przemysłu bawełnianego, 
w których ozdabia się tkaniny, ujemnie wpły­
wają na ich jakość dowolne zmiany ustalonych 
barw i wzorów, a także wytłaczanie jednego 
i tego samego deseniu na różnych gatunkach 
tkanin.

Produkowanie towarów niskiej jakości i ni­
skiego gatunku oraz niewykonanie asortymentu 
według planów państwowych przynoszą wiel­
kie szkody i hamują wzrost powszechnego do­
brobytu i stopy życiowej mas pracujących. Obu­
wie, odzież, meble, rowery itp. niszczeją szyb­
ciej, jeśli są niskiej jakości. Gdy towary przed­
wcześnie niszczeją, trzeba je zastępować kon­
sumentom nowymi — kosztem dodatkowego 
rozchodowania pracy, surowców, materiałów, 
paliwa, energii elektrycznej, które mogłyby być 
zużyte na dalsze zwiększenie zapasu towarów 
konsumcyjnych. Toteż walka o wysoką jakość 
produkcji jest bardzo ważną sprawą państwo­
wą.

Podniesienie jakości produkowanych towa­
rów zależy przede wszystkim od samych przed­
siębiorstw. Najlepszym tego dowodem jest prak­
tyka pracy wielu przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego, które z powodzeniem wykonywają i 
przekraczają ustalone plany produkcji w zakre­
sie nie tylko ilościowych, ale i jakościowych 
wskaźników. Tak np. nowo-nogińska tkacka fa­
bryka - wykańczalnia systematycznie przekra­
cza nie tylko plan globalnej produkcji, lecz tak­
że zadania planu w zakresie asortymentu i ga- 
tunkowości towarów. W tejże fabryce wykony­
wa się i przekracza zadania w zakresie wydaj­
ności pracy średniopostępowych norm wykorzy­
stania urządzeń, surowców, materiałów. W r. 
1948 zespół fabryki osiągnął obniżkę kosztów 
własnych produkcji o 2,5% w stosunku do pla­
nu oraz około 5 miln. ponadplanowej akumula­
cji. Wszystkie te osiągnięcia były wynikiem 
wzmocnienia produkcyjnej i technicznej dyscy­
pliny, podniesienia wytwórczych kwalifikacji 
kadr robotniczych i personelu inżynieryjno- 
technicznego oraz utrzymywania urządzeń we 
wzorowym stanie. Także wiele innych fabryk 
przemysłu lekkiego osiągnęło podobne rezul­
taty.

Ustalone zadania w odniesieniu do globalnej 
produkcji, jej asortymentu i jakości przekro*- 
czyły także następujące przedsiębiorstwa: kun- 
cewska fabryka tkacka; przędzalnia im. Kali­
nina; iwanowski kombinat mieszany; krasno- 
chołmski kombinat; Orderu Lenina i Orderu 
Czerwonego Sztandaru Pracy fabryka obuwia 
,,Skorochod“; Orderu Czerwonego Sztandaru 
Pracy kosińska fabryka trykotażowa; kombinat 
im. Szerbakowa; Orderu Czerwonego Sztandaru 
Pracy fabryka konfekcyjna Nr 16; tbiłiski kom­
binat przędzalniano - trykotażowy; fabryka im. 
Nogina; kirżaczski kombinat jedwabiu, a także 
wiele innych przedsiębiorstw, które z dnia na 
dzień wytwarzają coraz większe ilości towarów 
pierwszego gatunku, przyswajają średniopostę-

powe normy produkcyjne urządzeń, osiągają 
ponadplanowe oszczędności i obniżkę kosztów 
własnych produkcji.

Poważną pracę nad podniesieniem jakości 
produkcji podjął moskiewski tekstylny kombi­
nat „Trechgornaja Manufaktura'1, który syste­
matycznie udoskonala wszystkie procesy pro­
dukcji, reguluje pracę oddziałów, zwiększa 
szybkość maszyn. W kombinacie rozwija się 
pomyślnie wynalazczość i racjonalizacja; w cią­
gu jednego tylko r. 1948 zgłoszono 332 projekty, 
z których już 99 przyjęto i zastosowano. 
Oszczędność powstała z zastosowania projektów 
wynosi ponad 2 miln. rubli. Kombinat przekro­
czył plan państwowy w r. 1948 zarówno w za­
kresie produkcji globalnej jak i produkcji przę­
dzy, surowych tkanin i gotowych towarów. Pod­
wyższając z miesiąca na miesiąc przeciętny nu­
mer przędzy, kombinat z powodzeniem wykonał 
plan produkcji wszystkich numerów przędzy 
i asortymentu tkanin. Polepszyła się znacznie 
jakość przeróbki tkanin. W Dorównaniu z ■>*. 
1947 produkcja wytłaczanego towaru wzrosła 
o 49%, merceryzowanych tkanin — o 53%, cze­
sanych tkanin — o 57%; produkcja tkanin 
szczególnie trwale farbowanych zwiększyła się 
przeszło 2 razy. W r. 1948 opanowano i wpro­
wadzono do produkcji 113 nowych rysunków. 
Plan produkcji tkanin pierwszego gatunku 
wykonano z nadwvżką. Kombinat' zwiększył 
również produkcję przędzy z wełny i z mieszan­
ki. Pozwoliło to na zaoszczędzenie kilkudziesię­
ciu ton włókna bawełnianego.

W jachromskiej fabryce włókienniczej kwes­
tia polepszenia jakości tkanin jest przedmiotem 
systematycznego rozważania na naradach tech­
nicznych, wytwórczych i ogólno-fabrycznych. 
Przeprowadza się również w tej fabryce syste­
matyczne sortowanie tkanin. Zorganizowano 
pracę nad pobudzaniem wynalazczości robotni­
ków. W r. 1948 zgłoszono 65 projektów wyna­
lazków i racjonalizacji, z których 44 zastosowa­
no w produkcji, co dało oszczędność około 360 
tys. rubli. W fabryce powstały brygady praco­
wników inżynieryjno - technicznych i robotni­
ków — stachanowców, które stosują nową tech­
nikę, przodujące metody organizacji pracy, po­
budzają wynalazczość i racjonalizatorstwo. 
Obecnie brygady opracowują zagadnienie 
zwiększenia wydajności urządzeń, polepszenia 
jakości produkcji, lepszego i oszczędniejszego 
zużywania surowca i materiałów, mechanizacji 
procesów pracochłonnych. Wymienione poczy­
nania pozwoliły fabryce znacznie zwiększyć w 
r. 1948 produkcję i polepszyć jej jakość. Prze­
kroczono plan produkcii przędzy pod względem 
ilości ton i tono-numerów oraz pod względem 
metrażu surowych tkanin. Fabryka w porówna­
niu z r. 1947 zwiększyła globalną produkcję o 
39,9%, produkcję przędzy w tono-metrach — 
o 35,7%, surowych tkanin — o 44,7%. Wydaj­
ność pracy w przędzeniu zwiększyła się o 16,2%, 
w tkactwie — o 27,4%, wydajność urządzeń — 
o 5,5%. Wykonano i przekroczono plan asorty­
mentu i produkcji tkanin pierwszego gatunku.
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W gorkowskim lnianym kombinacie „Krasnyj 
Oktiabr** praca rozwija się w zgodnym rytmie, 
zwiększając z dnia na dzień produkcję. Jakkol­
wiek plan produkcji przewidywał 88% tkanin 
pierwszego' gatunku, faktyczna produkcja ta­
kich tkanin osiągnęła 98%, w wyniku czego 
kombinat uzyskał obniżkę kosztów własnych, 
wynoszącą 5,7% w stosunku do planu.

Dobre wyniki w dziedzinie polepszania ja­
kości i asortymentu produkcji osiągnęły w r. 
1948 fabryki „Pariżskaja Komuna1*, „Swobod- 
nyj Proletaryj** i fabryka im. „Karola Lieb- 
knechta** i in.

Fabryki towarów masowego spożycia, wyko­
nujące pomyślnie zlecone im zadania pod wzglę­
dem ilości, jakości i asortymentu, znajdują się 
w takich samych warunkach jak przedsiębior­
stwa, które nie czynią zadość tym nader waż­
nym wymaganiom partii i rządu. Ponieważ sa­
me przedsiębiorstwa są w stanie zwalczyć istnie­
jące niedomagania, należy przede wszystkim w 
każdym przedsiębiorstwie wprowadzić ład bol­
szewicki, wzmocnić produkcyjną i technologicz­
ną dyscyplinę, polepszyć pracę nad podniesie­
niem produkcyjnych kwalifikacji kadr robotni­
czych i pracowników inżynieryjno-technicznych 
nieustannie zajmować się zagadnieniami organi­
zacji miejsca pracy i utrzymywać urządzenia w 
stanie wzorowym. Należy śmielej stosować kry­
tykę i samokrytykę oraz demaskować istotnych 
winowajców niewykonania planu i produkowa­
nia lichych towarów oraz mobilizować szerokie 
masy robotników, pracowników inżynieryjno- 
technicznych i urzędników do walki o dalszy 
rozwój przemysłu.

T^ow. Mołotow w referacie wygłoszonym na 
*  uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Ra­

dy Przedstawicieli Pracowników w dniu 6 listo­
pada r. 1948 wysunął takie zadanie: „należy 
wszystko zrobić dla wszechstronnego rozwoju 
produkcji przedmiotów masowego spożycia i po­
lepszyć jakość i asortyment tej produkcji**.

R. 1949 powinien być przełomowy w dążeniu 
do zdecydowanego ulepszenia jakości i asorty­
mentu przedmiotów codziennego użytku. W r.b. 
należy nadal zwiększać produkcję towarów ma­
sowego spożycia, rozszerzać asortyment towa­
rów i jak najwydatniej polepszać ich jakość.

W większych rozmiarach winna rozwijać się 
produkcja skórzanego i filcowego obuwia, poń­
czoch, skarpetek, bielizny trykotowej, tkanin 
jedwabnych, bawełnianych, wełnianych, lnia­
nych, wyrobów konfekcyjnych, futrzanych, 
skórzanych i tekstylno-galanteryjnych, kapelu-* 
szy i innych przedmiotów codziennego użytku.

Szczególną uwagę należy zwrócić na zwięk­
szenie produkcji i rozszerzenie asortymentu to­
warów, na które istnieje wielkie zapotrzebowa­
nie: tkanin kretonowych, bieliźnianych i met- 
kalowych, satyn, wysokogatunkowych materia­
łów demisezonowych i letnich, sztucznego jed­
wabiu, półaksamitu, welwetu, welwetonu i in­
nych tkanin wysokogatunkowych. W r. 1949 
zwiększy się wyrób tkanin o nowych wzorach

i kolorach. W produkcji tkanin wełnianych 
zwiększy się znacznie ilość czysto wełnianych 
kamgarnowych tkanin: bostonu, gabardiny, luk­
su i in. Ważnym zadaniem lekkiego przemysłu 
jest dalsze zwiększenie produkcji i polepszenie 
jakości pończoch, skarpetek i wyrobów trykota­
żowych, w szczególności pończoch z bawełny 
i sztucznego jedwabiu, z innego włókna sztucz­
nego, obuwia chromowego i kombinowanego, 
obuwia wyrabianego systemem wypustkowvm 
i klejowym, a także systemem wulkanizacji. 
Należy zastosować w masowej produkcji więk­
szą ilość nowych eleganckich fasonów i modeli 
oraz używać w tym celu wysokogatunkowych 
tkanin.

W r. 1949 należy rozszerzyć produkcję towa­
rów masowego spożycia dla dzieci w wieku 
szkolnym i przedszkolnym, a więc: obuwia, to­
warów konfekcyjnych, pończoch, skarpetek oraz 
trykotaży, bielizny, czapek itp.

W każdym przedsiębiorstwie można znaleźć 
wielkie rezerwy, mogące służyć do wykonania 
i przekroczenia planu, a to przez bardziej wy­
dajne wykorzystywanie urządzeń, przez oszczęd­
niejsze gospodarowanie surowcem i materiała­
mi, przez celowe zużywanie odpadków przemy­
słowych. Jak wielkie są w przemyśle rezerwy, 
wskazują orientacyjne obliczenia przeprowadzo­
ne przez pełnomocnika Gospłanu ZSRR w okrę­
gu iwanowskim podczas kontroli wykonania 
planu w przedsiębiorstwach włókienniczych. 
Według jego danych przedsiębiorstwa tekstylne 
tego okręgu mogły w I półroczu r. 1948 wypro­
dukować z ilości otrzymanej bawełny i przy 
istniejącym urządzeniu kilkadziesiąt miln. m2 
metkalu — dodatkowo. Prócz tego przez zwięk­
szenie zużycia przędzy można było dodatkowo 
wyprodukować około 1 miln. m tkanin.

W walce o zwiększenie produkcji i wysoką ja­
kość towarów masowego zapotrzebowania przo­
downicy lekkiego przemysłu rozwijają dużą ini­
cjatywę twórczą. Pomocnik majstra drugiego 
tkackiego oddziału krasnochołmskiego kamgar- 
nowego kombinatu w Moskwie stachanowiec 
Aleksander Czutkich rzucił hasło socjalistyczne­
go współzawodnictwa o miano „brygady wybit­
nej jakości**. To wysokie miano przyzna się je­
dynie tym brygadom, w których każdy robotnik 
oddaje produkcję wyłącznie pierwszogatunks- 
wą. Czutkich uzasadnił i poparł swoją propozy­
cję praktyką w pracy brygady przez niego kie­
rowanej, która produkuje 100% pierwszogatun- 
kowych tkanin, znacznie przy tym przekracza­
jąc normy. Warunki produkcji brygady Czutki- 
cha nie różnią się niczym cd warunków pracy 
innych pracowników tekstylnych, dlatego też 
rezultaty osiągnięte przez jego brygadę mogą 
i powinni sobie przyswoić wszyscy robotnicy 
i robotnice lekkiego przemysłu ZSRR.

Brygady wybitnej jakości — oto nowa forma 
współzawodnictwa socjalistycznego, która staje 
się w rękach zespołu każdego przedsiębiorstwa 
^otężną dźwignia w walce o podwyższenie ja­
kości nrodukcji. Wniosek Czutkicha o zapocząt­
kowanie socjalistycznego współzawodnictwa o 
miano brygad wybitnej jakości, podtrzymany
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i pokierowany przez Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego ZSRR i Związki Zawodowe (WC 
SPS), realizuje się już w wielu innych 
przedsiębiorstwach lekkiego przemysłu. W cią­
gu kilku dni w tekstylnych fabrykach Lenigra- 
du stworzono już 25 brygad wybitnej jakości; 
brygady takie powstały również w tekstylnych 
przedsiębiorstwach okręgu iwan owski ego, jaro­
sławskiego, władimirskiego i innych. Obecnie 
można już naliczyć w przedsiębiorstwach lek­
kiego przemysłu ponad 4 tys. brygad wybitnej 
jakości.

Ta nowa forma socjalistycznego współzawod­
nictwa powinna znaleźć szerokie rozpówszech- 
nienie we wszystkich przedsiębiorstwach lekr 
kiego przemysłu. Duża rola przypada tu miej­
scowym organizacjom partyjnym i związkom 
zawodowym, które powinny uświadomić każde­
go robotnika i każdą robotnicę o wielkim zna­
czeniu narodowym i gospodarczym brygad wy­
bitnej jakości; masowe ich organizowanie poz­
woli w krótkim czasie zdecydowanie polepszyć 
jakość i asortyment towarów masowego zapo­
trzebowania.

W jeszcze szerszej skali należy stosować nową 
technikę, co przyczyni się do ogólnego podnie­
sienia lekkiego1 przemysłu i kultury produkcji 
w przedsiębiorstwach. W szczególności w przed­
siębiorstwach przemysłu tekstylnego wonny 
wejść w użycie nowe szerokie automatyczne 
warsztaty tkackie, wrzecioniarki z wysokimi 
wyciągami, automaty do nawijania. W związku 
z tym należy bezwzględnie zwiększyć wymaga­
nia w stosunku do tych gałęzi budowmictwa ma­
szyn, które zaopatrują lekki przemysł w urzą­
dzenia. W szczególności trzeba zaznaczyć, że 
przedsiębiorstwa Ministerstwa Budowy Maszyn 
i Przyrządów nie wykonują swych zobowiązań 
w zakresie produkcji i dostawy takich rodzajów 
urządzeń, jak czesalnie, maszyny zaciągające 
i obciągające dla przemysłu obuwianego, maszy- 
nv do gumowania dla przemysłu trykotażowe­
go, a także automatyczne warsztaty tkackie.

Wśród środków mających na celu podniesie­
nie jakości towarów masowego spożycia, w 
szczególności tkanin bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych, duże znaczenie posiada zaopatry­
wanie lekkiego przemysłu w barwniki. Minis­
terstwo Przemysłu Chemicznego, jakkolwiek w 
ostatnich czasach znacznie podniosło produkcję 
barwników i ulepszyło ich jakość, nie zaspokaja 
jeszcze w zupełności potrzeb lekkiego1 przemy­
słu w tej dziedzinie. Ministerstwo to musi zasto­
sować wszelkie środki w celu maksymalnego 
zwiększenia produkcji kwaśnych barwników 
trwałego gatunku, opanowania i zwiększenia 
produkcji jasnych i trw/ałych barwników (gra­
natowego, zielonego, niebieskiego i in.), opano­
wania produkcji chromowych barwników do 
tkanin jedwabnych. Konieczne jest także zwięk­
szenie produkcji i polepszenie zaopatrzenia 
nrzemvsłu bawełnianego w diazobarwniki pros­
te, w pełnej gamie kolorów (granatowy, czarny, 
bordo, fioletowy, zielony) i w inne barwniki 
wszystkich gatunków.

Przemysł wytwarzający przedmioty masowe­
go zapotrzebowania opiera swą produkcję prze­
de wszystkim na surowcu pochodzącym z rol­
nictwa. Toteż jego rozwój jest nierozłącznie 
związany z rozwojem produkcji rolnej i w zna­
cznym stopniu od niej zależny. Jednym z waż­
nych warunków normalnej pracy przemysłu 
lekkiego jest bezwzględne wykonanie przez or­
ganizacje zaopatrzeniowe państwowych planów 
rezerw i w szczególności zapewnienie sobie za­
pasów włókna bawełnianego, lnianego, wełny, 
skórzanego surowca i in.

Partia i rząd wdrożyły kroki mające material­
nie zainteresować kołchozy, kołchoźników i 
sowchozy osiąganiem wysokich urodzajów i 
zbiorów bawełny, lnu i konopi; stworzono odpo­
wiednie warunki dla zrealizowania szerokiego 
programu mechanizacji prac rolnych i nawad- 
niająco-melioracyjnych, a także mechanizacji 
prac przygotowawczych dla uprawy lnu i kono­
pi. Rozwój kultur technicznych i lepsza praca 
organizacyj zakupów wzmocnią w dużym stop­
niu tempo rozwoju przemysłu produkującego1 
przedmioty spożycia.

Dużą rolę w pracy nad polepszeniem jakości 
produkcji i asortymentu powinna odegrać sieć 
handlowa Ministerstwa Handlu i Centrosoju- 
zu. Jednakże jej działalność w tym kierunku 
jest jeszcze nie wystarczająca. Wiele handlo­
wych organizacji źle orientuje się w popycie, 
ludności na towary i nie bierze pod uwagę ko­
nieczności dostarczania takich towarów, aby w 
większym niż dotychczas stopniu zaopatrywać 
konsumentów i zaspokajać popyt. Organizacje 
handlowe powinny wyplenić te wady swej 
działalności i zdecydowanie podnieść wymaga­
nia wobec przemysłu w odniesieniu do otrzy­
mywanych towarów masowego spożycia.

W ogólnym systemie środków zmierzających 
do polepszenia jakości i asortymentu towarów 
masowego spożycia w okresie przedwojennym 
wielką rolę odegrały zobowiązania umowne 
przemysłu i poszczególnych przedsiębiorstw, za­
ciągnięte wobec organizacji handlowych. Jed­
nakże w ostatnich latach mniej dba się o takie 
zobowiązania. Wiele organizacji handlowych 
przyjmuje towary od przedsiębiorstw państwo­
wych nie kontrolując ich jakości, nie licząc się 
z popytem ludności. Ministerstwo Handlu 
ZSRR, Centrosojuz, ministerstwa i instytucje 
produkujące'towary masowego spożycia powin­
ny w całej pełni przywrócić system umów zo­
bowiązujących przemysł i poszczególne przed­
siębiorstwa przemysłowe do dostarczania orga­
nizacjom handlowym towarów według uzgod­
nionego asortymentu i jakości oraz odpowied­
nio do potrzeb rynku. Ministerstwo Handlu, 
Centrosojuz i ich lokalne organy powinny wy­
korzystać w całej rozciągłości system umów 
z przemysłem jako potężny środek oddziaływa­
nia na polepszenie jakości i asortymentu pro­
dukowanych towarów. Umowy te powinny 
przewidywać produkcję i dostawę takich towa­
rów, w takim asortymencie i o takiej jakości, 
jakie całkowicie odpowiadają potrzebom ludnej
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ści, zwłaszcza — potrzebom sezonowym. Orga­
nizacje handlowe nie powinny i nie mają prawa 
przyjmować towarów niskiego gatunku i asor­
tymentu, nie odpowiadających wymaganiom 
ludności.

Dla rozwoju radzieckiego handlu i dla zaspo­
kojenia potrzeb mas pracujących jest rzeczą 
ważną, aby towary przeznaczone dla konsumen­
tów docierały do nich we właściwym czasie. 
Jednakże zdarza się często, że w bazach handlo­
wych i przemysłowych oraz w składach istnieją 
wielkie zapasy towarów, a jednocześnie w ma­
gazynach i sklepach powstają przerwy w handlu 
towarami codziennego użytku. Aby usunąć tak 
poważne niedociągnięcia, trzeba zdecydowanie 
polepszyć planowanie dostaw towaru do okrę­
gów, krajów, republik, rejonów i miast —• 
i uwzględniać właściwości każdego rejonu (kli­
matyczne, narodowe i inne). Planowanie dostaw 
towaru powinno opierać się ściśle na obowiązu­
jącym minimum asortymentowym towarów dla 
detalicznej sieci handlowej, różniczkowanym 
w zależności od miasta i typu magazynu. Dlate­
go też przede wszystkim należy stworzyć w ba­
zach zbytu przemysłowego żelazny zapas towa­
rów detalicznego asortymentu, uwzględniając 
życzenia ludności danego rejonu, oraz zorgani­
zować równomierną dostawę tych towarów do 
sieci handlowej.

\ \ T  krajowej produkcji towarów masowego 
* *  spożycia dużą rolę odgrywa przemysł 

miejscowy i spółdzielczość przemysłowa, których 
przedsiębiorstwa produkują setki i tysiące róż­
norodnych wyrobów za dziesiątki miliardów ru­
bli rocznie. Przemysł miejscowy i spółdzielczy 
nie tylko uzupełnia lekki przemysł ZSRR i po­
szczególnych republik, wytwarzając jednolite 
przedmioty masowego spożycia, lecz produkuje 
wielką ilość towarów zupełnie nie produkowa­
nych lub produkowanych w niewielkich tylko 
ilościach przez inne ministerstwa i organizacje 
gospodarcze. Takimi towarami są wyroby me­
talowe masowego spożycia: łóżka, naczynia ku­
chenne, kuchenki naftowe i gazowe, prymusy, 
wyroby żelazne, noże i widelce, instrumenty 
muzyczne, przybory szkolne i kancelaryjne, me­
ble, zabawki dziecięce, pewne wyroby dla rol­
nictwa, jak sierpy, kosy, furmanki, wozy, szory, 
miejscowe materiały budowlane itp.

Państwo radzieckie okazuje stałą i bardzo du­
ża pomoc przemysłowi miejscowemu i przemy­
słowej spółdzielczości — w postaci urządzeń, su­
rowców, materiałów, środków transportowych, 
paliwa, kredytu itp. Posiadają one duże możli­
wości zaopatrywania się w rolnicze surowce 
i przetwarzania ich na towary masowego spo­
życia.

W r. 1948 przemysł miejscowy i przemysło­
wa SDÓłdzielczość przekroczyły plan globalnej 
produkcji i powiększyły znacznie produkcję to­
warów w porównaniu z r. 1947. Jednakże spół­
dzielnie przemysłowe nie wykonały planu w 
zakresie wielu ważnych rodzajów produkcji, 
jak skórzane i filcowe obuwie, statki kuchenne

z czarnego i emaliowanego żelaza lanego, tkani­
ny bawełniane, lniane i jedwabne, pończochy 
i skarpetki, instrumenty muzyczne itp. Również 
przemysł miejscowy nie wykonał planu na r. 
1948 w zakresie wielu wyrobów. Zarząd prze­
mysłu leśnego przy Radzie Ministrów Rosyj­
skiej FSRR w dużym stopniu nie wykonał 
planu produkcji podstawowych rodzajów me­
bli: stołów, szaf, kredensów, materaców, krze­
seł. Nie zadowalająco przedstawia się również 
wykonanie planu przez przemysł miejscowy 
i spółdzielczość przemysłową w dziedzinie pro­
dukcji materiałów budowlanych: cegły, wapna, 
dachówki itp.

Kierownicy spółdzielczości przemysłowej 
i miejscowego przemysłu rejonowego w dużym 
jeszcze stopniu opierają swoją produkcję na ma­
teriałach i surowcach dostarczanych im przez 
władze centralne, co wymaga mniej inicjatywy 
i zabiegów, niż gdyby na własną rękę zakupy­
wali surowce w kołchozach.

Równocześnie z poważnymi niedociągnięcia­
mi w wykonywaniu ilościowych wskaźników 
planu towary produkowane przez przedsiębior­
stwa przemysłu miejscowego i spółdzielczego 
odznaczają się przeważnie niewysoką jakością 
i wąskim asortymentem. Do takich towarów za­
licza się przede wszystkim wyroby trykotażo­
we, obuwie, wyroby galanteryjne i zabawki 
dziecięce, meble i wyroby żelazne, przybory 
sportowe. Z powodu niskiej jakości towarów 
i ubóstwa ich asortymentu w przedsiębior­
stwach i organizacjach handlowych pozostają 
duże — ponad normę — resztki gotowej produk­
cji, co przynosi wielkie straty zarówno samym 
przedsiębiorstwom jak i gospodarce narodowej 
jako całości. A przecież przedsiębiorstwa miej­
scowego przemysłu i przemysłowej spółdzielczo­
ści mają wszystkie dane po temu, aby pomyśl­
nie wykonywać i przekraczać państwowe plany 
orodukcji towarów masowego spożycia i aby te 
towary były dobrej jakości oraz w asortymen­
cie niezbędnym dla ludności.

Q  ocjalistyczny system gospodarki posiada ol- 
^  brzymie możliwości zaspokajania szybko 
rosnącego popytu ludności na towary wysoko­
gatunkowe. Jest to wynik zasadniczej wyższo­
ści socjalistycznego systemu gospodarki nad ka­
pitalistycznym.

W ustroju kapitalistycznym produkcja przed­
miotów spożycia nie ma na celu zaspokojenia 
istotnych potrzeb mas pracujących, lecz osiąg­
nięcie zysku kapitalistycznego. W warunkach 
bezwzględnej i stosunkowej pauperyzacji mas 
pracujących w krajach kapitalistycznych bardzo 
ograniczona jest możliwość zbywania przedmio­
tów masowego spożycia, zwłaszcza towarów 
drogich o wysokiej jakości. W praktyce kapita­
listycznej masowym zjawiskiem stało się świa­
dome fałszowanie towarów, zastępowanie pełno­
wartościowych towarów różnorodnymi suroga- 
tami. Znane są powszechnie fakty: masowej 
produkcji przemysłu mięsnego w Chicago, 
wypuszczającego szkodliwe dla zdrowia konser­
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wy; fałszerstwa mąki dokonywane przez mły­
narskie monopole przy pomocy domieszek wiel­
kich ilości szkodliwych dla zdrowia substancyj; 
produkcji tekstylnych i konfekcyjnych fabryk 
wypuszczających szybko niszczącą się odzież 
itd. itd. Jednocześnie dla celów reklamy 
i zwiększenia popytu te lichogatunkowe towary 
ozdabia się pięknym opakowaniem i wspaniały­
mi etykietami obliczonymi po prostu na oszu­
kanie konsumenta.

Monopole kapitalistyczne St. Zjednoczonych 
stosują szeroko tego rodzaju praktyki także w 
handlu zagranicznym. Tak więc zgodnie z „pla­
nem Marshalla" dostarczają one do europejskich 
krajów kapitalistycznych towarów niskiej jako­
ści, które na rynku St. Zjednoczonych nie znaj­
dują nabywców.

A. STAM

¥ /  OMITET Centralny Węgierskiej Partii Pra- 
cujących przedyskutował i uchwalił pro­

jekt pięcioletniego planu gospodarczego budo­
wy podstaw socjalizmu na Węgrzech w latach 
1950 — 1954.

Pierwszy narodowy plan gosoodarczy Węgier 
zaczęto wykonywać 1 sierpnia r. 1947. Jest to 
plan trzyletni. Według założeń ustalonych w 
okresie układania planu wykonanie jego miało 
być zakończone w końcu lipca r 1950. Ogólna 
suma inwestycyjna przewidziana w tym planie 
przekraczała 6,5 mild. for. i rozłożona była na 
poszczególne dziedziny życia gospodarczego, jak
następuje (w %%):

ro ln ic tw o  i p o d n ies ien ie  poziom u życia  ch ło p ó w  3,4
p rzem y sł 26,5

tran sport i łączn ość  25,4
b u d o w n ic tw o  m ieszk a n io w e  i akcja  socja ln a  17,7

razem  100,0

W dziedzinie rolnictwa plan trzyletni kładł 
główny nacisk na zaopatrzenie w narzędzia rol­
nicze, nawozy sztuczne, nasiona selekcyjne, by­
dło zarodowe i urządzenia nawodniające; w prze­
myśle — na źródła energii (węgiel i elektrycz­
ność), hutnictwo oraz przemysł metalowy i ma­
szynowy; w transporcie — na lepsze niż przed 
wojną wykorzystanie istniejących w nim re­
zerw; w dziedzinie budownictwa i akcji socjal­
nej — na podniesienie stopy życiowej i poziomu 
kulturalnego węgierskich mas pracujących.

Realizowanie planu trzyletniego zostanie za­
kończone pod koniec r. 1949, czyli 7 miesięcy 
przed datą pierwotnie ustaloną; zatem jego wy­
konywanie będzie trwało 2 lata i 5 miesięcy. 
Jest to, jak wiadomo, plan odbudowy węgier­
skiej gospodarki narodowej, zniszczonej przez

Jedynie socjalistyczny system gospodarki mo­
że istotnie zaopatrzyć ludność w towary wyso­
kogatunkowe, ponieważ rozwój produkcji w 
społeczeństwie socjalistycznym jest podporząd­
kowany nie interesom zysku kapitalistycznego, 
lecz celowi zaspokojenia potrzeb narodu. Socja­
listyczna gospodarka narodowa ZSRR gwaran­
tuje niezawodny wzrost dobrobytu materialne­
go i zdolności nabywczej mas pracujących. Po- 
stulat wszechstronnego zwiększenia produkcji 
przedmiotów wysokogatunkowych w niezbęd­
nym dla ludności asortymencie stanowi zasad­
nicze żądanie wysuwane pod adresem przemy­
słu socjalistycznego, produkującego przedmioty 
masowego spożycia.

P. Jewsjejew

W Y T Y C Z N E  PL ANU 
BUDOWY PODSTAW 
S O C J A L I Z M U  
N A  W Ę G R Z E C H
wojnę. Zawierał on jednakże również elemen­
ty rozbudowy, tj. budowy nowych fabryk i in­
stytucji gospodarczych. Dzięki inwestycjom 
przewidzianym w planie trzyletnim już powsta­
ły lub jeszcze powstaną w ciągu r. b. następu­
jące nowe zakłady i urządzenia gospodarcze: 
„Elektryczność Ganz", „Zakłady Ganz“ budowy 
wagonów i statków, zakłady azotowe w Pet, za­
kłady energetyczne rejonu Matra, państwowa 
fabryka włókiennicza, elektrownie i drogi dla 
obsługi wsi.

Wartość produkcji przemysłowej i górniczej 
powinna była według planu trzyletniego osiąg­
nąć w końcu III roku planu sumę 18,7 mild. fo- 
ryntów, tymczasem, jak wynika, z danych już 
obecnie znanych, wartość ta wyniesie na ultimo 
grudnia r. 1949 około 19 mild. for. Znaczy to, 
że ustalona w planie trzyletnim produkcja prze­
mysłowa i górnicza zostanie w 100% zrealizo­
wana w siedem miesięcy przed datą przewidy­
waną wówczas, gdy plan układano.

Jednakże wykonywanie planu nie jest rów­
nomierne we wszystkich gałęziach przemysłu. 
W przemyśle ciężkim i w przemyśle mechanicz­
nym liczby ustalone w planie znacznie się prze­
kroczy, natomiast w innych gałęziach przemy­
słu. szczególnie zaś w przemyśle lekkim można 
już stwierdzić pewne niedociągnięcia w stosun­
ku do zadań planowanych. Jeżeli zbiory w r. 
1949 będą co najmniej przeciętne, to również w 
rolnictwie liczby przewidziane w planie zosta­
ną osiągnięte.

Poziom życia przewidziany jako wynik wy­
konania planu już obecnie przekroczono.

Te poważne rezultaty gospodarcze zawdzię­
czają Węgry głównie pracowitości węgierskich
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robotników, chłopów pracujących i inteligencji, 
a szczególnie Węgierskiej Partii Pracujących, 
najbardziej uświadomionej i zdyscyplinowanej 
części klasy robotniczej.

Imponujące są również wyniki socjalnej prze­
budowy gospodarki narodowej.

Trzy lata temu przemysł i górnictwo były 
prawie całkowicie w rękach kapitalistów. Obec­
nie te ważne dziedziny gospodarki narodowej 
kontrolowane są w 87% przez rząd ludowy.

W okresie układania planu trzyletniego ban­
kowość znajdowała się prawie całkowicie w 
ręku kapitalistów; dziś jest ona kontrolowana 
przez państwo.

Podobnie ma się sprawa z handlem zagranicz­
nym.

Trzy lata temu handel hurtowy był niemal 
całkowicie w ręku prywatnym. Dziś jest on w 
75% kontrolowany przez państwo. W okresie 
układania planu trzyletniego' udział państwa 
i spółdzielczości w handlu detalicznym wynosił 
zaledwie 2%; dziś przekroczył on 20°/o.

Przed trzema laty setki tysięcy pracujących 
chłopów borykały się z ogromnymi trudnościa­
mi gospodarczymi i narażone były na niebezpie­
czeństwo wyrzeczenia się dobrodziejstw refor­
my rolnej; groziło im, że albo będą musieli 
zwrócić ziemię obszarnikom, albo staną się one 
ofiarami zakusów eksploatatorskich ze strony 
bogaczy wiejskich. Ale demokracja ludowa zdo­
łała z powodzeniem obronić pracujących chło­
pów. Ośrodki maszynowe udzielają im coraz 
skuteczniejszej pomocy. W końcu r. 1949 wieś 
węgierska rozporządzać będzie dwustu ośrod­
kami maszyn rolniczych i trzy i pół tysiącami 
traktorów. Wprawdzie węgierska produkcja 
rolnicza opiera się jeszcze na systemie drobnej 
własności, ale ruch spółdzielczości produkcyj­
nej coraz bardziej się rozszerza i nieustannie 
zdobywa nowe tereny.

Pomyślne wykonywanie planu trzyletniego 
wzmocniło ustrój polityczny i gospodarczy wę­
gierskiej demokracji ludowej. Powstały warun­
ki umożliwiające wkroczenie na nowy etap roz­
woju społeczno-gospodarczego, na etap budowy 
fundamentów socjalizmu nie tylko w miastach, 
ale również na wsi; nie tylko w przemyśle, ale 
również w rolnictwie i handlu..

W wytycznych pięcioletniego narodowego 
planu gospodarczego na Węgrzech sformułowa­
na główne jego cele, jak następuje:

1. Intensyfikacja uprzemysłowienia Węgier, 
a w szczególności rozwój przemysłu ciężkiego 
oraz przemysłu metalowego i maszynowego, 
które stanowią bazę rozbudowy przemysłu lek­
kiego, mechanizacji rolnictwa i modernizacji 
transportu.

2. Modernizacja rolnictwa i rozwój produk­
cji rolniczej tak, aby zapewnić wyżywienie lud­
ności nieustannie wzrastającej i aby przyczynić 
się tą drogą do zapewnienia surowców dla roz­
budowującego sie przemysłu oraz uzyskać środ­
ki na pokrycie towarów importowych, potrzeb­
nych gospodarce węgierskiej.

3. Podniesienie poziomu życia ludu węgier­
skiego.

4. Likwidacja monopolu na kulturę, stanowią­
cego' przywilej byłych klas panujących, stwo­
rzenie warunków niezbędnych do podniesienia 
poziomu kulturalnego klasy robotniczej i jej 
sprzymierzeńca — klasy rolników pracujących, 
stworzenie nowych kadr inteligencji robotni­
czej i chłopskiej (inżynierów, lekarzy, wycho­
wawców, organizatorów gospodarczych, dyrek­
torów fabryk, oficerów, urzędników itd.), która 
obejmie kierownictwo prac konstrukcyjnych w 
aparacie państwowym w gospodarce i kulturze 
narodowej.

5. Definitywne stworzenie warunków gospo­
darczych i społecznych, które pozwolą stopnio­
wo' usuwać istniejące dzisiaj różnice między 
wsią a miastem.

6. Rozwój sił zbrojnych, aby móc bronić nie­
zależności kraju i stać na straży pokoju w przy­
mierzu ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej oraz z wszystkimi ludami 
świata miłującymi wolność.

W końcu planu pięcioletniego* Węgry powin­
ny przekształcić się w kraj, którego gospodarka 
narodowa będzie głównie opierać się na prze­
myśle, ale który jednocześnie będzie posiadał 
nowocześnie rozwinięte rolnictwo1.

W wyniku wykonania planu pięcioletniego 
produkcja socjalistyczna będzie dominować we 
wszystkich dziedzinach węgierskiej gospodarki 
narodowej.

Dla osiągnięcia tych celów państwo węgier­
skie przeznaczy w okresie planu pięcioletniego 
sumę około 35 mild. for., która rozłoży się na 
poszczególne dziedziny życia gospodarczego 
i kulturalnego, jak następuje (w mild. for.):

p rzem y sł 17,0
ro ln ic tw o  6,0
tran sport 6,0
program  sp o łeczn y  i k u ltu ra ln y  3,5 
b u d o w n ic tw o  m ieszk a n io w e  2,5

Co się tyczy rolnictwa — to faktyczna suma 
przeznaczona na nie osiągnie 10 mild. for., je­
żeli uwzględnić inwestycje przemysłowe, tran­
sportowe, kulturalne itp. bezpośrednio' związa­
ne z rolnictwem.

Z ogólnej sumy 35 mild. for. przeznaczonej 
na finansowanie planu pięcioletniego przypad­
nie 14 mild. for. na zadania konstrukcyjne.

Wykonanie pięcioletniego planu węgierskiego 
będzie finansowane z dochodu narodowego, któ­
ry nieustannie wzrasta i który w r. 1954 osiąg­
nie 160% poziomu z r. 1949.

Wzrost wydajności pracy w przemyśle wy­
niesie pod koniec planu pięcioletniego 40%, 
a zmniejszenie kosztów własnych produkcji w 
przemyśle 20%.

Wartość globalna produkcji przemysłowej 
i górniczej będzie w r. 1954 o 80% wyższa niż w 
r. 1949 i osiągnie 230% poziomu z r. 1938.

Wartość produkcji rolniczej będzie o 35% 
wyższa niż w r. 1949 i osiągnie 1270*/o poziomu 
z r. 1938.
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^Tlfartość produkcji g ó r n i c z e j  i p r z e -  
* * m y s ł o w e j  podniesie się w okresie 

pięciolecia z 18,7 mild. for. do 34 mild. for., 
przy tym udział przemysłowych gałęzi produ­
kujących środki wytwarzania wyniesie 53°/» 
całości rocznej produkcji przemysłowej( zamiast 
48% — w: r. 1949). W ten sposób nastąpi kon­
solidacja dominującej roli przemysłu ciężkiego 
oraz przemysłu metalowego i maszynowego w 
całokształcie węgierskiej produkcji przemysło­
wej.

Wydobycie węgla kamiennego wzrośnie z 11 
miin. t rocznie do 18 miln. t. Roczna produkcja 
energii elektrycznej podniesie się z 2,2 mild. 
kWh do' 4,2 mild. kWh.

Produkcja stali osiągnie rocznie 1,5 miln. t 
zamiast 800 tys. t obecnie. Produkcja przemy­
słu metalowego i maszynowego podwoi się w 
ciągu pięciolecia, a produkcja przemysłu che­
micznego osiągnie przeszło 200% poziomu obec­
nego.

W r. 1954 Węgry będą produkować 3,4 raza 
więcej maszyn rolniczych, 2,5 raza więcej trak­
torów, 2 razy więcej samochodów ciężarowych 
i autobusów — aniżeli w r. 1949.

Budownictwo na wielką skalę będzie wyma­
gać znacznego zwiększenia produkcji materia­
łów budowlanych. Produkcja cementu podnie­
sie się w ciągu pięciolecia z 400 tys. t rocznie 
do 1 miln. t, a produkcja cegieł —potroi się w 
tym okresie.

Również produkcja artykułów spożywczych 
wzrośnie imponująco. Roczna produkcja głów­
nych przemysłów wytwarzających artykuły 
użytku codziennego zwiększy się w okresie pię­
ciolecia, jak następuje:

p rzem y sł sp o ży w czy  o 50%
„ w łó k ien n iczy  „ 56%
„ k o n fek cy jn y  ,, 63%
„ sk ó rza n y  „ 65%
„ p ap iern iczy  „ 50%
„ d rzew n y  „ 60%

Produkcja tkanin bawełnianych wzrośnie w 
ciągu pięciolecia z 160 miln. m w r. 1949 do 240 
miln. m w r. 1954, produkcja tkanin wełnianych 
z 25 miln. m do 40 miln. m, produkcja obuwia 
z 6 miln. par do 9 miln. par.

W okresie pięciolecia Węgry wyprodukują 
1 miln. rowerów, 85 tys. motocykli i 120 tys. 
maszyn do szycia.

Celem rozpowszechnienia kultury wśród sze­
rokich mas ludności zwiększy się produkcję 
papieru drukarskiego o 150% w porównaniu z 
r. 1949, a produkcja wydawnicza książek pod­
woi się; w ciągu pięciolecia wyprodukuje się 
500 tys. radioodbiorników.

Jak już wspomniano wyżej, w wyniku wy­
konania planu pięcioletniego skonsoliduje się 
dominująca rola przemysłu środków wytwór­
czych w całokształcie przemysłu węgierskiego. 
W związku z tym zmieni się radykalnie udział 
procentowy poszczególnych gałęzi przemysłu w 
całokształcie produkcji przemysłowej. Innymi 
słowy, nastąpią gruntowne zmiany w struktu­
rze branżowej przemysłu węgierskiego. Hutni­
ctwo oraz przemysł metalowy i maszynowy, 
których produkcja w r. 1948 stanowiła 20%

całej produkcji przemysłowej, osiągną w r. 1954 
udział w wysokości 34%. Udział przemysłu che­
micznego w całokształcie produkcji przemysło­
wej wynosił 9,8°/o w r. 1938, a w r. 1954 wy­
niesie 14%. Produkcja energii elektrycznej 
przedstawia obecnie 3,7% całej produkcji prze­
mysłowej, a w r. 1954 osiągnie 4,5%.

W ciągu pięciolecia powstanie szereg nowych 
zakładów. Oto najważniejsze z nich: huta w 
Mochaczu, która będzie największa na Wę­
grzech; stalownia oraz fabryka wagonów i ro­
werów w rejonie Borsod; fabryka części skła­
dowych mostów w CŚepel; wielka fabryka ma­
szyn elektrycznych, fabryka maszyn rolniczych; 
6 elektrowni; kilka fabryk nawozów sztucz­
nych; fabryka sody w Bukszek; 5 fabryk włó­
kienniczych i 12 fabryk konfekcyjnych. Ogó­
łem wybuduje się 20 hut i fabryk przemysłu 
metalowego i maszynowego, które łącznie za­
trudnią 25 tys. robotników.

W końcu r. 1954 przemysł węgierski będzit 
produkował wiele nowych wyrobów dotych­
czas na Węgrzech nie wytwarzanych, w szcze­
gólności: żniwiarki, traktory dieslowskie, siew- 
niki i kosiarki traktorowe, żniwiarki traktoro­
we do kukurydzy, krany wielkich rozmiarów 
dla kolejnictwa, ekskawatory dla przemysłu bu­
dowlanego i do budowy dróg, obrabiarki, ma­
szyny włókiennicze itp.

Rozbudowa przemysłu pociągnie za sobą 
wzrost zatrudnienia w produkcji przemysłowej
0 300 tys. robotników.

Lokalizacja nowych obiektów przemysło­
wych jest tak pomyślana, że do procesu uprze­
mysłowienia zostaną wciągnięte również te ob­
szary kraju, które dotychczas miały charakter 
głównie rolniczy. W związku z tym wiele miast
1 miasteczek stanie się w wyniku wykonania 
planu pięcioletniego ośrodkami przemysłowymi. 
A zatem plan budowy fundamentóńw socjali­
zmu zmieni gruntownie również mapę gospo­
darczą Węgierskiej Republiki Ludowej.

Znacznemu wzrostowi przemysłu towarzyszyć 
musi odpowiedni wzrost ś r o d k ó w  p r z e ­
w o z o w y c h .  Ilość przewozów towarowych 
w końcu pięciolecia będzie o 150% wyższa niż 
w r. 1949. Dla osiągnięcia tego wyniku zainwe­
stuje się poważne sumy w budowę nowych li­
nii kolejowych, w modernizację już istniejących 
linii, w zwiększenie liczby lokomotyw i wago­
nów, w budowę nowych dróg i mostów oraz w 
rozwój transportu kołowego i rzecznego. Zosta­
nie wybudowana nowa linia kolejowa, która po­
łączy Bataszek z Mohaczem. Linia Budapeszt 
— Miskclc zostanie zelektryfikowana. Zbuduje 
się 4 mosty na Dunaju i 4 na Tyssie. Szosa be­
tonowa połączy Budapeszt z Mohaczem. Zbu­
dowane zostaną dwie inne szosy o mniejszym 
znaczeniu, ale o łącznej długości 2500 km. 
Uruchomi się 60 nowych dalekobieżnych linii 
autobusowych. Przeznaczy się duże środki na 
rozwój komunikacji miejskiej w Budapeszcie, 
m. in. na budowę pierwszej linii kolei podziem­
nej o długości 6,5 km.

Ogólny potencjał transportowy Węgier bę­
dzie w r. 1954 0‘ 65% wyższy niż — r. 1938.
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Z"1 elem podniesienia zacofanego poziomu 
^  r o l n i c t w a  węgierskiego dążyć się bę­
dzie do zwiększenia dochodowości produkcji 
roślinnej i hodowlanej.

Produkcja roślinna zwiększy się w ciągu pię­
ciolecia o 27%, a to przez zwiększenie przecięt­
nej wydajności z jednostki ziemi ornej. W pań­
stwowych gospodarstwach rolnych, wzrost wy­
dajności osiągnie około 80%, w spółdzielniach 
produkcyjnych — około 35%, a w gospodar­
stwach indywidualnych — około 11%. W skali 
ogólnopaństwowej przeciętna wydajność psze­
nicy z 1 morgi podniesie się z 7 q do 8,5 q, bura­
ków cukrowych ze 100 q do 130 q, lucerny z 18 
q do 25 q. Przy końcu planu pięcioletniego pro­
dukcja roślinna będzie pochodzić całkowicie 
z nasion selekcyjnych. Przeznaczy się poważne 
sumy na ulepszenie sadownictwa, warzywni­
ctwa i winnic.

Wprowadzi się nowe kultury, jak np. uprawę 
bawełny, której produkcja w poważnej części 
pokryje potrzeby węgierskiego przemysłu włó­
kienniczego.

Stosowanie nawozów mineralnych przybierze 
większe niż dotychczas rozmiary, w związku 
z tym produkcja superfosfatów będzie 4 razy 
większa niż w r. 1949.

Dla walki z posuchą, stanowiącą od wieków 
plagę ziem węgierskich przystąpi się do budo­
wy nowej sieci nawadniającej, a istniejące in­
stalacje rozbuduje się. W ten sposób rolnictwo 
zyska w ciągu pięciolecia 200 tys. mórg ziemi 
regularnie nawadnianej, z czego 125 tys. mórg 
w rejonie położonym na wschód od rzeki Cisy 
i 40 tys. mórg w rejonie położonym między Du­
najem a Cisą. Około 240 tys. mórg ziemi zalesi 
się, a znaczne sumy przeznaczy się na walkę 
z powodzią.

Stan liczbowy pogłowia zwiększy się, jak na­
stępuje (w tys. sztuk):

r. 1938 r. 1954
b y d ło  ro g a te  1.882 2.400
trzoda ch lew n a  5.200 6.000

Liczba krów w r. 1954 osiągnie — 1270 tys. 
sztuk, a liczba drobiu podwoi się. Produkcja 
mięsa, tłuszczu, mleka i jaj wzrośnie o 50%.

Zostanie rozszerzona i ulepszona baza paszo­
wa. Obszary przeznaczone na rośliny pastewne 
wzrosną z 1 miln. mórg do 1,4 miln. mórg.

Przeszło 30 miln. for. przeznaczy się na ulep­
szenie rasy pogłowia przez dobór reprodukto­
rów głównie na drodze importu.

Na inwestycje mające na celu polepszenie 
warunków sanitarnych pogłowia przewiduje się 
wydatkowanie 100 miln. for.

Szczególnie ważną rolę w zwiększeniu wydaj­
ności produkcji rodnictwa odegra jego mecha­
nizacja, która w szczególności powinna umoż­
liwić lepszą niż dotychczas uprawę roli. Na cel 
ten przeznaczy się w planie pięcioletnim 3 mild. 
for. Przy końcu pięciolecia państwo będzie po­
siadało 24 tys. nowych traktorów, 4 tys. nowych 
młocarni, 1,4 tys. nowych żniwiarek. W okresie 
pięciolecia rolnictwo zostanie zaopatrzone w 
260 tys. maszyn małych rozmiarów. W wyni­
ku takiego wyposażenia rolnictwa orka ziemi

przy pomocy traktorów obejmie w r. 1954 oko­
ło 60% całej ziemi ornej.

W realizowaniu planów mechanizacji rolnic­
twa wielkie znaczenie będą miały ośrodki ma­
szynowe. Będą one ułatwiać pracę chłopom 
i uczyć ich racjonalnej kultury oraz poglądowo 
wykazywać korzyści wynikające z mechanizacji 
pracy. W ten sposób chłopi stopniowo oswoją 
się z metodami pracy stosowanymi na wielkich 
gospodarstwach rolnych, w szczególności zdo­
będą umiejętność korzystania z postępów nauki 
i techniki. Liczba ośrodków maszynowych 
wzrośnie w ciągu pięciolecia ze 130 do 500, a 
liczba pracowników zatrudnionych w tych 
ośrodkach osiągnie 60 tys. osób, z czego 40 tys. 
byłych chłopów przyuczonych do prowadzenia 
traktorów i do innych prac kwalifikowanych.

Również państwowe gospodarstwa rolne, bę­
dące wielkimi przedsiębiorstwami socjalistycz­
nymi, będą służyły chłopom przykładem jako 
termy wzorcowe albo ośrodki agronomiczne. 
Będą one zaopatrywały chłopów w reprodukto­
ry i w nasiona selekcyjne. Jednocześnie przy­
czynią się one do stworzenia zapasu żywności 
potrzebnej do wyżywienia ludności rolniczej. 
Państwowe gospodarstwa rolne staną się w 
okresie pięciolecia ważnym czynnikiem gospo­
darczym. Będą one w r. 1954 dysponować 2,5 
tys. traktorów’ i 8% całego pogłowia węgierskie­
go. Liczba ich krów wzrośnie 5 razy, a liczba 
macior — 12 razy. W r. 1954 będą one posiadać 
około 12% całego zboża przeznaczonego na 
sprzedaż. Wzrost przeciętnej wydajności z jed­
nostki ziemi uprawnej w państwowych gospo­
darstwach rolnych znacznie przekroczy wzrost 
przeciętnej wydajności w całym kraju. I tak np. 
jeżeli chodzi o zboże, przeciętna wydajność w 
r. 1954 osiągnie w całym kraju 8,5 q z 1 ha, a w 
państwowych gospodarstwach rolnych —- 15 q.

Węgierski plan budowy fundamentów socja­
lizmu przywiązuje dużą wagę do stopniowego 
rozwoju rolniczej spółdzielczości produkcyjnej, 
opartej na zasadach dobrowolności. Przewiduje 
się udzielanie szerokiej pomocy materiałowej 
i finansowej powstającym spółdzielniom. Na po­
pieranie ruchu spółdzielczego w produkcji rol­
nej przeznaczy się 1,2 mild. for. w okresie pię­
ciolecia. Ta pokaźna suma zostanie zużyta, jak 
następuje (w miln. for.):

na m a szy n y  m a łe j m o cy  160
„ zab u d ow an ia  i u rząd zen ia  gospodar. 550
„ u p ra w ę 135
„ h o d o w lę  60

W okresie planu pięcioletniego zelektryfiko- 
je się 1.500 gmin wiejskich, na co przeznaczy się 
sumę 300 miln. for. W końcowym roku planu 
nie będzie ani jednej wsi węgierskiej bez elek­
tryczności, radiofonizacji i urządzeń telefonicz­
nych.

Mechanizacja i elektryfikacja wsi odegrają 
decydującą rolę w walce o przebudowę struktu­
ry rolnictwa węgierskiego, tj. o stopniowre przej­
ście od zacofanego systemu opartego na drobnej 
własności do systemu postępowej eksploatacji 
wielkoobszarowej, opartego1 na zastosowaniu 
nowoczesnych zdobyczy nauki i techniki. Me­
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chanizacja rolnictwa i stopniowa przebudowa 
struktury rolnej wyzwoli chłopów pracujących 
spod jarzma bogaczy wiejskich i unaoczni w 
pracy codziennej, jak wielką wartość posiada 
dla chłopów ich sojusz z klasą robotniczą. Na­
stąpi również na tej drodze zniwelowanie różni­
cy między poziomem życia i kultury wsi i mia­
sta.

W  miarę wykonywania pięcioletniego planu 
budowy fundamentów socjalizmu podno­

sić się będzie p o z i o m  ż y c i a  mas pracu­
jących. W końcowym roku planu poziom ten 
będzie o 35°/o wyższy niż w r. 1949, a o 150% 
wyższy niż w r. 1938. Wyrazi się to we wzroście 
globalnej ilości towarów codziennego użytku — 
o 40%.

Wzrost rocznego spożycia na głowę ludności 
w zakresie najważniejszych artykułów codzien­
nego użytku kształtować się będzie, jak nastę­
puje:

A r t y k u ł R. 1949 R. 1954

M i ę s o ............................ . kg 25,0 34,0

T łu szcze ....................... 10,0 14,5

M leko i jeg o  przetin. 1 127,0 200,0

C u k i e r ............................ • kg 17,0 22,0

Tkaniny bam ełniane . . m 14,0 22,5

„ u iełn iane . m 1,3 2,6

O buw ie ................... par 0,6 1,0

W ciągu pięciolecia wybuduje się ze środkpw 
państwowych 65 tys. mieszkań.

Liczba pracowników korzystających z wcza­
sów wzrośnie z 300 tys. w r. 1949 do 500 tys. w 
r. 1954.

Zbuduje się nowe szpitale i nowe sanatoria, a 
już obecnie istniejące zakłady sanitarne zostaną 
znacznie powiększone; liczba łóżek w szpitalach 
wzrośnie o 9 tys. i przekroczy o 10% poziom 
r. 1938. Gdy obecnie przypada 2,4 łóżka położ­
niczego na 10 tys. osób, to w końcu planu pię­
cioletniego liczba ta wyniesie 3,8. Opieka nad 
matką i dzieckiem zostanie rozbudowana przez 
zorganizowanie odpowiednich zakładów w ośmiu 
ośrodkach prowincjonalnych. Powstanie 360 no­
wych ogródków dziecięcych i 250 nowych żłob­
ków, dzięki czemu roztoczy się opiekę nad 20 
tys. dzieci w wieku przedszkolnym i nad 10 tys. 
niemowląt — w godzinach pracy rodziców.

Państwo będzie czuwać nad tym, aby każde 
dziecko ukończyło przynajmniej cykl nauki 
ośmioklasowej szkoły powszechnej, jednocze­
śnie wzrośnie liczba uczniów w szkołach śred­
nich i studentów w uniwersytetach i szkołach 
wyższych. W ciągu pięciu lat planu szkoły wy­
kształcą 100 tys. nowych specjalistów dla stano­
wisk kierowniczych w życiu gospodarczym 
i kulturalnym.

Liczba klas w szkołach powszechnych wzro­
śnie o 2 tys. i wyniesie w końcu pięciolecia 22,7 
tys. Poziom nauczania zostanie podwyższony: 
4 tys. szkół powszechnych wyposaży się w labo­
ratoria chemiczne i fizykalne; w 3 tys. szkół

urządzi się radioodbiorniki; 1000 szkół zaopatrzy 
się w warsztaty, a 1000 — w urządzenia do na­
uczania gospodarstwa domowego.

Szczególną uwagę zwróci się na szkoły zawo­
dowe. których ilość znacznie wzrośnie; liczba 
uczniów w takich szkołach wzrośnie z 14 tys. do 
44 tys. W pobliżu wielkich fabryk powstanie 
wiele szkół zawodowych nowego typu oraz war­
sztaty eksperymentalne z internatami dla mło­
dzieży pochodzącej ze wsi.

Na nauczanie rolnicze, na budowę domów 
kultury i bibliotek po wsiach przeznaczy się w 
okresie pięciolecia 160 miln. flor. Ogółem przy­
będzie na Węgrzech w okresie pięciolecia 80 tys. 
nowych specjalistów do' instruowania pracują­
cych chłopów; 14 tys. z nich ukończy szkoły 
wżysze i uniwersytety.

Zostanie ukończona reforma nauczania w 
szkołach średnich, rozpoczęta już w okresie pla­
nu trzyletniego1. Powstaną nowe szkoły średnie 
w ośrodkach przemysłowych z internatami dla 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

Powstaną nowe 4 szkoły kształcenia nauczy­
cieli, a liczba wykształconych kandydatów nau­
czycielskich w okresie pięciolecia osiągnie 10 
tys. osób.

Przebudowa uniwersytetów zostanie dopro­
wadzona do końca, ich gmachy zostaną powięk­
szone a urządzenia — zmodernizowane. Powsta­
nie szereg instytutów badawczo-naukowych: 
nowy centralny instytut fizyki, instytut chemii 
organicznej i mineralogii, instytut mechanizacji 
rolnictwa, instytut agrochemii i agrobiologii, 
instytut zalesienia, instytut nauk biologicznych 
itd. Powoła się do życia nową wyższą szkołę 
przemysłu ciężkiego, która łącznie z już istnie­
jącymi zakładami będzie rocznie wypuszczać 
1600 nowych inżynierów.

Zostanie zbudowany nowy teatr narodowy, 
który będzie jednym z największych teatrów 
węgierskich. Będzie się popierać rozwój produk­
cji kinematograficznej.

Zostanie rozszerzona produkcja wydawnicza, 
a ceny książek będą obniżone celem masowe­
go upowszechnienia czytelnictwa.

Rozwojowi sportu nada się charakter maso­
wy, ludowy, stwarzając jednocześnie solidne 
warunki, umożliwiające selekcję kadr sporto­
wych, które godnie reprezentować będą węgier­
ską demokrację ludową na igrzyskach między­
narodowych. Na cele te przeznaczy się poważne 
sumy.

akie oto są najważniejsze zadania gospodar- 
cze i ogólnokulturałne, ustalone przez Komi­

tet Centralny Węgierskiej Partii Pracujących w 
wytycznych planu budowy podstaw socjalizmu 
na Węgrzech. Wykonanie tych zadań będzie 
wymagało dużych wysiłków ze strony mas nra- 
cujących, a szczególnie ze strony partii robotni­
czej, zorganizowanej i najbardziej uświadomio­
nej warstwy klasy robotniczej. W wy tycznych 
ustalono główne kierunki, w jakich powinny iść 
te wysiłki.

Trzeba będzie prowadzić politykę ścisłego re­
żimu ekonomii, zwalczając wszelką rozrzutność
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i koncentrując środki, którymi dysponuje pań­
stwo, na realizowaniu zadań najważniejszych.

Trzeba będzie podnieść uświadomienie i ofiar­
ność ogółu robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej.

Trzeba będzie rozwijać i wzmocnić robotni­
czo-chłopski charakter państwa węgierskiego i 
przekształcić republikę węgierską w demokra­
cję ludową w pełnym tego słowa znaczeniu.

Trzeba będzie mobilizować wszystkie siły pa­
triotyczne i twórcze ludu węgierskiego oraz po­
głębiać sojusz robotniczo-chłopski w zbiorowej 
pracy nad rozwojem gospodarki i kultury naro- 
z agentami imperializmu.
dowej, w walce z elementami reakcyjnymi i 

Trzeba będzie pogłębić przyjazną współpracę 
z Związkiem Radzieckim, ojczyzną socjalizmu 
oraz z krajami demokracji ludowej, kroczącymi 
po drodze do socjalizmu.

W A G I i IM O T A T K I
PO REORGANIZACJI NACZELNYCH 
WŁADZ GOSPODARKI NARODOWEJ

¥  Tzasadniając w Sejmie projekt ustawy o zmia- 
nach organizacji naczelnych władz gospo­

darki narodowej premier J. Cyrankiewicz 
oświadczył: „Nowa organizacja jest wyciągnię­
ciem wniosków z nieustannego rozwoju sekto­
ra socjalistycznego w naszej gospodarce, jest 
stworzeniem podstawy organizacyjnej do sku­
tecznego wykonania planu sześcioletniego11.

Planowy dynamizm ekonomiczny Polski Lu­
dowej powoduje nie tylko rozrost zadań pod 
względem ilościowym, lecz wraz z pogłębianiem 
się planowania, wraz z rozszerzaniem jego za­
sięgu zadania te różniczkują się: ilościowe zmia­
ny przekształcają się w poważne zmiany jakoś­
ciowe.

Scalenie resortów przemysłu i handlu, przed 
dwoma z górą laty, spełniło swe zadania. 
Wówczas resort przemysłu związano orga­
nizacyjnie pod wspólnym kierownictwem 
z resortami handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego w celu rozwiązania nader waż­
nych zagadnień. Był to okres rozpoczynającej 
się bitwy o handel. Dla opanowania spekula­
cyjnych tendencji w handlu niezbędny był po­
za akcją administracyjną i poza udziałem czyn­
nika społecznego także znaczny, ściśle zharmo­
nizowany z całością bitwy o handel udział prze­
mysłu poprzez akcję interwencyjną, poprzez za­
opatrzenie stawiającego- pierwsze kroki pań­
stwowego handlu detalicznego. W zakresie han­
dlu zagranicznego potrzebne było ściślejsze 
wsnółdziałanie aparatu handlowego z przemy­
słem, ^o pierwsze ze względu na powiększają­
ce się zapotrzebowanie inwestycyjne przemy­
słu, po wtóre zaś wobec rozrostu podaży towa­
rowej przemysłu w eksporcie. Zadania te 
spełniono, o czym świadczy wciąż rosnąca po­
daż artykułów przemysłowych i stabilizacja 
cen. Obroty w handlu zagranicznym wzrosły 
więcej niż dwukrotnie pomimo dyskryminacyj­
nej polityki anglosaskich kół imperialistycz­
nych.

Równocześnie ilościowy rozrost zadań spo­
wodował, że z początkiem br. Ministerstwo 
Prz-emysłu i Handlu obejmowało 25 departa­

mentów i biur, kierowało 20 centralnymi zarzą­
dami przemysłów, a za ich pośrednictwem 682 
zjednoczeniami i przedsiębiorstwami wieloza­
kładowymi, nadto 16 dyrekcjami przemysły 
miejscowego, 21 instytutami naukowo-badaw­
czymi i kilkudziesięcioma centralami handlu 
wewnętrznego i zagranicznego.

Trzymiesięczny okres, który z mocy ustawy 
z dnia 10 lutego 1949 r. reformującej władze 
gospodarcze państwa zamknął w dniu 15 maja 
r. b. termin wykonania reorganizacji tych 
władz, wypełniony był pracą zarówno prawo­
dawczą jak organizacyjną.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, któ­
ry w swej strukturze i zakresie funkcjonalnym 
opierał się dotychczas na uchwale Rady Mini­
strów, zyskał ustawową podstawę prawną w cy­
towanej ustawie z 10 lutego 1949 r. Ustawa za­
kreśliła ramy kompetencji Komitetu Ekono­
micznego oraz jego budowy jako organu Rządu, 
organu powołanego do kierowania gospodarką 
narodową.

Ścisły zakres działania KERM, jego skład, 
uprawnienia Przewodniczącego, rolę prezy­
dium, porządek posiedzeń, tryb podejmowania 
uchwał oraz tryb składania wniosków na KERM 
ustala uchwała Rady Ministrów z 22 IV 1949 r., 
stanowiąca regulamin KERM.

Następny rozdział ustawy z 10 lutego 1949 r. 
powołał do życia Państwową Komisję Planowa­
nia Gospodarczego. Zakres działania P.K.P.G. 
rozwinięty został w ustawie bardziej szczegóło­
wo, niż zakres działania KERM: odnośnie 
P.K.P.G. ustawa wymienia sześć dziedzin jej 
kompetencji, są to: kierowanie całokształtem 
państwowego planowania gospodarczego, ko­
ordynacja gospodarczej działalności wszystkich 
działów zarządu państwowego, kierowanie pla­
nowaniem technicznym i współpraca technicz­
na z zagranicą, kontrola nad wykonaniem na­
rodowych planów gospodarczych, opracowywa­
nie zagadnień gospodarczych na zlecenie Rady 
Ministrów, jej Komitetu Ekonomicznego bądź 
z własnej inicjatywy i wreszcie inne sprawy 
należące dotychczas ustawowo do zakresu dzia­
łania byłego Centralnego Urzędu Planowania. 
Ustawa wychodząc z założenia organicznych po 
wiązań pomiędzy KERM i P.K.P.G. przewiduje
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W zakresie (kierownictwa obu tych władz go­
spodarczych wspólność osoby Przewodniczące­
go. Dalsze powiązania personalne występują w 
osobach Zastępców Przewodniczącego P.K.P.G., 
którzy obok ministrów Skarbu oraz Rolnictwa 
i Reform Rolnych są również zastępcami Prze­
wodniczącego KERM oraz zgodnie z regulami­
nem KERM wchodzą w skład Prezydium Ko­
mitetu wyposażonego w szerokie kompetencje 
przez § 9 regulaminu.

Wspomniana już uchwała Rady Ministrów 
z 22 IV 1949 r. zawiera również przepis odno­
szący się do P.K.P.G., a mianowicie ustalający, 
jej obowiązek w zakresie przygotowania spraw 
pod obrady KERM oraz kontroli wykonania je­
go uchwał.

Zakres działania P.K.P.G. ustaliło rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z 22 IV 1949 r.

W rozporządzeniu tym znalazły (§ 3) rozwi­
nięcie ramowe postanowienia ustawy z 10 lute­
go 1949 r. o kompetencjach Komisji Planowa- 
ustalono na dzień 22 IV 1949 r.; z tym dniem 
przeszły do zakresu działania P.K.P.G. sprawy 
nia. Termin rozpoczęcia działalności P.K.P.G. 
wymienione w § 3 omawianego rozporządzenia 
a zastrzeżone w przepisach dotychczasowych 
właściwości Prezesa Rady Ministrów, Ministra 
Przemysłu i Handlu lub innych ministrów.

Zarządzeniem Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego z 27 IV 
1949 r. wprowadzony został w życie z dniem 
23 IV 1949 r. Tymczasowy Statut Organizacyj­
ny P.K.P.G. Statut ten ustala szkielet struktu­
ralny Komisji. Składa się ona z Prezydium, 
Kierowników Zespołów, Biur i Departamentów. 
Statut przewiduje również skład Prezydium 
oraz podział Departamentów i Biur na Wydzia­
ły; jednakże co do szczegółowego podziału czyn­
ności pomiędzy powołanymi jednostkami orga­
nizacyjnymi statut odsyła do zarządzenia Prze­
wodniczącego, które ukaże się w następstwie. 
Ponadto Statut wymienia Urzędy i Instytucje 
centralne podlegające Przewodniczącemu P. K. 
P. G.; są to Główny Urząd Statystyczny, Urząd 
Patentowy R. P., Polski Komitet Normalizacyj­
ny, Główny Instytut Pracy, Pełnomocnik do 
Spraw Dostaw i Umów Inwestycyjnych. Zgod­
nie ze statutem przy P.K.P.G. działa Główna 
Komisja db Spraw Upaństwowienia Przedsię­
biorstw i Sekretariat KERM.

Znosząc Centralny Urząd Planowania oraz 
urząd Ministra Przemysłu i Handlu ustawa z 
dnia 10 lutego 1949 r. powołała równocześnie 
sześć ministerstw o węższym zakresie właści­
wości (w tym dwa dla handlu i cztery dla prze­
mysłu) oraz Centralny Urząd Szkolenia Zawo­
dowego.

Plan sześcioletni stawia zadanie przeszkolenia 
wielkiej liczby fachowców. Już więcej niż przed 
rokiem z Departamentu Kadr Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu wyłoniono osobny departa­
ment dla administrowania sprawami szkolenia 
zawodowego. Dziś wobec zadań planu sześcio­
letniego i ta jednostka jest zbyt mała. Zadaniem 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego bę­
dzie szkolenie i przysposobienie zawodowe dla

potrzeb gospodarki narodowej z wyłączeniem 
rolnictwa. Urząd podlegać będzie Przewodniczą­
cemu KERM. Jego statut uchwali Rada Mini­
strów.

Już dotychczasowy rozwój gospodarki naro­
dowej sprawił, że Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu stało się (jak tego dowodzą wyżej 
wskazane cyfry) aparatem na tyle rozbudowa­
nym i złożonym, że trudnym do operatywnego 
działania. W obliczu jednak zadań stawianvch 
przez plan sześcioletni konieczne się stato, aby 
funkcje zwierzchniej administracji przemysłu 
i handlu w państwie podzielić między jednostki 
mniejsze, wyspecjalizowane co do charakteru 
działów produkcji bądź usług i w ten sposób 
przybliżyć kierownictwo gospodarcze do zakła­
dów pracy.

Z tych względów ustawa z 10 II 1949 r. po­
wołała do życia Ministerstwa: Górnictwa, Prze­
mysłu Ciężkiego, Przemysłu Lekkiego, Przemy­
słu Rolnego i Spożywczego, Handlu Wewnętrz­
nego i Handlu Zagranicznego. Ustawa ustaliła 
również podział branżowy przemysłów między 
ministerstwa przemysłowe.

Do zakresu działania Ministra Górnictwa 
i Energetyki należą sprawy przemysłu torfowe­
go, solnego, naftowego, gazowmiczego i energe­
tycznego, sprawy górnicze administracji gór­
niczej oraz służba geologiczna. Na odpowiedni 
zakres kompetencji Ministra Przemysłu Cięż­
kiego składają się sprawy przemysłu hutnicze­
go, metalowego, elektrotechnicznego i chemicz­
nego. Podobnie w odniesieniu do urzędu Mini­
stra Przemysłu Lekkiego będą to sprawy prze­
mysłów: włókienniczego, odzieżowego, skó­
rzanego, drzewnego, zapałczanego, papier­
niczego, mineralnego i poligraficznego; w 
zakres zaś Ministra Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego wchodzą sprawy przemy* 
słów: cukrowniczego, fermentacyjnego i in­
nych przemysłów spożywczych, a wśród nich 
także przemysłu spirytusowego i tytoniowego.

Ustawa z 10 lutego 1949 r. przewidziała wy­
danie w drodze rozporządzenia Rady Ministrów 
szczegółowych przepisów rozgraniczających 
właściwości powstających urzędów centralnych. 
Przepisy te zawiera rozporządzenie Rady Mini­
strów z 22 kwietnia 1949 r. w sprawie zakre­
su działania P.K.P.G., które jest, jak wyżej 
wspomniano, rozwinięciem ramowych przepisów 
rozdziału 2 ustawy z 10 II 1949 r.

Szereg norm prawnych wydanych w postaci 
rozporządzeń Rady Ministrów w sprawie za­
kresu działania nowych urzędów ministerial­
nych oraz w postaci uchwał Rady Ministrów w 
sprawie tymczasowej organizacji ministerstw 
oraz spisów podległych ministerstwom urzędów 
instytucji i przedsiębiorstw dopełniło podziału 
komptencji wśród zreorganizowanych naczel­
nych władz gospodarczych.

Zauważyć przy tym należy, że zakres działa­
nia nowo powołanych urzędów ministrów wy­
konywany być ma — zgodnie z treścią normu­
jących ten zakres rozporządzeń •—- z zachowa­
niem przepisów ustawy z 10 lutego 1949 r. o za­
kresie właściwości P.K.P.G. i C.U.S.Z.
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ELEKTRYFIKACJA WSI

W  ustroju kapitalistycznym, w którym pogoń 
za zyskiem jest głównym motywem dzia­

łalności gospodarczej, nie dbano o elektryfika­
cję wsi. Wymaga ona bowiem budowy wielkiej 
ilości linii przesyłowych i sieci rozdzielczych, 
kosztownej ich obsługi, a w zamian zapewnia 
tylko stosunkowo bardzo. małe wpływy za 
oświetlenie chałup wiejskich lub za napęd mo­
torów rolniczych o krótkotrwałym, sezonowym 
ruchu. W krajach więc o ustroju kapitalistycz­
nym początkowo wieś była elektryfikowana tyl­
ko wtedy, gdy się prowadziło linię elektryczną 
do jakiegoś miasta lub fabryki itp. Tylko w ta­
kich przypadkach opłacało się po drodze zelek­
tryfikować i wsie.

W Polsce przedwrześniowej zacofanie wsi pod 
względem elektryfikacji było szczególnie jaskra­
we.

Dopiero w systemie demokracji ludowej spra< 
wa ta w Polsce ruszyła z martwego punktu: 
tempo elektryfikacji wsi jest obecnie znacznie 
szybsze niż przed wojną.

W procesie przebudowy ustroju naszego rol­
nictwa i w rozwoju ekonomicznym i kultural­
nym wsi mechanizacja, a także elektryfikacja 
odegrają doniosłą rolę.

Pod koniec 1944 r. na Ziemiach Dawnych by­
ło zelektryfikowanych 1830 wsi, na Ziemiach 
Odzyskanych — około 8400 wsi, razem więc — 
około 10230 wsi. *)

Działania wojenne, a następnie szabrowni- 
ctwo znacznie więcej dotknęły Ziemie Odzy­
skane niż Ziemie Dawne. Stan w maju 1945 r. 
(z zastrzeżeniem, że inwentaryzacja na Zie­
miach Odzyskanych była wtedy bardzo niedo­
kładna) wykazał na Ziemiach Dawnych 1810, 
na Ziemiach Odzyskanych 1700, razem 3510 wsi 
zelektryfikowanych.

Jednocześnie z inwentaryzacją rozpoczęła się 
idbudowa i nowa budowa, tak, że w 1945 r  
l 1946 r. zelektryfikowano na Ziemiach Daw­
nych 750 wisi, a na Ziemiach Odzyskanych zre- 
elektryfikowano 3290 wsi. Stan na koniec 1946 

roku wynosił na Ziemiach Dawnych 2560 wsi, na 
Ziemiach Odzyskanych 4990 wsi, razem 7550 
wsi zelektryfikowanych.

W r. 1947 zelektryfikowano 570 wsi i zreelek- 
tryfikowano 950, razem 1520 wsi i stan na ko­
niec 1947 r. wynosił: Ziemie Dawne 3130, Zie­
mie Odzyskane 5940, razem 9070.

W r. 1948 zelektryfikowana i zreelektryfiko- 
wano 1218 wsi, tak że stan na 1 stycznia 1949 
r. wynosił około 10 300 wsi zelektryfikowanych.

Plan inwestycyjny na 1949 r. przewiduje ze­
lektryfikowanie i zreelektryfikowanie około 
1400 wsi, na koniec planu trzyletniego mieli­
byśmy więc przyłączonych do sieci 11 700 wsi, 
czyli więcej niż 25% wszystkich wsi w Polsce.

b  Z za strzeżen iem , że w sz e lk ie  liczb y  od n o szą ce  się  
do ilo śc i w s i n a leż y  p rzy jm o w a ć  z  p ew n y m  za strzeże ­
n iem , p o n iew a ż  „wieiś“ n ie  je s t  jed n ostk a  a d m in istra ­
c y jn ą  o śc iś le  o k reślo n y ch  g ra n ica ch  i jed n a  w ie ś  m o  
z e  s ię  sk ła d a ć  z k ilk u  o d d z ie ln y ch  o sied li lu b  też  je d ­
no o sied le  z k ilk u  w si.

W obecnym stadium prac nad planowaniem 
na lata 1950 -— 55 zakłada się, że pod koniec 
tego okresu elektryfikacja obejmie 50% wszy­
stkich wsi w Polsce. Zelektryfikowanie wszy­
stkich wsi w Polsce przesunie się poza r. 1960. 
Stanie się ono coraz trudniejsze, gdyż w grę 
wejdą wsie coraz bardziej oddalone od elek­
trowni i linii przesyłowych wysokiego napię­
cia. Nadto trzeba liczyć się z tym, że oprócz wy­
datków na elektryfikację wsi przewidzianych w 
planach C. Z. E., z których zainteresowani od­
biorcy jak dotychczas pokrywają około 70%. 
sami odbiorcy muszą wydać poważne kwoty na 
urządzenia wewnętrzne w swoich zabudowa­
niach, na zakup motorów i innych aparatów 
oraz na ich zainstalowanie.

Zatem należy rozważyć, czy nie byłoby wska­
zane stworzenie jakiejś instytucji kredytowej, 
która by mogła w tym celu udzielać biednym i 
średnim chłopom kilkoletnich kredytów. Żeby 
uwypuklić, jakiego rzędu sumy wchodzą 
tu w rachubę, należy przyjąć pod uwagę, 
że kosztorysy, inwestycyjne C. Z. E. prze­
widują na jedną wieś wydatek 2,5 miln. 
zł na sieci rozdzielcze średniego i niskiego 
napięcia, nie licząc wydatków na wew­
nętrzne urządzenia odbiorców i nie licząc 
poważnych wydatków tegoż C. Z. E. na rozbu­
dowę i budowę elektrowni, linii przesyłowych 
i sieci wysokiego napięcia oraz na zmontowanie, 
utrzymanie i obsługę nowo powstających sieci 
wiejskich i nowych odbiorców.

Są to wydatki, które tak długo można czer­
pać z „ogólnego kotła", jak długo zelektryfiko­
wanych wsi jest stosunkowo niedużo i dopóki 
energia elektryczna na wsi jest używana prze­
ważnie do oświetlenia i to nie wszystkich cha­
łup we wsiach już przyłączonych do sieci, 
a więc w małych ilościach.. Z chwilą jednak 
większego rozwoju sieci wiejskiej, a szczegól­
nie z chwilą większego zmechanizowania, a więc 
i zelektryfikowania pracy rolnictwa, sprawa za­
potrzebowania energii przez wieś stanie się co­
raz bardziej aktualna i spowoduje konieczność 
dalszej rozbudowy elektrowni i linii wysokiego 
napięcia. A jednak jest to droga słuszna, bo 
elektryfikacja wsi oznacza wzrost wytwórczo­
ści w rolnictwie, oznacza stopniowe zrówna­
nie warunków materialnych i kulturalnych wsi 
i miast. Na drodze tej nie można się zatrzymać.

Zagadnienie elektryfikacji wsi będzie przys­
pieszone i ułatwione przez rozwój rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, które w sześcioleciu 
1950 — 55 obejmą część gospodarstw chłopskich.

Inż. Leon Nowicki

WŁAŚCIWE WYKORZYSTANIE ŻUŻLI 
HUTNICZYCH

\ \ T  procesach hutniczych otrzymujemy żu- 
■ '*  żle następujących rodzajów: 1) marte- 

nowskie powstające przy produkcji stali, 2) 
walcownicze i kuźnicze powstające w piecach 
grzewczych, 3) wielkopiecowe powstające przy 
produkcji surówki.
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Żużle martenowskie przerabia się w wielkich 
piecach celem wykorzystania zawartego w nich 
żelaza, manganu oraz wolnych związków zasa­
dowych (CaO plus MgO).

Stopień wykorzystania tych żużli w naszych 
dotychczasowych procesach zależy od: 1) sto­
sunku produkcji surówki do produkcji stali,
2) zawartości fosforu w żużlach martenowskich,
3) rodzaju przerabianych rud w wielkich pie­
cach.

Im bogatsze są rudy przerabiane w wielkich 
piecach i im mniejsza jest zawartość fosforu 
w tych rudach, tym większą ilość żużli marte­
nowskich można przerobić w  stosunku do 1 to­
ny produkowanej surówki.

W okresie przedwojennym przy dostatecznej 
ilości złomu żelaznego dla stalowni produkcja 
surówki była niska w stosunku do> produkcji 
stali i żużel martenowski nie był w całości wy­
korzystywany, lecz w znacznych ilościach wy­
wożony i składany na zwałach razem z innymi 
odpadkami.

Obecnie, jakkolwiek produkcja surówki jest 
za niska w stosunku do potrzeb, jednak jej sto­
sunek do produkcji stali jest korzystniejszy ani­
żeli w okresie przedwojennym i ilość żużla mar- 
tenowskiego przerabianego w wielkich piecach 
jest większa. Jednak i dzisiaj nie cały żużel zo­
staje wykorzystany, ponieważ rudy, którymi 
dysponujemy, zawierają mało żelaza i stosun­
kowo dużo fosforu.

W naszych warunkach wykorzystanie żużla 
martenowsikiego zasługuje na specjalną uwagę 
ze względu na bilans manganu, składnika nie­
zbędnego do produkcji stali, a pochodzącego 
całkowicie z importu. Należałoby żużel idący 
na zwały składować osobno i w takich warun­
kach, aby można go było w przyszłości wyko­
rzystać.

Żużle walcownicze i kuźnicze są całkowicie 
przerabiane w wielkich piecach, jako cenny 
składnik namiaru wielkopiecowego — ze wzglę­
du na wysoką zawartość żelaza.

Z żużli wielkopiecowych jedynie żużle pow­
stające przy produkcji ferromanganu w wielkich 
piecach są przerabiane w dalszym ciągu w wiel­
kich piecach przy produkcji surówki martenow- 
skiej, celem wykorzystania zawartego w nich 
manganu \y ilości okoto 10%. Wszystkie inne 
żużle wielkopiecowe nie znajdują wykorzysta­
nia w hutnictwie i są wywożone na zwały.

Żużel wielkopiecowy stanowi poważny pro­
blem dla hutnictwa nie tylko naszego, ale i za­
granicznego, ze względu na potrzebne miejsce 
do składowania i koszta związane z wywoże­
niem i składowaniem.

Dotychczas huty starały się rozwiązać to za­
gadnienie we własnym zakresie, propagując 
użycie żużla do budowy dróg kołowych, na pod- 
sypywanie torów kolejowych, do produkcji ce­
mentu oraz materiałów budowlanych i huty 
we własnym zakresie instalowały urządzenia 
do produkcji cegły żużlowej i ją produkowały. 
W okresie przedwojennym wykorzystanie żużla 
dla wymienionych wyżej celów hamowała kon­
kurencja kamieniołomów, cegielni i produkcja

cementu portlandzkiego'. Wysuwano szereg nie­
uzasadnionych zarzutów pod adresem żużla, 
które chociaż nieuzasadnione, wobec małej 
chłonności rynku na te materiały, jednak znaj­
dowały posłuch.

W r. 1945 hutnictwo opracowując plan rozbu­
dowy i racjonalizacji postawiło na porządku 
dziennym również wykorzystanie żużla wiel­
kopiecowego. Zwracano się w tej sprawie o po­
moc do władz nadrzędnych, jednak sprawa 
utknęła na martwym punkcie z braku zaintere­
sowania tym materiałem wobec słabego wów­
czas ruchu budowlanego, tak na odcinku bu­
downictwa przemysłowego, jak mieszkalnego 
oraz drogowego. Sprawa stała się aktualna i to 
w bardzo ostrej formie z chwilą przeznaczenia 
przez rząd znacznych kredytów na budownic­
two zwłaszcza domów mieszkalnych. Wobec du­
żego niedoboru materiałów budowlanych i kru­
szywa naturalnego zwrócono uwagę na żużel 
hutniczy. Ten nagły zwrot do żużla zastał hut­
nictwo w stanie nieprzygotowanym i do tego w 
okresie olbrzymiego nasilenia maksymalnego 
wykorzystania istniejących urządzeń hutniczych 
do produkcji zasadniczej tego przemysłu, sta­
nowiącej podstawę naszego życia gospodarczego.

Należy teraz rozważyć czy stosunek do spra­
wy żużla jest właściwy.
• Żużel wielkopiecowy jest produktem odpad­
kowym. Jego ilość w stosunku do produkcji su­
rówki jest miarą jakości przerabianych surow­
ców w wielkim piecu. Stwierdzenie, że hutnic­
two produkuje dużo żużla na tonę surówki, jest 
równocześnie dowodem, że przerabia się surow­
ce nieodpowiednie, z małą zawartością żelaza, 
że zużywa dużo koksu na tonę wyrobu i produ­
kuje mniej surówki, niż by to było możliwe 
przy surowcach dobrych, bogatych w żelazo. 
Hutnictwo nasze nie posiadając własnych pod­
staw rudnych opiera się na rudach importowa­
nych i takich, jakie w danym okresie można 
uzyskać.

Biorąc pod uwagę niedobór złomu żelaznego 
dla stalowni, nie tylko w kraju, ale i na całym 
świecie w związku z ogólnoświatowym wzrostem 
produkcji stali, oraz ograniczoną zdolność pro­
dukcyjną naszych wielkich pieców, hutnictwo 
dąży przede wszystkim do maksymalnej pro­
dukcji surówki w jakości najbardziej odpowied­
niej. do' dalszej przeróbki oraz do minimalnego 
zużycia koksu na tę surówkę.

Celem hutnictwa na odcinku wielkich pieców 
jest produkować dużo surówki o jakości najod­
powiedniejszej do produkcji stali. Wszelkie 
wysiłki zmierzające do nagięcia pracy wielkich 
pieców do wymagań stawianych obecnie żu­
żlom wielkopiecowym przez odbiorców są 
równoznaczne z dążeniem do zmniejszenia pro­
dukcji surówki i podniesienia jej kosztów7.

Jaki jest stosunek odbiorców do żużla?
Na odcinku tłucznia chcianoby mieć co naj­

mniej jakość dobrego' tłucznia naturalnego, 
a możliwie jeszcze lepszą.

Na odcinku żużla do produkcji cementu 
chcianoby mieć taki żużel, aby przy minimal­
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nym wysiłku ze strony cementowni otrzymać 
najlepszy cement.

Na odcinku żużla dla budownictwa chciano- 
by mieć materiał pozwalający na wyproduko­
wanie elementów budowlanych lepszych niż 
dotychczas i czyniących zadość wszelkim wy­
maganiom nowoczesnego budownictwa miesz­
kaniowego.

Należy podkreślić, że przy wszelkich rozmo­
wach na temat wymagań stawianych żużlom 
można się spotkać z powoływaniem się na 
osiągnięcia zagraniczne. Przy tym nie uwzględ­
nia się, że osiągnięcia te pochodzą: albo z okre­
su kryzysu gospodarczego, gdzie głównym pro­
duktem wielkich pieców był gaz wielkopieco­
wy, potrzebny do utrzymania równowagi ciepl­
nej zakładów hutniczych, następnym produk­
tem był żużel, a produktem ubocznym była 
surówka, albo z krajów, gdzie jakość żużla wy­
nika z naturalnych podstaw rudnych dla wiel­
kich pieców.

Takie odcinkowe ustosunkowanie się do za­
gadnienia żużla wielkopiecowego jest co praw­
da najprostsze i najwygodniejsze, ale zaciem­
nia ono problem całości i jest z zasady w sprze­
czności z zadaniem procesów wielkopiecowych. 
Można się spotkać z wymaganiami odbiorców, 
aby ograniczono zawartość siarki w żużlu, 
a wiadomo, że zadaniem wielkiego pieca jest 
maksymalne odsiarczanie surówki i przepro­
wadzanie tej siarki do żużla, gdyż tego wyma­
ga rentowność pieców stalowniczych i odlewni 
żeliwa.

Wykorzystywanie żużla w ściśle określonych 
jakościach, a więc jako tłucznia o najlepszych 
właściwościach, tj. granulowanego i pieniste­
go o składzie najodpowiedniejszym według wy­
magań odbiorców, pozwoli na częściowe roz­
wiązanie zagadnienia, a nie całości. Wielka 
ilość żużli nie znajdzie zastosowania, ponieważ 
nie czyni zadość ściśle określonym wymaga­
niom, a przy produkcji samego tłucznia i gra­
nulatu pozostanie również znaczna ilość mate­
riału odpadkowego o własnościach nieodpowied­
nich w stosunku do wymagań.

Stare zwały żużla są zbiorem materiału 
z wielu lat o różnej jakości i postaci fizycznej. 
Tego stanu rzeczy nie potrafi nikt zmienić. Wy­
bieranie tylko określonych gatunków podniesie 
koszta eksploatacji zwałów, bo będzie wyma­
gało przerzucania olbrzymich ilości materiałów 
nieodpowiednich z miejsca na miejsce i zwa­
łów jako takich nie likwiduje.

Z punktu widzenia hutnictwa i gospodarki 
ogólnonarodowej zagadnienie żużla sprowadza 
się do likwidacji starych zwałów i niedopusz­
czania do narastania nowych.

Należy przyjąć jako fakt, że żużel jest pro­
duktem odpadkowym o własnościach takich, ja­
kie dyktuje racjonalny proces wielkopiecowy, 
o postaci fizycznej takiej, jaka wynika z jego 
natury, i znaleźć dla niego gospodarczo naj­
odpowiedniejsze wykorzystanie. Każdy sposób 
będzie dobry, który to zagadnienie rozwiąże 
przy minimalnych wkładach inwestycyjnych, 
co jest bardzo ważne ze względu na olbrzymie

zadania, które stoją przed państwem przy od­
budowie kraju i naszego życia gospodarczego.

Doświadczenia firm eksploatujących zwały 
od szeregu lat wykazują, że można wykorzy­
stać z pożytkiem cały materiał we wszystkich 
jego odmianach. Doświadczenia te należy wy­
korzystać w największym rozmiarze.

Sprawa zwałów sprowadza się z punktu wi­
dzenia hutnictwa do dwóch zagadnień: 1) ko­
sztów związanych z odwozem i składowaniem 
żużla; 2) zajęcia terenów przez zwały w bez­
pośrednim sąsiedztwie hut, co hamuje rozbu­
dowę zakładów hutniczych, jak również osie­
dli robotniczych.

Dla niektórych hut zagadnienie żużla nie ist­
niało, ponieważ był on wykorzystywany do wy­
równywania terenów. Dla wielu hut natomiast 
sprawa staje się piekąca, zwłaszcza dla hut ślą­
skich ze względu na brak miejsca do składo­
wania żużla. Należy podkreślić również, że 
wielkie nagie zwały nie dodają terenowi uroku.

Konieczność likwidacji zwałów nakłada rów­
nież na hutnictwo obowiązek takiego rozwią­
zania zagadnienia, aby sprawa ceny eksploato­
wanego żużla nie była czynnikiem hamuj"cym, 
ale zachęcającym do najszerszego jego zastoso­
wania, jako materiału przydatnego a równocze­
śnie najtańszego. Należy znaleźć sposób maso­
wego i celowego wykorzystania tego surowca 
bez stwarzania trudności odbijających się ujem­
nie na racjonalnej produkcji surówki, należy 
dążyć do tego, aby kosztem najmniejszych wkła­
dów inwestycyjnych zmniejszyć deficyt mate­
riałów budowlanych i tłucznia. Czy takie roz­
wiązanie istnieje? Moim zdaniem tak.

Należy racjonalnie gospodarować ilością ce­
gieł, która stoi do dyspozycji: budynki mieszkal­
ne należy budować z cegły, a budynki, którym 
stawia się mniejsze wymagania — z żużla 
lub elementów żużlowych takiej jakości, jaka 
jest do dyspozycji. W ten sposób zmniejszy się 
deficyt materiałów budowlanych bez najmniej­
szego uszczerbku dla jakości samych budynków, 
a równocześnie bez trudności dla hutnictwa.

Należy tak gospodarować dysponowanymi 
kruszywami naturalnymi i żużlowymi, aby ma­
teriały znalazły wykorzystanie zgodnie ze swo­
imi własnościami. W przerobie żużla na cement 
należałoby rozważyć celowość wysokich wy­
magań stawianych żużlom.

Wiadomo, że cement produkuje się w róż­
nych jakościach i używa do różnych celów. Ist­
nieją możliwości zużycia cementów niższej ja­
kości, tańszych, bez ujemnych wpływów dla 
wykonywanych robót.

W ten sposób znaleźlibyśmy zastosowanie dla 
żużli bez wkładów inwestycyjnych a równocze­
śnie zmniejszyłby się deficyt materiałów budo­
wlanych.

Zakreślone powyżej sposoby rozwiązania za­
gadnienia żużla i deficytu materiałów budowla­
nych natrafiłyby na nieprzezwyciężone trud­
ności w ustroju kapitalistycznym. Nie ma tych 
trudności w ustroju socjalistycznej gospodarki 
planowej.

lnż. Paweł Kielslci
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N A B Y W A N IE  N IE R U C H O M O ŚC I N IE Z B Ę D N Y C H  

D L A  R E A L IZ A C JI N A R O D O W Y C H  P L A N Ó W  

G O SP O D A R C Z Y C H

W f  k o ń co w y m  ok resie  w y k o n y w a n ia  tr z y le tn ie -  
* * go  P la n u  O d b u d ow y G ospodarczej zm ien ił się  

ch arak ter  d o k o n y w a n y ch  in w esty c ji, w śró d  k tórych  
zaczyn a  p rzew ażać b u d o w n ic tw o  n ow e, zarów no p rze ­
m y s ło w e  i m ieszk a n io w e , ja k  i a d m in istra cy jn e , a w  
ok resie  p lan u  sze śc io le tn ieg o  b ęd z iem y  m ie li do  c z y ­
n ien ia  p raw ie  w y łą c z n ie  z b u d o w n ic tw em  n ow ym .

W  tym  sta n ie  rzeczy  sta ło  się  k o n ieczn y m  stw o rze ­
n ie  o d p o w ied n ich  p o d sta w  p raw n ych , k tóre  u m o ż liw i­
ły b y  p lan ow ą i ce lo w ą  gosp od ark ę n ieru ch o m o ścia m i 
(gruntam i) zn a jd u ją cy m i s ię  w  p o sia d a n iu  w y k o n a w ­
có w  p lan u  n a leż ą cy ch  do g osp od ark i u sp o łeczn io n ej, 
a w  razie  braku od p o w ied n ich  n ieru ch o m o ści —  d a ły ­
b y  u p ra w n ien ia  do w y stą p ie n ia  w o b ec  p o d m io tó w  g o ­
spodarki p ry w a tn ej o o d stą p ien ie  b ęd ą cy ch  ich  w ła ­
sn ością  n ieru ch o m o ści bądź w  drodze u m o w y  d o b ro ­
wolne.! n a  ok reślon ych  u sta w o w o  w aru n k ach , bądź  
w  d rod ze  p rzym u sow ej w  w y n ik u  p o stęp o w a n ia  w y ­
w ła szczen io w eg o , jeże li b ez  d an ej n ieru ch o m o śc i p lan  
n ie  m o że  b y ć  w y k o n a n y .

Z arów no w aru nk i u m ó w  d ob row oln ych  o p rzek a za ­
n ie  n ieru ch o m o śc i ja k  i p o stę p o w a n ie  w y w ła sz c z e n io ­
w e  w in n y  d op row ad zić  do m o ż liw ie  n iezw ło czn eg o  
p rzejęc ia  n ieru ch o m o śc i p rzez  in w esto ra  z ty m  je d ­
nak , ażeb y  w y e lim in o w a n e  z o sta ły  m o m en ty  sp ek u la ­
cy jn e , zw ią za n e  z w zm o żo n y m  za p o trzeb o w a n iem  na  
n ieruchom ości, a jed n o cześn ie  ażeb y  w y w ła sz c z a n y  
n ie  tra c ił w a r u n k ó w  do w y k o n y w a n ia  sw o jej d o ty c h ­
czasow ej pracy, co  m ia ło b y  n iek o rz y stn e  sk u tk i d la  
g osp od ark i n arod ow ej. P o w y ższe  w y m a g a n ia  m ia ł na  
w zg lęd z ie  o p u b lik o w a n y  o sta tn io  d ek re t z  d n ia  26 
k w ie tn ia  1949 r. o n a b y w a n iu  i p rzek a zy w a n iu  n ie r u ­
ch om ości n iezb ęd n y ch  d la  rea liza cji n a ro d o w y ch  p la ­
n ó w  g o sp od arczych  (Dz. U. R. P . nir 27, poz. 197), z k tó ­
rego  k o rzy sta ć  m ogą  w y łą c z n ie  w y k o n a w c y  p la n ó w  
w  g o sp od arce u sp o łeczn io n ej, a m ia n o w ic ie : a) w ła ­
dze i urzędy; b) za k ła d y  i in s ty tu c je  p a ń stw o w e , in s ty ­
tu c je  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch , za k ła d y  u b ezp ieczeń , 
p rzed sięb io rstw a  p a ń stw o w e  i pod zarząd em  p a ń stw o ­
w y m , bank i, p rzed sięb io rstw a  p a ń stw o w o -sp ó łd z ie lcz e ;  
c) spółk i p raw a  cy w iln e g o  i h a n d lo w eg o , w  k tórych  
Skarb P a ń stw a , p rzed sięb io rstw a  p a ń stw o w e , sam o rzą ­
d o w e  albo osob y  p raw n e p raw a pu b liczn ego  p o s ia ­
dają u d zia ł w y n o sz ą c y  pon ad  50% k ap ita łu  za k ła ­
dow ego; d) zw iązk i sam orządu  tery to r ia ln eg o  i z w ią z ­
k i m ięd zy k o m u n a ln e; e) organ izacje  sam orządu g o sp o ­
darczego oraz sto w a rzy szen ia  w y ższej użyteczności; 
f) cen tra le  sp ó łd zie ln i i cen tra le  sp ó łd z ie lczo -p a ń stw o ­
w e: g) sp ółd zie ln ie .

Dekret, przed e w sz y stk im  za jm u je  s ię  sp raw ą  n a le ­
ży teg o  w y k o r zy sta n ia  n ieru ch o m o ści, s ta n o w ią cy ch  
w ła sn o ść  bądź b ęd ą cy ch  w  zarząd zie  i  u ży tk o w a n iu  
w y m ien io n y ch  w yżej w y k o n a w c ó w  p la n u , i u sta la , że 
będą p rzek a zy w a n e  ty m  spośród  w y k o n a w có w , k tó ­
rym  są n iezb ęd n e  dla rea liza cji ich  p la n ó w  gosp od ar­
czych. T rvb, w  jak im  p rzek a zy w a n ie  n astąp i, oraz z a ­
sady ro zliczen ia  zostan ą  u sta lo n e  rozp orząd zen iem  
R adv  M in istró w , k tóre n ie w ą tp liw ie  b ęd z ie  m ia ło  na  
u w a d ze  ja k  n a jw ię k sz e  u p ro szczen ia  p rocedury  p rze­
kazan ia , a do ro z liczeń  za sto su je  zasad y  w ła śc iw e  w  
stosu n k ach  m ięd zy  p o d m io ta m i gosp od ark i u sp o łecz ­
n ionej z u w z g lę d n ie n ie m  sp ecja ln eg o  ch arak teru  n ie ­
k tórych  z n ich  (jak no . sp ó łd zie ln ie , sto w a rzy szen ia  
w y ższej u żyteczn ośc i).

W  przyp ad k ach  gd y  w  ob ręb ie  gosp od ark i u sp o łecz ­
n ionej ok aże  się  n iem o ż liw y m  u zy sk a n ie  n ier u c h o m o ś­
ci od p o w ied n iej d la  w y k o n a n ia  zap rojek tow an ej in w e ­
stycji. w ó w cza s  w ła śc iw y  w y k o n a w ca  p lanu  u p ra w n io ­
n y  je s t  do n a b y c ia  n ieru ch o m o śc i (przez co d ek ret r o ­

zu m ie  r ó w n ież  n a b y c ie  w ła sn o śc i ja k  i  prawi rzeczo ­
w y ch  o g ra n iczo n y ch  n a  n ieru ch o m o ści) od  p od m iotów  
g osp od ark i p ry w a tn ej, c o  jed n a k  o b w a r o w a n e  je s t  sze ­
reg iem  zastrzeżeń . P rzed e  w sz y stk im  n a b y c ie  m o ż liw e  
je s t  ty lk o  wi przypadku, g d y  b e z  d an ej n ieru ch o m o śc i 
n ie  b ęd zie  m ó g ł b yć w y k o n a n y  p lan  i jeże li p r z e w i­
d z ia n e  będ ą  dla w y k o n a w cy  środk i p ien iężn e  n a  jej 
n ab ycie . N a stęp n ie  w y m a g a n e  je s t  zezw o len ie  w y m ie ­
n io n y ch  w  d ek rec ie  o rg a n ó w  p la n o w a n ia  p rzestrzen ­
n eg o  n a  p rzezn aczen ie  n ieru ch o m o śc i n a  c e le  p ro ­
jek to w a n e  przez w y k o n a w c ę  planu.

W y k o n a w ca  p lan u  za m ierza ją cy  n a b y ć  n ie r u c h o ­
m o ść  m u si n a jp ierw  u zy sk a ć  n a  to  zg o d ę  w ła śc iw e g o  
m in istra , u w a ru n k o w a n ą  b ezsk u teczn o śc ią  p oszu k iw a ń  
o d p o w ied n ieg o  o b iek tu  w śró d  p o d m io tó w  gospodark i 
u sp o łeczn io n ej, a  n a stę p n ie  w y s tą p ić  d o  P rzew o d n iczą ­
cego  P a ń stw o w ej K o m isji P la n o w a n ia  G ospodarczego  
o zew iolen ie n a  n a b y c ie . P ra w o  u d z ie la n ia  zezw o leń  
za strzeżo n e je s t  w y łą c z n ie  P rzew o d n iczą cem u  P a ń ­
stw o w ej K o m isji P la n o w a n ia  G ospodarczego, ce lem  
za p ew n ien ia  k on tro li n a d  w ła śc iw y m  w y k o r zy sta n iem  
n ieru ch o m o ści w  g o sp o d a rce  u sp o łeczn io n ej i p r o w a ­
d zen ia  jed n o lite j p o lity k i w  za k resie  n a b y w a n ia  n ie ­
ru ch om ości d o sto so w a n ej d o  potrzeb  w y k o n a n ia  p la ­
n ó w  gosp od arczych  w  sk a li o g ó ln o p a ń stw w ej.

P o u zy sk a n iu  zezw o len ia  n a  n a b v c ie  w y k o n a w ca  p la ­
n u  o b o w ią za n y  je s t  w e z w a ć  w ła śc ic ie la  n ieru ch o m o ści 
do p rzek azan ia  jej w  drodze u m o w y  zam ia n y  n a  in n ą  
n ieru ch o m o ść  lub za cen ę  w g  n o rm  sza cu n k o w y ch , 
które  zgod n ie  z d e leg a cją  p rzew id zia n ą  w  d ek recie  
u sta li rozp orząd zen ie  R ady M in istrów , p rzy  czy m  z a ­
o fia ro w a n a  cena i w a r u n k i jej z a p ła ty  m u szą  b y ć  za ­
tw ierd zo n e  p rzez w ła d z ę  n a cze ln ą  w y k o n a w c y  p lanu . 
D ek re t p rzew id u je  15 -d n io w y  term in  n a  za w a rcie  
u m o w y  w  p rzed m iocie  za m ia n y  lu b  sp rzed aży  n ie r u ­
ch om ości, przy czy m  p rzejśc io w y  brak  n o rm  sza cu n ­
k o w y ch  n ie  stoi na p rzeszk od zie  do d o k o n a n ia  sp rze­
d a ży  w o b ec  przep isu  art. 296 §1 Kod. Zob. z e z w a la ją ­
cego  n a  o k reślen ie  c e n y  w  u m o w ie  przez! w sk a za n ie  
p od staw  na u sta la n ie  jej w  p rzyszłości. C elem  u m o ż ­
liw ie n ia  d ob ro w o ln eg o  p rzek azan ia  n ieru ch o m o śc i w  
przypadkach  gd y  m im o  zgod y w ła śc ic ie la  są  p rzesz ­
k o d y  n a tu ry  p raw nej do za w a rcia  u m o w y , d e k r e t zez ­
w a la  na za w a rcie  u m o w y  p rzed w stęp n ej, do  k tórej b ę ­
dą m ia ły  z a sto so w a n ie  przep isy  art. 62 K od. Zob.; 
o czy w istą  je s t  rzeczą, że  w  za w a rte j u m o w ie  p rzed ­
w stęp n e j w in ie n  w y k o n a w ca  zastrzec n a ty ch m ia sto w e  
obi ec ie  n ieru ch o m o ści w  sw o je  p osiad an ie . P rzed  
u p ły w em  term in u  15-d n io w eg o  m o że  w y k o n a w c a  p la ­
nu  za zgodą w ła d z  a d m in istra cji ogó ln ej w y k o n a ć  n a  
n ieru ch o m o śc i p race p o m ia ro w e i w; te n  sposób  p rzy ­
g o to w a ć  sob ie  za w cza su  d an e, k tó re  będ ą  m u p o trzeb ­
n e  przy e w e n tu a ln y m  p o stęp o w a n iu  w y w ła sz c z e n io ­
w ym .

J eże li w e zw a n ie , w y sto so w a n e  w  sposób  o k reślo n y  
p rzez P rzew o d n iczą ceg o  P a ń stw o w e j K o m isji P la n o ­
w a n ia  G ospodarczego , n ie  d o p row ad ziło  d o  za w a rcia  
u m o w y , w ów n zas w y k o n a w ca  p lan u  m oże n ie z w ło c z ­
n ie  w y stą p ić  do w o je w o d y  w ła śc iw e g o  w g  m ie jsca  p o ­
ło żen ia  n ieru ch o m o śc i iz w n io sk ie m  o  w y w ła szczen ie , 
k tó ry  w in ie n  za w iera ć  ty lk o  d o w o d y  stw ierd za ją ce  
z a sto so w a n ie  się  do w y m o g ó w  u sta w o w y ch , w y m ie n io ­
nych p ow yżej, oraz dane d otyczące n ieru ch o m o śc i, n ie ­
zbędne do w szczęc ia  p o stęp o w a n ia  z tym , że  d a lsze  d o ­
k u m en ty  p otrzeb n e do w y d a n ia  o rzeczen ia  zoistaną  
złożon e w  toku  p ostępow an ia .

W n iosek  o w /szczęcie p o stęp o w a n ia  w y w ła sz c z e n io ­
w ego , jeże li o d p ow iad a  w y m a g a n io m  form aln ym , p rze ­
w id z ia n y m  w  d ek recie , je s t  w ią żą cy  d la  w o jew o d y , 
k tó ry  w szczy n a  p o stęp o w a n ie , a jed n o cześn ie  z  u rzęd u  
zarządza 'dokonanie u sta leń  n iez b ę d n y ch  d la  od szk o d o ­
w a n ia  w e d łu g  p rzew id zia n y ch  n o rm  szacu n k ow ych . 
P o dok on an iu  tych  u sta leń  w o jew o d a  n a  w n io sek
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u b ieg a ją ceg o  s ię  o w y w ła szczen ie  zezw o li m u  n a  o b ję ­
c ie  n ieru ch o m o śc i i w  ten  sp osób  w y k o n a w c a  p lan u  
b ęd z ie  m ógł p rzy stą p ić  do robót in w e s ty c y jn y c h  na  
n ieru ch o m o śc i b ęd ą cej p rzed m iotem  p o stę p o w a n ia  już  
p o  u p ły w ie  4 —  5 ty g o d n i od  ch w ili u z y sk a n ia  z e z w o ­
le n ia  n a  n a b y cie  n ieruchom ości.

Jed n a k że  w) sto su n k u  do w ła śc ic ie l i p ew n y c h  k a te ­
go rii w y w ła szcza n y ch  n ieru ch om ości, a  m ia n o w ic ie :  
g d y  n ieru ch o m o ść  s ta n o w i go sp o d a rstw o  ro ln e  lub  
ogrod n icze, w a rsz ta t rzem ieśln iczy  bąd ź jed y n ą  d z ia ł­
k ę  w y w ła sz c z a n e g o  z  d o m em  jed n o ro d z in n y m  lub  
d w u ro d z in n y m  w zg lęd n ie  p rzeznaczoną pod b u d o w ę  
ta k ieg o  dom u —  d ek ret zastrzega , że  u su n ię c ie  ich  z 
n ieru ch o m o śc i c e lem  oddan ia  jej w  p o sia d a n ie  w y k o ­
n a w c y  p lan u  n ie  m oże  n astąp ić , dop ók i ta k im  w ła śc i­
c ie lo m  n ie  za o fia ru je  s ię  n ieru ch o m o ści zam ien n ej do  
n a ty ch m ia sto w eg o  o b jęc ia . Z a strzeżen ie  to  w ią ż e  s ię  
z p rzep isem  d ek retu  p rzy zn a ją cy m  w  o m ó w io n y ch  w y ­
żej przyp ad k ach  p raw o do o trzym an ia  od szk o d o w a n ia  
w  postac i n ieru ch o m o śc i za m ien n ej, a  za o fia ro w a n ie  
za m ien n ej n ieru ch o m o śc i przed  u su n ięc iem  z w y w ła sz ­
czonej m a zapob iec zak łócen iu  d o ty ch cza so w y ch  w a ­
ru n k ó w  pracy i życia .

P o  w szczęc iu  p o stęp o w a n ia  w y w ła sz c z e n io w e g o  w o ­
jew o d a  p rzep row ad za  p o stęp o w a n ie  w y ja śn ia ją c e  m a ­
ją ce  n a  ce lu  u zg o d n ien ie  potrzeb  w y k o n a w c y  p lanu  
z in teresa m i w ła śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i i ok o liczn ych  
m ieszk a ń có w ; od b y w a  się  to  w  sposób p rzew id zia n y  w  
d e k r e c ie  i  w zo ro w a n y  n a  od p o w ied n ich  przep isach  
p raw a o  p o stęp o w a n iu  w y w ła szczen io w y m  z r. 1934.

P o stęp o w a n ie  w y ja śn ia ją c e  zak ań cza  rozp raw a p r z e ­
prow adzona  przez w o je w o d ę  z u d z ia łem  stron  i w s z y s t ­
k ich  za in tereso w a n y ch . W ojew od a  n ie  je s t  zw ią za n y  
w n io sk ie m  w y k o n a w c y  p lan u  co  do rozm iaru  w y ­
w ła sz c z e n ia  i  za le ż n ie  od  w y n ik u  ro zp ra w y  m o że  orzec  
o  w yw łaszczen iu"  ty lk o  cz ę śc i n ieru ch o m o śc i o  p o ­
w ierzch n i m n ie jsze j an iże li b y ła  podana w e  w n io sk u , 
a lb o  te ż  n ie  zm n ie jsza ją c  o g ó ln ej p ow ierzch n i o d m ien ­
n ie  o k reślić , wi jak ich  gran icach  n ieru ch o m o ść  p o d le ­
ga  w y w ła szczen iu . N a to m ia st w o jew o d a  n ie  je s t  u p r a w ­
n io n y  d o  b a d a n ia  p otrzeb y  w y w ła szczen ia  i  ce lo w o śc i 
w n io sk u  i  m oże  o d m ó w ić  w y w ła sz c z e n ia  ty lk o  w  p rzy ­
padku , gd y  u s ta ły  p o w o d y , k tó re  sta n o w iły  p o d sta w ę  
do w szczęc ia  p o stę p o w a n ia  w y w ła szczen io w eg o , czy li 
p ra k ty czn ie  ty lk o  w itedy, g d y  w  grę w ch o d z i za n ie c h a ­
n ie  in w e sty c ji, d la  k tó rej b y ła  p otrzeb n a  n ier u c h o ­
m ość. W razie  o d m o w y  w y w ła szczen ia , jeże li w y w ła sz ­
cza ją cy  u p rzed n io  o b ją ł już n ieru ch o m o ść , w o jew o d a  
p rzyw róci jej p o sia d a n ie  w ła śc ic ie lo w i, k tó r y  ponadto  
u p ra w n io n y  b ęd z ie  d o  od szk o d o w a n ia  za okres, w  k tó ­
ry m  b y ł p o zb aw ion y  p osia d a n ia  n ieru ch om ości.

O rzeczen ie  w o je w o d y  co do w y w ła szczen ia  m oże b yć  
zask arżon e przez stron y  do M inistra  A d m in istra cji P u ­
b liczn ej, k tó ry  ro zstrzy g a  o d w o ła n ie  w  porozum ien iu  
z m in istrem  w ła śc iw y m  za leżn ie  od w y w ła szcza ją ceg o .

D ek ret p rzew id u je , że  w y w ła sz c z e n ie  n ieru ch o m o ści 
n a stę p u je  za od szk o d o w a n iem  o b c ią ża ją cy m  teg o  w y ­
k o n a w cę  p lanu , k tó ry  w y stą p ił z  w n io sk iem  o w y w ła ­
szczen ie .

O d szk o d o w a n ie  w y p ła c a  s ię  w  g o tó w ce  i od  zasady  
te j p rzew id z ia n y  je s t  w y ją te k  w  stosu n k u  do W łaści­
c ie li o m ó w io n y ch  pop rzed n io  k a łeg o ry j n ieru ch om ości, 
k tó r y m  n a leż y  za o fia ro w a ć  n ieru ch o m o ść  zam ienną, p o ­
ło ż o n ą  o i le  m o żn o śc i w  tej sam ej m ie jsc o w o śc i i o tym  
sa m y m  lub  zb liżo n y m  ch a ra k terze  z tym , że różn ica  
w a rto śc i obu ty ch  n ieru ch o m o śc i zo sta n ie  od p ow ied n io  
w y ró w n a n a . W p rzyp ad k ach  tych  w y p ła ta  o d szk o d o ­
w a n ia  w  p ien iąd zach  m o że  n a stą p ić  ty lk o  n a  w n io sek  
w y w ła sz c z o n e g o  lu b  gd y  o d m ów i on  p rzy jęc ia  n ie r u ­
ch om ości za m ien n ej, u zn an ej przez w o je w o d ę  za o d ­
p o w ia d a ją cą  w y m a g a n io m  u sta w o w y m .

N a  p o d sta w ie  w y n ik ó w  ro zp ra w y  w o jew o d a  w y d a je  
o rzeczen ie  co do od szk o d o w a n ia , k tórego  w y p ła ta  n a ­

stą p i w  try b ie  o k reślo n y m  p rzez rozp orząd zen ie  R ady  
M in istró w . Od o rzeczen ia  w o je w o d y  s łu ż y  stron om  o d ­
w o ła n ie  w  a d m in istra cy jn y m  tok u  in s ta n c ji z  w y łą ­
czen iem  drogi sądow pj, przy czym  M in ister  A d m in i­
stracji P u b liczn ej ro zstrzy g a ć  b ęd zie  na p o d sta w ie  
w n io sk u  sp ecja ln ie  u tw orzon ej k o m isji o d szk o d o w a w ­
czej d la  -spraw w y w ła sz c z e n ia  n ieru ch om ości.

W y k o n a n ie  w y w ła sz c z e n ia  n a stę p u je  n a  p o d sta w ie  
o sta teczn eg o  orzeczen ia  o w y w ła szczen iu , n ieza leżn ie  
od teg o  czy  zo sta ła  u sta lo n a  w y so k o ść  od szk od ow an ia . 
S k u tk iem  p ra w n y m  w y w ła szczen ia  je s t  p rzejęc ie  w ła ­
sności n ieru ch o m o śc i na rzecz o sob y  w sk a za n ej w  o rze ­
czen iu  ze  sk u tk iem  w steczn y m  od  d a ty  zg ło szen ia  
w n io sk u  o  w y w ła szczen ie .

P rzed sta w io n e  p ow yżej p rzep isy  reg u lu ją ce  sp ra w ę  
n a b y c ia  i  p rzek a zy w a n ia  n ieru ch o m o śc i n iezb ęd n y ch  
dla  rea liza cji n a ro d o w y ch  p la n ó w  g o sp od arczych  s t a ­
n o w ią  ca ło ść  z tym , że  w  p rzyp ad k ach  n ie u r e g u lo w a ­
n y ch  d ek re tem  m a ją  z a sto so w a n ie  d o  p o stęp o w a n ia  
w y w ła sz c z e n io w e g o  o d p o w ied n ie  p rzep isy  o  p o stęp o ­
w a n iu  a d m in istra cy jn y m .

W od n ies ien iu  d o  w y w ła szczeń , k tóre zosta ły  
w sz c z ę te  przed  4 m aja  1949, tj. p-rzed w e jśc ie m  w  ż y ­
c ie  d ek retu , b ęd ą  sto so w a n e  jeg o  -przepisy, zarów n o  co  
do o rzeczen ia  w y w ła sz c z e n ia  ja k  i  co  d o  u sta len ia  
oraz sp osobu  w y p ła ty  od szk o d o w a n ia , je ż e li przedm iot 
w y w ła sz c z e n ia  je s t  n a d a l n iezb ęd n y  d la  rea liza cji n a ­
ro d o w y ch  p la n ó w  gosp od arczych , co  stw ierd za  P rze ­
w o d n iczą cy  Państwowje-j K o m isji P la n o w a n ia  G ospo­
d arczego  p rzez w y d a n ie  zezw o len ia  na n a b y c ie  n ie r u ­
ch om ości; zezw o len ie  to  w y w ła sz c z a ją c y  w in ie n  u z y ­
skać w  try b ie  p rzew id z ia n y m  w  d ek recie .

O b o w ią zu ją ce  przepisy! ro zp orząd zen ia  P rezy d en ta  
R zeczyp osp o lite j z  dn . 24 w rześn ia  1934 r. (P raw o  o  po­
stęp o w a n iu  w y w ła szczen io w y m ), jak  ró w n ież  d ek ret  
z 7 k w ie tn ia  1948 r. o w y w ła sz c z e n iu  m a ją tk ó w  z a ję ­
ty c h  nia c e le  u ży teczn o śc i p u b liczn ej w  o k resie  w o jn y  
1939 —  1945 n a d a l o b ow iązu ją , le c z  sto su ją  s ię  w ted y , 
k ie d y  w y w ła sz c z e n ie  o d b y w a  się  n a  in n ej p o d sta w ie  
m a ter ia ln ej, an iże li — p rzew id zian a  w  o m a w ia n y m  
dekrecie.

Al-ksander Hermelin

O R A C JO N A L N Ą  IN W E N T A R Y Z A C JĘ  

M A T E R IA Ł Ó W  W  P R Z E D SIĘ B IO R ST W IE

p  rzedsiębio-rstw a liczn y ch  ga łęz i p rzem y sło w y ch  
o p eru ją  znaczną  ilo śc ią  a so r ty m en tó w  m a ­

ter ia ło w y ch , w y n o szą cą  k ilk a , a n a w e t k ilk a n a śc ie  t y ­
s ię c y  p o zy cy j. E ezb łęd n e  u sta len ie  w  każdej ch w ili 
fa k ty czn eg o  zapasu  p oszczegó ln ych  m a ter ia łó w  o d g ry ­
w a  -poważną ro lę  d la: 1) p la n o w a n ia  zaop atrzen ia  m a ­
ter ia ło w eg o ; 2) k on tro li p la n o w a n eg o  zu ży cia  (w g  ilo śc i 
a so rty m en tó w  i 3) w a r to śc io w eg o  ok reślen ia  'm ajątk u  
p rzed sięb iorstw a .

Z apas o k reśla  s ię  na p o d sta w ie  z a p isó w  k s ię g o w o ­
ści m a ter ia ło w ej, przy czym  d la  u zg o d n ien ia  zap isów  
ze stanem  rzeczy w isty m  n a leż y  w  p ew n y ch  okresach  
czasu  p rzep row ad zić  in w en ta ry za c ję  m ater ia łó w . In ­
w en ta ry za c ję  w szy stk ich  m a ter ia łó w  w y k o n u je  się  n a j ­
częśc iej raz do roku.

Ze w zg lęd u  n a  znaczne ilo śc i m a ter ia łó w  in w e n ta r y ­
zacja  w y m a g a  dużej liczb y  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co ­
w n ik ó w . P o n iew a ż  o d b y w a  się  ona raz  do roku  
w  przeciągu  k ilk u  dni, jej w y k o n a n ie  p o leca  się  grupie  
p ra co w n ik ó w  zebranej p rzy g o d n ie  i p rzew a żn ie  p r z y ­
pad k ow o z różnych  d zia łó w . P o stęp o w a n ie  ta k ie  -pow o­
d u je  n ied b a łą  i n ie fa ch o w ą  in w en ta ry za c ję  i w p r o w a ­
dza d ezorgan izację  i zam ęt w  in n y ch  dzia łach  p rzed ­
sięb io rstw a . U ży c ie  do tego  celu  p ra co w n ik ó w  m a g a ­
zy n ó w  i k sięg o w o śc i obn iża  w  zn aczym  stopn iu  w ia -
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rogodność za p isó w  i u ła tw ia  u k ry w a n ie  p o p ełn ion ych  
b łęd ó w  i n adużyć.

Z m ien ia ją c  tą  p racę  na b ieżącą , ciąg łą , u zy sk u jem y  
n a stę p u ją ce  korzyści: 1) in w en ta ry za c ję  w y k o n a  p erso ­
n e l fa ch o w y , n iez a leżn y  od m a g a zy n ó w  i k sięg o w o śc i;
2) n ie  od b ije  s ię  to u jem n ie  n a  p racy  ca łeg o  p rzed się ­
b iorstw a; 3) sp isy  za p a só w  będ ą zgodne ze stanem  
fa k ty czn y m ; 4) różn ice  in w en ta ry za cy jn e  u ja w n ią  się  
bieżąco; gru p u jąc  je  w  o k resach  np . m iesięczn y ch , 
m ożna z ła tw o śc ią  ocen ić  p racę m agazyn ów .

P rzy  ta k im  u k ła d z ie  p racy b ila n s roczn y  b ęd zie  sp o ­
rząd zan y siłą  rzeczy  na p o d sta w ie  sa ld  k sięg o w o śc i 
m a ter ia ło w ej tak , jak  b ila n se  m iesięczn e . Z u w a g i na  
u zy sk a n ie  w ia ro g o d n ie jszy ch  za p isó w  m ożna m oim  
zd a n iem  zrezy g n o w a ć  z oparcia  b ila n su  roczn ego  na  
sp isach  sp orząd zon ych  z n atu ry , k tóre  w y k a z u ją  zn acz ­
ną ilo ść  b łęd ów .

P rzep ro w a d za n ie  b ieżącej in w en ta ry za c ji w y m a g a  
n a stęp u ją cy ch  czyn n ośc i p rzygotow aw czych :

1) U sta len ie  n o m en k la tu ry  i sym b o li m a ter ia łó w  
z u w z g lęd n ien iem  jed n o stek  m iar d la każd ego  m a te ­
ria łu .

2) Z m a g a zy n o w a n ie  każd ego  m a ter ia łu  ty lk o  w  je d ­
n y m  m iejscu . J e ś li ze w z g lę d ó w  tech n iczn y ch  n ie  jest  
to  m o ż liw e , n a leż y  przy każdej gru p ie  m a ter ia łó w  
u m ieśc ić  n a p is  w sk a zu ją cy , gdzie  jeszcze  ten  m a ter ia ł 
s ię  znajduje .

3) Z aop atrzen ie  każd ego  m a ter ia łu  w  sym bol w sk a ­
zu ją cy  a so rty m en t i p rzy n a leżn e  d o  teg o  m a ter ia łu  
p o d k ła d y  k sięg o w o śc i i ad m in istra cji m a g a zy n o w ej, tj. 
w y w ie sz k i i kartotek i.

4) U tw o rzen ie  kom órk i organ izacyjn ej p rzep ro w a ­
d zającej in w en ta ry za cję .

Z agad n ien ia  p oru szon e w  p ierw szy ch  trzech  p u n k ­
tach  p o w in n y  b y ć  u reg u lo w a n e  w  k ażd ym  u p o rzą d k o ­
w a n y m  m a g a zy n ie  i w  każdej p ra w id ło w ej k s ię g o w o ­
śc i m a ter ia ło w ej.

Co do p u n k tu  4. p o w sta je  zagad n ien ie  u tw o rzen ia  
kom órk i w y k o n a w cze j i jej u m ieszczen ia  w  org a n iza ­
cji p rzed sięb iorstw a . K om órka p rzep row ad zając b ie ­

żącą  in w en ta ry za c ję  k o n tro lo w a ła b y  zgod n ość zap isów  
k sięg o w o śc i m a ter ia ło w ej z ilo śc ią  m a ter ia łu  i je d n o ­
cześn ie  zw ra ca ła b y  u w a g ę  n a  jeg o  jak ość . W ła śn ie  pod  
k ą tem  w id zen ia  k on tro li n a leż y  u m ieśc ić  ją  w e  w ła -  
ś 'w ej jed n o stce  org a n iza cy jn ej p rzed sięb io rstw a  z a ­
le żn ie  od jeg o  w ew n ętrzn e j stru ktu ry . S p ra w a  ta  jako  
w y k ra cza ją ca  poza ram y o m a w ia n eg o  za g a d n ien ia  n ie  
b ęd z ie  tu taj rozp atryw an a . W ie lk ość  i w y p o sa żen ie  k o ­
m órk i je s t  za leżn e  od ilo śc i i rodzaju  a so rty m en tó w  
m a ter ia ło w y ch . Jak o  m in im a ln e  zad an ie  m ożn a p rzyjąć  
k on ieczn ość  sk o n tro lo w a n ia  k ażd ej p o zy cji p rzy n a j­
m n iej raz w  roku, co p o w o d u je  ta k i sam  n a k ła d  p racy  
jak  przy in w en ta ry za c ji jed n o ra zo w ej, a lb o  n a w e t  
m n ie jszy  -— z  u w a g i n a  sp ec ja liza c ję  p ra co w n ik ó w . 
Jed n ak  d la  m a ter ia łó w  ru ch liw y ch  i cen n y ch  ok res  
roczny  m qże w y d a w a ć  s ię  za d łu g i, w te d y  n a leża ło b y  
dla p ew n y c h  grup  m a ter ia łó w  za sto so w a ć  k o n tro lę  
półroczną a lb o  n a w e t k w arta ln ą .

P o w y k o n a n iu  ty ch  czy n n o śc i p rzy g o to w a w czy ch  
m ożn a b ęd zie  p rzystąp ić  do w ła śc iw e j pracy. W yn ik i 
k on tro li n a leż y  u ch w y c ić  n a ty ch m ia st. W ty m  ce lu  
k ażd y  k on tro ler  m oże p row adzić  o d p o w ied n ie  w y k a z y  
sk o n tro lo w a n y ch  m a ter ia łó w , jed n a k  p o w in ien  n a ty c h ­
m ia st zaznaczj^ć w y n ik  k on tro li n a  w y w ie sz c e  m a te ­
r ia ło w ej. W szelk ie  różn ice  n a leż y  w  term in ie  jak  n a j ­
krótszym  przep row ad zać p rzez  w sz y stk ie  k a rto tek i m a ­
ter ia ło w e  i k sięg o w o ść .

O drębne zagad n ien ie  sta n o w i in w en ta ry za cja  m a te ­
r ia łó w , k tórych  zm ieszczen ie  n a p o ty k a  n a  znaczne  
tru d n ości tech n iczn e  (np. zw a ły  w ęg la , p iw n ica  p ełn a  
k a r to fli w  zim ie). I lo śc io w e  u s ta le n ie ' ty c h  zap asów  
u ła tw ia  d o sta w a  p rzew a żn ie  ca ło w a g o n o w a  o  zn an ym  
ciężarze. D ecy d u ją cy  w p ły w  m a tu  sposób  sk ład an ia  
n ad ch od zących  ład u n k ów . M ia n o w ic ie  n a leż y  w  m iarę  
m ożności n ad ch od zące  p rzesy łk i sk ład ać  o d d z ie ln ie  od  
posiad an ych  zapasów . P o  zu życiu  starych  zapasów , 
zn ając ilo ść  o d d z ie ln ie  z łożonego  m a ter ia łu  m ożn a  z  ła ­
tw o śc ią  sk o n tro lo w a ć zap isy  k a rto tek  m a ter ia ło w y ch .

Witold Michalski 
(R ybnik)

NA WARSZTACIE PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

o uchwaleniu przez R.adę Ministrów w dniu 
30 maja wytycznych 1) p l a n u  s z e ­

ś c i o l e t n i e g o ,  które ustaliły zadania dla 
poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej, 
rozpoczął się n o w y  e t a p  prac w tej dzie­
dzinie.

Resorty przy udziale Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego przystąpiły do opra­
cowania szczegółowych zadań dla bezpośrednio 
podległych władz i instytucji.

Zadania dla związków samorządowych usta­
lane są przy udziale Kancelarii Rady Państwa 
i Ministerstwa Administracji Publicznej, a dla 
spółdzielczości po zasięgnięciu opinii Centralne­
go Związku ̂ Spółdzielczego.

') O w y ty czn y ch  p lan u  sześc io le tn ieg o  patrz  o d d z ie l­
n y  a r ty k u ł w  ty m że n u m erze  „G ospodarki P lan ow ej" .

Jednocześnie przeprowadza się szczegółowy 
podział l i m i t ó w  i n w e s t y c y j n y c h  
planu sześcioletniego w przekroju branżowym i 
terenowym. Inwestycje w planie sześcioletnim 
mają nie tylko przynieść wzrost potencjału go­
spodarczego i umożliwić wykonanie planów pro­
dukcyjnych i usługowych, lecz także polepszyć 
rozmieszczenie sil wytwórczych w kraju.

P.K.P.G. opracowuje obecnie podział tych li­
mitów, które w wytycznych ustalono jedynie w 
globalnych kwotach, bez ogólnego podziału 
według branż lub przeznaczenia i bez podziału 
resortowego. Do tej kategorii należą limity na 
budownictwo mieszkaniowe, na obrót towaro­
wy, na przetwórstwo płodów rolnych oraz na 
drobny przemysł uspołeczniony.

Plan1 sześcioletni — obok rozbudowy zasad­
niczych gałęzi przemysłu — zwraca dużą uwa­
gę na rozwój uspołecznionego przemysłu drob­
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nego, który poważnie wzbogaci asortyment to­
warów idących na rynek. Specjalnym zadaniem 
tego typu przemysłu jest aktywizacja terenów 
gospodarczo zacofanych przez zatrudnienie nad­
wyżek wolnych rąk, a w szczególności kobiet. 
Według projektu P.K.P.G. środki przewidziane 
w wytycznych na drobny przemysł podzielone 
będą między spółdzielnie przetwórstwa płodów 
rolnych, spółdzielnie pracy i pozostałe działy 
przemysłu spółdzielczego oraz państwowy prze­
mysł miejscowy. Niektóre działy przetwórstwa 
płodów rolnych związane bezpośrednio z obro­
tem uwzlędnione zostaną w kredytach przewi­
dzianych w wytycznych na obrót towarowy.

W projekcie podziału limitów budownictwa, 
mieszkaniowego — obok wydzielonych już w 
wytycznych poważnych sum na budownictwo 
związane z rozwojem przemysłu — przewidzia­
no duże kredyty na budowę mieszkań dla pra­
cowników budowlanych.

Na ogól f o r m u l a r z e  do sporządzania 
p l a n ó w  s z e ś c i o l e t n i c h  dla poszcze­
gólnych dziedzin gospodarki narodowej już 
opracowano i zatwierdzone przez Przewodniczą­
cego P.K.P.G. są obecnie rozsyłane do właści­
wych ministerstw. W opracowaniu są jeszcze 
formularze * planu budownictwa, co jednak nie 
narusza przewidzianego toku prac, gdyż plan 
budownictwa będzie opracowany nieco później, 
po ustaleniu planu inwestycyjnego.

Dobiegają końca p r a c e  m e t o d o l o ­
g i c z n e  w zakresie' sporządzenia p l a n u  
n a  r o k  1950. Dla wszystkich prawie dzie­
dzin gospodarki narodowej opracowano szcze­
gółowe instrukcje i formularze. Większość ko- 
rnisyj ukończyła już przewidziane prace.

W stadium końcowego opracowania znajduje 
się instrukcja do sporządzenia planu obrotu 
towarowego. Planowanie obrotu towarowego 
było zdecydowanie słabym ogniwem dotychcza­
sowych planów gospodarczych. Wskutek braku 
właściwej metodologii planowanie na tym od­
cinku nie odegrało dotąd należytej roli w za­
kresie usprawnienia pracy aparatu handlowe­
go. Opracowana instrukcja stanowi w tej dzie­
dzinie poważny postęp. Ustala ona podstawo­
we pojęcia i usprawnia dotychczasową techni­
kę planowania. Instrukcja obejmuje planowa­
nie obrotu towarowego na szczeblu zbytu, hurtu 
i detalu, planowanie finansowe, zatrudnienia i 
płac w przedsiębiorstwach handlowych oraz pla­
nowanie w zakresie żywienia zbiorowego.

W najbliższym czasie ukończona zostanie 
ogólna i n s t r u k c j a  do sporządzenia 
p l a n u  n a  r. 1950, która ustalać będzie 
tryb sporządzenia całości planu i zawierać 
wszystkie podstawowe elementy, na których 
oparto instrukcje szczegółowe.

Ogólnym rysem całości prac nad planem na , 
r. 1950 jest ścisłe powiązanie ich i skoordyno­
wanie z pracami nad sporządzeniem planu sze­
ścioletniego, dzięki czemu opracowanie planu 
na r. 1950 oparte będzie na ogólnych zasadach 
planu sześcioletniego,

Na podstawie dotychczasowych prac nad pla­
nem na r. 1950 stwierdzić już można, że meto­
dę opracowania szczegółowych planów gospo­
darczych ulepszono i pogłębiono, a technikę pla­
nowania usprawniono, dzięki czemu plan na r. 
1950 obejmie szerszy zakres zagadnień i winien 
zostać opracowany lepiej od planów dotychcza­
sowych.

Uchwalone przez Radę Ministrów szczegóło­
we wytyczne do planu sześcioletniego zawiera­
ją zadania i limity na r. 1950 i dostarczają 
resortom dostatecznych wskazówek do opraco­
wania planu na r. 1950.

Osobną pozycję w pracach nad planem na r. 
1950 zajmuje opracowanie n o w e j  i n ­
s t r u k c j i  i n w e s t y c y j n e  j. Już in­
strukcja inwestycyjna na r. 1949 przyniosła za­
sadnicze uporządkowanie metodologii planowa­
nia inwestycyjnego; instrukcja na r. 1950 sta­
nowi dalszy krok naprzód. Zachowując zasadni­
cze pojęcia instrukcji zeszłorocznej, ustala ona 
dalsze pojęcia: tytuł, budowa, obiekt i robota 
inwestycyjna itp. Ponadto wprowadza rozdziały 
poświęcone sporządzaniu dokumentacji i pla-j 
nów wykonawstwa, inwestowaniu w obcych 
obiektach oraz zasadom finansowania inwesty­
cji, które regulowano dotychczas odrębnymi za­
rządzeniami nie wchodzącymi do instrukcji. Z 
istotniejszych zmian w stosunku do dotychcza­
sowej instrukcji należy wymienić podział inwe­
stycji na zatwierdzane przez Radę Ministrów 
ria wniosek P.K.P.G. oraz na zatwierdzane przez 
ministrów; podział „robót inżynieryjnych 
i montażowych" na „roboty budowlane specjal­
ne" i „roboty montażowe", a w zakresie podzia­
łu inwestycji według działów gospodarki naro­
dowej podzielono dotychczasową zbiorową gru­
pę „Budownictwo" na „budownictwo właściwe", 
tj. nakłady związane z produkcją budowlaną, i 
na „gospodarkę komunalną i mieszkaniową".

Zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów w sprawie wcześniejszego za­
twierdzenia s p i s u  w a ż n i e j s z y c h  i n ­
w e s t y c j i  w planie na r. 1950 ministerstwa 
przedłożyły już do P.K.P.G., spisy ważniejszych 
tytułów inwestycyjnych do planu na rok na­
stępny. Złożone projekty są przedmiotem szcze­
gółowej analizy.

W związku z opracowaniem k a t a l o g u  
c e n  n i e z m i e n n y c h 2) ukazało się za­
rządzenie Przewodniczącego P.K.P.G. w sprawie 
stosowania cen niezmiennych przy opracowy­
waniu projektów planu sześcioletniego i planu 
na r. 1950. Jednocześnie, celem uzyskania pod­
stawy porównawczej z okresem poprzedzają­
cym te plany, wszystkie jednostki planujące 
produkcję i usługi w cenach niezmiennych 
otrzymały polecenie przeliczenia liczb planu na 
r. 1949 wg cen niezmiennych oraz wykonania 
planu za I półrocze najpóźniej w terminie do 
15 VIII 1949 r. i za II półrocze w terminie naj­
później do 15 II 1950 r. Sprawozdania okresowe 
i roczne za r. 1949 obliczane będą padał wg cen 
z r. 1937.

-) P atrz  w  tej sp ra w ie  w y żej a rty k u ł Br. M inca.
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Celem zapewnienia państwowemu aparatowi 
gospodarczemu dostatecznej liczby przeszkolo­
nych pracowników planowania P.K.P.G. przy­
stąpiła do szeroko zakrojonej a k c j i  s z k o ­
l e n i o w e j .  Z początkiem września wszystkie 
ministerstwa uruchomią kursy planowania dla 
pracowników tych ministerstw i instytucji 
podległych. Programy kursów ustalone zosta­
ną w porównaniu z P.K.P.G. Podjęta została 
też akcja szkolenia pracowników finansowych. 
W sierpniu przeszkolonych zostanie na kursach 
kilkaset osób.

W dniu 30 maja Rada Ministrów uchwaliła 
zgłoszony przez P. K. P. G. d o d a t k o w y  
p l a n  i n w e s t y c y j n y  n a  r. 1950 w 
kwocie 30.152 miln., co powiększa .plan dotych­
czasowy o 9,5%. Z ogólnej kwoty dodatkowych 
kredytów 7.092 miln. przeznaczono na dokoń­
czenie robót inwestycyjnych, przewidzianych w 
w planie na r. 1948, 4.500 miln. na rozszerzenie 
planu kapitalnych remontów w przemyśle, 500 
miln. na rezerwę planu oraz 18.060 miln. na po­
większenie inWestycyj.

Podział dodatkowych kredytów wg działów 
gospodarki narodowej kształtuje się, jak nastę­
puje:

p rzem y sł 45,5%>

ro ln ictw o , le śn ic tw o  i odbudow a w si 10,8%
k om u n ik acja  i łą czn o ść  10,2%
obrót to w a ro w y  5,7%
b u d o w n ic tw o  m ieszk a n io w e  11,6%
b u d o w n ic tw o  a d m in istra cy jn e  3,0%
u rząd zen ia  u ży teczn o śc i pub liczn ej 7,1%
o św iata , k u ltu ra , zd row ie  i op iek a  4,4%
p rzed sięb io rstw a  b u d o w la n e  0,7%
oraz in n e  0,8%

Z. K.

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
W WYKONANIU

U sprawnienie organizacji i przebiegu pro­
cesów produkcyjnych, nowe osiągnięcia 

w realizacji stałego systemu oszczędnościowego, 
a przede wszystkim wzrost wydajności pracy 
w wyniku powziętych przez klasę robotniczą 
zobowiązań 1-majowych i dla uczczenia Kon­
gresu Związków Zawodowych —• to podstawo­
we czynniki, dzięki którym wyniki realizacji 
Narodowego Planu Gospodarczego w kwietniu 
i maju br. znacznie przekraczają zaplanowane 
zadania. Za przykładem klasy robotniczej po­
szły również masy chłopskie, które dla uczcze­
nia Święta Ludowego podjęły szereg zobowią­
zań. W wyniku realizacji podjętych zobowiązań 
przysporzone zostały gospodarce narodowej no­
we wartości.

W przemyśle czyn 1-majowy i czyn uczcze­
nia Kongresu Związków Zawodowych umożli­
wiły p r z e k r o c z e n i e  liczb ustalonych 
w miesięcznych planach operatywnych, przyno­
sząc w szeregu wypadków powiększenie produk­

cji przeszło o 50% w porównaniu z produkcją 
kwietnia i maja roku ubiegłego. Wykonanie 
planu produkcji podstawowych artykułów prze­
mysłowych kształtowało się,-jak następuje:
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E nerg ia  e lek try czn a 100- 115 ‘105 123
R opa n a fto w a 107 112 106 110

W ęgiel k a m ien n y 100 102 100 123

K oks 107 114 108 119

S u rów k a 109 112 105 115

! S ta l su row a 105 112 108 128

C ynk 109 107 108 114

R uda żelazna 98 99 99 110

A zotn iak 102 100 98 ' 87

S a letrza k 120 100 108 .

S u p erfo sfa t m in era ln y 101 104 105 161

M ydła w sz e lk ie 100 184 108 225
O brab iark i do m eta li  

i drzew a 86 122 83 117

T raktory 123 189 120 218

W agony osob ow e 118 125 106 112

W agony to w a ro w e  
(w ęglark i) 105 106 123 133

Ż arów ki o św ie t len io w e 109 163 110 183

C em en t p ortlan d zk i 123 107 116 120

S zk ło  o k ien n e 108 121 107 124

T k an in y  b a w e łn ia n e 100 111 90 112

T k a n in y  w e łn ia n e 101 106 101 134
T k a n in y  ln ia n e  

i p a k u la n e 104 117 103 138

T k a n in y  jed w ab n e 96 100 104 156
P ap ier 118 105 126 127

S k ó ry  p o d eszw o w e 111 162 118 170

O b u w ie skórzane 109 147 119 185
| O lej su row y 107 208 111 148

W kwietniu z reprezentowanych w powyż­
szym zestawieniu artykułów tylko w zakresie 
trzech — nie wykonano planu (rpda żelazna, 
obrabiarki do metali i drzewa oraz tkaniny 
jedwabne), produkcja czterech — utrzymywała 
się na poziomie 100% (energia elektryczna, 
węgiel kamienny, mydła i tkaniny bawełniane) t 
w zakresie zaś wszystkich pozostałych plan 
przekroczono. Szczególnie wysokie przekrocze­
nia uzyskano na odcinku wagonów osobowych 
(18%), saletrzaku (20%) oraz traktorów i ce­
mentu portlandzkiego (23o/0).

W maju nie wykonano planu w zakresie obra­
biarek do metali i drzewa, tkanin bawełnianych 
oraz azotniaku i rudy żelaznej. Uzyskano jed­
nak wysokie przekroczenia w zakresie trakto­
rów (20%), wagonów towarowych (23%), pa­
pieru (26o/0) , obuwia skórzanego (19%) i skór 
podeszwowych (19%). Przeciętny procent wy­
konania planu dla artykułów reprezentowanych 
w zamieszczonym zestawieniu był wyższy w ma­
ju niż w kwietniu.
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Przekroczenie planów dało w efekcie d o- 
d a t k o w ą  p r o d u k c j ę ;  wielkość jej 
dla niektórych artykułów kształtowała się, jak 
następuje:

W yszczególn ien ie
Jednostka

miary Km iecieli Maj

S a le trza k ton 1.998 659,0

W agony osob ow e sztuk 3 1,0

T raktory 37 33,0

Ż arów k i o św ie t le n io w e tys. sztuk 180 207,0

C em en t p artlan d zk i . ton 32.666 31.874,0

P ap ier >1 3.358 429,9

S k óry  p o d eszw o w c 110 166,7

O b u w ie skórzane tys. par 63 102,9

O lej su row y ton 221 345,0

W wykonywaniu planów produkcji niektó­
rych artykułów dały się zauważać pewne nie­
dociągnięcia. Przedmiotem wysiłków, zarówno 
załóg robotniczych, administracji zakładów jak 
i wszelkich organizacji nadrzędnych, winno być 
dalsze podnoszenie jakości wyrobów, utrzyma­
nie równomiernego cyklu produkcji oraz czu­
wanie nad dalszym zwiększeniem zakresu i pod­
niesieniem poziomu szkolnictwa zawodowego.

Porównanie wyników osiągniętych w kwiet­
niu i maju br. z analogicznymi miesiącami ro­
ku ubiegłego świadczy, że przemysł państwowy 
konsekwentnie realizuje zadania przedtermino­
wego wykonania planu trzyletniego i znacznego 
przekroczenia planu produkcji na r. 1949.

W okresie pięciu miesięcy realizacji planu na 
r. 1949 osiągnięto p r o c e n t y  w y k o n a ­
n i a  p l a n u  r o c z n e g o :

w ę g ie l k a m ien n y  41°/o
e n e r g ia  e lek try czn a  42°/o
ropa n a fto w a  43°/o
k ok s 46°/o
su rów k a  , 43°/o
sta l su ro w a  46%
w y ro b y  w a lco w a n e  43%
b a rw n ik i 51%
sa letrza k  56%
azotn iak  48%
w a g o n y  to w a ro w e 46%
ro w ery  48%
m a szy n y  ro ln icze  i m ły ń sk ie  45%  
m a szy n y  w iru ją ce  50%
p rzew od y  g o łe  i k a b le  m ied z ia n e  53%  
szk ło  o k ien n e  45%
tk a n in y  ln ia n e  47%
jed w a b  sztu czn y  48%
w y ro b y  d zian e 48%
o b u w ie  skórzane 51%

Wykonanie planów produkcyjnych znacznej 
większości pozostałych artykułów przemysło­
wych kształtowało się na poziomie ok. 40% 
produkcji rocznej.

Na szczególne podkreślenie zasługuje prze­
kroczenie lub zbliżenie się do poziomu połowy 
produkcji rocznej w zakresie szeregu artykułów 
przemysłu chemicznego, elektrycznego, elektro­
technicznego, włókienniczego oraz w obuwiu 
skórzanym.

W zakresie p o ł o w ó w  m o r s k i c h  w 
miesiącu kwietniu dało się zauważyć znaczne

ożywienie, szczególnie na odcinku połowów po- 
zabałtyckich, które ilościowo przewyższyły 3Vk 
raza poziom z poprzedniego miesiąca, przekra­
czając go 4-krotnie pod względem wartości. ł ). 
Połowy bałtyckie wykazały również zwyżkę w 
porównaniu z ilościowymi efektami miesiąca 
poprzedniego, kształtując się na poziomie 132% 
w stosunku do kwietnia ub. r.

W maju dal się zauważyć dalszy wzrost na 
odcinku p o ł o w ó w  p o z a b a ł t y c k i c h ,  
podczas gdy bałtyckie utrzymywały się na po­
ziomie ubiegłego miesiąca. Wzrost wartości 
połowów pozabałtyckich w stosunku do kwiet­
nia ocenia się na około 8°/o. Roczny plan poło­
wów bałtyckich w związku z wynikami osią­
gniętymi w m-cach kwietniu i maju zrealizowa­
ny został w 56<y0.

Z a s i e w y  w i o s e n n e  odbywały się 
w wyraźnie pomyślnych warunkach umożliwia­
jąc znaczne przekroczenie przewidzianych pla­
nem norm. -) Państwowe Gospodarstwa Rolne 
wykonały z nadwyżką plan wiosennych zasie­
wów, uzyskując na dzień 20.V b r.:

w  zbożu ja ry m  150%
w  p szen icy  jarej 114%
w  o w s ie  110%
w  burakach  cu k row ych  101%

Na odcinku jęczmienia jarego plan wykonano 
w 96,5%. W stosunku do analogicznego okresu 
roku ubiegłego oznacza to wzrost zasiewów 
pszenicy jarej o 6.5%, jęczmienia jarego o 
26,6%, owsa o 31 % i buraków cukrowych o 
250/c.

Do najważniejszych sukcesów w zakresie 
a k c j i  „H“ należy zaliczyć wykonanie planu 
kontraktacji trzody chlewnej tuczonej, co przy­
padło na kwiecień br. Dalsze jej kontynuowa­
nie dało do końca maja ponad 228 tys. sztuk 
trzody, co oznacza przekroczenie planu o 21°/o.

Równolegle z pomyślnie rozwijającą się akcją 
kontraktowania uzyskano poważne wyniki na 
odcinku s k u p u  m i ę s a ,  wykonując prze­
widziany na maj plan w 139%. Jest to najwyż­
szy stopień realizacji planu skupu na początku 
roku. Przeciętna waga trzody chlewnej odebra­
nej w maju podniosła się do ok. 130 kg/szt. Wy­
soki procent realizacji planu zakupu umożliwił 
osiągnięcie dalszej poprawy w zaopatrzeniu ryn­
ku w mięso. Plan sprzedaży zrealizowano w 99 
procentach w kwietniu i w 112 procentach w 
maju uzyskując znaczniejsze przekroczenia w 
województwach: łódzkim, kieleckim, bydgoskim 
i wrocławskim.

Wysokie wyniki zbiorów roku ubiegłego za­
pewniły Polsce nie tylko samowystarczalność 
zbożową, ale stworzyły również pewne nadwyż­
ki eksportowe. E k s p o r t  z b ó ż ,  zapocząt­
kowany w roku ubiegłym, wszedł na drogi po­
myślnego rozwoju w I kwartale r. 1949. Kwar­
talny plan eksportu żyta i owsa wykonano z 
nadwyżką. Poważne wyniki osiągnięto również

i) B ez p o ło w ó w  w y ła d o w a n y ch  za granicą . 
-’) P. w  tej sp ra w ie  n iżej od d zie ln y  a r ty k u ł.
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na odcinku eksportu szeregu innych artykułów 
pochodzenia rolniczego uzyskując między inny­
mi 27-procentowy wzrost eksportu cukru w po­
równaniu z I kwartałem roku ubiegłego.

W p r z e w o z a c h  k o l e i  normalnoto­
rowych kwiecień zaznaczył się dalszym postę­
pem, zarówno w przewozach towarowych jak i 
osobowych. W porównaniu z kwietniem ub. r. 
osiągnięto 12-procentowy wzrost przebiegu to­
warów i 8-procentowy wzrost przebiegu osób. 
Jeszcze lepsze wyniki osiągnęła kolej w maju, 
przewyższając zarówno w przewozie towarów 
jak i osób poziom z miesiąca poprzedniego. Po­
równanie pracy kolei w maju w stosunku do 
kwietnia ilustruje następująca tabela przewo­
zów kolejowych:

W y szczeg ó ln ien ie
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0

0

P rzew ó z  to w a ró w  —  
w  tys. ton 9.677 10.850 112,1

P rzew ó z  to w a ró w  —  
w  m iln . to n -k m 2.696 2.876 106,7

P rzew ó z osób —  w  tys. 32.013 34.000 106,2
P rzew ó z  osób —  . 

w  m iln . o s .-k m 1.536 1 632 106,3.

W p o r t a c h  m o r s k i c h  uzyskano prze­
kroczenie łącznego poziomu przeładunków z 
kwietnia i maja ub. r. w rudzie, drobnicy i to­
warach masowych specjalnych. Poniżej tego po­
ziomu kształtowały się jedynie przeładunki wę­
gla, które jednak zaciążyły na całości wykona­
nia planu wg tonażu. W okresie styczeń — maj 
r. 1949 w zespole Gdańsk—Gdynia uzyskano w 
stosunku do tego samego okresu ubiegłego roku 
następujący poziom przeładunków:

w ęg ie l, b u n k ier , koks 107%
m a so w e sp ecja ln e 221%
ruda i in n e  m a so w e 124%
drobnica 101%

Największy jednak stopień wzrostu przeła­
dunków uzyskał Szczecin-świnoujście, który w 
stosunku do okresu styczeń — maj r. 1948 po­
większył blisko 2-krotnie przeładunki węgla, bli­
sko 3-krotnie rudy i innych masowych i ponad 
3-krotnie — drobnicy, uzyskując w maju naj­
wyższy z osiągniętych dotąd przeładunków mie­
sięcznych.

Ogółem przeładunki w portach polskich za 
pierwsze 5 miesięcy br. utrzymywały się na po­
ziomie 1 2 3 tego samego okresu roku ubiegłe­
go.

Towarowe przewozy floty morskiej w okresie 
styczeń — maj wykazały 20-procentowy wzrost 
w porównaniu z przewozami osiągniętymi w o- 
kresie pierwszych pięciu miesięcy roku ubiegłe­
go. W szczególności uzyskano 52-procentowy 
wzrost na liniach regularnych i 8-procentowy 
wzrost w trampingu. Przewozy osób przekro­
czyły o 9% poziom zeszłoroczny.

Wykonanie planu sprzedaży p a ń s t w o ­
w e g o  a p a r a t u  h a n d l o w e g o  w 
I kwartale 1949 r. kształtowało się pomyślnie 

„wykazując na szeregu odcinków znaczne prze­
kroczenie ustalonych planem obrotów. Okres 
zakupów przedświątecznych i dalsze rozpow­
szechnienie sprzedaży ratalnej spowodowało 
szczególnie wysokie przekroczenie planu sprze­
daży na szczeblu detalu. Powszechne domy to­
warowe osiągnęły w ciągu kwartału obrót 9,5 
mild. zł. uzyskując 19-procentowe przekroczenie 
planu. Centrala Handlowa Przemysłu Elektro­
technicznego osiągnęła 139% planu kwartalne­
go, Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
— 144%, a Centrala Tekstylna — 151%. Nie­
wykonanie planu sprzedaży przez niektóre pań­
stwowe przedsiębiorstwa handlowe wynika mię­
dzy innymi z opóźnień w realizacji niektórych 
planów produkcyjnych i niedostatecznego — w 
pewnych przypadkach — rozpowszechnienia sy­
stemu sprzedaży ratalnej dla świata pracy.

J. M.

P R O D U K C JA  C. Z. E N E R G E T Y K I 
W  I K W A R T A L E  R. 1949

|>  rak  p ew n y ch  d a n y ch  za m a -  
®  rzec  1949 r. n ie  p o zw a la  sąd zić  
o ca łej p rodukcji e n erg ii e le k tr y c z ­
nej w  P o lsc e  w  I kwi. 1949 r., le cz  
ty lk o  o  n a jw a żn ie jsze j je j części, o  
en erg e ty ce  za w o d o w ej, sk o n cen tr o ­
w anej w  C en tra ln ym  Z arządzie  
E n ergetyk i.

N a ty m  od cin k u  p lan  n a  I kw . 
1949 r. w y k o n a n o  wi 100,5% i p ro ­
d u k cja  w y n io s ła  1209 m iln . kW h.

Z ęby p orów nać tę  p rod u k cję  z  o d ­
p o w ied n im  k w a r ta łe m  rok u  u b ie g łe ­
go, n a leż y  u w z g lęd n ić  okoliczność, 
że w  drugiej p o ło w ie  1948 r. C.Z.E. 
przeją ł szereg  e le k tr o w n i za w o d o ­
w y ch  od  sam orządu. Z m n iejsza jąc  
w y żej podaną p rod u k cję  w  I k w . o

p rod u k cję  ty ch  n o w o o b jęty ch  e le ­
k tro w n i o trzym am y, że  produkcja  
sam ych  e le k tr o w n i C.Z.E. w y n io sła  
1089 m iln . kW h w o b e c  1048 m iln . 
kW h w  I k w . 1948 r., a w ię c  104%.

D la  zob razow an ia  ca łokszta łtu  
d zia ła ln o śc i e n erg e ty k i za w o d o w ej  
n a leży  ró w n ież  p rzyjąć pod u w a g ę , 
że d la  ży c ia  gosp od arczego  kraju  
w ażn a je s t  n ie  ty lk o  en erg ia  e le k ­
tryczn a  w y tw a rza n a  p rzez e le k tr o w ­
nie za w o d o w e, lecz  ta k że  ilo ść  e n e r ­
gii d ostarczon ej odb iorcom , n ie z a ­
leżn ie  od  teg o , sk ą d  się  ta  en erg ia  
bierze. K o n k retn ie  m ó w ią c  C.Z.E. 
rozporządza d la  d o sta w y  odb iorcom  
n ie  ty lk o  en erg ią  z  e lek tro w n i w ła s ­
n ych , le cz  i  en erg ią  z  e lek tro w n i n ie ­
zaw o d o w y ch , p rzem y sło w y ch , k tóre  
oddają d o  w sp ó ln ej siec i en erg ię  
w y p ro d u k o w a n ą  ponad w ła sn e  p o ­

trzeb y  fab ryk i. Ta ilo ść  n a d w y żek  
od d an ych  d o  w sp ó ln ej siec i e n e r g e ­
ty k i w zro sła  bardzo p o w a żn ie  i w y ­
n io s ła  139 m iln . kW h w  I k w . r. 1949 
w ob ec 71 m iln . kW h w  I k w . r. 1948, 
czy li p raw ie 2 razy w ięce j.

C oraz d a le j id ą ce  w y z y sk iw a n ie  
w sze lk ich  m o ż liw y ch  źródeł i r e ­
zerw , a  co  za  ty m  id zie , k o n ieczn o ść  
p rzesy ła n ia  en erg ii n a  coraz d a lsze  
o d leg ło śc i w  ro zm a ity ch  k ieru n k a ch  
jak  ró w n ież  w łą czen ie  d o  w sp ó ln ej  
p u li e lek tro w n i sa m orząd ow ych , c z ę ­
sto bardzo  starych  i p rzec iążon ych , 
p o w o d u je  zw ięk szen ie  strat w  s ie ­
c iach , k tó re  w  I k w . 1949 r. w y n io ­
s ły  202 m iln . kW h, w o b ec  164 m iln . 
kW h w  I k w . 1948 r., c zy li w zro sły  
o 24%. W zrost ten  je s t  jed n a k  raczej 
pozorny, od n osząc  b o w iem  stra ty  do  
p rod u k cji tenergii e lek try czn e j za -
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k ła d ó w  C.Z.E. łą czn ie  z p ob ieraną  
en erg ią  z  e lek tro w n i p rzem y sło w y ch  
o trzy m a m y , że  stra ty  w z r o s ły  je d y ­
n ie  z 14,7% n a  15%.

T o też  b ila n s og ó ln y  je s t  dodatn i. 
T rudno u sta lić  śc is łe  p orów nan ie  ze 
w zg lęd u  ma w sp o m n ia n e  p rze jęc ie  
za k ła d ó w  sam orząd ow ych , k tó re  w  
r. 1948 n ie  b y ły  o b ję te  d o k ład n ym i 
sp ra w o zd a n ia m i C.Z.E. S p rzedaż  
e n erg ii e lek try czn ej z a k ła d ó w  C.Z.E. 
w y n io s ła  w  I k w . 1948 r. 923 m iln . 
kW h, a  w  I k w . 1949 r., po  w y e lim i­
n o w a n iu  za k ła d ó w  n o w o o b jęty ch , 
w y n io sła  szacu n k ow o 990 m iln . kW h, 
czy li p rzesz ło  o 7%  w ię c e j. W obec  
w zrostu  produkcji o  4%  w y n ik  jest  
d od atn i. W obec zw ięk szo n eg o  w y s ił ­
ku  w  k ieru n k u  w y z y sk a n ia  w s z e l­
k ich  m o żliw y ch  rezerw  en erg ii e le k ­
tryczn ej ró w n ież  i poza en erg ety k ą  
za w o d o w ą , a  w ię c  w  elek trow in iach  
fab ryczn ych , w łą czo n y ch  do ogó ln ej 
siec i, n a leż y  przypuszczać, że  d y s ­
proporcja  p o w y ższa  b ęd zie  n ad al 
rosła  w  k ierun k u  k o rzy stn y m  dla  
odb iorców .

Z w a żn ie jszy ch  o s ią g n ięć  w  d z ie ­
d z in ie  b u d o w y  i rozb u d ow y u rzą -

P rzeb ieg  produkcji t a b o r u  k o ­
l e j o w e g o  m ia ł w p ra w d zie  w  
I k w . br. przeb ieg  p la n o w y , jed n a k ­
że  og ó ln a  prod u k cja  teg o  p rzem ysłu  
b y ła  n iższa  od  a n a lo g iczn eg o  ok resu  
w  rok u  u b ieg łym .

N a le ż y  zazn aczyć, że p rzem y sł ten  
p rzy g o to w u je  n o w e  ty p y  jed n o stek  
tab orow ych , k tó re  w  n a jb liższy ch  
m iesią ca ch  będ ą  sery jn ie  w y k o n a n e . 
W stęp n e  prace p rzy g o to w a w cze  i 
zw ią za n e  z ty m  tru d n ości k o n stru k ­
cy jn e , m a ter ia ło w e , p rzyrząd ow e  
w p ły n ę ły  n a  obróżkę p rod u k cji l i ­
czon ą  w  w y ro b a ch  g o to w y ch . W śród  
p od an ych  jed n o stek  zn ajd u ją  się  
ró w n ież  tra m w a je , p o  k ońca  roku  
b ieżą ceg o  p rzew id u je  s ię  w y k o n a n ie  
p on ad  100 sztuk, k tó re  w  w ięk szo śc i 
za silą  stan  taboru  tra m w a jo w eg o  w  
sto licy .

W  zw ią zk u  z  za sp o k o jen iem  w  p e ­
w n y m  stopn iu  n a jp iln ie jszy ch  po-

d zeń  en erg e ty czn y ch  w  I k w . 1949 r. 
za słu g u je  n a  w z m ia n k ę  u ru ch o m ie ­
n ie  l in ii n a  110 k V  S ta lo w a  W ola  
— S ta ra ch o w ice .

(L. N.)

P R Z E M Y SŁ  C. Z. P . M ETA LO W EG O  

W  I K W A R T A L E  R. 1949

P lan  p rodukcji p rzem y słu  m e ta lo ­
w eg o  n a  I kw . br. w y n o s ił  

280 712 z ł w g  cen  1937 r. i w y k o n a n y  
zd^tał w  109%.

O gółem  w a rto ść  w y k o n a n ej p ro ­
d u k cji w  I k w . br. b y ła  w y ższa  w  
sto su n k u  do I k w . ub. roku  o 20%, 
a w  stosu n k u  do I kw . 1947 r. o 79"/«. 
W sk azu je to, że  rozw ój p rzem ysłu  
m etalow ego , w  p o szczeg ó ln y ch  la ­
la c h  je s t  w y so k i i  p o stęp u je  zgod n ie  
z trzy le tn im  P la n em  O d b u d ow y G o ­
spodarczej w  od cin k u  za k reślo n y m  
dla  p rzem y słu  m eta lo w eg o .

W pon iższej ta b e li p o d a jem y  w  
%Vo w y k o n a n ie  p lanu  p rod u k cji w  
I k w . br. i p o ró w n a n ie  w  °/#% z w y ­
k o n a n ie m -w  I k w . r. 1948 w  p o ­
szczeg ó ln y ch  p rzem ysłach .

trzeb  w  zak resie  taboru  k o le jo w eg o  
p rzem y sł taboru  p racu je  częśc io w o  
rów n ież  na ek sp o rt do k ilk u  k rajów .

W y ją tk o w o  du ży  b y ł rozw ój p rze ­
m y słu  o b r a b i a r k o w e g o .  W  
o sta tn im  k w a r ta le  rozpoczęto , p rzy ­
g o to w y w a n y  od p ew n eg o  czasu , ta ś ­
m o w y  sy ste m  p rodukcji to k a rek  r e ­
w o lw e r o w y c h  i poszerzono p ro d u k ­
c ję  n o w o czesn y ch  w ier ta rek  p ro m ie ­
n io w y ch . T argi P o zn a ń sk ie  w  br. d a ły  
n a jlep szy  obraz rozw oju  p rzem ysłu  
ob ra b ia rk o w eg o  w  kraju .

W p rzem y śle  n a r z ę d z i o w y m ,  
pom im o c ią g łeg o  w zrostu  produkcji, 
m a m y  jeszcze  n ied ob ór n arzęd zi tn ą ­
cych , k tó ry  u su n ię ty  b ęd zie  d op iero  
w  ok resie  p lanu  sześc io le tn ieg o . N o ­
w e  za k ła d y  n a rzęd zio w e i zw ię k sz o ­
na p rod u k cja  od p ow ied n ich  g a tu n ­
k ó w  sta li n a rzęd z io w y ch  przez h u t ­
n ic tw o  —  z lik w id u ją  tru d n ości, k tóre  
są o b ecn ie  na ty m  odcinku.

W d a lszy m  c ią g u  u ru ch a m ia  się  
p rod u k cję  n o w y c h  w y r o b ó w  p r e ­
c y z y j n y c h  i o p t y c z ­
n y c h .  W  o sta tn im  k w a r ta le  roz ­
p oczęto  p rod u k cję  m ik rom ierzy , w  
p rzy g o to w a n iu  je s t  p rod u k cja  ze g a ­
ró w  w e jśc io w o -w y jśc io w y c h , g a źn i-  
k ó w  do s iln ik ó w  sam och od ow ych , 
sam ozaipalaczy do lam p g a zo w y ch  i 
różn ych  w y ro b ó w  o p ty czn y ch . W  
ciągia o sta tn ieg o  o k resu  n ad an o p ro ­
d u k cji g azom ierzy  ch a ra k ter  sta ły , 
zg o d n ie  z  p lan em , co  p rzyczyn i się  
d o  zm n ie jszen ia  tru d n ości, ja k ie  m a ­
ją  o b ecn ie  gazow n ie , je ś li ch od zi o 
ro zw ija ją ce  s ię  b u d o w n ic tw o  m ie sz ­
k a n io w e  i k on ieczn ość  in s ta lo w a n ia  
g azom ierzy  w  n o w y ch  m ieszk an iach .

W p rzem y śle  m a s z y n  r o l n i ­
c z y c h  g łó w n ą  u w a g ę  p o św ięca  się  
p rod u k cji n o w o czesn y ch  m a szy n  i 
n arzęd zi ro ln iczy ch . C iąg le  n ie  w y ­
starczająca  ilo ść  o d p o w ied n ich  m a ­
te r ia łó w  stw a rza  tru d n o śc i w  z w ię k ­
szen iu  prod u k cji w ie lo sk ib o w y ch  
p łu g ó w  c ią g n ik o w y ch , k tó ry ch  d o ­
ty ch cza so w a  p rod u k cja  je s t  n ie  w y ­
starczająca .

T rw ają  rów n ież in te n sy w n e  prace  
n ad  p rzy g o to w a n iem  seryjn ej p ro ­
d u k cji żn iw ia rek . P ro d u k cja  s ie w n i-  
k ó w  u trzy m u je  się  n a d a l na w y so ­
k im  p oziom ie, przy produkcji około  
1200 szt. m ieś.

P ro d u k cji in n y ch  ty p o w y ch  w y r o ­
b ó w  n ie  zw ięk sza  s ię  ze  w zg lęd u  n a  
p ew n e  zap asy  is tn ie ją ce  w  za k ła ­
dach.

C elem  lep szeg o  w y k o r zy sta n ia  is t ­
n ie ją c y c h  m a szy n  w  zak ład ach  p r z e ­
m y słu  w łó k ien n iczeg o  p rzem y sł m  a -  
s z y n  w ł ó k i e n n i c z y c h  
zw ię k sz y ł o sta tn io  p rod u k cję  częśc i 
zam ien n ych . P rod u k cja  n o w y c h  m a ­
szyn  n a  c e le  ek sp o r to w e  i potrzeb y  
k ra jo w e  p rzeb ieg a  zgod n ie  z p lanem . 
J ed y n ie  w  n ow ou ru ch om ion ej p ro ­
d u k cji ig ie ł  d z iew ia rsk ich  w y stą p iły  
tru d n ośc i prod u k cyjn e, k tóre p rze ­
szk o d ziły  w  rozpoczęciu  tej p ro d u k ­
cji zgod n ie  z p lanem , tj. w  I kwt br.

P rzem y sł m o t o r y z a c y j n y  
w y k o n a ł w  I k w . 457 c ią g n ik ó w  
(p lan  —  402 szt.) i p ierw szą  ser ię  sa ­
m o ch o d ó w  c ięża ro w y ch  „S tar 20“ w  
ilo śc i 10 sztuk. S er ię  próbną w y k o ­
n ano w  końcu  roku u b ieg łeg o  i sa ­
m och od y  te  p o d d a w a n e  są próbom .

W I kw . w y k o n a n o  rów n ież  p ier w ­
sze  p o lsk ie  s ta lo w e  k aro ser ie  a u to ­
b u so w e  na pod w oziach  m ark i „L ey-  
la n d “. W ykonano w  p ełn i p lan  p ro ­
d u k cji s iln ik ó w  sp a lin o w y ch  i m o ­
topom p. P la n  prod u k cji ro w eró w  
w y k o n a n y  zosta ł ze znaczną  n a d ­
w y żk ą .

P rzem y sł m a s z y n o w y  i k o ­
t l a r s k i  w y k o n a ł o gó ln y  plan  
to n a żo w y  1 k w . Jed n ak  ze w z g lę ­
d ów  n ieza leżn y ch  od  za k ła d ó w  n a ­
stą p iły  p rzesu n ięc ia  w  p o szczeg ó l­
n ych  asortym en tach .

W yszczegó ln ien ie

°/o w ykona­
nia planu  
w  I kw. 
1949 r.

“/o w zrostu  
w stosunku  

do I kw. 
1948 r.

i Przem ysł taboru k o lejow ego 105 91
„ obrabiarkow y 104 165
„ narzędziow y 110 155
„ precyzyjno optyczny 120 155

; „ m eszyn  rolniczych 101 102
„ m otoryzacnjny 104 1 3 1
„ m aszynoiry 109 139
„ m aszynow o w łók ienn iczy 115 146
„ kotlarski 106 141
„ od lew niczy 113 116
„ w yrobów  z blachy 123 140

drutu, śrub i częśc i kutych 106 125
„ m ebli i okuć budow lanych 110 141
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G łó w n y  n a c isk  po łożon o  w  p r z e ­
m y ś le  m a szy n o w y m  n a  b u d o w ę u rzą ­
d zeń  d źw ig o w y ch  d o  różn ych  ce ló w  
i  n a  p rzy śp ieszen ie  p rod u k cji m a ­
szy n  p a ro w y ch  n a p ęd o w y ch  d la  ru -  
d o w ę g lo w c ó w  b u d o w a n y ch  w  n a ­
szy ch  stoczn iach , a  w  p rzem y śle  k o ­
tla rsk im  —  n a  p o w ięk szen ie  p ro d u k ­
c j i  k o tłó w  w o d n o ru rk o w y ch . Z n acz­
n y  o g ó ln y  w zro st p rod u k cji tych  
p rzem y słó w  w  sto su n k u  do I k w a r ­
ta łu  ub . rok u  u w a ża ć  n a leż y  za p o ­
w a żn e  i  p ożąd an e o siągn ięc ie .

W i n  n 'y  c h  p r z e m y s ł a c h  
—  g łó w n ie  p rod u k u jących  w y ro b y  
m a so w e, ja k  o d lew y , w y ro b y  z  b la ­
chy , w y ro b y  śru b ow e, d ru ty  i  w y r o ­
b y  z  drutu , czę śc i k u te , m eb le  s ta lo ­
w e  i ok u cia  b u d o w la n e  -— zazn aczył 
s ię  ró w n ież  w zro st p rodukcji i  o p a ­
n o w a n o  w y k o n y w a n ie  liczn y ch  n o ­
w y c h  w yrob ów .

P o m im o  c ią g le  w zra sta ją cej p ro ­
d u k cji, o d czu w a  s ię  du ży  jeszcze  n ie ­
dobór w  w y ro b a ch  śru b o w y ch . P r z e ­
p row adzone w  o sta tn ich  czasach  
u sp ra w n ien ia  w  prod u k cji n ie k tó ­
ry ch  a so rty m en tó w  śru b o w y ch  p rzy ­
czy n iły  się  do p ew n ej p o p ra w y  na  
ty ch  odcinkach .

P rzed sięb io rstw o  „M o s t o  s t a 1“ 
w y k o n u je  d alej prace przy b u d o w ie  
obu m o stó w  w  W arszaw ie. R ozp o­
częto  b u d o w ę fu n d a m en tó w  dla  
m a sztu  ra d io w eg o  w  R a szy n ie  i k o n ­
stru k c ję  w ieżo w ca  d la  M in isterstw a  
K o m u n ik a cji przy u l. C h a łu b iń sk ie ­
go  w  W arszaw ie. Ł ą czn ie  „M osto ­
stal" w y k o n y w a ł o sta tn io  pon ad  30 
w ięk szy ch  prac w  teren ie  przy ro b o ­
tach  m o sto w y ch , b u d o w ie  h a l fa ­
b ry czn y ch  i  różn ych  u rząd zeń  sp e ­
cja ln ych .

W I k w . w ie le  u w a g i p ośw ięcon o  
n o w em u  u k ła d o w i zb iorow em u  p ra ­
cy. W prow adzono ró w n o cześn ie  n o ­
w y  ta ry fik a to r  rob ót i  p o p ra w io n e  
n o rm y  czasu . W w y n ik u  w p r o w a d ze ­
n ia  n o w ej u m o w y  zb iorow ej n a s tą ­
p iło  p o d w y ższen ie  zarob k ów  w  s to ­
sunku do r. 1948 o  14°/o, w  ty m  u  
p ra co w n ik ó w  fizy czn y ch  o  20°/#, u  
p ra co w n ik ó w  u m y sło w y c h  o 10,6%.

L iczba za tru d n ion ych  p racow n ik ów  
w  zak ład ach  p rzem ysłu  m eta lo w eg o , 
n a d zorow an ych  p rzez p ięć  d y rek cji 
b ran żow ych , w y n io s ła  162 700 na  
k o n iec  m arca  br.

(E. D.)

PR Z E M Y SŁ  C.Z.P. ELE K TR O T .
W  I K W A R T A L E  R. 1949

V%7 I k w a r ta le  rb. p rzem y sł e le k -  
*  • tro tech n iczn y  w y k o n a ł 102% 

g lo b a ln eg o  p lan u  p rod u k cyjn ego . 
B ran ża  m a szy n  e lek try czn y ch  w y ­
k on a ła  g o  w  109,5%, branża ap ara ­
tó w  e lek try czn y ch  w  106,5%, branża  
k a b lo -ch em ic zn a  w  106%, n atom iast  
branża  p rzem y słu  te lek o m u n ik a cy j­
n eg o  ty lk o  w  87%.

W w a żn ie jszy ch  a so rty m en ta ch  
w y k o n a n ie  p la n u  p rzed sta w ia ło  s ię , 
jak  n a stę p u je  <w%% ilo śc i za p la n o ­
w a n y c h  n a  I k w a r ta ł rb.):

m a szy n y  w iru ją ce 111,0
tra n sfo rm a to ry 113,0
ap. rozdz. n isk . nap. 120,0
ap. rozdz. w y s. nap. 109,0
liczn ik i i  zegary 102,0
ap a ra tu ra  o św ie t l. 128,0
k a b le  s iln o p rą d o w e 102,0
k a b le  s ła b o p rą d o w e 195,0
a k u m u latory 109,0
b a ter ie 146,0

żarów k i 89,5
łą czn ice  te le f. 28,0

a p a ra ty  te le f. 91,0
o d b io rn ik i 90,0

P rzek ro czen ie  p la n u  w a so r ty m en .
c ie  m a szy n  e  1 e  k t r  y c z  n y  c h
i tra n sfo rm a to ró w  b y ło w y n ik iem
w zm o żo n ej w y d a jn o śc i pracy, do
czeg o  za łog i fab ryczn e  zob o w ią za ły  
s ię  w  z w ią zk u  z  k on ieczn o śc ią  z w ię ­
k szen ia  p rod u k cji s i l n i k ó w  
e l e k t r y c z n y c h .  P o c ią g n ę ło  
to  jed n o cześn ie  za  sob ą  k on ieczn ość  
rozszerzen ia  p rod u k cji aparatury  
ro zd zielczej; w  tej d z ied z in ie  p r z e ­
k ro czen ie  p lan u  w  I k w a r ta le  rb. by ło  
jeszcze  zb y t n isk ie  w  sto su n k u  do  
p otrzeb  i  m o ż liw o śc i tak , że  w  n a ­
stęp n y ch  o k resach  rok u  b ieżą ceg o  
p ier w o tn ie  za łożon y  p lan  p ro d u k ­
cy jn y  trzeb a  b ęd zie  p o w ięk szy ć .

P rzek ro czen ie  p lan u  p rod u k cji w i ­
doczne je s t  ró w n ież  w  d zia le  a p a ­
r a t u r y  o ś w i e t l e n i o w e j ,  
co  m a w ie lk ie  zn aczen ie  z  u w a g i na  
w ie lk ą  pod tym  w zg lęd em  ch łon n ość  
ryn k u , w ię k sz ą  n a w e t n iż  m o ż li­
w o śc i p ro d u k cy jn e  fab ryk .

D w u k ro tn e  p ra w ie  p rzek roczen ie  
p la n u  w  k a b l a c h  s ła b o p rą d o -  
w y ch  sp o w o d o w a n e zo sta ło  n a p ły ­
w e m  p iln y ch  za m ó w ień , co zm u siły  
p rzem y sł k a b lo w y  do p o ło żen ia  
n a jw ięk sz g o  n a cisk u  na ich  w y k o ­
n a n ie  —  k o sztem  in n y ch  w y ro b ó w  
o za m ó w ien ia ch  m n ie j p iln ych .

N iep rzew id z ia n y  n a p ły w  za m ó ­
w ie ń  w  c iągu  I k w a rta łu , w y n ik a ją ­
cy  z ro sn ą ceg o  za p o trzeb o w a n ia  
ryn k u , p rzy czy n ił s ię  ró w n ież  do 
p rzek ro czen ia  p lan u  w  zak ład ach  
w y k o n u ją cy ch  b a t e r i e  e l e k ­
t r y c z n e ,  co o s ią g n ię to  d z ięk i 
u sp ra w n ien io m  p ro d u k cy jn y m  i w y ­
k o rzy sta n iu  w  znaczn ie  w ięk szy m  
n iż  d o ty ch cza s stop n iu  zdolności 
p rod u k cyjn ej fabryk .

N ied o c ią g n ięc ia  p rzem y słu  t e  1 e .  
k o m u n i k  a c y  j n e g o  tłu m a ­
czą s ię  tru d n o śc ia m i o rg a n iz a cy jn y ­
m i, p o leg a ją cy m i n a  tru d n o śc i w y ­
szk o len ia  w  k rótk im  czasie  odpo­
w ied n ie j liczb y  s ił fa ch o w y ch  oraz  
tru d n ośc iam i w  zaop atrzen iu . T rud ­
n o śc i te  m u sim y  o p a n o w a ć  w  n a ­
stęp n y c h  k w arta łach .

J ed n ą  z p rzyczyn  n iew y k o n a n ia  
p la n u  o y ia  ro w n .cz  iruu n osc w yico- 
n sflia  n a  czas. o p racow ań  K onstruk- 
cyjiiiycn i a o K u m en ia cji tecn n .ezn ej 
p otrzeo n y cn  uo prouiutoji sp rzętu  tze 
w zg ięu u  na częste  zm ia n y  w  zą u a -  
n ia cn  k lien tó w  oa n o sn ie  w a ru n k ó w  
tecn n iczn y cn  w y k o n a n ia ). J e d n o c z ę , 
śn ie  d łu g i cy k l p rod u k cyjn y  w y k o ­
n a n ia  łą czn ic  te ie io n ic z n y c h  m ie j-  
s k  cn, sk ła d a ją cy ch  S :ę  z w .e iu  z e ­
sp o łó w  dostau. czon ycn  su k c e sy w n ie , 
a n ie  fa k tu ro w a n y ch  ed u z ie im e , p o ­
w o d u je  p ew n e  zn iek sz ta łcen ia  w  u - 
jęc iu  w a r to śc io w y m  w y k o n a n iu  p la ­
nu.

N a leży  w a lczy ć  o  u sp ra w n ien ia  
o rg a n iza cy jn e  w  d ziedz in ie  p rzem y ­
słu  te lek o m u n ik a cy jn eg o  oraz o  
zh a rm o n izo w a n ie  p rod u k cji ze zb y ­
tem , ty lk o  w  te n  sp osób  w y r ó w n a ­
m y  za leg ło śc i w  n a stę p n y ch  k w a r ta ­
łach  br. i  w y k o n a m y  p la n  roczny.

O d n osi s ię  to  ró w n ież  do p rzem y ­
s łu  e lek tro tech n iczn eg o  ja k o  całości. 
Z ob ow iązan ia  p rzy ję te  p rzez  a k ty w  
w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy  n a  zeb ra ­
n iu  w  dn. 31 m a ja  rb. g w a ra n tu ją  
w y k o n a n ie  trzy le tn ieg o  p la n u  p r z e ­
m y słu  e lek tro tech n iczn eg o  do 10 
w rześn ia  rb ., p la n u  zaś n a  r. 1949 
—  do 20 listo p a d a  r.b.

D o k o ń ca  rok u  b ieżącego  z o b o w ią ­
za liśm y  s ię  p on ad to  p rzek roczyć  p lan  
teg o ro czn y  o 13%, a zaoszczęd zić  
1.293 m iln . zł.

(SJ

W Y N IK I

W IO SE N N E J A K C JI SIE W N E J

P la n  tegoroczn ej w io sen n ej ak cji 
s ie w n e j p r zew id y w a ł za siew  

g łó w n y ch  z iem io p ło d ó w : p sz e n ic y  j a ­
rej 500 ty s . ha, jęczm ien ia  990 tys. 
ha, o w sa  1.750 tys. ha , z iem n ia k ó w  
2.500 ha , ro ślin  p rzem y sło w y ch  546 
tys . h a , ro ślin  p a ste w n y ch  (oprócz  
ok op ow ych ) 1.400 tys. ha , różn ych  —  
1.164 tys. ha . R a zem  p la n  za s ie w ó w  
w io sen n y ch  .przew idyw ał obszar  
8.850 tys. ha.

N a  p o d sta w ie  ty m cza so w y ch  m e l­
du n k ów , otrzym an ych  w  p o ło w ie  
m aja  z p o szczeg ó ln y ch  w o jew ó d ztw , 
w y n ik a , ż e  za s ie w y  w y k o n a n o  w  
g ra n ica ch  90 —  97 proc. P o zo sta ły , 
n iez a sia n y  o b szar, w y stę p u ją c y  w  
p o szczeg ó ln y ch  w o jew ó d ztw a ch  w  
g ra n ica ch  od 3 —  10%, je s t  z a s ie w a ­
n y  m iesza n k a m i p a ste w n y m i, łu b i­
n em  n a  p rzy o ra n ie  lu b  ob sad zan y  
p ó źn y m i z iem n iak am i. Jak  z m e l­
d u n k ó w  w y n ik a , p rzew id y w a n y  p lan  
za s ie w ó w  na teren ie  p a ń stw o w y c h  
g o sp o d a rstw  ro ln ych , ja k  ró w n ież  na  
teren ie  g o sp o d a rstw  ch łop sk ich , b ę ­
dzie w  p e łn i w y k o n a n y .

Z eszłoroczna , do późna c iep ła  i w  
m ia rę  w ilg o tn a  je s ień  p o zw o liła  na  
d o sk o n a łe  ro zk rzew ien ie  s ię  zb óż o -  
z im ych  i w y k o ń cz en ie  orek  z im o ­
w y ch  p o d  u p ra w y  w io sen n e . Ł a g o ­
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dna zim a nie u czy n iła  szkód  w  z a ­
s iew a ch  ozim ych , z  w y ją tk iem  g r u n ­
tó w  p od m ok łych , na k tórych  u c ie r ­
p ia ły  częśc io w o  ży ta  z nad m iaru  w il ­
goci.

O kres robót p o ln y ch  rozpoczął się  
w  k o ń cu  m arca. A czk o lw iek  n ieco  
sp óźn ion y , n ie  w p ły n ą ł u jem n ie  na  
w e g e ta c ję  za s ie w ó w  ozim ych , jak  
ró w n ież  i  jarych . W drugiej p o ło w .e  
k w ie tn ia  i  w  m a ju  w a ru n k i a tm o sfe ­
ry czn e  b y ły  sp rzyja jące, tak  pod  
w zg lęd em  opadów , ,^ak i tem p era tu ­
ry.

D o w y k o n a n ia  u p raw  w io sen n y ch , 
w e  w ła śc iw y m  czasie  p rzy czy n iła  się  
n a  teren ie  p a ń stw o w y c h  g o sp o ­
d a rstw  ro ln y ch  d alsza  m ech an izacja  
przy u d zia le  trak torów  oraz przyrost  
p o g ło w ia  koń sk iego , na teren ie  zaś  
g o sp o d a rstw  ch łop sk ich  — p om oc są ­
siedzka.

D la  w zm o żen ia  w y tw ó rczo śc i r o i  
ślin n ej P a ń stw o  d ostarczy ło  w  r a ­
m a ch  a k cji s iew n ej ro ln ic tw u  m a ło -  
i śred n io ro ln em u  śro d k ó w  produkcji 
w  k red y ta ch , n aw ozach  sztu czn y ch  i 
n a sio n a ch .

N a  zak u p  n a w o zó w  sztu czn y ch  u -  
ru ch om ion o  k red y t k ró tk o term in o w y  
w  su m ie  750 m iln . zł. N a  lik w id a cję  
o d ło g ó w  w  ram ach  P la n u  In w e s ty ­
cy jn e g o  przyznano k red y t śred n io ­
term in o w y  125 m iln . zł oraz 600 m iln . 
zł n a  zakup  n a sio n  i w y k o n a n ie  o r ­
k i (łą czn ie  z  odłogam i).

P a ń stw o  p rzy d z ie liło  324 tys. ton  
n a w o z ó w  sztu czn y ch  dla p a ń s tw o ­
w y c h  g o sp o d a rstw  ro ln y ch , za k ła ­
d ó w  d o św ia d cza ln y ch  i n au k ow ych , 
szk ó ł ro ln iczy ch  oraz na u p ra w y  u -  
m o w n e, a 337,5 ton  do ro zp ro w a d ze ­
n ia  p rzez  sp ó łd z ie ln ie  w  w o ln ej  
sp rzed a ży  dla g o sp o d a rstw  ch ło p ­
sk ich . N a w o zy  w  w o ln e j sprzedaży  
d ostarczon o g o sp o d a rstw o m  d ro b n o . 
to w a r o w y m  za  p o śred n ic tw em  p o ­
w ia to w y c h  zw ią zk ó w  g m in n y ch  sp ó ł­
d z ie ln i i g m in n y ch  sp ó łd z ie ln i „S a ­
m op om oc C hłop sk a1'. W w o jew ó d z ­
tw a ch  cen tra ln y ch  i p o łu d n io w y ch  
n ie  p o k ry to  dużego zap otrzeb ow an ia  
g o sp o d a rstw  ch łop sk ich  na n a w o zy  
azotow e.

K o rzy stn e  cen y  n a w o zó w  sz tu cz ­
n y ch  w  stosu n k u  do cen  p ła co n y ch  
za zb oże oraz b ezp o śred n ie  o trzy m y ­
w a n ie  n a w o z ó w  w  g m in n y ch  sp ó ł­
d z ie ln ia ch  p rzy czy n ia  się  do p o w ­
szech n eg o  ich stosow an ia .

W w io sen n ej ak cji s iew n ej p rzy ­
d z ie lo n o  gosp od arstw om  m a ło - i śr e ­
d n io ro ln y m  zbóż o ry g in a ln y ch  i 
p ierw szy ch  o d s ie w ó w  w  ilości: p sze ­
n icy  723 ton, jęczm ien ia  3.491 ton, 
o w sa  2.129 ton  i z iem n ia k ó w  2.725 
ton . M ateria ł s ie w n y  k w a lif ik o w a n y  
p o zw o lił n a silić  b lok i n a sien n e  m a ­
te r ia łe m  w y so k o w a rto śc io w y m , z 
z k tó reg o  będą k o rzy sta li w  n a stę p ­
n y m  roku ok o liczn i ro ln icy .

S ta c je  ochrony ro ślin  n ie  notu ją  
d otych czas w y stęp o w a n ia  w  w ię k ­

szej ilo śc i chorób  lub  szk o d n ik ó w  
roślin n ych , p o za  częśc io w y m  u k a za ­
n iem  s ię  s ło d y szk a  na rzepakach  z i­
m ow ych .

W m aju  w y stą p iły  w  k ilk u  w o je ­
w ó d ztw a ch  (K a to w ice  —  Ł ódź —  
K ie lc e  —  K ra k ó w  — R zeszów ) b u ­
rze gra d o w e, k tóre w  p o szczeg ó l­
nych  g m in ach  lub  grom ad ach  d oko­
n a ły  zn iszczeń  w  gran icach  od 10 —  
100%.

P rzech od ząc  do p rzew id y w a n y ch  
p lo n ó w  w  br. m ożna zan otow ać, iż 
zap o w ia d a ją  s ię  ob fic ie j n iż w  roku  
u b ieg ły m . D o sta teczn a  ilo ść  c iep ła  i  
w ilg o c i w  m a ju  p rzy czy n iła  s ię  do 
n a leż y teg o  w zro stu  ozim in , szczeg ó l­
n ie  p szen icy , a tak że zbóż jarych  
(znaczn ie  lep szy ch  niż w  roku u b ie ­
g łym ) oraz w p ły n ę ła  na dobre w sch o ­
dy i w zro st buraków ’ cu k ro w y ch  i 
p a stew n y ch .

Z ap ow iad ają  s ię  dobrze także zb io ­
ry  sian a  łą k o w eg o , zb iory k o n iczy ­
n y  czerw on ej oraz in n ych  roślin  m o ­
ty lk o w y ch .

P on ad to  ob ecn y  w y g lą d  w a rzy w  i 
sa d ó w  rok u je  o p ty m a ln e  zb iory  w a ­
rzy w  i w ięk sze  n iż  w  roku u b ieg ły m  
zb iory jab łek .

(S. S .)

K O N T R A K T O W A N IE  U PR A W  
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K
o n tra k to w a n ie m  z o sta ł ob jęty  
szero k i w a ch la rz  su ro w có w  p ro ­

d u k cji ro lnej, a w ię c  n a sio n a  o le i ­
stych , s ło m a  lnu  i konopi, cyk oria , 
z ie m n ia k i p rzem y sło w e , jęczm ień  
brow arny’, ch m ie l, z io ła , w a rzy w a  i 
znaczna część  n a sio n  na rep ro d u k ­
cję.

R o zw ija ją cy  s ię  ek sp ort p rze tw o ­
rów  ro ln iczy ch  i n a sio n  rów n ież  
w szed ł na d rogę  k on trak tacji d la z a ­
b ezp ieczen ia  sob ie od p ow ied n iej p u ­
li ek sp o rto w ej (np. m aku , cebuli). 
C oraz w ię c e j su ro w có w  i w  coraz  
zn a czn ie jszy ch  ilo śc ia ch  u jm ujem y  
w  p la n o w y ,u  reg u lo w a n y  tryb  d o sta ­
w y. W p ły w a  to k o rzy stn ie  n a  p ro ­
d u k cję  rolną, k tóra  n ab iera  cech  
sp ec ja liza c ji. W zw ią zk u  z tym  d o j­
rzew a  k o n cep eja  rejo n iza cji ■—  s ta ­
n o w ią c a  p o d w a lin ę  u reg u lo w a n ej ‘ i 
zorg a n izo w a n ej p rod u k cji.

R ozm iar k o n tra k ta c ji za leżn y  
je s t  od p lan ów  zap otrzeb ow ań  prze ­
m ysłu , ek sp ortu  lub spożycia . R oz ­
m ach , z jak im  ro zw in ą ł s ię  nasz  
p rzem y sł w  ram ach  p lan u  tr z y le t ­
n ieg o  —  p o zo sta w ił w  ty le  w o ln ie j  

ro zw ija ją ce  s ię  i p ed n oszące z ru in  
w o jen n y ch  ro ln ictw o . S tąd  n iek ied y  
w y stę p u je  d ysproporcja  m ięd zy  p o ­
trzeb am i p rzem y słu  a m o ż liw o śc ia ­
m i ro ln ic tw a .

O gó ln ie  b iorąc p la n y  k o n tra k ta ­
cji są w y k o n a n e  n ieraz ze zn acz ­
n ym  p rzek roczen iem , lecz  czasem  
u p raw a w ięce j w ym agająca , trud ­

n ie jsza , mie d o c ią g a  do z a p la n o w a ­
n y ch  ob szarów , ty m  b ard zie j, że  z 
rok u  na ro k  o b szary  k o n tra k to w a ­
n e  w zra sta ją  i  w  da lszym  c ią g u  b ę ­
dą w zra sta ły .

T eg o ro czn e  w y n ik i a k c ji k o n tra k ­
to w a n ia  r o ś lin  p rzem y sło w y ch  i lu ­
stru je  n a stęp u ją ca  tabela:

U p r a ui a
Plan
ui ha

%
myk.

B u ra k i cu k ro w e 233.000 112
C ykoria i  6.500 113
Z iem n ia k  p rzem ysł. 24.000 133

„ gorzelń . 50.000 91
„ ja d a ln y 16.000 91

R zep ak  jary 50.000 111
M ak 1.500 71

L en  w łó k n is ty 65.000 115

K o n o p ie 7.000 112
T ytoń 14.800 100
S trą czk o w e jadalne 5.500 104
C ebula 3.000 58
C hm iel 500 106

R ezu lta ty  a k c ji k o n tra k to w a n ia  
p rzed sta w ia ją  s ię  na o gó ł p o m y śl­
n ie . U derzają  cy fry  p rzek roczen ia  
p la n ó w  k o n tra k ta c ji b u rak ów  c u ­
k ro w y ch , cy k o r ii, rzep ak u  jarego—  
ro ślin , k tó re  w y m a g a ją  w c z e śn ie j ­
szeg o  p r zy g o to w a n ia  p ola , m o cn eg o  
n a w o ż en ia  i staran nej u p raw y. 
R ó w n ież  im p on u jący  jest w zro st  
p la n ta cji ln u , k tó ry  przy od rod zo ­
nym  naszym  p o ten c ja le  p r zem y s ło ­
w y m  z p o w o d zen iem  w p ły w a  na  
o g ra n iczen ie  im p o rtu  b a w e łn y  i po  
przerób ce s ta n o w i ja k o  tk a n in y  g o ­
to w e  p o w a żn ą  p ozycję  eksportow ą.

N a tym  t le  p ew n e  n ie d o c ią g n ięc ia  
p lan u  n ie  budzą sp ecja ln y ch  obaw , 
gd yż są  sp o w o d o w a n e  o k o liczn o ­
śc ia m i k o n iu n k tu ra ln y m i. T yczy  
s ię  to  np. ceb u li, k tórej ek sp o rt w  
roku zesz ły m  n a p o tk a ł na szczeg ó l­
n ie  n iep rz ew id z ia n e  tru d n o ści i w  
tym  roku k o n tra k to w a n o  ją  z p e ­
w n ą  obaw ą.

Co do m aku, przyczyn ą  słab ych  
w y n ik ó w  b y ły  w y so k ie  w y m a g a n ia  
ja k o śc i tow aru , szczeg ó ln ie  zaś c z y ­
stości n asien ia .

O bszar za k o n tra k to w a n y ch  upraw  
p rzek roczy ł w  r. b. area ł 500 tys. ha, 
g ru n tó w  o rn ych  i p r z e d sta w ia  
w ie lo m ilia r d o w ą  w a rto ść  zb ioru. 
N a leży  stw ierd z ić  z roku na rok  
p o p ra w ia ją ce  s ię  w a ru n k i, w  jak ich  
k o n tra k to w a n ie  s ię  odbyw a, szcze ­
g ó ln ie  z p u n k tu  w id z e n ia  p ro d u ­
centa. U m o w y  są u k ła d a n e  w c z e ­
śn iej, p rzew a żn ie  już :na je s ie n i ro ­
ku  p op rzed zającego  za siew , K o n ­
trak tacja  od b yw a s ię  p ra w ie  ca łk o ­
w ic ie  przed  p racam i w io se n n y m i w  
polu , co oszczędza  czas p erso n e lu  i 
plantatora . C oraz sp raw n iej n a stę ­
p u je  rozd zia ł nasion , n a w o zó w , z a ­
liczek . Z ro k u  n a  rok  n o tu je  s ię  
coraz w ię k sz y  n a p ły w  ch ętn ych  do
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podpisnda k on trak tów . W śród k o n ­
trak tu jących  coraz w ię k sz ą  liczb ę  
sta n o w ią  ch ło p i m a ło -  i  średlnioi- 
roln i. K on tra k ta cja  u p ra w  sta n o w i 
w y d a tn ą  p o m o c  dila n a js ła b sze j ekO'_ 
n o m iczn ie  w a r stw y  ch ło p sk ie j.

(S. MJ.

K O M U N IK A C JA  W  I K W A R T A L E  
R. 1949

1 X 7  p racy  P o l s k i c h  K o l e i  
’  * P a ń s t w o w y c h  I k w a r ­

ta ł sta n o w i z w y k le  ok res p ew n eg o  
o słab ien ia , zarów n o  w  za k resie  p rze ­
w ozów , jak  w  d zied z in ie  b u d o w n i­
ctw a . A le  w  p orów n an iu  z o d p o w ied ­
n im  ok resem  p op rzed n iego  roku, n a ­
leży  stw ierd zić  w  k w a r ta le  sp ra w o ­
zd aw czym  w zro st w e  w szy stk ich  
d ziedz in ach  p rzew ozów .

W ro zp a try w a n y m  k w a r ta le  p rze ­
w iez ion o  93,1 m iln . osób, co  w  p o ­
ró w n a n iu  z poprzedn im , IV  kw . 
1948 r. sta n o w i ty lk o  84°/o, a le  w  p o ­
ró w n a n iu  z I k w . 1948 r. —• w zro st  
o 9,6°/o. P la n  p rzew ozu  osób p r z e ­
kroczono o 3,4%.

P e w n e  p rzek roczen ie  p lan u  (o 0,7 
proc.) stw ierd za m y  rów n ież  w  prze ­
b iegu  p o c ią g ó w  p asażersk ich . Z z e ­
sta w ien ia  zaś obu pop rzed n ich  liczb  
w y n ik a , że  lep iej w y k o r zy sta n o  p o ­
c ią g i (o 2,5%), n iż  b y ło  p lan ow an e. 
W p orów nan iu  z p op rzed n im  r o ­
k iem  n a stą p iło  p ew n e  zm n ie jszen ie  
za lu d n ien ia  p ociągu  p asażersk iego , 
św ia d czą ce  o d a lszym  p o lep szen iu  
w a ru n k ó w  podróży  na P K P , p o ­
m im o od w ołan ia , ze w z g lę d ó w  oszczę  
d n o śc icw y ch , p ew n ej liczb y  p o c ią ­
g ó w  z m ałą  frek w en cją  p odróżnych . 
N iek tó re  z  n ich  zastąp ion o  k u r sa ­
m i sa m o ch o d ó w  P. K. S ., k tórych  
k oszt przeb iegu  je s t  o  w ie le  m n ie j ­
szy, sp raw n ość  zaś zu p e łn ie  w y s ta r ­
czająca. J ed n o cześn ie  zm n iejszo n o  
sk ła d y  p ociągów  o d p o w ied n io  do z a ­
lu d n ien ia .

R eg u la rn o ść  b ieg u  p o c ią g ó w  b yła , 
jak  n a  sezon  z im ow y, zu p ełn ie  z a ­
d ow ala jąca , w a h a ją c  s ię  p om ięd zy  
96,1% i 97,2%. N a  reg u la rn o ść  b iegu  
p o c ią g ó w  zw raca  s ię  w  d a lszym  c ią ­
gu  b aczn ą  u w a g ę , a  w  szczegó ln ośc i 
u sp raw n ion o  jej k o n tro lę  i za sto so ­
w a n o  w  ty m  zak resie  w sp ó łza w o d ­
n ic tw o  okręgów .

S zyb k ość  h a n d lo w a  p o c ią g ó w  p a ­
sa żersk ich  w zro sła  w  p orów n an iu  z 
osta tn im , a w  szczeg ó ln o śc i z I k w a r -
ta łem  1948 r. i w y n o s iła  w
godzinę:

sty czeń 30,8
lu ty 30,6
m arzec 30,6

D a lsze  w y d a tn ie jsz e  p rzy śp ieszen ie  
b ieg u  p o c ią g ó w  p rzew id u je  n o w y  
rozk ład  p o cią g ó w , p rzy g o to w a n y  i 
w p ro w a d zo n y  na la to  1949 r.

W za k resie  p rzew ozu  to w a ró w  
stw ierd za m y  ró w n ież  w  o d n ies ien iu  
do n a ła d u n k u  w a g o n ó w  (1552 tys.)

p rzek roczen ie  p rzew id y w a ń  p lan u  
(114%), w zro st w  p orów n an iu  z u b ie  
g ły m  rok iem  (110%), a jed n o cześn ie  
zm n iejszen ie  (83%) p rzew o zó w  w  
stosu n k u  do o sta tn ieg o  , k w a rta łu  
1948 r., sezonu  szczy to w y ch  p rzew o ­
zów .

Jed n o cześn ie  w zró sł o 15,3% p rze ­
b ieg  ła d u n k ó w  w y ra żo n y  w  to n o -k m  
w  p orów nan iu  z I k w . 1948 r.

P o d k reślić  n a le ż y  k sz ta łtu ją ce  się  
p o m y śln ie  p rzy śp ieszen ie  obrotu  w a ­
g o n ó w  to w a ro w y ch .

W y k o rzy sta n ie  p o c ią g ó w  to w a ro ­
w y c h  w zro sło  w  p o ró w n a n iu  z o d ­
p o w ied n im  ok resem  1948 r., n a to ­
m ia st zm n ie jszy ło  s ię  w  stosu n k u  do 
sezon u  szczy to w y ch  p rzew o zó w , co  
w p ra w d zie  zn a jd u je  p ew n e  u sp ra ­
w ie d liw ie n ie  w  zm n ie jszen iu  m a sy  
p rzew o zo w ej, a le  w y m a g a  dużej 
czu jn o śc i k ier o w n ic tw a  ruchu. C ię ­
żar n etto  ła d u n k ó w  p rzyp ad ających  
n a  1 pociąg  to w a ro w y  w y n o s ił w  to ­
nach:

sty czeń  471
lu ty  448
m arzec 488

D użą p o p ra w ę w id z im y  w  szy b k o ­
ści h a n d lo w ej p o c ią g ó w  to w a ro w y ch , 
która  w y n o s iła  w  k m  na godzinę: 

sty czeń  17,5
lu ty  17,5
m arzec 18,8

W zrost szy b k o śc i h a n d lo w ej, s ta ­
n o w ią cy  za słu g ę  w szy stk ich  służb  k o ­
le jo w y ch , w p ły w a  n a  p rzyśp ieszen ie  
obrotu  w a g o n ó w  i d o sta w y  ła d u n ­
ków , n a  p o w ięk szen ie  prze lo tn ośc i 
lin ii oraz na zm n ie jszen ie  k o sz tó w  
ek sp lo a ta cji.

W yd ajn ość w a rsz ta tó w  P K P  w  I 
k w a r ta le  1949 r. p rzy  n a p ra w ie  p a ­
ro w o zó w  i w a g o n ó w  oso b o w y ch  
w zrosła  o 6%. P la n  p racy p rzek ro ­

czono (o 5%) w  n a p ra w ie  p a r o w o ­
zów , u trzy m a n o  (+ 0 ,5% ) w  n a p r a ­
w ie  w a g o n ó w  oso b o w y ch , n ie z u p e ł­
n ie  zaś o s ią g n ię to  w  n a p ra w ie  w a g o ­
n ó w  to w a ro w y ch  (—  2%).

D zięk i p rzy ch y ln y m  w aru n k o m  a t ­
m o sfery czn y m  u b ieg łej z im y  m ożn a  
b y ło  p row adzić  rob oty  b u d o w la n e  i 
torow e, jak  to: w y m ia n ę  szyn , p o d ­
k ła d ó w , rozja zd ó w  itp . P o su w a ły  s ię  
ró w n ież  naprzód  rob oty  m o sto w e , co  
p o zw a la  zm n iejsza ć  liczb ę  zw o ln ień  
b ieg u  p o c ią g ó w  n a  szlak u  i p o w ię k ­
szać ty m  sam y m  szy b k o ść  ja zd y  
oraz b ezp ieczeń stw o  ruchu . P o su n ę ­
ły  się  ró w n ież  prace słu żb y  e le k tr o ­
tech n iczn ej w  za k resie  u rząd zeń  
łą czn o śc i i zab ezp ieczen ia  ruchu.

Z d n iem  3 lu teg o  br. w p r o w a d zo ­
no o d b u d ow an ą  tra k cję  e lek try czn ą  
na od cin k u  W arszaw a —  M iłosna.

W zak resie  o p iek i lek a rsk iej n ad  
p racow n ik am i zaw arto  p o ro zu m ie ­
n ia: z F u n d u szem  W czasów , k tó ry  
za p ew n ia  5 tys. p ra co w n ik ó w  tr z y ­
ty g o d n io w y  p o b y t w  m ie jsc o w o ś ­
c iach  zd rojow ych  i k lim a ty czn y ch , 
o ra z  z  p rzed sięb io rstw em  „P olsk ie  
U zdrow iska" , k tóre  przekazało  3 tys . 
ry cza łtó w  na le czen ie  b a ln eo lo g icz ­
ne. N ieza leżn ie  od teg o  ro zw in ię to  
d alej sieć  w ła sn y ch  sa n a to r ió w  i d o ­
m ó w  w y p o c zy n k o w y ch  P K P , a ta k ­
że  o toczon o  sp ecja ln ą  op iek ą  za g a d ­
n ien ia  b ezp ieczeń stw a  p racy , u r u ­
ch om ion o  k u rsy  d la  re fe r e n tó w  b e z ­
p ieczeń stw a , op racow an o  dla n ich  
in s tru k cje  itd.

S tan  zatru d n ien ia  P K P  p ok aźn ie  
zm n iejszy ł s ię  w  sp ra w o zd a w czy m  
k w a rta le , a m ia n o w ic ie  z  352 tys. do  
331 tys. p racow n ik ów .

D och od y  ek sp lo a ta cy jn e  P K P  
p rzed sta w ia ły  s ię  w  k w a r ta le  sp ra ­
w o zd a w czy m , jak  n astępu je:

D o c h o d y  z p r z e w o z u
Koleje
w ąsko­
torow e

W pływ y
pozaprze-
ujozoiue

M i e s i ą c osób  
i bagażu tow arów

O gółem

uj m i l i o n a c h  z ł

Styczeń 2614 4329 108 448 7499

Luty 2395 4154 156 454 7159

Marzec 2475 4958 196 527 8096

1 kwartał 7484 13441 460 1429 22754

R ozchody i w y n ik i e k sp lo a ta c ji P K P  p rzed sta w ia ły  s ię  w  o k resie  
sp raw ozd aw czym , ja k  n a stęp u je :

W yszczegó ln ien ie Styczeń Luty M arzec 1 kwartał

uj m i l i o n a c h  z ł

Rozchody 6465 8240 8244 22949

W yniki + 1 0 3 4 — 1081

00H1 — 195

Spółczynnik
eksploatacji 0,86 1,15 1,02 1,01 |
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P la n  fin a n so w o  gosp od arczy  n a  r. 
1949 p rzew id u je  ró w n o w a g ę  b u d że ­
to w ą  P K P  n a  poziom ie około  116 
m ild . zł. W idzim y, że  zarów n o d o ­
ch od y  jak  rozch od y  są n iższe  od  
p rzew id y w a n ej p rzec ię tn ej, o circa  
21"/o. P oziom  d o ch o d ó w  je s t  u sp ra ­
w ie d liw io n y  „m artw ym " sezon em  
p rzew ozow ym , rozchody zaś są m n ie j ­
sze  od  p rzeciętn ej ze w zg lęd u  na  
m n ie jszy  ruch  i sezo n o w y  zastój w  
rob otach  utrzym ania .

R ó w n o w a g a  fin a n so w a  P K P  w  
1949 r. za leży  w  tych  w aru n k ach  od 
ro zw o ju  p rzew o zó w  n a  P K P  i k o n ­
sek w en tn ej, o szczęd n o śc io w ej p o li­
ty k i, k tó ra  s ta n o w i zad an ie  k o le jo ­
w eg o  zarządu.

P o ło żen ie  fin a n so w e  P K P  n ie  je s t  
ła tw e  rów n ież  i  d la  tego , że  o d czu ­
w a ją  on e brak śro d k ó w  o b rotow ych , 
n iez b ę d n y ch  d o  p row ad zen ia  r o z le ­
g łej g osp od ark i teg o  p rzed sięb io r ­
stw a . W zw iązk u  z ty m  zw raca  u w a ­
g ę  w z r o st w a rto śc i za p a só w  m a te r ia ­
łó w , k tóra  w  dn iu  1 sty czn ia  b. r. 
w y n o s iła  17,3 m ild . zł, n a  d z ie ń  zaś 
1 m arca  19,4 m ild . zł.

W  d z ia le  d r ó g  k o ł o w y c h  
ła g o d n a  zim a p o zw a la ła  ró w n ież  na  
p ro w a d zen ie  rob ót u trzy m a n ia  i o d ­
b u d o w y , jed n a k  ro b o ty  te  b y ły  sto ­
su n k o w o  m ałe  —  tak  np. w  od b u ­
d o w ie  m o stó w  o s ią g n ię to  ty lk o  9°/o 
ca łoroczn ego  program u. W p o ró w n a ­
n iu  z rok iem  u b ieg ły m  w y n ik i te  
p rzed sta w ia ją  s ię  jed n a k  d o sy ć  p o ­
m y śln ie .

W ż e g l u d z e  ś r ó d  l ą d  o. w  e  j 
sezon  p rzew o zo w y  rozpoczął s ię  w  
k oń cu  m arca, to też  p rzew o zy  i w y ­
n ik i e k sp lo a ta cy jn e  są skrom ne. W

O sią g n ięc ie  w  b u d żecie  b ieżącym  
p o w a żn e j n a d w y żk i w y n o szą cej 63% 
w y d a tk ó w  b ieżą cy ch  p o zw o liło  na 
sf in a n so w a n ie  zn a czn ych  w y d a tk ó w  
in w esty cy jn y ch .

P oza  k w o tą  8,0 m ild . w y d a tk ó w  z 
b u d żetu  m a ją tk o w eg o  in w e s ty c y jn e ­
go, k tóra  zo sta ła  u ży ta  n a  p o k rycie  
p la n u  in w e s ty c y jn e g o  r. 1949 w  z a ­
k resie  in w e sty c ji f in a n so w a n y ch  w  
try b ie  d o ta c ji b ezzw ro tn y ch , p rze ­
zn a czo n a  zo sta ła  na in w e s ty c je  część  
n a d w y żk i b u d żetu  w  w y so k o śc i 30,0 
m ild . z ł (10.0 m ild . —  k r e d y ty  sk a r ­
b o w e  z  p la n u  in w e sty c y jn e g o  r. 1948, 
a 20,0 m ild . —  ja k o  p od k ład  dla k r e ­
d y tó w  b a n k o w y ch  z p la n ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  r. 1948 i r. 1949). W ten  
sp osób  w  f in a n so w a n iu  in w esty cy j

ca ły m  k w a r ta le  p rzew iez io n o  w  k o ­
m u n ik a cji lin io w ej 16.680 osób  
(165.282 p as.-k m ) i 1932 t to w a ró w . 
O siągn ięto  p rzy  ty m  ok o ło  66 m iln . 
zł w p ły w ó w  przy 149 m iln . ro zch o ­
dów .

(B. C.)

WYKONANIE BUDŻETU 
W I KWARTALE R. 1919

pi rzed  o m ó w ien iem  w y n ik ó w  g o s-  
4  p od ark i b u d żeto w ej w  I k w . br, 
zw ró cić  n a leż y  u w a g ę  na fa k t ro z ­
szerzen ia  zak resu  b u d żetu  w  p o r ó w ­
n a n iu  z  r. 1948 ł ), w  zw ią zk u  z w łą ­
czen iem  do d o ch o d ó w  m a ją tk o w y ch  
b u d żetu  g łó w n ej częśc i środ k ów  
p rzezn aczon ych  na fin a n so w a n ie  w y ­
d a tk ó w  in w e sty c y jn y c h  (np. w p ła ty  
p r zed s ięb io rs tw  ty tu łe m  a m o rty za ­
cji) oraz w  zw iązk u  z  fin a n so w a n iem  
in w e sty c y jn y c h  w y d a tk ó w  w sz y s t ­
k ich  p rzed sięb io rstw  p a ń stw o w y c h  
(opartych  na zasad zie  rach u n k u  g o s ­
podarczego) w  try b ie  u d zie la n ia  b e z ­
z w ro tn y ch  d otacji ze środ k ów  p rze ­
w id z ia n y ch  n a  ten  c e l w  b udżecie .

K o n sek w en cją  rozszerzen ia  zak re ­
su* b u d żetu  je s t  cen tra ln a  ro la , jaką  
już dzisiaj za jm u je b u d żet w  r e d y ­
stry b u c ji ak u m u lacji p ien iężn ej g o ­
sp od ark i n arod ow ej.

P o w y ższy  sta n  rzeczy  je s t  w y r a ­
zem  e w o lu c ji bud żetu , k tó ry  m ia ł 
d otych czas ch arak ter raczej k o n su m -  
cy jn y , w  k ieru n k u  b u d żetu  g o sp o ­
darki n arod ow ej.

W y n i k i  g o s p o d a r k i  
b u d ż e t o w e j  w l  k w . i lu s tr u ­
je  p o d a n e n iże j zesta w ien ie :

środki b u d żetu  za a n g a żo w a n o  na  
łączn ą  k w o tę  38,0 m ild . zł. P o d k re ­
ś len ia  w y m a g a  fak t, że  k w o tę  tę  p o ­
k ry to  w  dużej części (58%) z d ocho­
d ów  b u d żetu  b ieżącego .

P o zo sta ła  część  n a d w y żk i b u d żetu  
w  w y so k o śc i 19,0 m ild . zł (49,0 m ild . 
zł —  30.0 m ild  zł) zw ięk szy ła  stan  
rach u n k u  S k arb u  P a ń stw a  w  N a r o ­
d o w y m  B an k u  P o lsk im .

W rezu lta c ie  p o w y ższy ch  o p era cji 
b u d żet n ie  ty lk o  dostarczy ł środków  
p otrzeb n ych  na fin a n so w a n ie  in w e ­
sty cy j b ez  k o n ieczn o śc i an gażow ania

i) Wyczerpującą, charakterystykę bud­
żetu 1949 r. znajdzie czytelnik w artykule 
prof. dra L. Kurowskiego pt. ,.Zasady i 
struktura preliminarza budżetowego na 
rok 1949", w n-rze 2, r. 1949, „Gospodarki 
Planowej” .

środ k ów  k rea cy jn y ch , lecz  ró w n ież  
p rzez zw ięk szen ie  s ta n u  rach u n k u  
Skarbu  P a ń stw a  w  N .B .P . od ciąży ł 
em isję  b ile tó w  b a n k ow ych .

N a  o sią g n ięc ie  ty cn  rezultatów* 
w p ły n ę ło  aocia in ie  k sz ta łto w a n ie  się  
w p iy w o w  jaic ró w n ież  oszczęd n a  g o ­
spodarka w  zak resie  w y d a tk ó w  bu d ­
żetu  b ieżącego .

T ab ela  zam ieszczon a  o b o k  i lu ­
stru je  u a z ia ł p oszczeg ó ln y ch  ź r ó - 
( l e i  w  p l y  w  o w  w  og o in ej  
k w o c ie  w p iy w o w , w g  ty tu łó w  wąiłat 
do budżetu .

N a jw ięk szy  u d zia ł w  o gó ln ych  
w p iy w a c n  u u a ze io w y cn  p rzyp aaa  

na dochody ty tu łe m  d a n i n  p u ­
b l i c z n y c h  (63%).

D ecy d u ją cy m  w  o g ó ln y ch  w y n i­
kach  z  dan in  p u b liczn y ch  je s t  p o d a ­
tek  ob rotow y , k tó ry  w y n ió sł 51,2 
m ild . zł, co s ta n o w i 66,b°/o ogólnej 
k w o ty  w p ły w ó w  z d an in  puD hcz- 
n ych . U d z ia ł pod atk u  d och od ow ego  
je s t  zn aczn ie  n iższy  i w y n o s i lb u/o. 
U d zia ł p od atk u  od w y n a g ro d zeń  
w y n o s i z a ied w ie  6 %  ogó ln ej k w o ­
ty  w p ły w ó w  z d an in  p u b licz ­
nych . 2)

N a  p o d k reślen ie  za słu g u je  fak t, że  
n a jw ięk sz y  u d zia ł w  dochodach  p o ­
d atk ow ych  w y k a z u ją  p rzed sięb io r ­
s tw a  p a ń stw o w e , k tó ry ch  w p ła ty  na  
p o d a tek  o b ro to w y  i  d och od ow y w y ­
n io s ły  ok o ło  66% ogó ln ej k w o ty  
w p ły w ó w  z ty tu łu  tych  p od atk ów , a 
34% p rzyp ad a  n a  p rzed sięb io rstw a  
sa m o rzą d o w e i  sp ó łd z ie lcze  oraz n a  
p rzed sięb io rstw a  p ry w a tn e .

P o w y ż sz y  sta n  rzeczy  św ia d czy  o  
d y n a m ice  ro zw o jo w ej p rzed się ­
b io rstw  p a ń stw o w y c h  i odp ow iad a  
g łó w n ej roli, jak ą  te  p rzed sięb io r ­
s tw a  za jm u ją  w  w y tw ó rczo śc i i  d y s ­
tryb u cji.

W p ły w y  z  d a n in  pu b liczn ych  
s ta n o w ią  122% k w o ty  p rzew id zian ej 
w  bu d żecie , z  czego  w y n ik a , że  r e ­
z u lta ty  w  I k w . n ie  o d p o w ia d a ją  j e ­
szcze  k w o c ie  p o stu lo w a n ej w  b u d że ­
cie. T y m  n iem n ie j w y n ik i I k w . m o ­
gą b y ć  u w a ża n e  za  dodatn ie, z u w a ­
g i n a  to, że  w  ty m  czasie  n ie  w esz ły  
jeszcze  w  g rę  e lem en ty , k tó re  w z ię ­
to  p od  u w a g ę  przy u sta la n iu  k w o ty  
p rzy jętej do budżetu , a m ian ow ic ie:

a) W zrost produkcji, k tó ry  s ta n o ­
w i za sa d n iczy  czy n n ik  w zro stu  w p ły ­
w ó w  p o d a tk o w y ch , w y stęp u je  s to p ­
n io w o  i  jeg o  d yn am ik a  je s t  w  p ier w ­
szych  m iesią ca ch  rok u  słab sza .

b) W I k w . n ie  w y stą p iły  jeszcze  
w y ró w n a n ia  w  p od atk u  d och od o­
w y m  z ty tu łu  w y m ia ru  za r. 1948, 
co w y stą p i pod k on iec  I półrocza lub  
dop iero  w  II półroczu .

c) R eg u la cja  p łac, k tóra, jak  p rzy ­
ję to  w  k a lk u la cji p od atk u  cd  w y n a ­
grodzeń , m ia ła  p od n ieść  fu n d u sz

2 ) Szczegółowe dane odnośnie poszcze­
gólnych podatków były zamieszczone w 
n-rze 5 ,,Gospodarki Planowej” .

W yszczegó ln ien ie
W płyiny W ydatki Saldo

ui m i l i a r d a c h  z ł o t y c h

B udżet b ieżący 105,6 65,3 +  41,3

B udżet majątk. inm est. 16,7 8,0 +  8,7

R a z e m 122,3 73,3 +  49,0
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W y k o n a n i e  b u d ż e t u  w I k w a r t a i e  r. 19 4 9

W P Ł Y W Y
1 kwartał 1949 r. S tyczeń Luty M arzec

m iln. zł 0/
/o miln. zł 0//o m iln. zł 0/

i 0 m iln, zł 0//o

B u d żet b ież ą cy  i m a ją tk o w y 122.360 100,0 40 305 100,0 39556 100,0 42.499 100,0

B u d żet b ieżą cy 105.646 86,3 35.424 87,9 33.414 84,5 36.808 86,6

D a n in y  p u b liczn e 77.066 63,0 24.857 61,7 24.453 61,8 27.756 65,3

podatk i 73.141 59,8 24.432 60,6 23.475 59,3 25.234 59,4

u d zia ł w  p od atk u  gru n to w y m 3.184 2,6 270 0,7 693 1,8 2.221 5,2

cła 741 0,6 155 0,4 285 0,7 301 0,7

W płaty  p rzed sięb io rstw  p a ń stw o w y ch 13.208 10,8 4.431 11,0 4.777 12,1 4.000 9,4

p rzed sięb io rstw a  M P i H 11.101 9,1 3.400 8,4 3.701 9,4 4.000 9,4

in n e 2.107 1,7 1.031 2,6 1.076 2,7 — • —

W p ły w y  ze sp rzed aży  ru ch om ego  m ie -

n ia  p o n iem ieck ieg o 476 0,4 115 0,3 185 0,5 176 0,4

F u n d u sze 10.445 8,5 6.021 14,9 2.008 5,1 2.416 5,7

Sam orz. F u n d u sz  W yró w n a w czy 8.342 6,8 5.700 14,1 1083 2,6 1.559 3,7

P a ń stw o w y  F u n d u sz  Z iem i 568 0,5 — 2 — 566 1,3

F u n d u sz  P ra cy 1.535 1,2 321 0,8 923 2,5 291 0,7

R óżn e d och od y 4.451 3,6 — — 1.991 5,0 2.460 5,8

B u d żet m a ją tk o w y 16.714 13,7 4.881 12,1 6.142 15,5 5.691 13,4

W p łaty  p rzedsięb . ty tu łem  am ortyzacji 16.702 13,7 4.881 12,1 6.135 15,5 5.686 14,4

Inne 12 0,0 — —
_
i 0,0 5 0,0

W Y D A T K I
1 kuiartał 1949 r. Styczeń Luty M arzec

miln. zł 0 /
0 miln. zł 0  ' 

i 0 m iln. z ł °,0 m iln. zł 0 /
0

B u d żet b ieżący  i m a ją tk o w y 73 265 100,0 22.161 100,0 2 i .238 100,0] 28.866 100,0

B u d żet b ieżą cy  i m a ją tk o w y  —  n ie in w est. 65.263 89,1 21.875 98,7 18.531 83,3 24 857 83,1

W ydatk i a d m in istra cy jn e 51.506 70,3 15.357 69,3 15.697 70,7 20.452 70,9

W yd atk i na zaop atrzen ie  lu d n o śc i 5.141 7,0 1.867 8,4 899 4,0 2.375 8,2

O bsługa d łu g ó w 342 0,5 279 1,3 12 0,0 51 0,2

D o p ła ty  do p rzed sięb . p a ń stw o w y ch 868 1,2 251 1,1 315 1,4 302 1,0

F u n d u sze 3.566 4,9 1.243 5,6 1.078 4,8 1.245 4,3

Sam orz. F u n d u sz  W y ró w n a w czy 2.701 3,7 1.051 4,7 888 4,0 762 2,6

P a ń stw o w y  F u n d u sz  Z iem i 246 0,3 93 0,4 58 0,2 95 0,4

F u n d u sz  P racy 619 0,9 99 0,5 132 0,6 388 1,3

In n e w y d a tk i 3.840 5,2 2.878 13,0 530 2,4 432 1,5

B u d żet m a ją tk o w y  in w e sty c y jn y 8.002 10,9 286 1,3 3.707 16,7 4.009 13,9

D o ta cje  na in w e s ty c je  z p la n u  1949 r. 8.002 10,9 286 1,3 3.707 16,7 4.009 13,9
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p łac, a za tem  p o d sta w ę  o p o d a tk o w a ­
n ia , n ie  zosta ła  jeszcze osta teczn ie  
w  o m a w ia n y m  ok resie  zakończona.

P o tw ierd zen iem  u w a g  p o w y ższy ch  
je s t  w zro st w p ły w ó w  p od atk ow ych  
w  m arcu  w  p orów nan iu  z w p ły w a m i 
o sią g n ię ty m i w  sty czn iu  (w yn ik i w  
lu ty m  n ie  są ro zstrzy g a ją ce  d la  o c e ­
n y  d yn am ik i z u w a g i na m n iejszą  
ilo ść  dni).

K w o ty  odprow adzone przez p rzed ­
s ięb io rstw a  p a ń stw o w e  z  ty tu łu  p o ­
d a tk ó w  n ie  w yczerp u ją  w p ła t tych  
p rzed sięb io rstw  do budżetu . P rzed ­
sięb io rstw a  p a ń stw o w e d ok on a ły  b o ­
w ie m  w p ła t z  ty tu łu  w y g o s p o ­
d a r o w a n y c h  n a d w y ż e k  na 
k w o tę  13,2 m ild . zł ( w  ty m  11,1 rnild. 
zł d o ty czy  w p ła ty  p rzed sięb iorstw  
p o d leg ły ch  M in isterstw u  P rzem y słu  
i H and lu ). P oza  ty m  p rzed sięb iorstw a  
p o d leg łe  M in. P . i H . dok on a ły  w p ła ­
ty  ty tu łem  am ortyzacji w  w ysok ośc i 
16,7 m ild . zł.
* W rezu lta c ie  p rzed sięb io rstw a  p a ń ­

s tw o w e  w p ła c iły  w  I k w . z p o w y ż ­
szy ch  ty tu łó w  74,4 m ild . zł {44,5 +  
13,2 +  16,7), co za słu g u je  n a  p o d k re ­
ś len ie , g d y ż  k w o ta  ta  sta n o w i 60% 
o g ó ln y ch  d och od ów  budżetu .

Z naczne w p ły w y  f u n d u s z ó w ,  
a w  szczeg ó ln o śc i S am orząd ow ego  
F u n d u szu  W yrów n aw czego , n ie  m ają  
w  ca ło śc i ch a ra k teru  w p ły w ó w  e fe k ­
ty w n y ch , gd y ż  dotyczą  ró w n ież  roz ­
liczeń  fu n d u szó w  z b udżetem . W od ­
n ie s ie n iu  d o  gosp od ark i fu n d u szó w  
zw ró cić  n a leży  u w a g ę , że  . fu n d u sze  
sta n o w ią ce  d otych czas odrębną część  
b u d żetu  w łą czo n e  zo sta ły  w  roku  
b ieżą cy m  do g ru p y  A  budżetu  (ad m i­
n istracja). W ten  sp osób  form y g o ­
sp od ark i fu n d u sza m i zo sta ły  zb liżo ­

n e  do fo rm  g osp od ark i ad m in istra cji 
p a ń stw o w ej.

P o zy cja  „ r ó ż n e  d o c h o d y 1' 
d o ty czy  g łó w n ie  w p ły w ó w  u z y sk a ­
n y ch  ze sp rzed aży  po cen ach  w o l­
n o ry n k o w y ch  rem a n en tó w  a r ty k u ­
łó w  ż y w n o śc io w y ch  i p rzem y sło ­
w y ch  p rzy d z ie la n y ch  n a  zaop atrze ­
n ie  k a rtk o w e w  r. 1948 (w  zw iązk u  
ze zn ie s ien iem  z d n iem  1 sty czn ia  
br. sy ste m u  zaop atrzen ia  k a r tk o w e ­
go) oraz rem a n en tó w  a r ty k u łó w  n ie  
p rzy d z ie la n y ch  na zaop atrzen ie  k a r t­
k o w e w  r. 1948.

W w y d a t k a c h  b u d ż e t u  
b i e ż ą c e g o  (tab ela  n a  s tr o ­
n ie  403) g łó w n ą  p o zy cję  sta n o ­
w ią  w y d a tk i a d m i n i s t r a c y j .  
n e, k tóre w y n io s ły  ty lk o  18% o g ó l­
nej k w o ty  p rzew id z ia n ej n a  ten  cel 
w  u sta w ie  b u d żetow ej na r. 1949.

T ak n isk ie  w y k o n a n ie  b u d żetu  na  
p o w y ż szy m  od cin k u  tłu m a czy  się  
przed e w sz y stk im  sy stem a ty czn ie  
p row adzoną ak cją  o szczęd n ośc iow ą  
jak  ró w n ież  i  o k o liczn o śc ią , że  w y ­
d atk i a d m in istra cy jn e  w y k a z u ją  za ­
zw y cza j ten d en c ję  w zra sta n ia  z 
k w a r ta łu  n a  k w a rta ł, by  o sią g n ą ć  
n a jw ięk sz e  n a silen ie  w  IV  k w . roku.

W yd atk i n a  z a o p a t r z e n i e  
l u d n o ś c i  d o tyczą  n a leżn o śc i 
p rzed sięb io rstw  za  dostarczon e w  r. 
1948 a rty k u ły , p rzezn aczon e na c e le  
ap row izacji reg la m en to w a n ej, oraz  
n iero zliczo n y ch  w  roku u b ieg ły m  k o ­
sz tó w  d y str y b u cji ty ch  artyk u łów . 
W ydatk i z  p o w y ższeg o  ty tu łu  w in n y  
zaciążyć w  zasad zie  na p ierw szy ch  
m iesią ca ch  b ieżą ceg o  roku, jako  
u za leżn io n e  jed y n ie  od tem p a  prze ­
p ro w a d za n ia  o sta teczn y ch  rozliczeń . 
D la teg o  te ż  zrozu m ia ły  je s t  fa k t, że

w y k o n a n ie  w  I k w . w y n io sło  b lisko  
50% p rzew id zia n ej n a  ten  cel k w o ty  
w  u sta w ie  b u d żetow ej.

In n e  p o zy cje  w y d a tk o w e  w  za k re ­
sie  b udżetu  b ieżą ceg o  i m a ją tk o w e ­
g o  n ie in w e s ty c y jn e g o  n ie  w y m a g a ją  
sp ecja ln y ch  w y ja śn ie ń  z  u w a g i na  
n:ktą rolę, jak ą  o d egra ły  w  ogólnej 
k w o c ie  w y d a tk ó w  b u d żeto w y ch  w  1 
k w a rta le .

N a to m ia st zw raca  u w a g ę  n iska  
k w o ta  (80 m ild . ') w y d a tk ó w  n  a 
i n w e s t y c j e  z p lan u  r. 1949 (do ­
tacje  n a  środ k i bezzw rotn e). J ed n a k ­
że p o w y ższy  stan  rzeczy  n ie  dow odzi 
m ałego  n a silen ia  ak cji in w e s ty c y j ­
nej, le cz  zosta ł sp o w o d o w a n y  tym , 
że w  I k w . w y k o r zy sty w a n o  przede  
w szy stk im  k red y ty  z  p la n u  in w e s ty .  
cy jn eg o  r. 1948 z u w a g i na w p r o w a ­
d zen ie  tzw . o k resu  u lg o w eg o  (w y k o ­
rzy sta n ie  k red y tó w  z p lan u  in w e s ty ­
cy jn eg o  r. 1948 w y n io sło  52,0 m ild . 
zł, w  tym  k red y ty  sk a rb o w e — 10,0 
m ild . zł, a k red y ty  b a n k o w e — 42,0 
m ild . zł).

Z azn aczyć ró w n ież  n a leży , że w  
zesta w ien ia ch  z  w y k o n a n ia  budżetu  
n ie  zn ajd u ją  s ię  p o  stron ie  p rzy ch o ­
d ó w  w  za k resie  b u d żetu  m a ją tk o w e ­
g o  in w e s ty c y jn e g o  dochody o b ję te  
cz. 31 b u d żetu  (lo k a ty  in w esty cy jn e). 
Z e w zg lęd u  na ch arak ter  ty ch  środ ­
k ó w  (np. S p o łeczn y  F u n d u sz  O szczęd ­
n o śc io w y , in s ty tu c je  u b ezp ieczen io ­
w e) w y stęp u ją  o n e  n a jp ierw  na sp e ­
c ja ln y ch  rach u n k ach  w  in sty tu cja ch  
k r ed y to w y ch  i s łu żą  ja k o  p o k ry cie  
w y d a tk ó w  in w esty cy jn y ch . Środk i te  
będą za ra ch o w a n e na bu d żet w  n a ­
stęp nych  k w arta łach .

(K)

P|łZ€GJĄD M M M N IC Z N Y
R A D Z IE C K A  O R G A N IZ A C JA  Z A O P A T R Z E N IA  

W  A R T Y K U Ł Y  ZW IERZĘCE *)

W m iesią c  po u ch w a len iu  u sta w y  o trzy le tn im  p la ­
n ie  rozw oju  h o d o w li1), R ada M in istró w  Z SR R  
u sta liła  zasady o rgan izacji d o sta w  i zaopatrzen ia  

p a ń stw a  w  a r ty k u ły  zw ierzęce . P o sta n o w ien ie  to  za p o ­
czą tk u je  n o w y  e ta p  rozw oju  tej g a łęz i g osp od ark i r a ­
d z ieck ie j. D zięk i o s ią g n ięc iu  —  przy w y d a tn ej p o m o cy  
f in a n so w ej i org a n iza cy jn ej ze stron y  p a ń stw a  —  d o ­
sta teczn eg o  p oziom u  p rod u k cji ro ślin n ej, a szczeg ó ln ie  
zbóż i roślin  p a ste w n y ch , u zy sk a n o  o d p o w ied n ie  w a ­
ru n k i w szech stro n n eg o  p od n ies ien ia  prod u k cji z w ie ­
rzęcej. W r. 1948 w y so k o ść  prod u k cji m le k a  i m asła  
przek roczy ła  poziom  p rzed w o jen n y , a p rod u k cja  m ię ­
sa  osią g n ęła  w y so k o ść  p rod u k cji w  p rzed w o jen n y m  ro ­
ku  1940.

*) Opracowano na podstawie dzień. ,,Prawda” nr 146, z 26 
maja r. 1949.

>) P. ,,Gospodarka Planowa” nr 5, r. 1949.

U sta w a  o trzy le tn im  p lan ie  ro zw o ju  h o d o w li o k re ­
ś liła  w a ru n k i w zro stu  ilo śc io w eg o  i ja k o śc io w eg o  s ta ­
nu  p o g ło w ia  zw ierzą t gosp od arsk ich . O becnie  R ada  
M in istró w  u sta liła  za sa d y  opasu  zw ierząt, n orm y d o ­
sta w  p ro d u k tó w  p och od zen ia  zw ierzęceg o , organ izację  
transportu , m aga zy n o w a n ia , p rzeróbk i itd . M a k sym aln e  
w y zy sk a n ie  p ro d u k cy jn y ch  m o żliw o śc i ko łh ozów , so w -  
h o zó w  i g o sp o d a rstw  p ry w a tn y ch  m a za p ew n ić  p o k ry ­
cie w zra sta ją ceg o  za p o trzeb o w a n ia  k o n su m cy jn eg o  
lu d n ości, stw o rzy ć  o d p o w ied n ie  rezerw y  p a ń stw o w e  
oraz zasp ok o ić  potrzeb y  p rzem ysłu .

J ak o  zad an ie  w  zak resie  za op atrzen ia  w  p o d sta w o ­
w e  a rty k u ły  produkcji zw ierzęcej: m ięso , słon in ę, m le ­
ko, m a sło , jajka, skórę, w e łn ę  i  in n e  —  sta w ia  się  
w zro st p rodukcji w  la tach  1949—4951 śred n io  w  ca ły m  
k raju  o 50 —  100°/o.

D o tak ich  w y n ik ó w  d op row ad zić  p ow in n a  racjon a ln a  
organ izacja  h o d o w li, sp ęd ó w  zw ierzą t rzeźn ych  d o ­

sta rcza n y ch  w  ram ach  ob o w ią zu ją cy ch  d o sta w  d la  
p ań stw a , uboju , przeróbki i d ystrybu cji.
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is tn ie ją  jeszcze  różne n ied o m a g a n ia  tech n iczn e  i o r ­
g a n iza cy jn e  w  rad zieck iej g osp od arce a r ty k u ła m i z w ie ­
rzęcym i

1. N ied o sta teczn e  ro zb u d o w a n ie  siec i p u n k tó w  sp ę ­
du, co zm usza  do przep ęd zan ia  zw ierzą t na d u żych  
p rzestrzen iach  p o w o d u ją c  spadek  w agi,

2. B rak  d osta teczn ej ilo śc i za k ła d ó w  p rzem ysłu  m ię s ­
nego.

3. N ieo d p o w ied n ie  m eto d y  zd ejm o w a n ia  i k o n serw a ­
cji skór.

4. B rak  urządzeń  m leczarsk ich , p o w o d u ją cy  m a rn o ­
tr a w stw o  w  gosp od arce m lek iem .

J a k ie  są szczeg ó ło w e zad an ia  p o sta w io n e  przez R a ­
d ę  M in istrów  Z SR R  w  zak resie  go sp o d a rk i a rty k u ła m i 
zw ierzęcy m i na n a jb liższe  trzy  lata?

W za k resie  d o sta w  m ięsa  usta lon o , że  n a stęp u ją ce  
ilo śc i m ają  b yć  dostarczon e p a ń stw u  w  k o le jn y ch  la ­
tach  trzy la tk i rozw oju  h o d o w li (w  tys. ton  ż y w ej w a ­
gi):

w . r. 1949 1930
w  r. 1950 2300
w  r. 1951 2700

A b y  u zysk ać p la n o w a n e  ilo śc i m ięsa , d o sta w y  z 1 
ha ziem i u ży tk o w a n ej ro ln iczo  m ają  w y n ie ść  śred n io  
dla k o łch ozów  3 —  3,5 kg, przy czy m  p rzew id u je  się  
zróżn icow an ie  norm  d la  różnych  częśc i k raju  z 
u w zg lęd n ien iem  w a ru n k ó w  p rzyrod n iczo  - go sp o d a r­
czych .

R ozw ój p o g ło w ia  b y d ła  rog a teg o  jest o b ecn ie  h a m o ­
w a n y  d la tego , że  d ostarcza  s ię  na rzeź n a d m iern ą  ilo ść  
p rzych ów k u  i sztuk  d o rosłych . Z ap ob iegn ie  tem u  p rze ­
strzeg a n ie  zasady, że  w  ogó ln ej ilo śc i m ięsa  d o sta r cza ­
n eg o  p a ń stw u  p ow in ien  b y ć  o k reślo n y  procen t m ięsa  
w iep rzow ego .

O bow iązek  d o sta w  d la  p a ń stw a  rozciąga  się  na w sz y ­
stk ie  g o sp od arstw a  p a ń stw o w e , sp ó łd zie lcze  i p r y w a t­
ne. Z w oln ion e  są ty lk o  p om ocn icze go sp o d a rstw a  r o l­
ne in sty tu c ji u ży teczn o śc i p u b liczn ej, jak  np. szp ita le , 
dom y w y p o czy n k o w e, d o m y  dzieck a  i d la  starców .

P rzy d ostaw ach  sztuk  ch u d y ch  za licza  s ię  75°/o fa k ­
ty czn ej ich  w a g i. U sta lon o  m in im a ln ą  d op u szcza ln ą  
w a g ę  zw ierzą t rzeźn ych  przy d o sta w a ch  d la  p a ń stw a  
(w  kg):

od k o łch o zó w  od pryw . hod.
byd ło 130 60
trzoda ch lew . 60 40
ow ce  i kozy 25 25

C elem  w y zy sk a n ia  od p ad k ów  p rzem ysłu  ro lnego  1 
sp o ży w czeg o , jak: w y w a r  gorze ln ia n y , k ie łk i sło d o w e, 
w y tło k i buraczane, odpadk i m leczarn ian e , rzeźn e  itd .—  
p lan u je  się  s ta w ia n ie  n a stę p u ją cy ch  ilo śc i zw ierzą t na  
op as lub  o d ch o w a n ie  w  n a jb liższy m  trzy lec iu  (w  tys. 
sztuk):

W yszczegó ln ien ie R. 1949 R .1950 R .1951

Bydło 1.455 1.750 2.000

Trzoda chleiuna 535 635 750

Oiuce 1.000 1.200 1.500

P rzyrost ży w ej w a g i b y d ła  sta w ia n e g o  n a  tu cz  p rze ­
m y s ło w y  w in ien  w y n ie ść  w  k o le jn y ch  la ta ch  tr z y la t­
ki (w  ty s . ton):

w  r. 1949 100
w  r. 1950 120
w  r. 1951 145

P rzew id u je  się  b u d o w n ic tw o  o d p o w ied n ich  p o m ie ­
szczeń  p rzy  rzeźn iach  i zak ład ach  p rzem ysłu  m ięsn eg o

dla p rze trzy m y w a n ia  i d o tu c z a ń a  sztu k  rzeźn ych . B u ­
d y n k i te  w  końcu  1951 r. będą zd oln e p om ieścić  (tys. 
szt.).

byd ło 850
trzoda ch lew . 280
o w ce  i kozy 800

L iczb y  te ob ejm u ją  w y łą czn ie  zw ierzęta  przezn aczo ­
n e  na d o tu cza n ie  —  b ez  zw ierzą t p rzetrzy m y w a n y ch  
przez krótk i ok res czasu  przed  ubojem . O p racow an e  
b ęd ą p rojek ty  sta n d a ry zo w a n y ch  b u d yn k ów , co  zn a cz ­
n ie  u ła tw i p lan ow an ą  rozb u d ow ę p o m ieszczeń  d la  
zw ierzą t i ob n iży  koszty .

D la  u n ik n ięc ia  stra t przy sp ęd zie  zw ierzą t do p u n k ­
tó w  odbioru  o d b y w a ją ceg o  s ię  często  n a  d łu g ich  tr a ­
sach  —  zorg a n izo w a n e będą sp ecja ln e  p u n k ty  etap ow e, 
zaopatrzone w  paszę, p o m ieszczen ia  oraz zap row ad zo ­
na b ęd zie  k on tro la  w etery n a ry jn a  p ęd zon ych  zw ierząt. 
N a b u d o w ę p o m ieszczeń  na szlak ach  spędu w  r. 1951 
przeznacza  się  820 tys. m :i d rew n a  ob rob ion ego  na p re ­
fa b ry k o w a n e  e le m e n ty  b u d y n k ó w  i zagród.

D la  tran sportu  zw ierzą t rzeźn ych  p rzy d z ie li się  
1.500 sam och odów  c ięża ro w y ch , 600 p rzyczep ek  oraz  
barki, k u try  i tra tw y  dla transportu  w odą.

M in isterstw o  P rzem y słu  M ięsn ego  o trzym a w  ciągu  
n a jb liższy ch  3 la t 1.100 trak torów , 1.100 p łu g ó w  tr a k ­
to ro w y ch , 5.000 k osiarek  k on n ych  i in n e  m aszyn y , 
które u m ożliw ią  g o sp o d a rstw o m  in s ty tu c ji o rg a n izu ją ­
cych  d o sta w y  m ięsa  stw o rzen ie  od p ow ied n iej b a zy  p a ­
szow ej d la zw ierzą t d o sta rcza n y ch  p aństw u .

P la n u je  się  o s ią g n ięc ie  w  ram ach  d o sta w  m lek a  dla  
p a ń stw a  (łączn ie  z m a słem  p rzeliczon ym  na m leko) n a ­
stęp u ją cy ch  ilo śc i (w  tys. ton):

w  r. 1949 8.000
w  r. 1950 8.900
w  r. 1951 10.000

W tym  celu  rozłoży  s ię  na p oszczegó ln e  ok ręg i k ra ­
ju  n orm y o b o w ią zu ją cy ch  d o sta w  w  w y so k o śc i śred ­
n io  d la  ca łego  p a ń stw a  10,6 litró w  m lek a  z 1 ha z iem i 
ornej w  r. 1950, i 13 litr ó w  w  r. 1951.

U sta lono , że w  ok o lica ch  leżą cy ch  w  zasięgu  d z ia ­
ła ln o śc i za k ła d ó w  p rzetw ó rczy ch  m lek a  p rzy jm u je  się  
w  ram ach  d o sta w  zasad n iczo  ty lk o  m lek o  pełn e, c e ­
lom  produkcji m o ż liw ie  dużej ilo śc i m asła  i seró w  w y ­
sok iej ja k o śc i —  k osztem  ogran iczen ia  n ieracjon a ln ej  
przeróbki „ d o m o w ej1* dającej p rod u k ty  n iższej jakości. 
A b y  zach ęcić  k o łch o zy  i ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y ch  na  
teren a ch  ob ję ty ch  d zia ła ln o śc ią  m leczarn i do d o sta r ­
czan ia  m lek a  a n ie  p rzetw o ró w , p od w yższon o  cen y  
p ła co n e  p ro d u cen to m  za m leko.

R ó w n o leg le  z o m a w ia n y m i p rzed sięw zięc ia m i czyn i 
się  staran ia  w  k ierun k u  p od n ies ien ia  ja k o śc i p rze tw o ­
rów  m leczn y ch  p rzez ra cjo n a liza cję  m etod  przerób k i 
i u lep szen ie  u rząd zeń  m leczarn i, z  d ru g iej zaś stron y  
p rzep row ad zon a b ęd zie  ak cja  b u d o w y  w  k ołch ozach  
n iezb ęd n y ch  u rząd zeń  do ra cjon a ln ej gospodark i 
m leczn ej.

W ciągu  n a jb liższy ch  trzech  la t m a b yć w y d a tn ie  
rozb u d ow an a sieć  za k ła d ó w  p rzetw órczych  m lek a . P la ­
n u je  się  budow ę: 2.200 w y tw ó rn i m asła  i serów ; 400 
fabi-yk p rzem y słu  m leczn eg o  o  rocznej zd o ln ośc i w y ­
tw órczej ok. 40.000 ton  p roszku  m leczn ego; 6.000 p u n k ­
tó w  d la  o d ciągan ia  śm ieta n k i oraz in n ych  ty p ó w  za ­
k ładów .

W zw ią zk u  z ty m  k o ń e c z n e  b ęd zie  zn aczn e z w ię k ­
szen ie  p rod u k cji u rząd zeń  tech n iczn y ch  d la  za k ład ów  
p rzem y słu  m lecza rsk ieg o  oraz d la w y p o sa żen ia  k o łch o ­
zó w  w  od p o w ied n ie  urządzen ia . N a rozb u d ow ę fab ryk  
i m a g a zy n ó w  i n a  u rząd zen ia  p otrzeb n e do racjonalnej  
gosp od ark i m lek iem  przeznacza  s ię  w  r. 1949 d o d a t­
k ow ą  k w o tę  w  b u d żecie  w  w y so k o śc i 200 m iln . rubli.
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R ó w n o le g le  z rozbudow ą zak ład ów  p rzem y słu  m lecza r ­
sk iego  prow adzona b ęd zie  ak cja  w y p o sa żen ia  tej g a ­
łęz i gospodark i w  od p o w ied n ie  środk i tran sportow e.

W zak resie  ja jcza rstw a  u sta lon o  n a stęp u ją cy  p la n  
d o sta w  jaj z ca łego  ro ln ictw a  (w m iln . sztuk): 

w  r. 1949- 2.102
w  r. 1950 3.000
w  r. 1951 4.200

K o łch o zy  zob ow iązan e będą d ostarczyć w  r. 1949 
śred n io  po 10 szt. jaj z 1 ha z iem i ornej, w  r. 1951 —  
po 17.

D la  k o n serw a cji i p rzetw órstw a  jaj będą zb u d o w a ­
n e  suszarnie , ch łod n ie , m agazyn y . In sty tu c je  z a jm u ją ­
ce  s ię  gosp od ark ą ja jam i (grom adzen ie, p rzetw órstw o , 
m aga zy n o w a n ie) będ ą  w y p o sa żo n e  w  o d p o w ied n ie  
u rząd zen ia  tech n iczn e  i środki tran sp ortow e. N a te  c e ­
le  w sta w io n o  do b u d żetu  M in. P rzem y słu  M ięsn ego  
i M leczarsk iego  d o d a tk o w ą  k w o tę  40 m iln . rubli.

D o sta w y  w e łn y  w in n y  o siągn ąć  n a stęp u ją cą  w y s o ­
k ość (w  tys. ton):

w  r. 1949 140
w  r. 1950 158
W r. 1951 188

P rzy  tym  procent w e łn y  cien k iej i p ó łc ien k iej w i ­
n ien i w zro sn ą ć  z ok. 20 proc. w  r. 1949 do p rzeszło  
30 proc. w  r. 1951.

W ram ach d o sta w  w e łn y  d la  p a ń stw a  k o łch o zy  ob o ­
w ią za n e  są d ostarczyć  w  r. 1949 p rzec iętn ie  360 g ra ­
m ó w  z 1 ha, a w  r. 1951 p rzec iętn ie  480 gram ów , w  
czym  w ełn a  c ien k a  i p ó łc ien k a  w in n a  sta n o w ić  pra­
w ie  50°/o. W ełna c ien k a  m oże b yć zastąp ion a  grubą  
w  stosu n k u  2 kg grubej za 1 kg c ien k iej.

Za d o sta w ę  w e łn y  dla p a ń stw a  w  ilo śc iach  p rzew y ż ­
sza ją cy ch  norm y o b o w ią zu ją ce  będą p ła co n e cen y  o 50 
proc. w yższe.

P la n u je  się  ro zb u d o w ę fab ryk  do przeróbki w e łn y , 
p u n k tó w  skupu, lab o ra to rió w  do bad an ia  w ełn y .

W zrost d o sta w  skór m a się  k szta łto w a ć, jak  n a s tę ­
puje (w  m iln . szt.):

ogó łem c iężk ie2;
w r. 1949 57,0 10,4
w r. 1950 63,7 11,7
w r. 1951 73,2 13,2

K ołch o zy  ob o w ią za n e  będą d ostarczyć p a ń stw u  w  
r. 1949 śred n io  na 100 ha ziem i u ży tk o w a n ej roln iczo  
1,26 szt. skór c iężk ich , a 1,35 szt. w  r. 1951, n ie  licząc  
skór drobnych  i św iń sk ich . P rzy  za liczan iu  ilo śc i d o ­
starczan ych  skór u w zg lęd n i się  ich  w ie lk o ść  i jakość; 
p rzy k ła d o w o  m ożna podać, że 1 skóra p ierw szeg o  i d ru ­
g iego  ga tu n k u  o w ad ze  20 — 25 kg liczon a  b ęd zie  za 
d w ie  sk óry  c iężk ie . Skór św iń sk ich  w  zasad zie  n ie  w o l­
no za stęp o w a ć  in n ym i. D o sta w y  ponad n orm ę są p re ­
m io w a n e  w yrob am i skórzanym i.

D la  zw ięk szen ia  ilo śc i d o sta w  skór i p od n iesien ia  
ich  ja k o śc i p rzew id u je  s ię  szeroką a k cję  sa n ita r n o -w e ­
tery n a ry jn ą  oraz ro zb u d o w ę ra cjo n a ln y ch  sk ładów , 
rzeźn i, fab ryk . B ęd z ie  s ię  d ążyć do og ra n iczen ia  u b o ­
ju n ie fa ch o w eg o .

W za k resie  zb iórki i w y k o rzy sta n ia  u b oczn ych  a r ­
ty k u łó w  rzeźnych: szczecin y , w ło sia  k oń sk iego , p ierza  
i puchu , je lit  i in n ych , u sta lo n o  szczeg ó ło w y  p lan  o r ­
ga n iza c ji skupu i ilo śc i d ostaw . K ołch ozy  i sow ch ozy  

będ ą w y p ła c a ły  p racow n ik om  ferm  h o d o w la n y ch , z b ie ­
ra ją cy m  te  a r ty k u ły , prem ie w  w y so k o śc i 50% w a r to ­
ści d ostaw .

P oza  o m ó w io n y m i w y żej pracam i i in w esty c ja m i —  
p ian  organ izacji d o sta w  a rty k u łó w  zw ierzęcy ch  p rze ­
w id u je  w ie lk ą  rozb u d ow ę m agazyn ów , ch łodn i, u rzą ­
d zeń  tra n sp o rto w y ch  i przetw órczych .

Maria Lipszycówna

- )  O wadze ponad' 10 kg.

S T R U K T U R A  R O L N IC T W A  W  R U M U N II* )

'1117' ed łu g  d an ych  sp isu  z r. 1948 na ogóln ą  liczb ę  16 
* *  m iln . lu d n o śc i R um uni —  75% m ieszk a  n a  w si, 

a 25"/o —  w  m iastach , przy czym  około  90% lu d n ości 
w ie jsk ie j za jm u je  s ię  up raw ą roli.

S tru k tu ra  k la so w a  lu d n ości w ie jsk ie j  po p rzep ro w a ­
dzen iu  reform y rolnej w  r. 1945 i po u su n ięc iu  o b sza r ­
n ik ów , k tórzy  d otych czas sta n o w ili p o lity czn ą  i e k o ­
nom iczną  s ilę  R um unii, u leg ła  zasad n iczym  zm ianom . 
W praw dzie b ogacze w ie jsc y  n a b y w a li z iem ię  p oob szar- 
niczą, lecz  w sk u tek  w a lk i partii k o m u n isty czn ej zm u ­
szen i b y li z iem ię  tę  zw rócić . S ta n o w ią  oni jed n ak  w  
d alszym  ciągu  k la sę  ek sp lo a ta to ró w  w ie jsk ich , która  
choć n iezb y t liczn a  za jm u je jeszcze  d o ty ch cza s w a żn e  
p ozycje  i n ie  rezy g n u je  ze sw y ch  ek sp lo a ta to rsk ich  
zapędów , co  w y w o łu je  coraz s iln ie jsze  za o strzen ie  się  
w alk i k la so w ej na w si.

N a stęp u ją ca  ta b e la  ilu stru je  s t r u k t u r ę  r o l ­
n i c t w a  (gospod arstw  p ry w a tn y ch ) w  R um unii:

W ielkość g osp od arstu a Liczba 0/ ./o

poniżej 0,5 ha 232.000 7.6
0 ,5 -  1 „ 295.000 9,6
1 - 3 1.103.000 36,0
3 - 5 704.000 22,9
5 - 1 0 546.000 17,8

1 0 - 2 0 150.000 4,9

20 -  50 31.000 1,0
poicyżej 50 „ 5.000 0,2

Z tab eli tej w idać, że g o sp od arstw a  o ob szarze m ię ­
d zy  0,5 ha i 3 ha sta n a w ią  52,2% w szy stk ich  p r y w a t­
nych  g o sp o d a rstw  w ie jsk ich . R ozd rob n ien ie  w ię c  jest  
bardzo duże.

P rócz g o sp o d a rstw  p ry w a tn y ch  is tn ie je  w  R um u n ii 
gospodarka s o c j a l i s t y c z n a ,  ro zw ija ją ca  się  
coraz p o m y śln iej w  g o sp od arstw ach  p a ń stw o w y ch . P o ­
w ierzch n ia  p a ń stw o w y c h  g o sp o d a rstw  ro lnych  po w y ­
w ła szczen iu  o b sza rn ik ó w  zw ięk szy ła  się  o przeszło  pół 
m iln . ha, co  s ta n o w i 4,3 proc. ca łej z iem i ornej.

U lep sza ją c  n ieu sta n n ie  sw ą pracę i o sią g a ją c  bardzo  
p om y śln e  rezu lta ty  go sp o d a rstw a  te  staną  s ię  w k r ó t ­
ce  s iln y m i ośrod k am i przodującej gosp od ark i ro lnej. 
W edług d a n y ch  z r. 1948 w  go sp o d a rstw a ch  p a ń stw o ­
w y ch  zb iory  p szen icy  b y ły  sied m io k ro tn ie  w y ższe  n iż  
w  r. 1947, jęczm ien ia  i o w sa  —  czterok rotn ie , k u k u ry ­
dzy i buraka cu k ro w eg o  —  trzyk rotn ie . Z ebrano około  
82 tys. kg n asion  przeznaczonych  do h o d o w li ow oców . 
Ś red n i urodzaj z u p ra w y  1 ha k sz ta łto w a ł się . jak  n a ­
stęp u je  (w  kg):

W y szczeg ó ln ien ie G osp. prym. Gosp.
państujom e

Pszenica 1.157 1.200
Jęczm ień 1.106 1.640
Otnies 736 1.020
Kukurydza 848 1.010
Buraki cukrotue 13.200 16.100

W yn ik i te, o s ią g n ię te  w  p ierw szy m  roku po objęciu  
m a ją tk ó w  przez p ań stw o , ozn aczają  w ie lk i su k ces, tym  
bardziej, je ś li w z ią ć  pod u w a g ę  zn iszczen ia  w ojen n e, 
p osu ch ę dw óch  osta tn ich  lat, braki w  in w en ta rzu  ż y ­

*) Artykuł opracowano wg „Biuletynu Mi z "  nr 4, r. 1949.
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w y m  i m a rtw y m  .i w sz e lk ie  tru d n ośc i i przeszkody  
zw ią za n e z p oczątk ow ą fazą  n o w e g o  sy stem u  g o sp o ­
darki.

D użej w a g i n ab iera  fak t, że w ło śc ia n ie  d z ięk i ty m  
su k ceso m  za czy n a ją  p ojm ow ać, że  p a ń stw o w e  i  sp ó ł­
d z ie lcze  go sp o d a rstw a  ro lne  m ają  na ce lu  is to tn e  p o ­
lep szen ie  w a ru n k ó w  b ytu  p racu jących  ch łopów . D zięk i 
w y siłk o m  p rzed sięb io rstw  p a ń stw o w y c h  ra so w e  byd ło  
zarodow e, n a sio n a  se lek cjo n o w a n e , sad zon k i o w o co w e  
i w in o g ro n o w e , stu d n ie  w  rejon ach , gdzie  je s t  m ało  w o ­
dy, e lek try fik a c ja  w si —  stają  się  d o stęp n e d la  b ie d ­
nych  ch łopów .

W ielką  ro lę  w y ch o w a w czą  w  życiu  w si ru m u ń sk iej 
od g ry w a ją  sp ó łd zie ln ie  w ie jsk ie , k tóre w esp ó ł z h a n ­
d lem  p a ń stw o w y m  organ izują  w y m ia n ę  to w a ro w ą  m ię ­
dzy w sią  a m ia stem ; w sp ó łd z ia ła ją  z p rzem y słem , z a ­
w iera ją c  u m o w y  o d o sta w y  ch m ielu , b u ra k ó w  cu k ro ­
w y ch  i in n ych  k u ltu r  p rzem y sło w y ch . Z reo rg a n izo w a ­
na sp ó łd zie lczość  dąży do w y e lim in o w a n ia  k a p ita li­
styczn ych  e lem en tó w , k tóre d o ty ch cza s d o m in o w a ły  w  
zarządach  sp ółd zie ln i, i do stw o rzen ia  różnych  ty p ó w  
sp ó łd zie ln i w iejsk ich .

D użą. a le jeszcze  n ie  w y sta rcza ją cą , pom oc okazują  
- ch łopom  ośrodk i m a szy n o w o -tra k to ro w e . D o zu p e łn e ­
go zm ech an izow an ia  ro ln ic tw a  R um u n ii trzeba 36 tys. 
trak torów . D ostarczen ia  tej ilo śc i tra k to ró w  p od ją ł się  
so cja listy czn y  p rzem ysł ru m u ń sk i w esp ó ł z rad z iec ­
kim , zorg a n izo w a n y  w  m iesza n y m  ra d z ieck o -ru m u ń -  
sk im  to w a rzy stw ie  „Sow rom traktor" . J ed n o cześn ie  

p a ń stw o w e  szk o ły  ro ln icze  p rzeszk o liły  1.800 m łod ych  
trak torzystów , k tórzy  już b ra li u d zia ł w  w io sen n y ch  
pracach r. 1948; na jes ien i, w  ok resie  k a m p a n ii s iew n ej  
przyb yło  1.600 n o w y ch  p rzeszk o lon ych  trak torzystów .

D ane sp isu  p rzep row ad zon ego  w  r. 1948 obrazują  
s t r u k t u r ę  u p r a w o w ą  ro ln ic tw a  ru m u ń ­
sk iego  (w  tys. ha):

z iem ia  orna 9.751

łąk i 1.696

p astw isk a 2.820

w in n ice 227

sady o w ocow e 221

lasy 6.705

zagrody 618

razem  22.038

Z tych  danych  w id ać , że  10 m iln . ha ogólnej p o ­
w ierzch n i przypada n a  z iem ię  orną i p ra w ie  7 m iln . ha  
na lasy , przy czym , gd y  760/o la só w  je s t  w e  w ła d a n iu  
p ublicznym , a  ty lk o  23,4% n a leż y  do osób  p ry w a tn y ch , 
to  96,2% ziem i ornej sta n o w ią  p ry w a tn e  gosp od arstw a , 
a ty lk o  3,8% —  zn a jd u je  się  w e  w ła d a n iu  pub licznym . 
W R um u n ii je s t  w ie le  b łot, tr fo w isk  i rozm okłych  
g ru n tó w  —  sta n o w ią c y ch  około  2.833 tys. ha  n ie u ż y t­
ków . W edług  ob liczeń  M in isterstw a  R o ln ic tw a  m ożna  
by po przep row ad zen iu  m elio ra cji i po osu szen iu  g ru n ­
tów  u zysk ać d la ro ln ic tw a  d o d atk ow o 1.400 tys. ha 
ziem i ornej.

J a k k o lw iek  z iem ia  w  R um u n ii je s t n ie z w y k le  u ro ­
dzajna, u p ra w ie  p o d leg a  jed y n ie  47% ziem i. P o p rzed ­
n ie  reżim y  d b ając  jed y n ie  o in teresy  w ie lk ich  o b sza r ­
n ik ó w  n ie  u czy n iły  n ic, aby d źw ig n ą ć  ro ln ic tw o  kraju  
z w ie lo w ie k o w e g o  zan iedb an ia  i p op raw ić sy tu a c ję  
ch łop ów  pracujących .

D opiero  po p rzep row ad zen iu  re fo rm y  ro lnej w  r. 
1945 rząd ru m u ń sk i okazał ch łopom  w y d a tn ą  pom oc, co 
p ozw oliło  na zw ięk szen ie  obszaru  ziem i u p raw n ej.

O becnie o b siew a  s ię  zbożem  około  10 m iln . ha. P ie r ­
w sze  m ie jsce  za jm u je  k ukurydza , k tóra  n ie  w y m a g a

sp ecja ln ie  urodzajnej g leb y  i je st d o ty ch cza s p o d sta ­
w o w y m  a rty k u łem  ży w n o śc io w y m  ch ło p ó w  ru m u ń ­
skich . P szen icę  u p ra w ia  się  na przestrzen i 3 m iln . ha. 
U p raw ia  s ię  tak że żyto , ow ies, jęczm ień  i proso. M e ­
ch an izacja  ro ln ic tw a  dopom aga p rzek szta łcan iu  się  g o ­
spodark i o k ste n sy w n ej w  in ten sy w n ą  ze sp ecja ln y m  
u w z g lęd n ien iem  u p ra w y  pszen icy .

Z w ięk sza  s ię  rów n ież  u p raw a k u ltu r  p rzem y sło w y ch  
(na obszarach  około  700 tys. ha), spośród  k tó ry ch  n a j ­
w ięk sze  zn a czen ie  d la rozw oju  gospodark i ru m u ń sk iej 
m ają  słon eczn ik i, bu rak i cu k row e, ty toń , len  i inne.

P on ad  200 tys. ha  z iem i p o k ry w a ją  sady ow o co w e:' 
śliw k i, jab łon ie , orzechy . R ów n ież  w in n ice  dają b o g a ­
te zb iory . W ina ru m u ń sk ie  sk u teczn ie  k o n k u ru ją  z ró ż ­
nym i w y so k im i g a tu n k a m i zagran iczn ym i.

W o sta tn ich  czasach  przeprow adza  się  próby u p ra ­
w y  ryżu.

(J)

Z M IA N Y  W O R G A N IZ A C JI
C ZE C H O SŁ O W A C K IE J SŁ U Ż B Y  P L A N O W A N IA

lVr a w ią zu ją c  do artyk u łu  pt. „O rganizacja  słu żb y  p la -  
^ 'n o w a n ia  w  C zechosłow acji" , o g łoszon ego  w  p o ­

przed n im  (5) n u m erze  „G ospodarki P lan ow ej" , p rzed ­
sta w ia m  u w a g i o zasad n iczych  zm ianach , ja k ie  w p r o ­
w a d z iła  n o w a  u sta w a  czesk a  z 22 lu teg o  1949 r. o p la ­
n ow an iu  gospodarczym . U sta w a  ta  zosta ła  og łoszona  
12 m arca  br., jed n ak  w  czasie  p ob ytu  naszej d e le g a c ji 
w C. S. R. n ie  doszła  jeszcze jej treść  do p la n istó w  
czesk ich .

W m ie jsce  d o ty ch cza so w y ch  n aczeln ych  organ ów  
p la n o w a n ia  gospodarczego , a m ian ow ic ie:

1) R ad 3' G ospodarczej,

2) G enera ln ego  S ek reta r ia tu  R ady G ospodarczej,

3) P a ń stw o w eg o  U rzędu  P la n o w a n ia , 
utw orzon o jed n o lity  w  sw y m  fu n k cjo n o w a n iu , c e n ­
tra ln y  organ dla sp ra w  p la n o w a n ia  gosp od arczego  p. n. 
„ P a ń stw o w y  U rząd  P lan ow an ia" .

N a cze le  P . U. P. stoi M in ister -P rzew o d n iczą cy . K ie ­
ro w n ictw o  ty m  urzęd em  p ow ierza  m u P rezy d en t R e ­
publik i. Z a stęp có w  P rzew o d n iczą ceg o  m ia n u je  P r e z y ­
d en t R ep ub lik i na w n io sek  rządu.

P. U. P. p rzejm u je d o ty ch cza so w e fu n k cje  z n ie s io ­
nych  o rgan ów  z p ew n y m i zm ianam i, z k tó ry ch  n a j ­
w a żn ie jsze  są n astępu jące:

1) P. U. P, b ada i k on tro lu je  p rzy g o to w y w a n ie  i w y ­
k o n y w a n ie  p la n ó w  gosp od arczych  ,za p o śred n ictw em  
sw oich  u p ełn o m o cn io n y ch  p rzed sta w ic ie li, k tó rzy  są 
n ieza leżn i od  n iższy ch  o rgan ów  aparatu  p lan ow an ia .

2) C entra lna  K o m isja  P la n o w a n ia  sta je  s ię  o rg a ­
nem  dorad czym  p rzew od n iczącego  P . U . P.

3) P a ń stw o w y  U rząd  S ta ty sty czn y  pod lega  P r z e w o d ­
n iczącem u  P . U. P . D o ty ch cza so w e  fu n k cje  P rezesa  
R ady M in istró w  w  zak resie  aparatu  sta ty sty czn eg o  
przechodzą na P rzew o d n iczą ceg o  P. U. P.

4) W zw iązk u  z za p o w ied zia n y m  zn ie s ien iem  N a j­
w y ższeg o  U rzędu  Cen (najpóźniej do 1 I 1950 r.) oraz  
zap ow ied zian ym  u sta n iem  d zia ła ln o śc i P o w iern ic tw a  
W y ży w ien ia  w  zak resie  cen cen y  p la n o w a ć . b ęd zie  
P. U. P. i u sta la ć  w y ty czn e  w  d zied z in ie  p o lity k i cen . 
D zia ła ln o ść  w  d zied z in ie  u sta la n ia  cen  p rzek azyw an a  
b ęd zie  sto p n io w o  w  drodze rozporządzeń  rząd ow ych  
o d p o w ied n im  w ła d o m  cen tra ln ym , k tóre m ogą  je  p o ­
w ierzy ć  p o d leg ły m  organom .

5) F u n k cje  P rezesa  R ady M in istrów , d o ty czą ce  g o ­
spodarki w ę g le m  i d rzew em  o p a ło w y m  oraz g o sp o ­
darki o le jam i m in era ln y m i i m a ter ia ła m i pędnym i, 
przechodzą n a  P rzew o d n iczą ceg o  P. U. P.

Dr M. J. Ziomek
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W Y K O N A N IE  n a ł p lan  w  m arcu  1949 r. w  104,6%.
P L A N U  CZECH O SŁO W AC K IEG O  W sty czn iu  rb. w y k o n a n o  p la n  w  

W' I K W A R T . R. 1949 101,8%, w  lu ty m  —  w  104,3%. W

W ed łu g  o fic ja ln y ch  danych  c a -  1 k w a r ta le  p ier w szeg o  roku czech o -  
ły  p rzem ysł czech o sło w a ck i sło w a ck ie j p ięc io la tk i p lan  przekro- 

(bez przem ysłu  sp ożyw czego) w y k o - czono o 3,6%, tj. w  c iągu  ty ch  trzech

T a b e l a  I

W y s z c z e g ó l n i e n i e M arzec I ku'arlał

W ęgiel k am ien n y 100,8 101,1
„ bru n atn y 97,4 98,1

K oks 104,5 100,5
R uda żelazn a 114,5 110,4
E lek try czn o ść 106,5 104,1
G az 103,6 101,0
W agony 105,6 94,4
M aszyn y  do szycia 94,5 103,1

„ ro ln icze 115,3 119,9
T raktory 93,2 87,0
R o w ery 108,6 111,7
N a czy n ia  e m a lio w a n e 110,2 103,0
E lek trom otory  do 0,5 kW 120,5 104,0

o m ocy  0,5— 25 kW 113,5 101,8
A paraty  te le fo n iczn e 111,5 73,6
R adioodb iorn ik i 110,7 109,4
N a w o zy  a zo to w e 109,4 107,5

„ fo sfo ro w e 112,7 110,3
S ztu czn a  przędza 106,0 106,6
S ztu czn e  w łók n o 91,4 98,1
M ydło 93,1 94,0
S zk ło  dęte 103,9 96,1

„ ta flo w e 107,6 103,9
D rob ne w y ro b y  szk lan e 96,2 87,8
C em en t 100,5 110,4
C egła 100,5 114,4
D ach ów k a 124,4 119,9
W apno 102,7 111,7
P orcelan a  tech n iczn a 108,9 103,7
C elu loza  n ieb ie lo n a 96,6 98,5
P ap ier 100,5 99,7
K arton 98,4 99,5
D esk i i pod k ład y  k o le jo w e 94,4 97,3
F o m iery 115,4 110,8
D ykta 95,6 96,9
P rzędza b a w e łn ia n a 109,6 105,0

„ jed w a b n a 106,4 102,2
„ ln ian a 97,0 96,3

T k a n in y  b a w e łn ia n e 102,1 103,6
„ jed w a b n e 117,3 116,7

T ryk otaże 112,4 106,6
P oń czoch y  i  sk arp etk i 111,8 108,0
O dzież m ęsk a 116,4 101,5

,, d a m sk a 117,4 103,2
O dzież d o  pracy 135,5 132,4
B ie lizn a  m ęsk a 110,7 112,6

„ d am sk a 101,6 104,3

O bu w ie 106,1 102,7
O pony d ętk i itp . 100,6 98,1

P ły ty  g ra m o fo n o w e 208,1 175,7
F ilm y  d łu g o m etra żo w e 100,0 100,0

„ k ró tk o m etra żo w e 107,1 111,4
C u k ier -ra fin a d a — —
M elasa —

S p iry tu s  su row y — 68.5
O cet 10-p ro cen to w y — 114,8
P iw o — 109,6
S łó d — 131,6
P rod u k ty  p szen iczn e — 88,4

„ ży tn ie — 84,6
T łu szcze sztu czn e — 107,5
M leko k o n serw o w e — 107,5
M asło  śm ie ta n k o w e — 113,7
S ery — 114,3
S ó l 99,4 110,2
C ygara 89,8 98,9
T y to ń  fa jk o w y 105,9 107,8

m iesięcy  1949 r. w y k o n a n o  p lan w  
103,6%.

P roc. w y k o n a n ia  p lan u  przez p  o-  
s z c z e g ó l n e  g a ł ę z i e  p rzem y ­
słu  p rzed sta w ia  ta b ela  II (str. 409).

T rzeci m iesią c  czech o sło w a ck iej  
p ięc io la tk i zak oń czy ł s ię  w ięk szy m  
p rzek roczen iem  zadań p lan ow ych  
n ż sty czeń  i lu ty  br. W w y k o n a ­
n iu  p lan u  m ożna za u w a ży ć  sta ły  
w zrost. W sty czn iu  1949 r. plan p rze ­
kroczono o 1,8%, w  lu ty m  o 4,3%, a  
w  m arcu  o  4,6%. N a leży  w z ią ć  pod  
u w a g ę , że  jeszcze  w  sty czn iu  br. 6 
g a łęz i p rzem y słu  n ie  o s ią g n ę ło  stu ­
p ro cen to w eg o  w y k o n a n ia  p lanu , w  
lu ty m  ich  liczb a  zm n ie jszy ła  s ię  do  
d w óch. Te zaś d w ie  ga łęzie: p rze­
m y sł p ap iern iczy  i d rzew n y  p o zo sta ­
ły  w  ty le  tak że  w  m arcu , p rzec ię t­
n ie  b iorąc ob ie  te  g a łęz ie  w y k o n a ły  
plan na m iesią c  m arzec w  96,7%.

W yk on an ie  w  m arcu  i w  I k w a r ­
ta le  r. 1949 p o s z c z e g ó l n y c h  
z a d a ń  p lanu  czech o sło w a ck ieg o  

p rzed sta w ia  tab ela  I zam ieszczona  
cbok.

N a p o d sta w ie  danych  d otyczących  
o b r o t u  h a n d l o w e g o  z 
zagran icą  w  I k w . czech o sło w a ck iej  
p ięc io la tk i n a leż y  sk o n sta to w a ć , że  w  
b ila n sie  k w a r ta ln y m  h an d lu  zagra ­
n iczn ego  sa ldo  czy n n e w  su m ie  357 
m iln . koron tłu m a czy  się  n ie  tym , 
że o b n iży ł s ię  im port, a tym , że w  
p orów nan iu  z r. ub. z w ięk szy ł się  
w y w ó z  bez w zg lęd u  na to, że zw y k le  
w  I półroczu  w y w o z i s ię  m n iej to w a ­
rów  n iż  w  II.

W r. ub. w  ty m że k w a r ta le  b ila n s  
h a n d lo w y  C zech osłow acji b y ł b ie r ­
ny; p a sy w a  w y n io s ły  3,6 m ild . k o ­
ron. O broty  I kw . br. w sk a zu ją , że 
w y w ó z  z C zech osłow acji, m im o d y ­
sk ry m in a cy jn y ch  prób ze  stron y  r e ­
a k cy jn y ch  kół zagran iczn ych , w z r a ­
sta w  ty m  sam y m  stopn iu , w  jak im  
zw ięk sza  się  p rzyw óz su row ców . 
C zech o sło w a ck ie  to w a rzy stw a  e k s ­
p ortow e, ja k k o lw iek  w a lczą  jeszcze  
z p ew n y m i b rak am i o rg a n iz a cy jn y ­
m i, coraz bardziej doskonalą  sw ój 
aparat.

P a ń stw o w y  U rząd  S ta ty sty czn y  
op u b lik o w a ł w y n ik i obrotu  zagra ­
n iczn ego  C zech o sło w a cji w  I kw art, 
br. W yn ik i te  (w  m iln . koron) p r z e d ­
sta w ia  tabela  III zam ieszczon a na 
str. 409.

A k ty w n o ść  b ilan su  osią g n ięta  zo ­
sta ła  dzięki s ta le  w zrasta jącem u  
w y w o zo w i.

W p orów nan iu  z I kw . r. 1948 
w y w ó z  w  br. p rzew yższa  p ra w ie  
o 1,5 m ild . koron w y w ó z  w  ty m  s a ­
m ym  ok resie  ub. r.

W I kw . br. w  p orów nan iu  z I kw . 
ub. r. zm n ie jszy ł s ię  p r z y w ó z  
p rod u k tów  ży w n o śc io w y ch , k tó ry  w  
ok resie  p oprzedn im  b y ł n ad m iern ie
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T a b e l a  II

W y szczeg ó ln ien ie
1948 r. 
m arzec

1949 r. 
styczeń

1949 r. 
luty

1949 r. 
m arzec

1949 r.
I kwartał

O gółem  (bez p rzem ysłu  
sp ożyw czego) 105,4 101,8 104,3 104,6 103,6

G órnictw o 102,9 102,9 100,6 101,1 100,9
E n erg ety k a 99,0 99,0 102,0 105,9 103,6
M eta lu rgia 101,2 104,2 106,0 110,3 107,2
P rzem y sł m eta lo w y 105,2 105,2 103,8 102,9 101,6

„ ch em iczn y 106,0 106,0 103,8 102,3 101,4
„ szk larsk i 130,3 130,3 94,8 104,7 97,9
„ m a te r ia łó w  

b u d ow l. i ceram ik i 106,0
109,9

106,0 108,8 108,0 108,0
P rzem y sł p ap iern iczy 109,9 102,4

99,6
98,7 99,2

„ d rzew n y 107,8 107,8 94,7 97,6
„ tek s ty ln y  

i k o n fek cy jn y 99,7 99,7 108,6 109,4 106,9
P rzem y sł skórzany  

i gu m o w y 120,4 120,4 102,1 105,9 102,7
P rzem y sł gram ofon , 

i f ilm o w y — 110.1 108,5 127,0 115,0
P rzem y sł sp ożyw czy  

(bez cu k ru  i m e la ­
sy) — — — 120,6

T a b e l a  III

M iesią c Przywóz W yw óz Bilans

M arzec 2.586 2.485 — 101
L u ty 2 933 3.048 +  115
S ty czeń 2.216 3.560 +  344

R azem 8.735 9.093 +  358

w y so k i z pow odu  k a ta stro fa ln ej po- od b ilan su tego  okresu w  r. ub. (róż-
su ch y r. 1947. P rzy w ó z w  I k w . br n ica  w y n o s i p ra w ie  4 m ild . koron).
b3'ł p ra w ie  o 2,5 m ild . koron  m n ie j-  Z am iast p a sy w ó w  w  w y so k o śc i 3 613
szy  od przyw ozu  w  ty m  sa m ym  c z a -  m iln . k oron  w  I k w a r ta le  r. 1948 
sie  ub. roku. a k ty w n e  sa ldo  w  ty m że  ok resie  br.

B ila n s  h a n d lo w y  I k w . r. 1949 w ynosi 358 m iln . koron, 
p rzed staw ia  się  zn aczn ie  p o m y śln ie j ( J . )

W Y K O N A N IE  P L A N U  
R U M U Ń SK IE G O  W  I  K W A R T A L E  

R. 1949*)

■ p  r z e m y s ł ja k o  c a ło ść  w y k o n a ł  
p la n  p ro d u k cji w  107,30/® ilo śc i  

z a p la n o w a n e j  n a  I  k w a r ta ł r. 1949.

W  z a k r e s ie  g łó w n y c h  p ro d u k tó w  
p r z e m y s ło w y c h  w y k o n a n ie  p la n u  
p r z e d s ta w ia ło  s ię , ja k  n a s tę p u je  
(w  ”/qo/0 ilo śc i z a p la n o w a n y c h  n a  
I p ó łro cze  r. 1949):

w ie r c e n ia  n a fto w e  105,7
r a fin o w a n ie  p ro d u k tó w

n a fto w y c h  101,4
ro p a  n a fto w a  97,4
m e ta n  136,0
w ę g ie l  106,4
ru d y  ż e la z a  136,0
z ło to  110,4
sreb ro  117,4
k o n c e n tr a ty  m ied zi 121,0
o łó w  117,2
cy n k  127,4

* ) Komunikat Państwowej Komisji 
•Planowania Gospodarczego w Rumunii.

su ró w k a 106,0
sta l 118,0
w y r o b y  w a lc o w a n e 103,0

śro d k i p rzew o zo w e 96,0
ru ry 122,0
w y ro b y  w alc . n ieże la zn e 119,9
sp r z ę t  d la  p r z e m y s łu  n a f ­

to w e g o 113,0
m a s z y n y  i n a rzęd z ia  r o l ­
n icz e 95,0
sp rzę t i u rzą d zen ia  d la

p rz e m y s łu 112,0

e n e r g ia  e le k tr y c z n a 98,0

k w a s  s ia r k o w y 114,6
k w a s  so ln y 115,6
so d a  k a lc y n o w a n a 117,0
sa d ze 113,0
g a r b n ik i sy n te ty c z n e 223,0
o p o n y  i d ę tk i 107,0

c e m e n t 103,0
c e g ły  o g n io tr w a łe 115,0
sz k ło 104,0
b e lk i im p r e g n o w a n e  ż y ­

w icą 120,0
in n e  b e lk i 109,8

c e lu lo za 104,0
p a p ier 107,0
p rzęd za  b a w e łn ia n a 100,0

„ z  w igoin ii 77,9
,, w e łn ia n a 108,0
„ jed w a b n a 108,9

tk a n in y  b a w e łn ia n e
i m iesza n e 103,7
tk a n in y  ln ia n e 118,0

„ jed w a b n e 101,5
w y r o b y  d z ia n e 76,0

sk ó ra 117,0
o b u w ie 105,0

cu k ier 107,0
w y r o b y  m ą czn e 94,0
o je j ja d a ln y 97,5
m le k o  p a ste ry zo w a n e 119,0
m ię so  w o ło w e 127,6
k o n se r w y  m ię sn e  i w y ­
ro b y  m a s a r sk ie 103,0
a lk o h o l 93,6
ty to ń 116,6

M im o  tru d n o śc i c e c h u ją c y c h  p o ­
czą tk i p la n o w a n ia  — p la n  p ro d u k ­
cji n a  I k w a r ta ł w y k o n a n o  i p rze ­
k roczon o , co  za w d z ię c z a  s ię  n ie ­
u sta n n e j p o m o c y  7.1 s t r o n y  Z w ią z ­
ku  R a d z ie c k ie g o  oraz w y s iłk o m  r o ­
b o tn ik ó w  i te ch n ik ó w , k tó r y c h  
e n e r g ię  tw ó rczą  m o b iliz o w a ły  
Z w ią zk i Z a w o d o w e pod p r z e w o d ­
n ic tw e m  R u m u ń sk ie j P a r tii R o b o t­
n iczej.

W c ią g u  I p ó łr o c z a  z o r g a n iz o w a ­
no i r o z w in ię to  w sp ó łz a w o d n ic tw o  
so c ja lis ty c z n e  i o s ią g n ię to  d ob re  
w y n ik i w  z a k r e s ie  z w ię k sz e n ia  p r o ­
d u k cji i u z y sk a n ia  o szczęd n o śc i.

(P rzed sięb io rstw a  w p r o w a d z iły  u -  
lapszom e- m e to d y  ipracy w  p o s ta c i  
r a c jo n a ln e g o  z o r g a n iz o w a n ia  p ro ­
d u k cji.

W w y n ik u  w sp ó łz a w o d n ic tw a  s o ­
c ja lis ty czn eg o , o s ią g n ię to  p o w a ż n e  
r e z u lta ty  w  p r z e m y ś le  w y d o b y w ­
czy m ; w z r a s ta ła  p ro d u k cja  ru d y  
że la zn e j, w ę g la , ro p y  n a fto w e j,  
p rze tw o ró w  n a f t o w y c h ; n a p ra w ę  
u rzą d zeń  w y d o b y w c z y c h  w  p rze ­
m y ś le  n a fto w y m  p ro w a d z o n o  in ­
te n sy w n ie .

W  p r z e m y ś le  h u tn iczy m  sk r ó c o ­
no c za s  ła d o w a n ia  w sa d u  dc, p iecó w  
m a rten o w sk ich , p rzyśp ieszon o  te m ­
p o  ich  r e m o n tó w , z w ię k sz o n o  o  12J/» 
■ek sp lo a to w a n ą  o b ję to ść  p ieców , 
d z ię k i czem u  w z r o s ła  zd o ln o ść  p r o ­
d u k cy jn a  w  z a k r e s ie  s ta li.

W p r z e m y ś le  m a te r ia łó w  b u d o ­
w la n y ch  w p ro w a d zo n o  sy stem  r e ­
m o n tó w  tr w a ją c y c h  bez p rzerw y  
c a ły  rok .

W p r z e m y ś le  e le k tr o te c h n ic z n y m  
z a c z ę to  w p r o w a d z a ć  sy s te m  p ra cy  
ta śm o w e j.

W  p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  u z y ­
sk a n o  —  d z ię k i w sp ó łz a w o d n ic tw u  
so c ja lis ty c z n e m u , k tó r e  objęło, o k o ­
ło  60°/o p r z e d s ię b io r s tw  —  n o w e  
m eto d y  o r g a n iz a c ji p ra cy , w z r o st  
w y d a jn o śc i p r a c y  i m a szy n .
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W o k r e s ie  sp r a w o zd a w czy m  
s tw ie r d z o n o  jed n a k  r ó w n ie ż  p ew n e  
n ie d o c ią g n ię c ia  w  w y k o n a n iu  p la ­
n u  p ro d u k cji p r z e m y s ło w e j.

P r z e m y s ł h u tn iczy  w p r a w d z ie  
w y k o n a ł plam g lo b a ln ie , a  n a w e t  
g o  p rzek ro czy ł, a le  n ie  o s ią g n ą ł i lo ­
śc i z a p la n o w a n e j  w  z a k r e s ie  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  w y ro b ó w  w a lc o w a ­
nych .

P r z e m y s ł m e ta to w y  n ie  w y k o n a ł  
p la n u  w  za k r e s ie  p ro d u k cji śr o d ­
k ó w  p rzew o zo w y ch , n a rzęd z i r o ln i­
czy ch  i b u d o w y  s ta tk ó w .

N ie k tó r e  p rzed sięb iorstw 'a  p rze ­
m y s ło w e  m ia ły  o k r e sy , w  k tó r y c h  
n ie  w y k o r z y s ty w a ły  sw o ic h  z d o l­
n o śc i p ro d u k cy jn y ch , a to w a r y  
p rzez s ie b ie  p ro d u k o w a n e  m u s ia ły  
m a g a z y n o w a ć  z  p o w o d u  w a d liw e j  
d y str y b u cji za m ó w ień .

P rzem y sł w y r o b ó w  d zian ych  
p r z y s tą p ił do p e w n y c h  p r zeg ru p o ­
w a ń  w  w a r u n k a c h  n ie  ea d o w a lin ia -  
ją c y c h ; p r zem y s ł sk ó r z a n y  ro zp o ­
c z ą ł sp e c ja liz a c ję  p r z e d s ię b io r s tw  
n ie  p r z y g o to w a w sz y  s ię  d o  te g o  n a ­
le ż y c ie ;  w  p r z e m y ś le  sp o ży w czy m , 
p ap iern iczym - i sk ó r z a n y m  z w r ó c o ­
n o  g łó w n ą  u w a g ę  n a  w y k o n a n ie  
p la n u  pod  w z g lę d e m  ilo ś c i  n ie  d b a ­
ją c  o  ja k o ść  i a so r ty m e n ty  p r o ­
d u k tó w .

W  r o l n i c t w i e  w y k o n a n o , p r a ­
c e  przygotow awcze do p o m y ś ln e g o  
p r z ep ro w a d zen ia  ro b ó t w io se n n y c h  
w  p o lu .

C e le m  w y k o n a n ia  p la n u  w  r o l ­
n ic tw ie  p rzy stą p io n o , d o  n a p r a w y  
m a sz y n , do o r g a n iz o w a n ia  o ś r o d ­
k ó w  se le k c ji n a s io n , p ie lę g n o w a n ia  
i  u le p sz a n ia  s ta n u  s a d o w n ic tw a  o -  
r a z  n a w o ż e n ia  pól.

O śro d k i m a s z y n o w e  p rzek ro czy ły  
o  ' 15°/o p la n  r e m o n tó w . D z ięk i 
w sp ó łz a w o d n ic tw u  so cj a lis ty c z n e -
m u  o s ią g n ię to  d o b re  w y n ik i w  z a ­
k r e s ie  p rzec ię tn e j w y d a jn o śc i t r a k ­
to ra , u z y sk a n o  o sz c z ę d n o śc i w  z u ­
ży c iu  m a te r ia łó w  p ęd n y ch  i c z ę śc i  
w y m ie n n y c h . P la n  r e m o n tu  tr a k to ­
r ó w  n a jb a rd z ie j p r z e k r o c z o n e  w  
n a stę p u ją c y c h  o śr o d k a c h  r e g io n a l­
n y c h : G alac, R ra so v , C lu j. J a s s y  i 
T im iso a r a .

P o  w p r o w a d z e n iu  sy s te m u  p ła c y  
w  n a tu r z e  s tw ie r d z o n o  p o k a źn y  
w z r o s t  liczb y  k o n tr a k tó w  z a w a r ­
ty c h  z  o śr o d k a m i m a s z y n o w y m i na  
w y k o n a n ie  p ra c  r o ln iczy ch .

■W w y n ik u  w y w ła sz c z e n ia  r e sz te k  
p o s ia d ło śc i o b sz a r n ic z y c h  s ta n  p o ­
s ia d a n ia  p a ń s tw o w y c h  g o sp o d a r s tw  
r o ln y c h  p o d w o ił s:ię.

W  p ro d u k cji h o d o w la n e j w z m o g ła  
s ię  d z ia ła ln o ś ć  p r o f i la k ty c z n a  o r g a ­
n ó w  w e te r y n a r y jn y c h .

W  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a  s tw ierd zo ­
n o  r ó w n ież  p e w n e  n ie d o c ią g n ię c ia :  
w  r o z p r o w a d z a n iu  naision  p rzez  M i­
n is te r s tw o  R o ln ic tw a , w  rem o n c ie

tr a k to r ó w  o śr o d k ó w  m a sz y n o w y c h , 
w  o r g a n iz a c j i p a ń s tw o w y c h  g o sp o ­
d a r s tw  r o ln y c h .

W  l e ś n i c t w i e  w y k o n a n o  p lan  
ja k  n a s tę p u je  (w  °/o°/»):

p ra ce  p r z y g o to w a w c z e  do
e k sp lo a ta c ji 130

szkółk i 180

p la n ta c je 109

w a lk a  ze szkodn ikam i 178

P rzek ro czen ie  p la n u  za w d z ięcza  
s ię  w sp ó łz a w o d n ic tw u  z a in ic jo w a ­
n em u  p r z e z  Z w ią zk i Z a w o d o w e, 
k tó r e  pod p r zew o d n ic tw em  ■ R u ­
m u ń sk ie j P a r tii R o b o tn icze j z o r g a ­
n iz o w a ły  c h ło p ó w  p ra cu ją cy ch  do  
ro b ó t le śn y c h ; p r z y c z y n iły  s ię  r ó w ­
n ie ż  d o  te g o  w y s iłk i  a d m in is tr a c ji  
o ra z  p o m y śln e  w a ru n k i k lim a ty c z ­
ne.

W k  o 1 e  j n i  c  t w  i  e  p rzek ro czo n o  
p la n  p r z e w o z ó w  to w a r o w y c h  o  18“/o 
a  p r z e w o z ó w  p a sa ż e r sk ic h  o  15,4°/o.

T a k ż e  p la n  r e m o n tó w  p rzek ro ­
c zo n o  n a  o g ó ł (z  w y ją tk ie m  ta b o ­
ru  sa m o c h o d o w e g o ).

P e w n e  n ie d o c ią g n ię c ia  m o żn a  
stw ierd z ić  w  w y n ik a ch  prac zm ie ­
rza ją cy ch  do zm n ie jsza n ia  . liczb y  
w o zó w  id ą cy ch  b ez  ła d u n k u  i do 
zw ięk szen ia  p rzec iętn ej szy b k o śc i 
h a n d lo w ej.

W  z a k r e s ie  tr a n sp o r tu  k ołow etgo  
w y k o n a n o  p la n  p rzew o zu  p a sa ż e ­
ró w , a le  n ie  o s ią g n ię to  liczb  u s ta ­
lo n y c h  w  p la n ie  p rzew o zó w  to w a ­
r o w y ch . W z a k r e s ie  ja k o śc i p r a c y  
sk r ó c o n o  c z a s  r e m o n tó w  o r a z  z r e ­
d u k o w a n o  z u ż y c ie  b e n z y n y  z  34 l i ­
tr ó w  d o  31 litr ó w  n a  100 k m .

W tra n sp o rcie  w oidnym  p lan  p rze­
kroczon o  (i to  znaczn ie) ty lk o  w  
p rzew o zie  pasażerów .

W  tr a n sp o r c ie  p o w ie tr z n y m  w y ­
k o n a n o  103°/o p la n u  p r zew o zó w  t o ­
w a r o w y c h  i p o sy łe k  p o czto w y ch , 
a le  p la n u  p rzew o zu  o só b  n ie  w y ­
k o n a n o .

W w y k o n a n iu  p la n u  i n w e s t y ­
c y j n e g o  z a tw ie r d z o n o  r o b o ty  n a  
o g ó ln ą  su m ę  o k o ło  14 miild. le i, co  
s ta n o w i 18°/'o c a ło śc i n a k ła d ó w  p rze ­
w id z ia n y c h  w  ro c z n y m  p la n ie  in ­
w e s ty c y jn y m . W  sto su n k u  d o  p la ­
n u  r o c z n e g o  n a jw ię c e j  k r e d y tó w  
in w e s ty c y jn y c h  w y k o r z y s ta ły  n a ­
s tę p u ją c e  d z ie d z in y  ż y c ia  g o sp o d a r ­
czeg o : p r zem y s ł w y d o b y w c z y  i  c ię ż ­
k i (2 1 “/i>), r o ln ic tw o  (SD /o), h a n d e l 
(31°/o).

W  w y k o n a n iu  ro b ó t in w e s ty c y j ­
n y ch  M in is te r s tw a  B u d o w n ic tw a  
stw ie r d z o n o  s ła b e  te m p o  r o zw o ju , 
sp o w o d o w a n e  p rzez o p ó ź n ie n ie  w  
r e a liz o w a n iu  u m ó w  z a w a r ty c h  m ię ­
dzy p r z e d s ię b io r s tw a m i b u d o w la ­
n y m i i in w e s to r a m i, ja k  ró w n ież  
p rzez n ie d o s ta te c z n e  za o p a tr z e n ie  
m a te r ia ło w e . M in is te r s tw o  to  z  o -

p ó żn ien to m  o p r a c o w a ło  s w o je  p ro ­
je k ty  i za p o tr z e b o w a n ia .

W  w y n ik u  r o z w o ju  g o sp o d a r c z e ­
g o  i w z r o s tu  p ro d u k cji o r a z  d zięk i 
w y s iłk o m  a p a r a tu  a d m in is tr a c y j ­
n e g o  M in is te r s tw a  F in a n só w  w y ­
k o n a n ie  b u d ż e t u  p r e lim in o w a n e ­
g o  n a  I p ó łro cze  for. b y ło  o  12,3°/o 
w y ższe  a n iże li p rzew id yw an o .

W sk u tek  tego, M in is te r s tw o  F i ­
n a n só w  n ie  m ia ło  p o tr z e b y  k o r z y ­
s ta ć  z  p o m o c y  B a n k u  P a ń stw a , 
p rzec iw n ie  —  d y sp o n u je  o n o  s ta le  
n a d w y żk a m i, oo  p r z y c z y n iło  s ię  do  
w z m o c n ie n ia  le i. B a n k  P a ń s tw a  
sp r o s ta ł p o trzeb o m , k tó r e  w y n ik ły  
z e  w z r o s tu  p ro d u k cji i rozw oju  
h a n d lu  p a ń s tw o w e g o . W  c a ło śc i  
k r e d y tó w  p rzey zn a n y ch  u d zia ł p rze ­
m y s łu  w y n o s ił  w  k o ń c u  k w a r ta łu  
52°/o.

J e s t  rzeczą  k on ieczn ą , aby w  m ia ­
r ę  k o n so lid a c ji f in a n so w e j p r z e d ­
s ię b io r s tw  w z m o c n iła  s ię  ta k ż e  w  
n ich  d y sc y p lin a  f in a n so w a , w  sz c z e ­
g ó ln o śc i z a ś  — p u n k tu a ln o ść  w  
w p ła c a n iu  z y sk ó w  i r a t  a m o r ty z a ­
cy jn y ch , a  ta k ż e  k o n tr o la  f in a n so ­
w a  w e w n ą tr z  p rz e d s ię b io r s tw  i in ­
s ty tu c ji .

P la n  z b y t u  w y r o b ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  w y k o n a n o  w  100,5c/o.

Z p o w o d u  c o k o lw ie k  sp ó źn io n eg o  
o b ję c ia  h a n d lu  p la n o w a n ie m  te m ­
po ro zw o ju  h a n d lu  p a ń s tw o w e g o  
było, p o w o ln ie js z e  n iż  p rzem y słu . 
W p ra w d z ie  s ie ć  p u n k tó w  sp rzed a ży  
w z r o s ła  o  20°/o (o  414 n o w y c h  je d ­
n o s te k ) ,  a le  sp rzed a ż  to w a r ó w  
p r z e d sta w ia  s ię  je sz c z e  n ie  z a d o ­
w a la ją c o , s z c z e g ó ln ie  w  za k r e s ie  
to w a r ó w  w łó k ie n n ic z y c h  ii o b u w ia  
d la  lu d n o śc i w ie js k ie j .

S p ó łd z ie lc z o ść  n ie  w y k o n a ła  
sw o ic h  -z a d a ń  w  z a k r e s ie  skupu  
p r o d u k tó w  r o ln y c h .

(W c ią g u  I  k w . r. 1949 w p r o w a ­
d zo n o  d o  p r z e d s ię b io r s tw  sp r a w o z ­
d a w c z o ść  z  w y k o n y w a n ia  p la n u  i 
ra ch u n k o w o ść . J e d n a k ż e  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  n ie  z w r ó c iły  n a  t o  d o s ta ­
te c z n e j  u w a g i;  stw ierd zon o , w  ty m  
z a k r e s ie  p o w a ż n e  b ra k i, k tó r e  n a ­
le ż y  ja k  n a jp ręd ze j u su n ą ć.

W  w y n ik u  ro z w o ju  p rzem y s łu  i 
w zm ooniE nia  s ię  so c ja lis ty c z n e g o  
se k to r a  g o sp o d a r k i n a ro d o w e j  
w z r o s ła  lic zb a  ro b o tn ik ó w .

P o  w p r o w a d z e n iu  n  o w  e g o  s y -  
s t e m u  p ł a c ,  o p a r te g o  n a  so c ja ­
l is ty c z n e j  z a sa d z ie  p ła c y  w e d łu g  
i lo śc i i  ja k o śc i p ra cy , f.und,u;z p ła c  
w z r ó s ł w  s to su n k u  d o  IV  k w . r. 
1948.

N o w y  sy s te m  p ła c  z a p e w n ia  p ra ­
c o w n ik o m  R u m u ń sk ie j R ep u b lik i 
L u d o w ej s t a ły  w z r o s t  p o z io m u  ż y ­
c ia  w  m ia r ę  z w ię k sz a n ia  s ię  w y ­
d a jn o śc i piracy i p rod u k cji. G d zie ­
n ie g d z ie  s to so w a p o  b łę d n ie  n o w y  
sy s te m  p ła c ; rząd  p rzed sięw z ią ł
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śro d k i, a b y  w  p r z y sz ło śc i te m u  z a ­
pob iec . J e s t  r z eczą  k o n ie c z n ą  w a l ­
czy ć  z  o p ó ź n ie n ia m i w  z a w ie r a n iu  
u m ó w  z b io r o w y c h  w  p rzed sięb io r -  
s tw a c n  p r z e m y s ło w y c h .

D zięk i r e o r g a n iz a c ji U bezp ieczeń  
S p o łe c z n y c h  u le g ła  p o p r a w ie  o p i e ­
k a  l e k a r s k a  n a d  p r a c o w n ik a ­
m i n a je m n y m i i p r z e d s ięw z ię to  
śro d k i d la  le p sze j o r g a n iz a c ji w c z a ­
só w .

M in is te r s tw o  Z d ro w ia  z w ię k sz y ło  
liczb ę  łó ż ek  w  s z p ita la c h  o  3.100, 
czy li w y k o n a ło  p la n  w  ty m  z a k r e ­
s ie  —  w  110%; w  sa n a to r ia c h  dla  
g r u ź lik ó w  liczb a  łó ż ek  w zro sła  o 
530.

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ró co n o  na  
o r g a n iz a c ję  s łu ż b y  sa n ita r n e j  na  
w si i w  o śro d k a ch  r o b o tn iczy ch , 
u ru ch o m io n o  5 a p tek , 320 o b w o d ó w  
sa n ita r n y c h , 110 p u n k tó w  s a n ita r ­
n y ch  w e  w s ia c h  p r z y  o śro d k a ch  
m a sz y n o w y c h . W  sz p ita la c h , p o li­
k lin ik a c h  i  a p tek a ch  liczb a  le ­
k a r s tw  r o zp ro w a d zo n y ch  w  o k resie  
sp r a w o z d a w c z y m  b y ła  o  2,75%  
w y ż sz a  a n iż e li w  o s ta tn im  k w a r ta ­
le  r. 1948.

M in is te r s tw o  Z d row ia  n ie  z w r ó ­
c iło  d o sta te c z n e j u w a g i n a  p om oc  
m a tc e  i d z ie ck u  o ra z  n a  o p ie k ę  le ­
k a r sk ą  w  sz k o ła c h .

W o k r e s ie  sp r a w o z d a w c z y m  w

d a lsz y m  c ią g u  rea liz o w a n o  r e fo r ­
m ę  szk o ln ą . W yn ik i o s ią g n ię te  w  
d z ie d z in ie  o ś w i a t y  p r z e d s ta w ia ­
ły  ja k  n a stę p u je .

W szk o ła ch  p o czą tk o w y ch  89% 
d ziec i w  w ie k u  sz k o ln y m  k o r z y s ta ­
ło  z  n a u k i w o b e c  77% w  r. 1948.

W sz k o ła c h ę  śred n ich  liczb a  u cz ­
n ió w  w y n io s ła  141.377, czy li b y ła  
o 41% w ię k sz a  n iż w  r. 1948; lic z ­
ba sz k ó ł śred n ich  w z r o s ła  o 14°/o.

W szk o ła ch  w y ż sz y c h  liczb a  s tu ­
d en tó w  w y n io s ła  51.210, liczb a  z a ­
k ła d ó w  —  44, liczb a  w y d z ia łó w  —  
128. IW sto su n k u  d o  r. 1948 liczb a  
z a k ła d ó w  z w ię k sz y ła  s ię  3,5 raz a, 
a liczb a  p er so n e lu  n a u c z a ją c e g o  
w z r o s ła  o 75°/o.

L iczb a  p o m ie sz c z e ń  d la  s tu d e n ­
tó w  w z r o s ła  o  60%,a  liczb a  s to łó ­
w e k  o  35°/o.

P r z e d s ię w z ię to  k r o k i m a ją c e  na  
c e lu  o b n iżk ę  c -n  p o d ręczn ik ó w  
szk o ln y ch .

W zro sła  liczb a  sz k ó ł z  ję z y k ie m  
w y k ła d o w y m  n a ro d o w o ści za m iesz ­
k u ją cy ch  w  R um u n ii i z w ię k sz y ła  
s ię  liczb a  p o d ręczn ik ó w  w  języ k a ch  
ty ch  n a ro d o w o śc i.

L iczb a  u czn ió w  w  sz k o ła c h  d la  
a n a lfa b e tó w  w y n o s iła  494.908.

M in is te r s tw o  S z tu k i i In fo r m a c ji  
o tw o r z y ło  w  o k r e s ie  sp r a w o z d a w ­
czy m  242 n o w e  k in o te a tr y  w  o śr o d ­

k a c h  r o b o tn iczy ch  i  n a  w si, 3 te a tr y  
p a ń stw o w e  (n a  5 p rz e w id z ia n y c h  
w  p la n ie  r o c z n y m ). W k s ią ż k i z a ­
o p a trzo n o  2.328 b ib lio tek  i o tw o ­
rzon o  liczn e  św ie t lic e .

W g o s p o d a r c e  s a m o r z ą ­
d o w e j  w y k o n a n o  p la n , ja k  n a ­
s tę p u je  (w  %»/« ilo ś c i  z a p la n o w a ­
n y c h  n a  I p ó łro c ze  r b .):

e n e r g ia  e le k tr y c z n a 97
k o m u n ik a c ja 137
w o d o c ią g i 92

Z arząd  m ia s ta  B u k a r e sz tu  u ru -  
chow iił p rzed  p r z e w id z ia n y m  te r ­
m in e m  n o w ą  lin ię  tr a m w a jo w ą .

W  I k w a r ta le  p ie r w sz e g o  p a ń ­
s tw o w e g o  p la n u  R u m u ń sk ie j R ep u ­
b lik i L u d o w ej z a z n a c z y ł s ię  w z r o s t  
p ro d u k cji p r z e m y s ło w e j — sz c z e ­
g ó ln ie  w  dziedzińce p r z e m y s łu  c ię ż ­
k ie g o  — w z m o c n ie n ie  s e k to r a  s o ­
c ja lis ty czn eg o  w  ro ln ic tw ie , u zd ro ­
w ie n ie  p o lity k i f in a n so w e j , p o d n ie ­
s ie n ie  s to p y  ż y c io w e j lu d n o śc i.

P od  p rzew o d n ic tw em  k la s y  r o b o t­
n iczej lud  r u m u ń sk i w  d a lsz y m  c ią ­
g u  w y k o n y w a  p la n  p a ń stw o w y . 
W ynik i o s ią g n ię te  w  I K w arta le  
w y k o n y w a n ia  p la n u  s tw o r z y ły  po 
tem u  p o m y ś ln e  w a r u n k i d z ięk i 
w z r o s to w i a k ty w n o śc i o ra z  w p r o ­
w a d z e n iu  i  w zm o cn ien iu  n o w y c h  
so c ja lis ty c z n y c h  m eto d  p ra cy .

(—)

REC EN ZJE K S IĄ Ż E K

G y stem  b a n k o w y  Z SR R “ —  W. B a -
^  ty r ie w  —  M. U so sk in , P rzek ład  

z  r o sy jsk ieg o  M. S. K ossak ow sk i. N a ­
k ład em  W iadom ości N aro d o w eg o  
B an k u  P o lsk ieg o  1949 r., iStr. 158.

S p is  rozdziałó:w : I. O rganizacja  f i ­
n a n só w  go sp o d a rk i rad zieck iej i sy ­
stem  b a n k o w o ści; II. R ozw ój i o rg a ­
n izacja  sy stem u  b a n k o w eg o  ZSRR; 
III. K ró tk o term in o w e op eracje  k r e ­
d y to w e , IV. O rganizacja  obrotu  b e z ­
g o tó w k o w eg o  w  Z SR R , p a sy w a  B a n ­
ku P a ń stw a ; V. P la n  k red y to w y  B an  
ku P a ń stw a ; V I. O peracje em isy jn e  
i k a so w e  B an k u  P a ń stw a  i reg u lo ­
w a n ie  obrotu  p ien iężn eg o ; V II. S p e ­
c ja ln e  b an k i fin a n so w a n ia  in w esty cji.

S łu szn ie  p o d k reślił prof. dr St. 
R ozm aryn w  p rzed m o w ie  d o  p o ls k ie ­
go  p rzek ła d u  p ow yższej pracy , że  jej 
w ie lk ą  za letą  je s t  w szech stro n n e  
p rzed sta w ien ie  sy stem u  b a n k o w e ­
go ZSRR, zn an ego  n am  d otych czas  
jed y n ie  z p u b lik a cji o  ch a ra k terze  
od cin k o w y m , gd y ż  o m a w ia ją cy ch  p o ­
szczegó ln e  sk ła d n ik i teg o  system u .

W sposób  sy n te ty czn y  w y k a za n e  
je s t  organ iczn e p o w ią za n ie  system u

b a n k ow ego  z ca ły m  sy stem em  fin a n ­
so w y m  gospodark i ra d zieck iej, k tóry  
z k o le i w y p ły w a  z p o d sta w o w y ch  za ­
sad gospodark i so c ja listy czn ej, r e a li­
zow anej w  Z w iązku  R adzieck im . Z a ­
sa d y  b o w iem  gosp od ark i rad zieck iej  
stw arzają  p o d sta w y  do szerok iego  
w y k o r zy sty w a n ia  m ech a n izm u  p ie ­
n iężn ego  przez p a ń stw o  so c ja lis ty c z ­
n e  w  celu  k ier o w n ic tw a  gospodarką  
narod ow ą po lin ii w y ty czo n ej p la n a ­
mi gosp od arczym i. S y ste m  fin a n so w y  
w  Z SR R  m a za zad an ie  p rzep ro w a ­
dzać p la n o w ą  a k u m u la cję  środ k ów  
p ien iężn ych  sp o łeczeń stw a , a n a s tę p ­
n ie  ich  p lan ow ą d y stry b u cję .

R ed y stry b u cja  środ k ów  p ie n ię ż ­
nych  d o k o n y w a n a  je s t  za p o śred n ic ­
tw em  aparatu  b u d żeto w eg o  i a p a ra ­
tu  b an k o w eg o . Z atem  stru ktu ra  i 
fu n k cja  sy stem u  b a n k o w eg o  d o sto so ­
w a n e  b y ć  m u szą  do form  i m etod  
red y stry b u cji w y zn a czo n ej p rzez za ­
sad y  organ izacji fin a n só w  p o szcze ­
gó ln y ch  g a łęz i gospodark i, a w  szcze ­
g ó ln ośc i przez zasad ę  rachunku  g o ­
spodarczego.

P rzez  an a lizę  p o w y ższy ch  w sp ó ł­
za leżn ości z ilu stro w a n y  zo sta je

w p ły w  p raw id łow ości, k tóre  rządzą  
gosp od ark ą so cja listy czn ą , na stru k ­
tu rę  i fu n k c je  sy stem u  b an k ow ego . 
Na. u w a g ę  za słu g u je  p rzeprow adzona  
ch a ra k tery sty k a  b a n k o w o ści ra d z iec ­
k iej w  p orów nan iu  z b a n k o w o śc ią  w  
sy stem ie  k a p ita listy czn y m , n a  p o d ­
s ta w ie  k tórej w y k a z u ją  au torzy  w y ż ­
szość sy stem u  b a n k o w eg o  ZSRR.

W d a lszy ch  rozdzia łach  pracy  
p rzed staw ion a  je s t  obecna o rg a n iza ­
cja sy stem u  b a n k o w eg o  w  Z SR R  ze 
szczegó ln ym  u w z g lęd n ien iem  o rg a n i­
zacji B an k u  P a ń stw a  o d g ry w a ją ceg o  
dom in u jącą  ro lę  w  o gó ln op o lsk iej  
g o sp od arce f in a n so w ej. B ard zo  z w ię ­
z łe  p o tra k to w a n ie  h isto ry czn eg o  ro z ­
w o ju  sy stem u  b a n k o w eg o  Z SR R  
u zn ać n a leży  za tra fn e  p o su n ięc ie  
autorów , k tórych  in ten cją  je s t  p rzed ­
s ta w ie n ie  b a n k o w o ści rad zieck iej ja ­
ko już d ojrza łego  sy stem u  w  w y n ik u  
k ilk u n a sto le tn ich  d o św ia d czeń . O czy ­
w iśc ie , zn ajom ość h is to ry czn eg o  ro z ­
w oju  sy stem u  b a n k o w eg o  je s t  z a ­
ga d n ien iem  dużej w a g i, w  szczeg ó l­
n ośc i dla sp o łeczeń stw , k tóre  b u d u ­
ją fu n d a m en ty  socja lizm u . D la teg o  
też n a leży  p od k reślić , jak  bardzo o d ­
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czu w a s ię  brak p rzek ła d ó w  na języ k  
polsk i litera tu ry  ra d zieck iej, d o ty ­
czącej tego  zagadn ien ia .

N a sp ecja ln e  p o d k reślen ie  za słu ­
g u je  czę ść  p racy d o ty czą ca  o p era ­
cji k ró tk o term in o w y ch , obrotu  b ez ­
g o tó w k o w eg o , o p eracji k a so w y ch  
oraz ich  p lan ow ego  d o k o n y w a n ia  w  
ram ach  p lanu  k red y to w eg o  i p lanu  
k a so w eg o , z u w a g i n a  dyn am iczn e  
u jęc ie  ca ło k szta łtu  zagad n ień  z w ią ­
zan ych  z tym i sk ład n ik am i system u  
b a n k o w eg o . A u torzy  p otra fili u m ie ­
ję tn ie  u w y p u k lić  pod p orząd k ow an ie  
sy stem u  b a n k ow ego  Z SR R  ośrodkom  
p la n o w a n ia  ogóln ogosp od arczego , co 
s ta n o w i jedną z najb ard ziej is to t ­
n y ch  cech  ch a ra k tery zu ją cy ch  ten  
sy stem  ban k ow y. P od p orząd k ow an ie  
sy stem u  b an k ow ego  p lan ow an iu  
ogó ln ogosp od arczem u  zn ajd u je  w y ­
raz w  śc is ły m  zw ią za n iu  ak cji k re ­
d y to w ej oraz m a n ew ro w a n ia  p rzez  
p rzed sięb io rstw a  środ k am i p ien iężn y ­
m i z  m a ter ia ło w y m  p rocesem  w y ­
tw ó rczo śc i i obrotu .

R ea lizacja  p ow yższej zasady u za ­
leżn io n a  je s t  od p rzestrzegan ia  d y ­
sc y p lin y  f in a n so w ej, przy czym  g łó w ­
ną ro lę  w  ty m  za k resie  odgryw a  
ap arat ban k ow y. P e łn ią c  fu n k cje  
k o n tro ln e  w  od n ies ien iu  do d z ia ła l­
n o śc i p od m iotów  gosp od aru jących  
o ra z  w  od n ies ien iu  do w y n ik ó w  tej 
d zia ła ln o śc i sy s te m  b a n k o w y  m oże  
o d d z ia ły w a ć  n a  ' k sz ta łto w a n ie  się  
p ro cesó w  m a ter ia ło w y ch . P o w y ższe  
fu n k c je  system u  b a n k o w eg o  ZSRR  
zn a jd u ją  p ełn y  obraz w  rozdzia łach  
p o św ięco n y ch  p la n o w i k red y to w em u  
i p la n o w i k a so w em u , gd z ie  za n a lizo ­
w a n o  treść  p lanów , m eto d y  p la n o ­
w a n ia , ja k  ró w n ież  stron ę  o rg a n iza ­
cy jn ą  w y k o n a n ia  p lanów .

J a k  z  u w a g  p o w y ższy ch  w y n ik a  
„ S y ste m  b a n k o w y  ZSRR" m a n ie  
ty lk o  teoretyczn ą , le cz  i p rak tyczn ą  
w a rto ść , pom im o że  au torzy  n ie  w n i­
k ają  w  szczegó ły  tech n iczn e . N ie  
w sz y s tk ie  co p raw da  sk ła d n ik i s y ­
stem u  b a n k o w eg o  szerzej za n a lizo ­
w a n o  (np. d z ied z in a  in w esty c ji) , a w  
o g ó le  p o m in ię to  d z ied z in ę  f in a n so ­
w a n ia  w y m ia n y  z zagran icą  i ro zra ­
ch u n k ó w  zagran icznych .

T en  brak  n ie  zm n iejsza  jed n ak że  
w a rto śc i pracy, jak o  że  dziedzin a  
o b ro tó w  zagran iczn ych  n ie  je s t  n ie ­
o d zo w n a  z p u n k tu  w id zen ia  ch a ra k ­
te r y s ty k i sy stem u  b a n k o w eg o , w  
szczegó ln ośc i sy stem u  b a n k o w eg o  w  
Z w iązk u  R adzieck im , d la  k tórego  
ob roty  m ięd zy n a ro d o w e n ie  m ają, 
rzecz zrozum iała , tak  d ecy d u ją ceg o  
zn aczen ia , jak  w  krajach , k tórych  
gospodarka n a ro d o w a  je s t  o w ie le  
b ardziej z tą  w y m ia n ą  zw iązan a.

P rzetłu m a czen ie  na języ k  polsk i 
p racy  B a ty r iew a  i U so sk in a  odda  
n ie w ą tp liw ie  duże u słu g i z a in te r e ­
so w a n y m  w  za g a d n ien ia ch  fin a n so ­
w ych . P oza ty m  praca ta  b ęd zie  
w ie lc e  przydatna jak o  p u n k t w y j ­

śc io w y  do stu d ió w  n ad  tech n ik ą  b a n ­
k ow ą w  g o sp od arce so c ja listy czn ej.

(Kon.K

Dr A rn ost C hm elar: ..F u n k ce p ra ­
w a  v  h osp od arsk em  p ia n o v a n i“. W y ­
d a w n ic tw o  P a ń stw o w e g o  U rzędu  
P la n o w a n ia  i M in isterstw a  In fo r ­
m acji i O św ia ty  C zech osłow acji. 
P raga 1949. S tr. 149.

T y tu ł k sią żk i n a su w a  su g estię , iż 
autor p o św ięca  ją d ociekan iom  te o ­
retyczn ym , co  w zb ud za  zrozum iałe  
za c iek a w ien ie . W rzeczy w isto śc i jed ­
nak  autor dokonał p o b ieżn eg o  p rze ­
g lą d u  p o d sta w o w y ch  p rzep isó w  p r a ­
w n y ch  d o tyczących  p la n o w a n ia  g o s ­
p od arczego  w  C zech osłow acji, zao ­
p atru jąc je  n iek ied y  w  o g ó ln ik o w e  
k om en tarze  ze sta n o w isk a  p rzeob ra ­
żeń  sp o łeczn y ch  i p o lity czn y ch , jak ie  
s ię  d o k o n a ły  w  C zech osłow acji.

K sią żk ę  d zie li au tor na 8 części, 
u zu p e łn ia ją c  ją d od atk iem  za w iera ­
ją cy m  tek sty  p rzep isó w  p raw n ych , 
d o ty czą cy ch  gosp od ark i p la n o w ej  
w  C zech osłow acji. P o  u w a g a ch  o g ó l­
n ych  w  cz. 1 na tem a t w za jem n eg o  
sto su n k u  p a ń stw a , p ra w a  i p la n o w a ­
n ia  gosp od arczego , przechodzi autor  
w  cz. 2 do o m ó w ien ia  w a ru n k ó w  p o -  
lity czn o -u stro jo w y ch  gosp od ark i p la ­
now ej w  sw y m  kraju , do k tó ry ch  za ­
licza  p o w o ła n ie  k o m ite tó w  m ie jsco ­
w ych , p o w ia to w y ch  i k ra jo w y ch  o -  
raz rad za k ła d o w y ch  w  p rzed sięb io r ­
stw ach .

W cz. 3 au tor om a w ia  p o d sta w y  
ek o n o m iczn o  - sp o łeczn e  p lan ow an ia , 
p rzed sta w ia ją c  w  szczegó ln ośc i p rze ­
jęc ie  p rzez p a ń stw o  p o d sta w o w y ch  
g a łęz i gosp od ark i n arod ow ej oraz r e ­
form o rolną.

Cz. 4 p o św ięca  au tor rozw ojow i 
form  o rg a n iza cy jn y ch  p lan ow an ia , 
cz. 5 .—  om ó w ien iu  organ izacji p lan u  
2-letn ''ego  i w a ru n k ó w  form aln ych  
jer; i rea lizacji.

W cz. 6 k rótk o  o m a w ia  autor o rg a ­
n izacje  gospodarki p la n o w ej w  r ó ż ­
n ych  k rajach , a w  szczegó ln ośc i w  
P olsce , J u g o sła w ii, B u łg a r ii, na W ę­
grzech. w  R u m u n ii, A lban ii.

N a p o d k reślen ie  za słu g u je  p rzy to ­
czen ie  przez au tora  b ibT ografii p la ­
now an ia . ob ejm u jącej litera tu rę  r a ­
dziecką i czeska  oraz szereg  p ozycji 
ek on om iczn ej litera tu ry  a n g ie lsk iej.

K siążk a  dra C hm elara. m im o b ra ­
k ó w . sta n o w ić  m oże ź r ó iło  in fo rm a -  
c ii d la szu k a ją cy ch  w iad om ośc i o z a ­
sadach  i rozw oju  gosnodark i p la n o ­
w ej w  b ra tn iej rep u b lice  lu d o w e j  

f a l .  k w . )

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  
B U D O W L A N E J

I T 7  cza so p iśm ien ic tw ie  po lsk im  n ie -  
w ie le  je s t  w y d a w n ic tw  p o ­

św ięco n y ch  sp ecja ln ie  b ogatej pro­
b lem a ty ce  b u d o w n ic tw a  i za g a d ­
n ien io m  p ok rew nym . J e st  to  d o sy ć  
ch a ra k tery sty czn e  zjaw isk o , św ia d ­

czące  m . in. o .tym , że n a  ty m  polu  
is tn ie je  za sa d n iczy  n ied orp zw ój i z a ­
n ied b a n ie  ze  stron y  c zy n n ik ó w  o d ­
p o w ied z ia ln y ch  za w ła śc iw y  p a ń ­
s tw o w y  p lan  w y d a w n icz y , w  pełn i 
sk o o rd y n o w a n y  z p otrzeb am i czasu.

J ed n ą  z p rzyczyn  ta k ieg o  stanu  
rzeczy  jest n ie w ą tp liw ie  brak  w y ­
tra w n ej kadry  p u b licy stó w  i p op u ­
la ry za to ró w  z d z ied z in y  b u d o w n ic ­
tw a  tra k to w a n eg o  jak o  ga łąź  w ie ­
d zy  tech n iczn ej i jako d zia ł g o sp o ­
darki n arod ow ej.

D o p er io d y k ó w  z d ziedz in y  b u d o ­
w lan ej n a leży  za liczyć:

1) M iesięczn ik  „ In żyn ier ia  i B u -  
d o w n ic tw o “— organ P o lsk ieg o  Z w ią z ­
ku In ży n ieró w  i T ech n ik ó w  B u d o w ­
n ictw a .

2) M iesięczn ik  „ P r z e g ą d  B u d o ­
w lan y"  —  organ  S to w a rzy szen ia  Z a­
w o d o w eg o  P rzem y sło w có w  B u d ow la  
n y ch  R. P.

3) M iesięczn ik  „ B u d o w la n i i C era ­
m icy"  —  organ  Zw. Z aw . P r a c o w n i­
k ó w  B u d o w n ic tw a , C eram ik i i P o ­
k rew n y ch  Z a w o d ó w  w  P o lsce .

4) „ B u d o w n ic tw o  i G ospodarka  
K om unalna"  —  d od atek  (n iereg u la r ­
ny) do d w u ty g o d n ik a  „Ż ycie G o ­
spodarcze".

5‘ M iesięczn ik  „ B iu le ty n  In s ty tu ­
tu B a d a w czeg o  B u d ow n ictw a" .

6) M iesięczn ik  „M ateria ły  B u d o ­
w lan e"  —  czasop ism o p o św ięco n e  z a ­
ga d n ien io m  w y tw ó rczo śc i i s to so w a ­
n ia  m a ter ia łó w  b u d o w la n y ch , W y­
daw ca: C en tra ln y  Z arząd P rzem y słu  
M ineralnego .

Z a gad n ien ia  b u d o w n ic tw a  o m a w ia ­
ją n ad to  regu larn ie: m iesięczn ik  
„A rch itek tu ra"  —  organ  S. A . R. P.. 
p eriod yk  z  za k resu  tw órczośc i 
arty sty czn ej, d a lej m iesięczn ik  „ Ż y ­
c ie  O sied li W a rsza w sk iej S p ó łd zie ln i 
M ieszk an iow ej" , ty g o d n ik  „Stolica"  
oraz w ew n ę tr z n e  b iu le ty n y  C.Z.P.E. 
i S .P .B .

P oza  ty m  na łam ach  czasop ism  
o g ó ln o -g o sp o d a rczy ch , jak  np. „G o­
spodarka P lan ow a" , „Ż ycie G osp o ­
darcze", bądź cza so p ism  śc iś le  te c h ­
n icznych  („P rzegląd  T echn iczny"  i 
inne) —  często k ro ć  p u b lik ow an e są 
a rty k u ły  o b u d o w n ic tw ie , o św ie t la ­
ją ce  ten  lub in n y  a sp ek t różnorodnej 
p ro b lem a ty k i . tech n iczn ej i e k o n o ­
m icznej, tk w ią cej w  tym  d zia le  g o ­
spodark i n arod ow ej.

Od r. 1949 p rzesta ł w y ch o d z ić  
p eriodyk  „D om  —  O sied le  —• M ie ­
szkanie" , organ  P o lsk ieg o  T o w a rzy ­
stw a  R eform y M ieszk a n io w ej, m a ją ­
cy  ch lu b n ą  k a rtę  prekursora  m yśli 
społecznej w  organ izacji p u b liczn e ­
go b u d o w n ic tw a  m ieszk a n io w eg o  
przed w ojn ą .

G dyby pok u sić  s ię  o ogóln ą  o cen ę  
n aszego  cza so p iśm ien n ic tw a  p o św ię ­
con ego  sp raw om  b u d o w n ictw a  (in ­
w e sty c ji b u d o w la n y ch ), trzeba  b y  
stw ierd zić , że c ech u je  je  bardzo n ie ­
rów n y  poziom . P o ró w n a n ie  ogólne
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p o szczeg ó ln y ch  p er io d y k ó w  m ięd zy  
sobą, jak  i w a rto ść  za w a rty ch  w  n ich  
p u b lik acji n a su w a  w n io sk i o braku  
d o sta teczn ej cen zu ry  fa ch o w ej w  tej 
d ziedz in ie . O bok w y p o w ie d z i św ia d ­
czących  o  d o sk o n a ły m  p rzy g o to w a ­
n iu  i ro zu m ien iu  p oruszonych  przez  
a u to ró w  zagad n ień  p u b lik o w a n e  są 
a rty k u ły  często  pod w zg lęd em  fa c h o ­
w ym  n ied o jrza łe  i m ało  p rzem yślan e .

W obec sta łeg o  w zro stu  znaczen ia  
b u d o w n ic tw a  w  g osp od arce n arod o ­
w ej P o lsk i L u d ow ej n a leż y  dążyć  
do u lep szen ia  d o ty ch cza so w eg o  s ta ­
nu  rzeczy  w  d zied z in ie  cza so p iśm ien ­
n ic tw a  b u d ow lan ego .

N a su w a  się  su g estia , że w  w y n ik u  
zam ierzon ego  p o w o ła n ia  in sty tu tó w  
n a u k o w o  - b ad aw czych , p od leg łych  
M in istro w i B u d o w n ic tw a  (In sty tu t  
T ech n ik i B u d o w la n ej, In sty tu t U rb a ­
n is ty k i i A rch itek tu ry , In sty tu t B u ­
d o w n ic tw a  M ieszk an iow ego), p o w in ­
na b y ć  d okonana w ery fik a c ja  b ib lio ­
gra fii p er io d y k ó w  b u d o w la n y ch  pod  
k ą tem  w id zen ia  ce lo w o śc i is tn ien ia  
p oszczegó ln ych  w y d a w n ic tw , z  d r u ­
g iej zaś stron y  —  rozszerzen ia  p o z y ­
cji w y d a w n icz y ch  i p o d n ie s ien ia  p o ­
ziom u fa ch o w eg o  p u b lik acyj.

W n rze 1— 2 (podw ójnym ) c za so ­
p ism  „ In żyn ier ia  i B u d o w n ictw o "  na
u w a g ę  za słu g u je  artyk u ł: W. N ie -  
c iu ń sk ieg o : „ B u d o w n ic tw o  w  P a ń ­
stw o w y m  P la n ie  In w e sty c y jn y m  na  
rok 1949“, za w iera ją cy  sy n te ty czn y  
szk ic o w ie lk o śc i i k ieru n k a ch  in w e -  
sty cy jn eg o  ruchu b u d o w la n eg o  w  r. 
1949, oraz a rty k u ł dr J . G o ry ń sk ie-  
go: „Z asady org a n iza cji P a ń s tw o ­
w y ch  B iu r P ro jek to w y ch 1, o m a w ia ­
ją cy  w  sposób  w y czerp u ją cy  k a p i­
ta ln e  za g a d n ien ie  p rzy g o to w a n ia  d o ­
k u m en tacji tech n iczn ej jak o  og n iw a  
p lan ow ej produkcji. D r G oryńsk i 
u zasad n ia  k on ieczn ość  p racy ze sp o ­
ło w ej w  p ro jek to w a n iu  o b iek tó w  b u ­
d o w la n y ch , o m a w ia  zn aczen ie  d w u ­
sto p n io w eg o  tryb u  za tw ierd zan ia , 
p od k reśla  n iezb ęd n o ść  fo r m u ło w a ­
nia ja sn y ch  i ek o n o m iczn ie  u za sa d ­
n ion ych  p rogram ów  te c h n iczn o -u ży t-  
k o w y ch  przed  p rzy stą p ien iem  d o  pra 
cy  p ro jek to d a w czej, rozw aża  o rg a ­
n iza cję  stu d ió w  i prac n o r m a ty w ­
n ych , stru ktu rę b iu r  p rojek tow ych  
oraz za g a d n ien ie  p rodukcji p ro jek ­
tó w  ty p o w y ch . A rty k u ł je s t  próbą  
przeglądu  p ro b lem a ty k i p ro jek to -  
d a w stw a , k tóre —  za n iedb an e d o ­
ty ch cza s pod w zg lęd em  stru k tu ra l­
nym  —  sta ło  się  w ą sk im  ‘p rzek ro ­
jem  produkcji b u d o w la n ej (op óźn ia ­
n ie  b u d o w y  z braku d ok u m en tacji 
techn icznej).

Z in n ych  a rty k u łó w  o m a w iających  
za gad n ien ia  śc iś le  tech n iczn e  bądź  
organ izacyjn o  -b u d o w la n e  zasłu gu je  
na u w a g ę  a rtyk u ł inż. A. D y ż e w -  
sk iego  p. t. „ S y stem a ty k a  nau k i —

O rganizacja  i rea liza cja  budow y" . —  
T y tu ł ar ty k u łu  sta n o w i o k reślen ie  
przed m iotu  n a u cza n ia  n a  P o lite c h n i­
ce  W arszaw sk iej. O m aw ia  on p ro ­
gram  w y k ła d ó w  n a  k a ted rze  p o św ię ­
conej tem u p rzed m iotow i, d a ją c  o b ­
raz z łożon ości tech n iczn o -o rg a n iza ­
cyjnej procesu  produkcji b u d o w la ­
nej.

C zasop ism o p o św ięca  dużo m ie j ­
sca p rzeg ląd ow i n a jn o w szej k ra jo ­
w ej i obcej b ib lio g ra fii z zak resu  bu 
d o w n ic tw a  oraz w  fo rm ie  dodatku  
p rzed ru k o w u je  „B iu lety n  In sty tu tu  
B a d a w czeg o  B u d ow n ictw a"  (o k tó ­
rym  niżej).

W n rze 3 „In żyn ier ii i B u d o w n ic ­
tw a" obok p u b lik a cji ś c iś le  tech n icz ­
nych  n a  sp ecja ln e  w y ró żn ien ie  z a s łu ­
gu je  artyk u ł inż. H . Jaw orsk iego:  
„N arady w y tw ó rcze  w  b u d o w n ic ­
tw ie" , o m a w ia ją cy  zn aczen ie  tej n o ­
w ej w  b u d o w n ic tw ie  in s ty tu c j i p o ­
w o ła n ej do u sp ra w n ien ia  m etod  w y ­
k o n a w stw a  b u d o w la n eg o . A utor  z a ­
zn ajam ia  po k o le i z e lem en ta m i 
w zrostu  w y d a jn o śc i pracy w  rob o ­
tach  b u d o w la n y ch  oraz d a je  przegląd  
tem a ty k i narad  w y tw ó rczy ch  (za ­
zn a ja m ia n ie  całej za łog i b u d o w y  z 
p lan em  w y k o n a w stw a , tech n ik a  i r e ­
a lizacja  w sp ó łza w o d n ic tw a  na b u d o ­
w ie , p op ieran ie  p o m y słó w  n acjon a li­
za cy jn y ch  i k ilk a  ich  przyk ładów , 
zesp o ło w e sy stem y  ty n k o w a n ia , o r ­
gan izacja  brygad  b u d o w la n y ch , b e z ­
p ieczeń stw o  i h ig ien a  p ra cy  itp.).

N a u w a g ę  za słu g u je  ta k że  artyk u ł 
inż. G. M arczaka: „P arkan p ły to w y  
z korków ", w  k tórym  autor przed ­
sta w ia  o szczęd n ośc iow ą  m eto d ę  opar  
k an ian ia  p la có w  b u d ow y, w p r o w a ­
dzoną przez C. Z. P . P . B. D zięk i tej 
m eto d zie  różn ica  k o sz tó w  1 m  b w y ­
nosi 1311 zł. N a  b u d ow ach  p o d le ­
g ły ch  C. Z. P. P. B. roczn ie  za o szczę ­
dza się  na op ark an ien iu  oszczęd n o ­
śc io w y m  200 w a g o n ó w  d rew n a  b u -  
dowdanego.

W nrze 1— 2 (podw ójnym ) „ P rze ­
g lądu  B u d ow lan ego"  p ośw ięcon o  
w ie le  m ie jsca  sp ra w ie  g en era lii w  
p rzem y śle  b u d o w la n y m  i in s ta la c y j ­
n ym , k tórych  w y so k o ść  i w ła ś ‘ciw a  
w y cen a  m a p o d sta w o w e zn aczen ie  
dla  ogó ln ego  k osztu  budow Ty. In te r e ­
su jący  w  nu m erze je s t  op is sp ra w o ­
zd aw czy  zebran ia  p o św ięco n eg o  za ­
gad n ien iu  p o lep szen ia  ja k o śc i za b u ­
d o w y  m ia st wi Z w iązk u  R adzieck im . 
„ A rch itek tu ra  i u rb a n is ty k a  Z w ią z ­
ku  R a d z ieck ieg o  ro zw ija  s ię  n a  p od ­
s ta w ie  g łęb o k o  n arod ow ej i r e a lis ty ­
cznej. K ażda b u d o w a  m u si b y ć  pod  
w zg lęd em  ek o n o m iczn y m  ra c jo n a l­
na, a jed n o cześn ie  pod w zg lęd em  
tech n iczn y m  ca łk o w ic ie , w y k o ń czo n a  
oraz p o w in n a  zasp ok ajać w y m a g a ­
n ia  e ste ty c z n e  n a  n a jw y ż sz y m  p o ­
ziom ie". N a tle  zadań  w ła d z  b u d o ­
w la n y ch  w  Z w iązk u  R adzieck im  
rysu ją  się  w y ty czn e  d la  przyszłej

stru ktu ry  i zadań  w ia d z y  b u d o w la ­
nej u nas,

W n rze 3 „ P rzeg ląd u  B u d o w la n e ­
go" in teresu ją cy  je s t  a r ty k u ł inż. M. 
R ojo w sk leg o  pt. „O rganizacja  b u d o ­
w y  trasy  W -Z  n a  od cin k u  Z achód",
w y k o n y w a n y m  p rzez P .P .B . „ B eto n -  
Stal". R ea lizacja  n a jw ięk sz eg o  w sp ó ł 
czesn ego  p o lsk ieg o  p rzed sięw zięc ia  
b u d ow lan ego , ja k im  je s t  T rasa W -Z, 
zosta ła  w  ob szernej p u b lik a cji a u to ­
ra w szech stro n n ie  o św ie t lo n a . A r ty ­
kuł zapoznaje  czy te ln ik a  z różn orod ­
nością  i rozm iaram i w y s iłk ó w  o rg a ­
n iza cy jn y ch , ja k ie  trzeb a  b y ło  p o d ­
jąć  d la p rze ła m a n ia  p iętrzą cy ch  się  
tru d n o śc i i p o m y śln eg o  u k o ń czen ia  
in w e sty c ji b u d o w la n ej •— b ęd ącej 
d zie łem  h isto ry czn y m  w e  w ła śc iw y m  
tego s łow a  znaczeniu .

N r 4 „P rzegląd u  B u d ow lan ego"  z a ­
w iera  dw a szczeg ó ln ie  in teresu ją ce  
artyk u ły: Oz. B ą b iń sk ieg o : „O szczę­
d n ości w  d z ia ła ln o śc i in w esty cy jn ej"  
i inż. W. Ż en czy k o w sk ieg o : „ Z agad ­
n ien ie  m odułu  w  b u d o w n ictw ie" .

P ierw szy  artyk u ł porusza n a jb a r ­
dziej a k tu a ln e  d ziś  za g a d n ien ie  z a ­
stoso w a n ia  sy stem u  , .0 ‘ w  b u d o w ­
n ic tw ie , w sk a zu ją c  ja k o  p o la  d o  u -  
zysk an ia  oszczęd n ośc i w sz y s tk ie - fr a ­
g m en ty  d zia ła ln o śc i in w esty cy jn e j  
(p lan ow an ie  i p ro jek to w a n ie  in w e -  
stycy.j. zaop atrzen ie  in w e sty c y jn e  o -  
raz w y k o n a w stw o  b u d ow lan e).

D rugi a rty k u ł w y czerp u ją co  o m a ­
w ia  sp raw ę w y m ia ro w a n ia  m o d u ło ­
w eg o  jako prob lem u w y b itn ie  ra c jo ­
n a lizu ją ceg o  n o w e  b u d ow n ictw o . 
S p raw ę tę, bardzo d ziś  ak tu a ln ą , a u ­
tor u jm u je  w  k oń cow ej k on k lu zji a r ­
tyk u łu : „K on ieczn ość szyb k iego  u -  
sta len ia  w  P o lsce  sk oord yn ow an ych  
w ed łu g  m od u łu  w y m ia r ó w  w y r o ­
b ów  i e lem en tó w  b u d o w la n y ch  oraz  
pom ieszczeń  w  b u d yn k ach  je s t  za g a ­
d n ien iem  p ierw szorzęd n ej d o n io s ło ­
ści gospodarczej. S p raw a sta ła  się  
już zu p ełn ie  dojrza ła  i p ow in n a  b y ć  
za ła tw ion a  b ez  zw łoki".

W k ażdym  n u m erze  „P rzeglądu  
B udow lanego"  zn ajd u ją  się  n a s tę ­
pujące dzia ły: P rzeg lą d  w y d a w n ic tw , 
Z d o św ia d czeń  i o b serw a cji (p o ży ­
teczn y  d z ia ł in fo rm a cy jn y  o p ra k ­
ty czn y ch  n o w o śc ia ch  z dziedzin y  
tech n ik i b u d ow lan ej); Ż ycie  b u d o ­
w la n e  (rejestracja  z ja w isk  na r y n ­
ku b u d ow lan ym ); E cha (fragm en ty  
z a r ty k u łó w  o b u d o w n ic tw ie  w  p r a ­
sie  codziennej i p eriodyczn ej); U s ta ­
w o d a w stw o  i orzeczn ictw o . M iesięcz ­
n ik  odznacza się  w y so k im  p o zio ­
m em  fa ch o w y m  i je s t  p o w a żn y m  in ­
form atorem  o b ieżącej p ro b lem a ty ­
ce b u d o w n ictw a .

„B iu letyn  In sty tu tu  B ad aw czego  
B u d ow n ictw a"  zam ieszcza  a r ty k u ły  
o ch arak terze prac n a u k o w y ch  oraz  
w y n ik i badań i d o św ia d czeń  e k sp e -
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ry m en ta ln y ch , m ających  p o d sta w o ­
w e  zn aczen ie  d la  rozw oju  tech n ik i 
b u d o w la n e j.

N r 36 zaw iera  „W ytyczne d z ia ła l­
n ośc i IB B  n a  1949 r.“ , za p o w ia d a ją ­
ce  p o d jęc ie  szeregu  prac, k tó ry ch  
d o n io sło ść  tech n iczn a  i ek o n o m icz ­
n a  m o że  m ieć p rze ło m o w e znaczen ie  
dla  n a u k i i gosp od ark i narodow ej

P ra ce  In sty tu tu  ro zw ija ją  się  w  
d w óch  k ierunkach: w ew n ętrzn y m  
(praca w  lab oratoriach , d o św ia d cze ­
n ia  w  n atu rze, refera ty ) oraz z e ­
w n ętrzn y m  (d zia ła ln ość k o m isji fa ­
ch o w y ch  i u d o stęp n ia n ie  o siągn ięć  
n a u k o w y ch  w y k o n a w stw u  b u d o w la ­
nem u).

.,IB B  m m i s'a ć  s ię  w a żn y m  o g n i­
w em  w  rea lizacji p la n u  sz e śc io le t ­
n iego , w sk a zu ją c  b u d o w n ic tw u  i d ro ­
g o w n ic tw u  w ła śc iw e  sto so w a n ie  m a ­
ter ia łó w , k on st u k c ji d m etod  w y k o ­
n a w stw a "  •— oto esen c ja  program u  
u słu g o w eg o  In sty tu tu  n a  r. 1949.

M iesięczn ik  „ B u d o w la n i i C eram i­
cy" je s t  c za so p ism em  o  n ie jed n o lite j  
treśc i z przew agą n o ta tek  sp ra w o ­
zd aw czych  ze z jazd ów  oraz in fo rm a -  
cyj o  w ew n ętrzn y ch  sp raw ach  z w ią ­
zku  p ra co w n ik ó w  b u d o w la n y ch  itp. 
M iesięczn ik  ten  p o w in ien  w y k r y s ta ­
lizo w a ć  się  na try b u n ę  rob otn ik a  —  
n o w a to ra  ra cjo n a ln y ch  m etod  b u ­
d o w n ic tw a . M o żliw y  za sięg  c z y te ln i­
czy  m ies ięczn ik a  (300 tys. p r a c o w n i­
k ó w  b u d o w la n y ch ) zo b o w ią zu je  do  
p o d n ies ien ia  jego  poziom u in fo rm a ­
cy jn eg o  i p rzew ie trzen ia  ła m ó w  w  
sposób  rad yk a ln y .

W „M ateria łach  B u d ow lan ych "  (nr
1— 2) u k a za ły  się  w  w ięk szo śc i p u ­
b lik a c je  p o św ięco n e tech n iczn y m  z a ­
ga d n ien io m  p rod u k cji m a ter ia łó w  
b u d o w la n y ch .

N a  szczegó ln ą  u w a g ę  zasłu gu ją  a r ­
ty k u ły : B , B in d era  „ R acjon a ln e roz ­
m ieszczen ie  rezerw  m a ter ia łó w  b u ­
d o w la n y ch "  i B . N eu m a n n a  „ D y ­
stry b u c ja  a r ty k u łó w  b u d o w la n y ch  
p o ch o d zen ia  m in era ln ego" . —  Oba  
a r ty k u ły  m ają  d u że zn a czen ie  d la  
w ła śc iw e g o  p la n o w a n ia  m a ter ia ło ­
w eg o  w  b u d o w n ic tw ie .

Sipraw ę zw ięk szen ia  zd o ln ości w y ­
tw ó rczej za k ła d ó w  p ro d u k cy jn y ch  o -  
m a w ia  w  a r ty k u le  „ T ech n iczn e  i g o ­
sp o d a rcze  za g a d n ien ia  cera m ik i czer ­
w on ej"  prof. J . G aber, w sk azu jąc  
na ogrom n y w y s iłek , ja k i b ęd zie  
m u sia ł podjąć p rzem y sł m in era ln y  
c e lem  sp rostan ia  zad an iom  w y z n a ­
czon ym  b u d o w n ic tw u  w  p la n ie  sz e ­
śc io letn im .

W  końcu  n a szeg o  p rzeg ląd u  prasy  
b u d o w la n ej w arto  w sk a za ć  na sp e ­
c ja ln y  n u m er „Ż ycia  G ospodarczego"  
8a, p o św ię c o n y  c a łk o w ic ie  b u d o w ­
n ic tw u  (p u b lik acja  ta  zo sta ła  już p o ­
k ró tce  o m ó w io n a  w  p op rzed n im  n u ­
m erze  „G ospodarki P lanow ej" ).

(Miz.)

Z P R A S Y  R A D Z IE C K IE J

\J L T  stęp n y  a rty k u ł n ru  2 (1949) 
’  * „ P la n o w o je  C hozjajstw o" , z a ­

ty tu ło w a n y  „ B o lszew ick ie  p la n o w a ­
n ie  —  p otężn ą  d źw ig n ią  s ta łeg o  w z r o ­
stu  gosp od ark i n a ro d o w ej ZSRR", 
o m a w ia  w  sposób  sy n te ty czn y  n a ­
cze ln e  zad an ia  p la n o w a n ia  so c ja li­
stycznego .

P la n o w a n ie  gosp od ark i narod ow ej 
daje so c ja listy czn ej ek o n o m ice  o - 
grom ną p rzew a g ę nad  ek on om ik ą  
k a p ita listy czn ą . T ylk o  na p o d sta w ie  
d y k ta tu ry  k la sy  robotn iczej i u sp o ­
łeczn ien ia  środ k ów  produkcji m o ż li­
w e je s t  p la n o w a n ie  gosp od ark i n a ­
rodow ej. D ow iod ło  tego  przeszło  
trzy d z ie sto le tn ie  d ośw ia d czen ie  r a ­
d z ieck ieg o  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z ­
nego. D ow io d ło  tego  ta k że  d o św ia d ­
czen ie  k ra jó w  środ k ow ej i p o łu d n io ­
w o -w sch o d n ie j E uropy, k tóre na  
p o d sta w ie  p a ń stw o w e g o  sy stem u  d e ­
m okracji lu d o w ej, w y k o n u ją ceg o  
fu n k cje  d y k ta tu ry  p ro letaria tu , oraz  
na p o d sta w ie  n acjo n a liza cji k lu czo ­
w y ch  środ k ów  prod u k cji o s ią g n ę ły  
p ow ażne w y n ik i w  p la n o w a n iu  i roz ­
w ija n iu  gosp od ark i na drod ze do so ­
cja lizm u.

D ow io d ło  tego  w reszc ie  tak że  n ie ­
u sta n n e fia sk o  w szy stk ich  prób p la ­
n o w a n ia  gosp od ark i k a p ita listy czn ej, 
które pokazało , że  b u rżu a zy jn e  p a ń ­
stw o  n iezd o ln e  je s t  do o p an ow an ia  
ży w io ło w y ch  p raw  gosp od ark i k a p i­
ta lis ty czn e j, d o  zap ob iegan ia  k r y ­
zysom , do zo rgan izow an ia  ra c jo n a l­
n ego  w y k o r zy sty w a n ia  zasob ów  p ra ­
cy  i zasob ów  m a ter ia ln y ch  sp o łe ­
czeń stw a .

W sp o łeczeń stw ie  so c ja listy czn y m  
p la n o w a n ie  gosp od ark i n arod ow ej 
sta n o w i o b iek ty w n ą  kon ieczność. G o­
spodarka so cja listy czn a  op arta  na  
u sp o łeczn ien iu  środ k ów  produkcji, 
łącząca  w  jed en  sy stem  gosp od arczy  
w sz y stk ie  g a łęz ie  i w sz y stk ie  p rzed ­
sięb io rstw a  gosp od ark i n arod ow ej —  
n ie  m o g ła b y  is tn ieć  i ro zw ija ć  się  
bez ogó ln o n a ro d o w eg o  p lanu  g o ­
spodarczego , k tó ry  n ad aje  k ieru n ek  
ro zw o jo w y  całej gosp od arce n a ro ­
dow ej.

D em a sk u ją c  b u rżu azyjn e  „p lany —- 
prognozy" S ta lin  m ów ił: „N asze p la ­
n y  —  to n ie  „p lan y-p rogn ozy" , n ie  
„p lan y  -  dom ysły" ,' a le  p la n y  — d y ­
r e k t y w y ,  k tóre  o b o w i ą ­
z u j ą  w sz y stk ie  organa k ie r o w n i­
cze i k tóre o k r e ś l a j  ą k ie ­
runek  n aszego  rozw oju  g o sp o d a rcze ­
go n a  p r z y s z ł o ś ć  w  skali 
c a ł e g o  kraju".

B o lszew ick i p lan sta n o w i d y r e k ty ­
w ę  p artii i rządu; u sta n a w ia  on j e ­
dność w o li, jed n o ść  ce lu  w y siłk u  n a ­
rod ow ego. N a ro d o w y  p lan  go sp o d a r­
czy  ogarn ia  ca ły  p roces rozszerzonej 
reprod u k cji so c ja listy czn ej, ok reśla  
rozm iary  produkcji, zaop atrzen ie  m a ­

ter ia ło w e  g osp od ark i n arod ow ej, 
w prow ad za  p rzod u jącą  tech n ik ę  do 
w szy stk ich  jej ga łęz i oraz zw ięk sza  
dobrobyt n arod ow y.

Istota  b o lszew ick ieg o  p lan ow an ia  
polega  na tym , że  ono ca łk o w ic ie  i 
zu p ełn ie  —  i w  p lan ach  p ersp ek ty ­
w iczn ych , i w  k o n k retn y ch  n a jb a r ­
dziej szczeg ó ło w y ch  zadan iach  p ro ­
d u k cy jn y ch  na d o w o ln y  od cin ek  cza ­
su, op iera  się  na p o lity ce  partii k o ­
m u n isty czn ej, na  w ie lk ich , h is to ­
ryczn ych  zadan iach  b u d o w a n ia  k o ­
m unizm u.

D roga do kom u n izm u  prow adzi 
przez sy stem a ty czn y  w zro st i p r z y ­
s p i e s z o n e  t e m p o  rozw oju  
gospodark i so c ja listy czn ej. P o w sz e c h ­
n ie  w iad om o, że tem p o  rozw oju  g o ­
spodarki rad zieck iej o sią g n ę ło  roz ­
m iary  n ig d y  n ie  sp o ty k a n e  w  h is to ­
rii gosp od ark i k a p ita listy czn ej.

P la n o w a n ie  szy b k ieg o  tem p a  ro z ­
w oju  p rzem ysłu  i w szy stk ich  in n ych  
g a łęz i g osp od ark i n arod ow ej sta n o ­
w i jed n ą  z g łó w n y ch  zasad  b o lsz e ­
w ick ieg o  p la n o w a n ia . O piera się  ono  
na zu p ełn y m  u ch w y c en iu  i m a k sy ­
m a ln y m  w y k o r zy sta n iu  w szy stk ich  
m o żliw o śc i i rezerw  is tn ie ją cy ch  w  
gospodarce so c ja listy czn ej. B o lsz e ­
w ick ie  p la n o w a n ie  b ierze  za punkt 
w y jśc ia  o s ią g n ięc ia  przodujące, do 
których  pod ciąga  od cin k i w y k o n a w ­
stw a  p la n o w eg o  p ozosta jące  w  
ty le . Z w alcza  ono w sze lk ą  ż y w io ło ­
w ość, op iesza łość , ru ty n ę , p rzy sto so ­
w y w a n ie  s ię  d o  „w ąsk ich  gardeł", 
n iech ęć  lub n ieu m ie ję tn o ść  w y k o r z y ­
s ty w a n ia  w szy stk ich  rezerw  i m o ż li­
w o śc i w zrostu  gosp od ark i so c ja li­
styczn ej.

P artia  i rząd p o tęp iły  p rak tyk ę  
b u d ow an ia  p la n ó w  na p odstaw ach  
norm  śred n io -a ry tm ety czn y ch . P la ­
n y  p o w in n y  b y ć  op arte  na n o r ­
m a c h  ś r e d n i o - p o s t ę p o -  
w y c h ,  w  k tó ry ch  zn ajd u je  w y ra z  
d o św ia d czen ie  p rzod u jących  p rzed ­
sięb io rstw , o d d zia łów , b rygad  i p o ­
szczegó ln ych  ro b o tn ik ó w  oraz p ra co ­
w n ik ó w  in ży n iery jn o -tech n iczn y ch .

P o stęp o w e  n orm y w y k o r z y s ty w a ­
n ia  u rząd zeń  i rozch od ow an ia  su ­
row ców , p a liw a , m a ter ia łó w , en erg ii 
e lek try czn ej —  to ogrom n a siła  m o ­
b ilizu jąca . M ob ilizu ją  one za łogę  
każdego  p rzed sięb io rstw a  do p rzy ­
sw a ja n ia  sob ie  d ośw ia d czen ia  p rzo ­
d u ją cy ch  o d d z ia łó w  i rob otn ik ów , do  
zw ięk sza n ia  w y d a jn o śc i pracy, do  
w y k o n a n ia  i przek roczen ia  planu. 
B u d o w a n ie  p la n ó w  na p o d sta w ie  
norm  p o stęp o w y ch  u m o żliw ia  w y ­
d ob ycie  na ja w  i w y k o r zy sta n ie  r e ­
zerw  iprzyśp ieszen ia  rozw oju  p ro ­
d u k cji i zw ięk szen ia  ilo śc i produktu  
p rzyp ad ającego  na jed n o stk ę  u rzą ­
dzen ia , u m o żliw ia  red u k o w a n ie  su ­
ro w có w  i m a ter ia łó w  w y d a tk o w a ­
n ych  na jed n o stk ę  produkcji; w  ten
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sposób u a k ty w n ia  s ię  dod atk ow e  
źródła  zw ięk szen ia  produkcji.

P artia  i rząd stanow czo  d om agają  
się  zd em a sk o w a n ia  w sze lk ieg o  ro ­
d zaju  prób u k ła d a n ia  p la n ó w  za n i­
żonych , k tóre n ik ogo  n ie  m ob ilizu ją  
i pow odują , że p ra co w n icy  n ie  w y ­
d ob yw ają  się  z „w ąsk ich  gardeł"  
oraz za d o w a la ją  s ię  o sią g n ięty m i 
norm am i p rod u k cyjn ym i.

Z atem  b o lszew ick ie  p lan y  d om a­
gają  się u m ie ję tn eg o  w y k o r z y s ty w a ­
n ia  is tn ie ją cy ch  rezerw , są one je d ­
n ak  za w sze  r e a l n e  i w y k o ­
n a l n e .  T w órczy  w y s iłe k  i a k ty w ­
n ość m as oparta  na ży c io d a jn y m  so ­
w ieck im  p a tr io ty zm ie  u czy n iły  z 
p rzed term in ow ego  w y k o n y w a n ia  p la ­
n ów  sła w n ą  już b o lszew ick ą  tr a d y ­
cję  ludu  ra d zieck iego . „P lan  p rod u k ­
cy jn y  jest to  ży w a  i p rak tyczn a  d z ia ­
ła ln o ść  m ilio n ó w  ludzi. R ea ln ość n a ­
szego p lanu  p rod u k cyjn ego  — to m i­
lion y  p racu jących , k tórzy  tw orzą  n o ­
w e  życie. R ea ln ość  n a szeg o  p rogra ­
m u —  to ży w i lu d zie , to m y z w am i, 
nasza w o la  pracy, nasza  go to w o ść  do 
pracy od n ow a, n asze zd ecy d o w a n ie  
w y k o n a n ia  planu'" (Stalin).

S o cja listy czn e  p la n o w a n ie  oparte  
jest na g łęb ok iej zn ajom ości ek o n o ­
m iczn ych  praw  rozw oju  sp o łeczeń ­
stw a, na obrachunku  rezerw  g o sp o ­
dark i narod ow ej i d la teg o  stoi ono  
na tw a rd y m  gru n cie  rea ln y ch  m o ż li­
w ości, a obca m u je s t  w sze lk a  pro- 
jek to m a n ia  n ie  licząca  się  z  rea ln ym i 
w aru nk am i, z już o s ią g n ię ty m  p o zio ­
m em  rozw oju  gosp od arczego  i p rze ­
sk ak u jąca  eta p y  rozw oju  jeszcze  n ie  
zakończone.

S o cja listy czn e  p la n o w a n ie  ogarnia  
i k o o r d y n u j e  w sz e lk ie  g a ­
łę z ie  gospodark i n arod ow ej i w sz y s t ­
k ie  d z ied z in y  rozszerzonej so c ja li­
stycznej rep rod u k cji. K ażdem u h i ­
storyczn em u  o k reso w i odp ow iad a  in ­
na proporcja m ięd zy  poszczegó ln ym i 
g a łęz ia m i gosp od ark i n arod ow ej, pro­
porcja najb ard ziej od p ow iad ająca  
ty m  potrzebom , k tóre b o lszew ick a  
p artia  i rząd rad zieck i w y su w a ją  ja ­
ko n acze ln e  na ten  okres h is to ry cz ­
ny. B u d o w a n ie  kom u n izm u  w  ZSRR, 
w zm o cn ien ie  tech n iczn o -ek o n o m icz ­
n e  n ieza leżn o śc i kraju  i jeg o  potęgi 
obronnej są g łó w n y m i zadan iam i, na  
których  się  op ierają  w szy stk ie  inne  
zadan ia  gosp od arczego  p lanu . O dpo­
w ied n io  do tych  g łó w n y ch  zadań  
u sta la  się  p r o p o r c j e  r o z ­
w o j o w e  m ięd zy  p oszczegó ln ym i 
ga łęz ia m i i d zied z in a m i życia  g o sp o ­
darczego.

N iezb ęd n y m  w a ru n k iem  propor­
cjo n a ln o śc i i sta ło śc i rozw oju  g o sp o ­
d ark i n arod ow ej jest za p ew n ien ie  
p riorytetu  ga łęz io m  c iężk ieg o  p rze ­
m y słu : p rzem y słu  p a liw o w eg o , m e ­
ta lu rg ii, e lek tro w n i, a tak że b u d o ­
w y  m aszyn .

W ażnym  za g a d n ien iem  b u d o w n ic ­
tw a  so cja lis ty czn eg o  je s t  rów n ież  z a ­
b ezp ieczen ie  p ra w id ło w y ch  proporcji 
ro zw o jo w y ch  m ięd zy  p rzem y słem  i 
gospodarką rolną. P rzem y sł so c ja li­
styczn y  w prow ad za  gosp od arstw o  
ro lne na d rogę  socja lizm u  i za o p a ­
tru je  je w  środk i produkcji, a lu d ­
ność roln iczą  — w  to w a ry  co d z ien ­
n ego  u żytk u . G osp od arstw o  zaś r o l­
ne d ostarcza  lu d n ości m iejsk iej ż y w ­
ności, a lek k iem u  i sp ożyw czem u  
p rzem y sło w i —  su row ców . W m iarę  
p ostępów  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z ­
nego w zm a cn ia ją  się  w ięz ie  m ięd zy  
p rzem y słem  a gosp o d a rstw em  r o l­
n ym , k tóre n a w za jem  coraz bardziej 
zab ezp ieczają  sob ie da lszy  rozw ój; 
jed n o cześn ie  coraz bardziej zan ika  
różnica  m ięd zy  m ia stem  a w sią . N a  
ob ecn ym  eta p ie  rozw oju  jako bardzo  
pilne zad an ie  w y su n ię to  p rzy sp iesze ­
n ie  i p o d n ies ien ie  rozw oju  produkcji 
h od ow lan ej. Z adan ie  to zostan ie  w y ­
kon an e w  trzy le tn im  p lan ie  (1949 —  
1851) rozw oju  produkcji h od ow lan ej  
w  k ołch ozach  i sow chozach . ')

S k o o rd y n o w a n ie  rozw oju  w sz y s t ­
k ich  g a łęz i gospodark i narodow ej  
zależy  w  dużym  stopn iu  od rozw oju  
tran sportu  k o le jo w eg o . N a ob ecn ym  
eta p ie  zach od zi potrzeba  z w ię k sz e ­
n ia  k o le jo w y ch  p rzew ozów  to w a ro ­
w ych . W ty m  ce lu  n iezb ęd n e są d u ­
że in w e sty c je  w  transporcie , szcze ­
g ó ln ie  n a  lin ia ch  o d ecy d u ją cy m  
znaczeniu . K on ieczn a  je s t  e le k tr y f i ­
k a cja  lin ii p rzeciążon ych  ładunkam i 
lub m a ją cy ch  c iężk ie  w aru nk i p ra ­
cy, p iln e  je s t  zaop atrzen ie  k o le i w  
u d osk on a lon e lo k o m o ty w y  i w a g o n y  
oraz p rzy sp ieszen ie  p ow rotu  w a g o ­
nów . W e w szy stk ich  rodzajach  tr a n s ­
portu ra d zieck ieg o  is tn ie ją  jeszcze  
ogrom ne rezerw y  m ogące p o w ię k ­
szyć o b jęto ść  p rzew o zó w  sto so w n ie  
do u ja w n ia ją c y ch  się  potrzeb g o sp o ­
dark i n arod ow ej.

R ów n ie  w a żn y m  zad an iem  jest  
sk o o rd y n o w a n ie  obrotu  to w a ro w eg o  
z o b ieg iem  p ien iężn ym . P a ń stw o  r a ­
d z ieck ie  d y sp o n u je  ogrom n ym i za p a ­
sam i to w a ró w , k tóre  k ieru je  do o b ­
rotu  w  p la n o w y  sposób  i w ed łu g  
p la n o w y ch  cen. C elem  p od n iesien ia  
poziom u sp ożycia  i d la  coraz b a r ­
dziej sk u teczn eg o  p o słu g iw a n ia  się  
p ien iąd zem  jako  n arzęd ziem  ob ra ­
ch u n k u  oraz k on tro li w  produkcji i 
rozdzia le  p ro d u k tó w  trzeba  d ążyć  do 
n iep rzerw a n eg o  zw ięk sza n ia  za p a ­
sów  to w a ro w y ch , do obn iżan ia  k o sz ­
tó w  w ła sn y ch  produkcji, do b e z ­
w zg lęd n eg o  tęp ien ia  w sze lk ieg o  r o ­
dzaju  rozrzu tn ości w  rozch od ow an iu  
środ k ów  narod ow ych .

S o cja lis ty czn e  p la n o w a n ie  u sta n a ­
w ia  p ra w id ło w e  proporcje ro zw o jo ­
w e  m ięd zy  p oszczegó ln ym i ga łęz iam i

i) Plan ten omówiono szczegółowo w 
poprzednim (5) lirze ..Gospodarki Plano­
wej” .

produkcji m a teria ln ej; m ięd zy  p ro ­
d ukcją  a sp ożyciem , m ięd zy  a k u m u ­
lac ją  a d och od em  n aro d o w y m , m ię ­
dzy p rzem y słem  a gosp od ark ą rolną. 
D aje to g w a ra n cję  szyb k iego  tem pa  
rozw oju  so cja listy czn ej reprodukcji. 
Jed n a k że  b y ło b y  rzeczą n a iw n ą  z a ­
przeczyć m ożn ości p o w sta w a n ia  c z ę ­
śc io w y ch  d y sp rop orcji a lbo  tru d n o ­
ści na p oszczegó ln ych  od cin k ach  ro z ­
w ija ją cej s ię  ek o n o m ik i ra d zieck iej. 
T oteż d la szyb k iego  z lik w id o w a n ia  
p o w sta ją cy ch  d ysproporcji albo  
tru d n ośc i gosp od arczych  je s t  rzeczą  
n iezbędn ą  d y sp o n o w a n ie  p o w a ż n y ­
m i r e z e r w a m i  m a t e r i a ­
ł o w y m i .  B ardzo w ażn ą  oznaką  
d o jrza ło śc i w  p lan ow an iu  i o rg a n i­
zow an iu  produkcji je s t  tw o rzen ie  r e ­
zerw  w  produkcji i obrocie, w  e n e r ­
gii, w  g o to w y ch  w yrob ach , w  sile  
roboczej i w  m aszyn ach .

C en tra ln e m ie jsce  w  p racy o rg a ­
n ów  p la n u ją cy ch  p ow in n a  za jm ow ać  
k o n t r o l a  w y k o n y w a n i a  
p l a n ó w .  L ich e  je s t  p lan ow an ie , 
które n ie  zdaje  sob ie  sp raw y  z p rze ­
b iegu  w y k o n y w a n ia  p lanu  w  każdej 
ch w ili. C zysto  g a b in eto w e , o d erw a ­
ne od życia  p la n o w a n ie  k o sztu je  n ie ­
w ie le , a le  ta k ie  p la n o w a n ie  sp ro w a ­
dza s ię  ty lk o  do u k ład an ia  sto só w  
tabel z cy fram i. D la  k ier o w n ic tw a  
życia  gosp od arczego  rzeczą n a jw a ż ­
n iejszą  je s t  n ieu sta n n e  sp raw d zan ie , 
o ile  i jak  ta b e le  cy fr  p rzeob rażają  
s ię  w  rzeczy w isto ść  m ater ia ln ą .

W zak resie  k on tro li w y k o n y w a n ia  
plan ów  szczeg ó ln ie  w a żn e  je s t  zw r a ­
ca n ie  u w a g i n a  rea lizo w a n ie  p lan ów  
jak ośc i i a so rty m en tu  produkcji. 
T ylk o  b o w iem  w ó w cza s p lan m ożna  
u w ażać  za is to tn ie  w y k o n a n y , jeże li 
osią g n ięto  u sta lo n e  w  p lan ie  ce le  w  
za k resie  ja k o śc i i a so rty m en tu  p ro ­
d u k cji.

S y ste m a ty czn a  k on tro la  w y k o n y ­
w a n ia  p lanu  u m o żliw ia  ró w n ież  
sp ra w d za n ie  p ra w id ło w o śc i p lan ów , 
u m o żliw ia  ich  p o p ra w ia n ie  i u śc iś la ­
n ie  już w  toku  ich  rea lizo w a n ia . 
D zięk i sy stem a ty czn ej k on tro li w y ­
k o n y w a n ia  p lan u  m ożn a d em a sk o ­
w ać za n iża n ie  p la n ó w  i w a lczy ć  o 
ca łk o w ite  w y k o r zy sta n ie  rezerw  g o ­
spodark i n arod ow ej.

D o p rzed term in o w eg o  w y k o n a n ia  
rad zieck iego  p lanu  p ięc io le tn ieg o  
w a ln ie  p rzyczyn i się  w y k o n y w a n ie  i 
p rzek roczen ie  p l a n ó w  a k u ­
m u l a c j i  oraz p r z y ś p i e ­
s z e n i e  o b i e g u  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h .  J a k  w iad om o, 
w  w y n ik u  ruchu p atr io tyczn ego  
zm ierza ją ceg o  do zw ięk szen ia  r e n ­
to w n o śc i p rzed sięb io rstw  w  r. 1948 
o sią g n ię to  6 m ild . ru b li p on a d p la n o ­
w y ch  oszczęd n ośc i na sk u tek  o b n i­
żen ia  k o sztó w  w ła sn y ch  produkcji 
p rzem y sło w ej. W b u d żec ie  p a ń stw o ­
w y m  na r. 1949 p rzew id u je  s ię  p rzy ­
śp ieszen ie  ob iegu  to w a ró w  i m a te r ia ­
łó w  w  w ięk szo śc i g a łęz i gospodark i
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narodow ej. W ca łej gosp od arce n a ­
rod ow ej p rzyśp ieszen ie  ob iegu  śro d ­
k ó w  ob rotow ych  w y n ie s ie  3%> w  sto ­
su n k u  do n o rm a ty w u  z r. 1948. N a ­
k ład a  to od p o w ied zia ln e  zad an ie  na  
w sz y stk ie  p rzed sięb iorstw a: będą one  
m u sia ły  skracać cy k l p rodukcyjny , 
W prow adzać w y so k o  p rod u k cyjn e  pro  
c esy  tech n o log iczn e , m ech a n izo w a ć  
rob oty  pracoch łonne, porządkow ać  
organ izację  zaopatrzen ia  m a ter ia ło ­
w ego , za p ew n iać term in o w ą  rea liza ­
cję  go to w ej produkcji.

P o tężn ą  d źw ig n ią  n iep rzerw a n eg o  
rozw oju  gospodark i narod ow ej jest  
p la n o w e w p ro w a d za n ie  n o w e j  
t e c h n i k i  do w szy stk ich  g a łę ­
zi produkcji. P la n o w a n ie  postępu  
tech n iczn eg o  sta n o w i o przew ad ze  
so cja listy czn eg o  sy stem u  gospodarki. 
N a p o d sta w ie  ogó ln o n a ro d o w eg o  p la ­
nu  pań stw o  ra d zieck ie  w prow ad za  
do produkcji n o w e  m a szy n y  i o b ra ­
b iark i, m echanizu.je rob oty  p raco ­
ch łon n e, rozw ija  w  szerok im  za k re ­
s ie  a u to m a ty za cję  w y tw ó rczo śc i oraz  
e le k tr y fik a c ję  i ch em iza c ję  p rocesów  
tech n o log iczn ych .

P o stęp  tech n iczn y  osią g a  s ię  na  
p o d sta w ie  rodzim ej tech n ik i rad z iec ­
k iej, w ła sn y ch  w y n a la zk ó w  i k o n ­
stru k c ji i p ow ażn ych  o sią g n ięć  n a u ­
k i rad zieck iej.

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  
s o c j a l i s t y c z n e  stanow i 
p otężn ą  s iłę  n a p ęd o w ą  w  rad z iec ­
k im  p o stęp ie  tech n iczn y m  i w e  
w p ro w a d za n iu  w y so k o  w y d a jn y ch  
p ro cesó w  tech n o lo g iczn y ch . D o w o ­
d em  teg o  są p o w a żn e o sią g n ięc ia  ro -  
b o tn ik ó w -n o w a to ró w , la u rea tó w  p re ­
m ii s ta lin o w sk ie j, k tó ry ch  liczb a  c o ­
raz bardziej w zra sta  w  n a jro zm a it­
szy ch  ga łęz iach  p rzem y słu , a także  
w  tra n sp o rcie  i ro ln ic tw ie .

P oza  streszczo n y m  przez n as a r ty ­
k u łe m  w stęp n y m  n a  treść  om a- 
n ego  n u m eru  „ P ia n o w o je  C hozja j-  
s tw o “ sk ład ają  s ię  n a stęp u ją ce  p ra ­
ce:

F . K o sze liew  —  „Z agad n ien ia  so ­
c ja lis ty czn ej in d u str ia liza cji w  s ió d ­
m ym , ósm ym  i d z ie w ią ty m  tom ie  
D zie ł Stalina".

A  Z w ie r ie w  —  „B udżet p a ń stw o w y  
czw a rteg o  roku p o w o jen n eg o  s ta li­
n o w sk ieg o  p ięc io lecia" .

G. I lin  —  „W alka o  oszczęd n ość  i 
p rzy śp ieszen ie  ob iegu  śro d k ó w  ob ro ­
to w y ch  (na p o d sta w ie  d o św ia d czen ia  
fa b ry k i „S ierp  i M ło t“)“ .

W. B u rgm an  —  „K om p lek sow a  
m ech an izacja  b u d ow n ictw a" .

L. B ok ow a —  „E k p an sja  n a fto ­
w y ch  m on op oli S ta n ó w  Z jed n o czo ­
nych".

N um er za m y k a  d zia ł k ry ty k i i b i­
b lio g ra fii, z a w iera ją cy  ocen ę  d z ia ła l­
ności p u b licy sty czn ej rad zieck iego  
czasop ism a b ra n żo w eg o  „Ugol".

( m.)

Z P R A SY  C ZE C H O SŁ O W A C K IE J

w ie tn io w y  (4) nu m er m iesięczn ik a  
„ P la n o y a n e  H osp o d a rstv i‘‘ z a w ie ­

ra cztery  z a sa d n c z e  arty k u ły , z w ią ­
za n e  z zag a d n ien ia m i p la n o w a n ia . Są  
to: „Z adania  bad ań  tech n iczn y ch  w  
ram ach  p lanu" —  inż. Z. P itry ; „ P la ­
n o w a n ie  k o sztó w  produkcji"— inż. K . 
R ozsypała; „M iernik i w  go sp o d a r­
s tw ie  narod ow ym "  •— inż. E. M arti- 
neca , oraz u w a g i dra M. S zab ack iego  
na tem a t „Z adań s ta ty sty k i w  p la n o ­
w a n y m  b u d ow n ictw ie" .

P o  n a k reślen iu  h isto ry czn eg o  roz­
w o ju  tech n ik i oraz w y k a z a n iu  róż ­
n ic rozw oju  i ch a ra k teru  badań  te c h ­
n iczn ych  w  u stro ju  k a p ita lis ty czn y m  
i so c ja lis ty czn y m  inż. P ltra  om a w ia  
p ojęc ia  i za ło żem a  p la n u  tech n iczn e ­
go, b ęd ą ceg o  sk ła d n ik iem  ogó ln ego  
p lan u  gospodarczego .

P la n  tech n iczn y  jest p lan em  w p r o ­
w a d zen ia  n a jn o w szy ch  o sią g n ięć  i 
w y n a la zk ó w  tech n iczn y ch  do p r o ­
dukcji. J eg o  p o d sta w o w y m  sk ła d n i­
k iem  je s t  p r o g r a m  prac ro zw o jo ­
w ych . N ie  m oże  w ię c  być w y n ik iem  
ży w io ło w eg o , p rzy p a d k o w eg o  d z a ła -  
nia  (co p o n iek ą d  im p lik u je  jeszcze  
d zis ie jsze  p o jęc ie  „w ynalazek"), jak  
w  g o sp od arce k a p ita lis ty czn ej, lecz  
m usi b yć  sy stem em  w a lk i o  s ta ły  
rozw ój i p ostęp  tech n iczn y  oraz r a ­
c jo n a ln e  w y k o r zy sta n ie  sił w y tw ó r ­
czych.

R a d z ieck ie  p la n o w a n ie  tech n iczn e  
zm ierza do m od ern izacji ap aratu  p ro ­
d u k cyjn ego , do u d o s k o n a le n i  m e ­
tod produkcji, do o b n iżk i zużycia  
en erg ii i m a ter ia łó w  na jed n o stk ę  
produkcji, do p o lep szen ia  jak ośc i 
w y ro b ó w  oraz do z w ę k s z e n ia  w y ­
d ajn ośc i p racy . W yk on an ie  tak  róż ­
norodnego  w a ch la rza  prac w y m a g a  
szerok iego  ro zg a łęz ien ia  prac n a u ­
k o w o -b a d a w czy ch  w  o d p o w ied n ich  
in s ty tu ta ch  i lab oratoriach  A k a d e ­
m ii N auk  Z SR R  jak  i w  sam ych  z a ­
k ład ach  p rod u k cji p oszczegó ln ych  
g a łęz i przem ysłu .

P ię c o le tn i  p lan  czech o sło w a ck i 
nie  za w iera  jeszcze p lan u  tech n icz ­
nego, a le  ty lk o  p ew n e  jeg o  e le m e n ­
ty. Są  to w  n a jlep szy m  w y p a d k u  
p ew n e  o g ó ln e  w y ty czn e , szacu n k i 
w zg lęd n ie  życzen ia , k tó ry m  brak jest  
kon k retn ej, liczb o w o  w y ra żo n ej tr e ­
ści r zeczy w isteg o  p lanu  tech n iczn e ­
go. P ra ce  nad  jeg o  o p racow an iem  
rozpoczną się  jed n ak  w  tok u  p ięc io ­
latki, po u zy sk a n iu  od p o w ied n iej e -  
w id en cji i d o k u m en ta cji s ta ty sty c z ­
nej a k tu a ln eg o  sta n u  techn ik i p ro ­
dukcji.

B rak  cen tra ln eg o  p la n u  tech n icz ­
n ego  n ie  sto i jed n a k  na p rzeszk o ­
dzie  o p ra co w a n iu  o d p o w ied n ich  o d ­
c in k o w y ch  p la n ó w  tech n iczn y ch  czy 
p la n ó w  te c h n c z n y c h  na szczeb lu  
p rzed sięb io rstw a  lub zakładu . M usi

on zaw ierać  n a stęp u ją ce  e lem en ty :  
a) ozn a czen ie  zad an ia  p la n u  i  jeg o  
opis, b) teo re ty czn e  ro zw ią za n ie  z a ­
dania , c) p rojek t p ra k ty czn eg o  ro z-  
w  ązania , d) próbne w y k o n a n ie  z a ­
dania, e) p rzep ro w a d zen ie  d o św ia d ­
czeń  i u lep szeń , f) trw a łe  za sto so ­
w a n ie  w  produkcji.

D o teg o  ce lu  p lan  tech n iczn y  w y ­
m aga o b serw a cji n a stęp u ją cy ch  z ja ­
w isk: 1) w p ły w u  m ech a n iza cji i a u ­
to m a ty za cji na gosp od arn ość p ro ­
d u k cji i transportu , 2) ob n iżk i k o sz ­
tu produkcji p rzy  p o lep szen iu  ja k o ­
śc i w y ro b ó w , 3) w y k o r zy sta n  a s u ­
ro w có w  k rajow ych  i  p ro d u k tó w  u -  
b ocznych , 4) zu ży cia  m a ter ia ło w eg o  
i en erg ety czn eg o , 5) zw ięk szen ia  p r o ­
d u k cy jn o śc i pracy, 6) w p ro w a d zen ia  
n o w y c h  m etod  p rod u k cji i n o w y ch  
procesów  tech n o lo g  cznych , 7) u d o ­
sk o n a len ia  m aszyn  i  k o n stru k cji p o ­
m o cn iczych , 8) m o ż liw o śc i n o rm a li­
zacji i sta n d a ry za cji w y ro b ó w  i p ro ­
c e só w  p rod u k cyjn ych , 9) ra cjo n a li­
zacji p rod u k cji ro lnej, 10) z w ię k sz e ­
nia b ezp ieczeń stw a  pracy.

K ażde zad an ie  p rogram u  prac m u ­
si m ieć p rzew id zia n ą  i z a p e w n o n ą  
stron ę fin a n so w ą , m a ter ia ło w ą , lu d z ­
ką i u r z ą d z e n io w y  gd yż jed y n ie  
w tedy za d a n ie  tak  e m oże w e jść  do 
p lan u  (przem iana program u  w  plan).

P la n  badań z a w a rty  w  p la n ie  d w u ­
le tn im , n ie  p o sia d a ją c  o d p o w ied n io  
ro zw ią za n ej stron y  m a ter ia ło w ej i 
p erso n a ln ej, w ła śc  w ie  p la n em  n ie  
był. Z ad an ie  sw e  sp e łn ił o ty le , że 
p o zw o lił na  zeb ran ie  d o św ia d czeń  i 
u p orząd k ow ał sto su n k i w  tej d z ied z i­
n ie  pracy.

P la n  p ięc io le tn i u su n ą ł pow yższe  
n ied osta tk i, p o zw o lił na stw o rzen ie  
organ  za cji c en tra lizu ją cej i k o o rd y ­
n u jącej badania; n ie  rozw ią zu je  jed ­
nak  za gad n ien ia  p rzejśc ia  od w y n P  
k ow  badań  do p rak tyk i, tzn. za ­
sto so w a n ia  w y n ik ó w  prac b a d a w ­
czych  w  ek sp loatacji.

Z adan ia  p la n u  tech n iczn eg o  w y ­
m agają  w y so k o  k w a lif ik o w a n y ch  
p r a co w n ik ó w  o sp ecja ln y m  sty lu  
pracy: p racy jed n o cześn ie  n a u k o w o -  
teo rety czn ej i  p rak tyczn ej. M usi 
zajść  tu taj o rg a n iczn e  p o w ią za n ie  
p racow n i d ośw iad cza ln ej czy  la b o ­
ratorium  z w a rsz ta tem  lu b  e k sp lo ­
atacją. P raca  ro zw o jo w a  je s t  pracą  
k o lek ty w n ą , to też  p ra co w n ik  teg o  
typu  m u si być w  b ezp o śred n im  k o n ­
ta k cie  z robotn ikam i w y n a la zca m i, 
u lep szając  i u o g ó ln ia ją c  ich  p o m y ­
sły  lub  też  dając im  do d ysp ozycji 
w ła sn ą  w ie d z ę  teo rety czn ą  i s łu żą c  
im  pom ocą. P race  r o z w o jo w o -te c h -  
n czn e zm ierzają  do rozw oju  p ro ­
d uktu  i do rozw oju  p ro cesu  p rod u k ­
cy jn ego . K ieru n ek  drugi, m ający  
b ezp ośred n i w p ły w  na zw ięk szen ie  
w y d a jn o śc i pracy, je s t p o lem  pop isu  
ruchu w y n a la zcó w  i racjo n a liza to ró w
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ro b o tn iczy ch  i w  n im  b ierze  sw e  
źród ło  ru ch  szczy to w y ch  form  w sp ó ł­
za w o d n ic tw a  pracy. J e s t  to  zerw a ­
n ie  z k o n serw a ty zm em  trad ycji w  
prod u k cji i z p r z y z w y c z a je n ia m i w  
k tó ry ch  tk w ią  p o zo sta ło śc i k a p ita li­
sty czn eg o  sy stem u  prod u k cji (u ży w a ­
n ie  n iew sp ó łm ier n ie  drogich  m a te ­
r ia łów , n eg a ty w n e , sam oobronn e u -  
sto su n k o w a n  e  s ię  do oszczęd n ośc i w  
gosp od arce m a ter ia ła m i i do w y d a j ­
n ośc i pracy). T oteż  p ra ce  rozw ojow o  
b a d a w cze  p lan u  tech n iczn eg o  m uszą  
stać s ię  szkołą  gospodark i so c ja li­
styczn ej.

W a rty k u le  „ P la n o w a n ie  kosztów  
prod u k cji'* 1 inż. K . R ozsyp a ł om aw ia  
za łożen ia , treść, c e le  i m eto d y k ę  t e ­
go  zagad n ien ia . P la n o w a n ie  k o sz ­
tó w  p rod u k cji zak łada: 1) sp ołeczn ą  
w ła sn o ść  środ k ów  produkcji, 2) p o ­
s ia d a n ie  p lan u  produkcj', 3) k o o rd y ­
n a cję  p la n u  p rodukcji z rodzajam i 
produkcji (rozb icie a so rty m en to w e  
plan u  produkcji, od p o w ied n io  do 
różn c w yk on an ia ), 4) od p ow ied n io  
zb u d ow an ą rach u n k ow ość , która w y ­
znacza sto p ień  d ok ład n ośc i ob liczeń  
i p lan u  k osztów . 5) sta b d iza cję  cen  
sk ła d n ik ó w  k osztu  lub  też  p o sia d a ­
n ie  m eto d y  e lim in a cji ru ch u  ich  cen, 
6) p o sia d a n ie  od p o w ied n io  ro zg a łę ­
zionego  sy stem u  m iern ik ó w  k w a lita -  
ty w n y ch  (gospodarczych , jak ośc i itp.).

T reść p lan u  k o sztó w  produkcji ©- 
b ejm u je  n a stę p u ją ce  e lem en ty  w y j ­
śc io w e  i p la n o w a n e: 1) k oszty  p ro ­
d ukcji go to w ej i p rod u k cji brutto  
(tzn. łą czn ie  z  p rod u k cją  n ie  za k o ń ­
czoną), 2) s tru k tu rę  k o sztó w  p ro ­
d u k cji w g  k la sy fik a c j i o d p o w ia d a ją ­
cej p o d z ia ło w i sto so w a n em u  w  r a ­
ch u n k o w o śc i i k a lk u la cji, 3) znTany  
stru k tu ry  k o sz tó w  produkcji, 4) ob ­
n iżk ę k osztów  p rodukcji dla p rod u k ­
cji p o ró w n y w a ln ej. P oza  p la n em  c a ł­
k o w ity ch  k o sztó w  p ro d u k cji za k ła ­
du, p rzed sięb  o rstw a  i g a łę z i p ro ­
d u k cji p la n u je  s ię  k o sz ty  prod u k cji 
p o szczeg ó ln y ch  w y ro b ó w  (np. n a j­
bardziej ty p o w y ch  i1 p od staw ow ych)  
dla ce ló w  o gó ln o  gospodarczych .

P la n o w a n ie  k o sztó w  p ro d u k cji u -  
m o żliw ia  p la n o w a n ie  o b n iżk i k o sz ­
tó w  produkcji. D o ty czy  to jednak  
ty lk o  p ro d u k cji p o ró w n y w a ln ej, tzn. 
u p rzed n io  już p rod u k ow an ej. P o ję ­
c ie  to  rozszerza  s ię  p rzez uzn an ie  
w y ro b u  w y tw a rza n eg o  p rzez k tóryś  
z za k ła d ó w  danej g a łę z i p rzem ysłu  
za p rod u k cję  p o ró w n y w a ln ą  w  r a ­
m ach  teg o  zak ładu . P la n  obniżki 
k o sztó w  p rod u k cji je s t  u ogó ln ien iem  
w y n ik ó w  so cja lis ty czn eg o  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  pracy. Z n ajd u ją  w  n im  
liczb o w e odb c e p o szczeg ó ln e  zm ia ­
n y  norm , k tó re  z k o le i sta ją  s ię  p o d ­
sta w ą  n o w e g o  p lanu . S ta ty sty k a  i 
p la n  k o sz tó w  p rod u k cji m a za za d a ­
n ie  w y k r y c ie  go sp o d a rn o śc i p ro d u k ­
cji w  jej czystej fo r m ę . Z a k łó ca ją ­
cy  p o ró w n y w a ln o ść  ruch cen  m u si 
być w y e lim in o w a n y .

P la n o w a n ie  ob n iżk i k o sztó w  p ro ­
d u k cji od b yw a s ię  d w u to ro w o  —  od ­
górn ie  i od d o ln ie . P la n  — w y ty czn a  
odgórna, zw ią za n a  z w y ty czn ą  w y so ­
k o śc i akum ulacji', p o w sta je  jako  
zw a żo n a  ocen a  e le m e n tó w  sk ła d a ­
ją cy ch  s ię  na o b n iżk ę k o sz tó w  p ro ­
dukcji (w zrost p rod u k cyjn ośc i pracy, 
w p ły w  in w e sty c ji r a c jo n a lz a c y j-  
nych , itp.) i w y zn a cza  g lo b a ln ą  s u ­
m ę oszczęd n ości. R ó w n o le g ły  o d d o l­
ny p lan  obn iżk i k osztów  p rod u k cji 
w y ch o d z i z  w arszta tu , zak ładu , 
p r z e d s ię b o r s tw  i g a łę z i prod u k cji, 
zm ierza ją c  do u zysk an ia  m a k sy m a l­
n ych  oszczęd n ości, k tóre n ie  są n i­
czym  in n y m , jak  ty lk o  p ien iężn ą  
form ą k w a lita ty w n y c h  m iern ik ó w  
produkcji.

K o n trę lę  w y k o n a n ia  p lan u  u m o ż­
liw ia ją  w y n ik i rach u n k ow ość', przy  
czym  w y n ik i k w a r ta ln e  n ie  m ogą  
w y k a z y w a ć  dużych  o d ch y leń  od w y ­
n ik ó w  roczn ych . C zasow o p race r a ­
ch u n k o w o śc i m uszą  być zo rg a n izo ­
w a n e  w  ten  sposób , aby np. w y n ik i 
3 k w a r ta łó w  d an ego  rok u  m o g ły  s łu ­
ży ć  za p o d sta w ę  p la n u  k o sztó w  dla  
okresu  n a stęp n eg o . K a lk u la cja  m u si 
być w y sta rcza ją co  e la sty czn a , ab y  
ew e n tu a ln e  zm ian y  aso rty m en tu  p ro ­

d u k cji m og ły  b yć o d p o w ied n io  p rze-  
k a lk u lo w a n e  i za p la n o w a n e.

Inż. E. M a rtin ec  w  a rty k u le  
„M iern ik i w  g o sp o d a rstw ie  n a ro d o ­
w ym " om a w ia  o g ó ln ie  rod zaje  s to ­
so w a n y ch  m iern ik ó w  i w sk a źn ik ó w  
w  p la n o w a n iu  i s ta ty sty c e  oraz p rze ­
prow adza  ich k la sy fik a c ję  w  za leż ­
ności od c e ló w  i sp osobu  u życia .

D r M. S za b a ck i w  a rty k u le  „Z a­
d an ia  s ta ty s ty k i w  p la n o w a n y m  b u ­
d o w n ic tw ie"  o m a w ia  jej zn a czen ie  w  
p rzy g o to w a n iu  i k o n tro li w y k o n a n ia  
p lan u , szk icu je  jej a k tu a ln y  sta n  i 
w a d y  w  b ieżącej p ra k ty ce  oraz roz­
g ran icza  zad an ia  sta ty sty k : teg o  ty ­
pu  d la  zadań  p rzed sięb io rstw a  i dla  
c e ló w  gosp od ark i p a ń stw o w ej.

N u m er za w iera  jak  z w y k le  d o d a ­
tek  b ib lio g ra ficzn y , w ia d o m o śc i p r z e ­
m y sło w e , ru b ry k ę szk o len io w ą  i 
przegląd  a k tu a ln y ch  w y d a w n ic tw  
gospodarczych .
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